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terquam, qi Й Angeli rurfus tantum a 
propria cognitione torquerentur, nondum 
explicatur, modo DEUS igne ut inftru- 
mento ad puniendum utatur; fi enim ipfe non 

e dolorem, nec ejusfpecies, aut 
atio dolorem afferet, 3. Thomifte ajunt, 
Angelos malos torqueri per alligationem ad 
ignem infernalem; fed neque hac alligatio 
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STANISŁ А WA Czarnkowjkiego w 
Jprawie Ite ny Ofirogfkiey Biety 2 
Xiążeciem Dymitrem Siers gufzkiem, 
i M, пет Xiažeciem ОЙ; og /kim о 
najechanie Ofir oga i wziecie 0.05: 2477. 
О% ogfktey, w Sadach Żadwornych 
4. K. Mci w Knyjzynie na ów czas 
odpr awujących fe miana. 


jie tufzę, Nayjaśnieyfzy 
a Miłościwy Królu,iż- 


byś W.K.M, Pan fpra- 


ny, dziwować fie temu miał, iż ја nie 
będąc biegłym w Prawie, å nietylko 
niefołdruiąc nigdy na nikogo, ale ani 


u sądu fłowa należnego ku-Prawu mó- 


wiąc, w tym żalu, który potkał Xiężnę 
A I 
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wiedllwości przychył: ” 
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Jey Mość Oftrogfką, przy niey ftoję,i 
па Xięcia Dymitra Siengu/zka fkargę kłe- 
де: wfzakoż jeśliby tu kto był, komubz 
to wpodziw było, ten gdy obaczy, ce 
fie. Xiężnie Jey Mci od Xięcia Dymitra 
abo nie Xżnie Jey Mci tylko,ale wfzy- 
ftkiey w obec Koronie, Prawu розрс- 
litemu, zwierzchności W.K.Mści ftałę 
nietylko dziwować fię przeftanie, ak 
zemną pofpołu ftanie ku obżałowanu 
tak fzkaradnego Siengufzkowego v 
czynku,a zwłafzcza,iż krzywda Xieżny 
Jey Mości nie potrzebuje mądrych wy- 
wodow, wymównych ludzi, fubtelnya 
ku okazaniu prawdy flow: rzeczy g 
jasne, rozgłofzone , nie wątpliwe: ae 
potrzebuje, iżby ludzie w cudzym nil- 
fzczęściu, na fwe niefzczęście pomni|- 
li, а radniey йе poczuli w bliźniego 
fwego przygodzie , niżby йе fwojcy 
doczekać mieli. Ja wolałbym 2аргау- 
de, Nayjaśnieyfzy a Miłościwy Król, 
pierwfzy początek mowy mey u Pn- 
wa, od obrony człowieka jakiego nit- 
winnego począć, bo to nie jeft przyro- 
dzenie moje, pragnąć czyjego obelże- 
nia, fzkody, abo kłopotu: ale iż mię ci- 
śnie dotego powinność człowieka po- 
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czciwego, fumnienie, Bóg, abym przy 
sprawiedliwości ftał, а oney i naynę- 
dzniey(zemu człowiekowi pomagał, 
wziąciem na Пе mufiał ten ciężar, prze- 
ciwko Xięciu Dymitrowi mówić; i Xię- 
2піе Jey Mci wfzem ludziom zacnością 
domu, i uczciwym życiem zaleconey 
Pani, sprawiedliwości dopomagać. A 
wtym przedfięwzięciu moim, to mi 
dobrą myśl czyni, iż ta, którafię zda 
być Ikarga, rychley obroną, niż fkargą 
zwana być może: abowiem mówiąc ja 
za Xżną Jey Mcią bronię Prawa pofpo- 
litego, bronię pokoju, bronię cnoty, 
bronię poczciwości, i wftydu białych- 
głów poczciwych. A kto mi kolwiek 
tego pomagać zechce, ten pofpołu ze- 
mną na jednego {karge kłaść, а wfzyft- 
kich bronić będzie ; co bez wielkiey 
odpłaty od Boga, chwały od ludzi po- 
czciwych być nie może. 


Y nie jeft dziw żaden, Mił: Królu, iż 
Xiąże Dymitr tu przed W. K, M. do pra- 
wa nie ftanął: abowiem а jakoby on 
mógł podnieść beśpiecznie oczy fwe 
na Majeftat W. K. M. który tak lekko 
poważył? jakoby mógł tu u tego pra- 
A 2 
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wa ftanąć, przeciwko któremu tak zu- 
chwale, 1 fzkaradnie wyftąpił? To u 
mnie dziw będzie, jeślifię kto w tym 
orfzaku uczciwych ludzi naydzie, któ- 
ryby go bronić chciał. Со jeśli za zło- 
ścią ludzką przyidzie : tedy takowy 
człowiek nie to pokaże ludziom po fo- 
bić, iż Dymitra miłuje; ale to pokaże, iż 
jek nieprzyjacielem cnocie, uczciwo- 
ści, wolności, Prawu, fwobodzie, Bogu, 
1 ludziom. W ten czas, gdy йе kto taki 
obierze, kto za Dymitrem mówić, i jego 
nieprzyftoynego uczynku bronić bę- 
dzie, ja doznam, iż to prawda jeft, со 
zdawna o Polfzcze powiedają, jako nie 
mafz tak fzkaradnego na świecie grze- 
chu, na któryby w niey obrońce nie 
doftał. 


Ale ja nietufzę, Nayjaś: a Mił: Kró- 
Ір, iżbyś W.K. M. oboftrzony nie gnie- 
wem, ale nieprawością Xięcia Dymitra, 
miał dać mieyfce wywodom jakim wy- 
krętny m, któreby Dymitra czyniły pra- 
wym, a niewinnym. Więcey u W. К. 
M. będzie ważyła prawda, niż chytre 
owa; więcey prawo, sprawiedliwość, 
niż miłofierdzie: które byteż W.K. M. 
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naybarziey ruľzyło, а jako go W, К.М. 
nad tym użyć mafz, który okrucień- 
ftwa użył nad temi, którzy miłofierdzia 
byli godni? Jako W.K.M. baczenie 
mafz mieć natego, który baczenia nie 
miał na fprawiedliwość, na wftyd, na 
prawo pofpolite, na zwierzchność W. 
K. M. na uczciwość powinną żeńfkiey 
plci, na Boga,i srogi sąd jego? Pewni 
fa tego ludzie, iż W.K.M. Dymitra fka- 
rzefz: lecz tego niewiedzą, naydzieli 
fie kaźn taka nań, jaką uczynek jego 
niezwykły, fzkaradny, a nieprzyftoy- 
ny zadziałał Naydzie Пе podobno 
człowiek jaki, (gdyż złości wizędy 
pełno ) który W. К. M. miękczyć bę- 
dzie: którego człowieka nie będziefz 
W. K. M. fluchał, ani fkłonifz ucha fwe- 
go na fiowa iego, pomaiąc na fad spra- 
wiedliwy Boży, naktórym W. K.M. z 
16 mafz: 


temi, które teraz sądzifz, [tan 
przed którym nie wymowifz fie W К. 


M. Xiąże Dymitr był godny żołnierz, 


wiodł za (oba „godzien 
Букі. Nie 


tey mierze, ani go też W.K.M. pewie- 
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braku mieć Ww 


nem tego, patrzyć będziefz: ale to, co 
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fie powiedzialo, rzekło fie dla tego, aby 
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nikt МУ. К.М za złe nie miał, gdy, W. 
K. M. oftrey sprawiedliwości, pomniąc 
na sąd Boży, przeciwko Xięciu Dymi- 
trowi użyjefz. O którym jeśli ja nie 
wfzyftkiego W. K. M. wypowiedzieć 
będę mógł, profzę iżbyś W. К, M za 
zle mieć nie raczyi; abowiem fą drugie 
rzeczy o Xięciu Dymitrze, które uczci- 
wie powiedziane być nie mogą, a mnie 
nie tylko świętym охот W.K.M. ale i 
poczciwym uftom moim folgować przy- 
ftoi. Niechayże to Xiąże Dymitr ma 
odemnie za jeden wielki dar,jż niewfty= 
dliwych jego uczynkow nie wfpomnę, 
nie tknę; anitego, co ludzie o fprofnych 
а nad przyrodzenie chciwościach cie- 
lesnych jego twierdzą, chociażby fię to 
pokazać mogło jaśnie:to tylko powiem, 
co mnie zlecono, i mojey wierze. 


Xiąże Ilia, Nayjaś: û Mit: Królu, miał 
zato, iż i nań, i na potomftwo iego, nie 
tylko W. К М. któremu on całą wiarą 
i fercem fłużył, ale i wfzyfcy poddani 
W. К.М. dla których on wiele krwie 
fwey rozlał, mieli mieć baczenie: Ro- 
zumiał to, iż jeśli nie dla innych daw- 
nych przodkow iego pożytecznych u- 
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flug tey Rzeczypofpolitey, tedy dla fa- 
mego Оуса onego fławnego Kon/fłante- 
go, który trzydzieści bitew wygrał 
przodkom W. К. M. miał to wżdy o- 
dzierżeć u Narodu fwego, u poddanych 
W. K. M. iżby i maiętność jego cała od 
nieprzyjacioł, i potomftwo jego, przy 
swobodzie, przy wolności, przy beśpie- 
czeńftwie po nim zoftało. Dla którey 
nadziei fwey utwierdzenia, z Dworu $. 
pamięci Oyca W. K. M. Pannę, Xieżnę 
Jey M.zacnegokoxcieleckiego córkę,wziął 
fobie za żonę: zktórego małżeńftwa za 
łafką i miłofierdziem Bożym jedyną tyl- 
ko tę pociechę córkę odniofł, i podobna 
gdzieby to był wiedział, iż ona w tak 
okrutne ręce, za gwałtem, za mordem, 
z hańbą, i z lekkością doftać fię miała, 
wolałby jey był nigdy niefpłodzić. Ale 
iż przyfzłe rzeczy, iedno (am Pan Bóg 
wie; w nafzey to mocy ożenić fię, ale 
nie w nafzey mocy opatrzyć to, iżby 
człowiek z potomftwa (wego wziął po- 
ciechę. Xiąże Ilia maiąc jedyną Cór- 
Ке, ozdobioną temi przymioty, które 
chwalą ludzie, miłując onę znać bar- 
ziey niż zdrowie fwoie, dał jey takie 
wychowanie, jakie Xiążęcego wyfokie- 
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go ftanu Pannie dać przyftało: nielitu- 
JĄC W tym ani kofztu, ani ftarania nay- 
więkfzego fwego, iżby ona podobną 
Matce [wojey, która Пе przy krwi W. 
К. М. wychowała, zoftawfzy, tę pocie- 
chę Oycu przyniofła, ktoraby maywię- 
kfza zjedyney Córki а oftatniey na- 
dziei urość mogła. Dla którey samey 


Xiążąt, fiła wyfokiego ftanu ludzi mo- 

a, wziętych, bogatych, ftarało fię 
o Xiężnę Jey Mé w małżeńftwo sobie; 
jefzcze przedtym , niż zupełnych lat 
dotofła: Przecie Xże Jego Mé leniwie w 
ty m, а nie fkorze, poftąpić chciał: przy- 
patrującfię wfzyftkiemu, aby między 
wolą rzeczy dobrych, to famo. dobre 
pobrał, nad któreby już nic niebyło lep- 
fzego, jako on rozumiał za naylepfzy, i 
nay kofztownieyfzy fkarb, jedyne dzie- 
cię fwoie. Hey nieftetyż! Xiąże Ilia nie 
dobrześ umiał uznać; co tobie, i co two- 
]еу Córce było lepfzego! Ale przefałych 


~i 


rZ možem, poprawić mie mo- 

Milość wielka Oycowfka, ta nie 
d | cila iżby byl za ży wota Xiążę Je- 
SE | 


© obrał towarzyfza Согсе swojey. 
W czym 12 (jako teraz padło) nie do: 
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brze fię baczył, naprawić to chciał o- 
piekunem takim, który fie wfzyftkiemi 
fierotami opiekać powinien, to jeft Wa- 
fzą К.М nafzym M. Panem: któremu 
w moc i władzą Córkę fwoię ze wfzy- 
{tka maiętnością poruczył Y to były 
oftatnie ffowa jego umieraiąc: Miła 
Córko, miafto mnie własnego Оуса; 
danego od Boga,Oyca Króla Jego M.bę- 
dziefz miała, to rzekłfzy, i zapłakawfzy 
umarł. Jeftem jatey nadziei, Nayjaśn: 
Mil; Królu, patrząc na wrzyftkie pobo- 
Żne sprawy, przyftoyne а prawie Kró- 
łewikie poftępki М. К.М, iż jeśli w 
tym Xiąże Ilia począł fobie nie dobrze, 
nie obrać za żywota towarzyfza Córce 
fwojey; tedy za Пе w tym mądrze, i ro- 
ftropnie poftąpił, gdy Wafzę К. Мао: 
mu [wego, krwie fwoiey, uczynił opie: 
kunem: aby do pierwfzey powinności 
Królewíkiey, która па tym zawilła, aby 
nikt uciśnion niebył, 4 wtóra powin- 
ność opiekuńitwa przydana, i na W.K. 
M. włożona była. Po śmierci Xiążęcia 
Ilii; miała Xżna Jey Mość od wiela ża- 
cnych Xiążąt nie jedno z Pańftw W. 
K. M. ale też i poftronnych Narodow, 
lity, poselftwa, obietnice hoyne: poka- 
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zowały йе Xiężnie Jey M.takie kondy- 
cye; naydowały fię takie ftanowienia, 
iż Xiężna Jey Mść i fobie, i Córce fwey 
lepiey już żądać i pragnąć nie mogła: 
ale pomniąc nato, iżeś W-K. M. pier- 
wfzym, abo rzekę lepiey, famym ie- 
dnym opiekunem іе Córki jey: o któ- 
rey rozumiała, iż nikt lepiey nad W. К. 
M. radzić nie mógł, pufzczała wfzyftko 
Xiężna Jey M.mimo йе,а na W.K.M. ze 
wfzyftkim fię odzywała. Co gdy przez 
czas nie mały trwało, gdy ci którzy w 
tey rzeczy do Xżny Jey Mści fłali, lu- 
dzie wielcy, możni, zacni,bogaci; przy- 
jawfzy za wdzięczne prawdziwą, і 
przyftoyną umowę Хіе2пу Jey Mości 
przedfięwziecia (wego zaniechali: na- 
lazłfię poddany W. К M. daleko tam- 
tym, którzy profili, nierówny, który 
zwyczaju pospolitego nie zachowa- 
wfzy, prawo pofpolite podeptawfzy, 
Boga zapomniawfzy,zwierzchność W. 
K, Mci z fiebie zrzuciwfzy, Согке Xię- 
żny Jey Mścipoddaną W.K.M fierotę w 
opiekę W.K.M. podaną wziął gwałtem, 
i takie nad nią uczynił okrucieńftwo, 
jakiego nie uczyniłby poganin, gdyby 
ją wziął w niewolą. Co jako йе ftało, 
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profze iżbyś Wasza K. Mość fłuchać 
raczył. 


Przed rokiem pifał Xiąże Dymitr do 
Kiężny Jey Mści fzerokiemi fowy, pro¬ 
{гас o Córkę, dom fwóy wywyżlzaiąc, 
pokazuiącfię jey dobrze godnym: po- 
woleńftwo fwoie obiecuiąc, 4 jedwa- 
bnemifłowy chęć Х2пу Jey Mści (јако 
w tey mierze bywa ) do fiebie garnąc. 
Xżna Jey Mść krótkiemi йогу podzię- 
kowawfzy, i tę chwałę, którą on sam 
fobie przywłafzczał, jemu przyznaw- 
fzy (jako naten czas inaczey fię nie 
godziło ) tę odpowiedź naoftatku dała, 
którą innym dawać była zwykła: to 
ieft, iż ona córką (woią nie władnie, ale 
W. K. M. Pan iey, opiekun, i Ociec. 
Jako potym Xżnie Jey Mści dano spra- 
wę: niewdzięcznie przyiął odpowiedzi 
tey Xiąże Dymitr. Rychło potym do 
Xiężny Jey Mści w[kazał, iako u niey 
chciał być gościem,i dzień pewny na- 
znaczył. Xiężna Jey Mść maiąc zato,iż 
to, co inni cnotliwi ludzie uczynili, 
Xiąże Dymitr, też uczynić miał: puści- 
wfzy mimo fię za taką odpowiedzią o- 
no o Pannę ftaranie, wfkazała, iż Xię- 
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ciu Dymitrowi w domu fwym chciała 
być rada. Kiedy z ochotą wielką Xię- 
2па Jey M.w dzień naznaczony czekała 
gościa: obaczono z Zamku, ano wielki 
orfzak ludzi, nakfztałt woyfka, pędem 
idzie: i wnet tak blifko podbieżał, iż о- 
fobę Xcia Jego Mści W afila Oftrogfkie- 
go poznano: Xieżna Jey Ме po pofitęp- 
kach takich, i po gościu tym wtóryim, 
nad nadzieję fwoję, obaczywfzy co in- 
nego niż przyjaźń, kazała wnet zamy- 
Каб Zamek: ale niż бе temu rofkaza- 
niu dofyć talo ( јако pofpolicie uwdow 
fludzy, ani polłufżni, ani pośpiefzni ) 
w padli ludzie Xięcia Dymitra w Za- 
mek, z ludźmi Xięcia Mafia, i z trza- 
fkiem kilka ofob w bramie ubiwfzy, 


wf[zyftkiemo woylku wolne iprzeftron- 
ne weyście spruwili: które to woyfko 
wefzło w Zamek, nie jako w ten, któ- 
ry jeft pod zwierzchnością W.K M.nie 
jako w ten, który jeft uprzywilejowa- 
ny, mimo inne fpofoby , i wolności 
Szlacheckie: niejako w ten, który zte- 
goz fie prawa wefelił, które nas beśpie- 
czne czyni w domach nafzych: ale ja- 
ko w nay wiekfzego nieprzyjaciela Ko- 
rony tey, a imorderza krwie Polfkiey, 
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wiechali hurmem, z krzykiem, z ftrzel- 
bą, nieżywiąc nikogo tego, kogo po- 
tkali, abo zgonić mogli: profto jako 
gdy fzturmem trzecim, abò czwartym 
Zamek kto weźmie, gdzie йе więc ka- 
28у brata towarzyfza, przyjaciela fwe- 
go krwie, fierdziftym fercem pomścić, 
а zmarłey dufzy tę pofługę oftatnią u- 
czynić chce: takie tam było weyście w 
Zamek; taki początek Xięcia Dymitra 
do przyjaźni Х2пу Jey Mci-A gdy już 
na krwi niewinnych ludzi ftępili Koza- 
cy fzable fwóje; gdy nienafyceni okru- 
cieńftwem, ale zmordowani pracą, da> 
ley rąbać, ani ftrzelać niemogli; Ro- 
fkazał Xiąże Wafil z Xięciem Dymitrem, 
aby ım klucze oddane od bram, i od in- 
nych wfzyftkich gmachow były. Co 
kiedy fię ftało, tenże obyczay Kozacy 
zachowali w plondrowaniu, który i w 
morderftwie. A niedziw: abowiem ja- 
ka wftrzy małość, jaka miara, w tych lu- 
dziech być mogła, którzy dla rozcheł- 
znaney woli fwojey, dla chciwości, dla 
rospufty w Kozaćtwo бе udali, á u któ- 
rych łup lepfzy, niż cnota, a rospufta 
fmacznieyfza, niż wftyd, i przyftoy- 
ność jeft zawżdy ? wypowiedzieć ja nie 
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umiem, Nayjaś: а Mit: Królu, jakie tam 
paftwienie nad ludźmi, jakie łupieftwo, 
jaka rospufta a wfzeteczność była. On 
godny wieczney pamięci człowiek Xią- 
że Konfłantyn, gdy nieprzyjacielfkich 
Zzamkow doftawał, nigdy takiego okru- 
cieńftwa, jakie to było na Zamku jego 
Oftrogu, żołnierzom fwoim niedozwa- 
lał. Przyfzli potym ci oba Panowie do 
Xżny Jey Mści żalem tak ciężkim zdię- 
tey, iż kilkakroć oblewać ją mufiano. 
Tam naprzód Xiąże Wafl rzeczą dlu- 
gą, przypominając opiekę przyrodzoną 
fwoję, chęć w obmyślaniu wfzego do- 
brego Domowi Oftrogfkiemu; opowie- 
dział wolą Гуа, a jakoby ta z woli Bo- 
zey iść miała,iż Xżnę Jey Mść młodfzą 
obiecał, i Поу dał Xięciu Dymitrowś 
za małżonkę własną, dla wykonania 
czego, przyjechał z nim pospołu, aby 
to już inaczey być niemogło, Po nim 
Xiąże Dymitr, począł rzecz od Domu 
fwego ftarożytnego, wnet zatym wfpo- 
mniał pofługi (woje, które czynił Rze- 
czypospolitey. Nie zaniechał bogac- 
twa, możności, przyjacioł, urody, mę- 
ftwa, lat, czym wfzyftwim u Хіе2пу 
Jey M.miałby być drogim. A naoftatek 
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zamknął tę proźbę fwoię tak; iż przy- 
zwolifz W. М. abo nieprzyzwolifz, to 
inaczey być nie może. Kiężna Jey Mść 
wyrzekłfzy to: aza tak do przyjacioł, 
abo po przyjaźń jeżdżą? omdlała. Gdy 
fię jey nie rychło dotarto, dolano,przy- 
fzedłlzy kfobie, powiedziała to, co 
przyftało, iż bez W. К. M. opiekuna je- 
dynego, uczynić 2айпеу rzeczy nie 
może. Powiedzieli Panowie zatym. A 
my ciebie, prawi, profić oto więcey nie 
będziemy. Y przyftąpiwfzy bliżey do 
Xiężny, Xiąże Wafil porwał Xiężnę 
młodfzą za rękę,a XZna Jey Mść Matka 
uboga za drugą, tamże Xiężnę pchnio- 
no, iż o ziemię padła, i omdłała. A Xią- 
że Wafil targnąwfzy za rękę Kiężnę 
młodfzą, dał ją Xieciu Dymitrowi mô- 
wiąc: ato ja onę tobie daję; bo to jeft w 
mojey mocy, jako Stryja. 


Co ja tu pierwey obżałować, Miłoś: 
Królu mam? abo со za ожа па to na- 
leść? gwałt-li ten, тос, razy, bol Xie» 
2пу Jey Mści ftarfzey:czy gwałt, który 
fię dział Xiężnie młodfzey, czyli zu- 
chwalftwo , przepych, okrucieńftwo 
tych obu Panow ? Xiężną miłodfza ftoi 


= 
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płacząc fama па йе, Ze jey kiedy Bóg, 
abo majętność, abo urodę dał: Xiężna 
za Пе ftarfza, już nie tak fiebie, lekkości 
fwey, itargania, bicia, płaczu: jako te- 
go, iż Córkę w niewolą biorą; а jefzczę 
ci, którzy od gwałtu oney bronićby, 2 
z niewoli wyrwać, wylaniem fila krwie 
fwojey mieli, To jeft zyfk, a oftatnią 
zapłata poczciwych pofług Xiążęcią 
Iliego, iż małżonka jego poczciwa, i је: 
dyna córka, białegłowy, którym i okru- 
tny tyran, dobywfzy miafta, zwykł 
przepufzczać, wyfiedzieć fię w pokoju, 
w zawarciu (wym, przy poczciwey za: 
bawie, nie natańcach, nie nabiefiadach, 
pod obroną Praw, ifwobod pofpolitych, 
pod zwierzchnością W.K. М. nie mo- 
gły. Niechcę wfpominać jaki tam płacz 
fug , którzy nie pobici zoftali: jaki 
krzyk białychgłow, jaki lament wfzy> 
ftkiego Domu Xiężny był, gdy widzie- 
li; co Пе z Pany ich: działo. « Naoftatek 
fażebnicy ich famych bacznieyfi nie- 
którzy 'porufzeni żalem, wfpomnia- 
wizy,iż toż też kiedy na nie, abo na 
potomftwo ich przyśćby mogło: napo- 
minali Pany (we, hamowali, miękczyli, 
i od okrucienftwa .onego, wipomina- 
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niem Praw, i zwierzchności W.K. M. 
odwodzili 


Nic to nie pomogło: kazano przyiść 
Kapłanowi, i wiązać ftułą. Co iż bez 
wyznania jasnego jedney, i drugiey 
топу nie bywa: gdy Kapłan pytał, po- 
dług zwyczaju, û Panna nie być to wo- 
lą Гуа, iść za Xięcia Dymitra, odpowie- 
działa, Kapłan ftrwożony, wiedząc, iż 
ten Sakrament, ta świątość poniewolna 
być nie może, profil aby tta rzecz do 
rana dnia wtórego odłożona była, å 
tym czafem, prawi, znać ferce Xiężny 
ftarfzey ufpokoić Пе od żalu, 4 Xiężny 
młodfzey fkłonnieyfze ku małżeńftwu 
naleść Пе może, gdy czas fila twardych 
rzeczy zmiękczyć 


umie, Odpowiedzią: 
no Kapłanowi. 


Nie do rady cię tu, pra- 
wi, Xięże wezwano, ale iżbyś czynił, 
coć każą, A nie będziefz chciał, tedy, 
prawi, oto ta buława przypędzić wolą. 
Kapłan nieborak widząc, nie jedno па 
Xiężnę, ale i na fię gwałt. Jął mówić 
znowu fłowa do małżeńftwa należne, 4 
miafto Panny Stryi Xiąże JVafil, profto 
jako przy Chrzcie bywa, odpowiadał: 


B 
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Po fkończeniu fłów gwałtem Pannie 
rękę wzięto, i ftułą związano: przez 
który wfzyftek czas Xiężna młodfza, 
Bogu, i ludziomfię oświadczaiąc, wo- 
łała, że fię jey bezprawie, a wielki gwałt 
dzieje. Nic to nie pomogło, Matka, któ- 
rą odepchnąwfzy od córki, zawarto,ra- 
tować niemogła, fludzy, których tro- 
chę zoftało, z zapłakanemi oczyma 
chodząc, i fłowa przemówić nie śmieli: 
ale kogo Bóg, poczciwość, wftyd, nie 
hamuie: а czuie йе mieć władzą, mieć 
moc, mieć fiłę, trudno tam hamować. 
Szli potym z hurmem, Xiężnę wiodąc 
z foba do komnaty zaraz: kazał Xiąże 
W'afil przynieść cukry, i ktemu napoie: 
wie Bóg, nie poczciwiey-li było przy- 
iąć Xiężnie od Stryja truciznę w kub- 
ku, niż mufzkatele. Y Stryi mnieyby 
był podobno zgrzefzył, mnieyby był 
уу арії przeciwko przyftoyności, by 
był otruł Synowicę fwoję, niż ją miał 
dać fromotnie w okrutne ręce. Gdy 
Xiężna miafto pokarmow łzami йе kar- 
miła, bojąc fię, tak Stryi, jako i ten no- 
wy gwałtowny małżonek, żeby nie 
zamiefzkali, kazali pachołkom wyniść 
z komnaty, za któremi oftatni Stryi 
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wyfzedł. Co gdy fię ftało, uboga Xie- 
Żna, jako przed Kapłanem, tak i tu bro- 
niąc poczciwości fwojey, była tak fil- 
na Xięciu Dymitrowi, iż flug na ratunek 
zawołać mufiał: przy oczu których ja- 
ko fię paftwił nad Xiężną poddaną W. 
K. M. ubogą fierotą, wnuczką onego 
filawnego Hetmana Konjtantego, Córką 
onego cnotliwego Iliego, ufzy święte 
W. K. M. nie dopufzczą mi wypowie- 
dzieć: Nietylko z poczciwą żoną, ża- 
den cnotliwy maiżonek tak fię nie ob- 
chodzi, ale ani z ową, która wftyd za- 
przedała. O człowiecze zły, 4 zapa- 
miętały ! o bezecności fzkaradna! o ja- 
dzie w pogańfką ziemię zaniefienia go- 
dny! o wolności Polfka! Y taz Пе więc 
przed obcemi narody chlubiemy ? Та 
powiedamy, żebyśmy nie frymarczyli 
z żadnym Króleftwem? Nędza nafza 
wolność w Polfzcze, w którey ieft tak 
wiele fwawoli. Еһеу Xiąże Жай, 
gdzieśkolwiek jeft, ku tobie mówię: i 
mógłżeś ty przewieść na fobie, abyś to 
czynił nad Synowicą (wą? czegoby 
żaden cnotliwy nad niewolnicą (wą u- 
czynić niechciał; Y mógłżeś zdrowym 
Вг 
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okiem nato patrzyć, gdy Synowica 
twoja tak wiele łez wylewała? mógłżeś 
to wycierpieć, A nie wezdrgnąć, gdyś 
ftyfzał wrzafk jey w komnacie, а wie- 
działeś, iż nie fam tylko Dymitr był z 
nią w łożnicy ? czyś tego nie wiedział, 
iż jako Stryi Synowicy ieft drugim 
Oycem , tak Stryjowi Synowica jeft 
drugą Córką? Y także u. ciebie wielki 
był Dymitr, także: u ciebie był miły, iż 
dla wypełnienia pochoci jego cielefnych 
dla wywyżfzenia Domu jego, dla zbo- 
gacenia jego ofoby , miałeś zhańbić 
Dom twóy, Synowicę dać ku pośmie- 
chu, fiebie w niebeśpieczeńftwo czci i 
żywota wprawić? Nie barzoć tego ga- 
nię, iżeś tu na fąd nie ftanąt, wiedząc, iż 
przy boku Pańfkim ci fiedzieć mieli, 
którzy Їз przyjacielmi cnocie, uczci- 
wości, wftydowi: A okrutni nieprzyja- 
ciele mordercom, gwałtownikom, bez- 
bożnikom. 


Każdy z W. M. wiem pewnie, Cór- 
ki (wey,Synowice, Sieftrzenice, i nay- 
dalfzey powinney,, nie radby po śmier- 
ci fwey w takim niebeśpieczeńftwie 
zoftawił, żeby jey maiętność łupem, 
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jey łzy pociechą, jey poczciwość po- 
śmiewifkiem, marnótrawcom wfzete- 
cznym być miała. Ani my to, da Pan 
Bóg, od sądu W K. M.odniefiemy, że- 
by miało być wolno pod płafzczem po- 
winowactwa, ku końcu rzkomo małżeń- 
fkiey świątości, zuchwalcom niewfty= 
dliwym najeżdżać Szlacheckie domy: 
fzturmem jako w nieprzyjacielfkiey 
ziemi brać Zamki,plondrować gmachy, 
mordować ludzi, Panienki gwałcić, 4 
wfzyftkie Prawa, i fwobody nafze po- 
deptać, a wniwecz obrócić. Jako fię 
ftalo na Oftrogfkim Zamku, który to 
Zamek, Xiąże Wafl Synowicę w nie- 
wolą oddawfzy, Хіе2пе ftarfzą wygna- 
wfzy, wziął w moc (woję, wziął go za 
zapłatę fzkaradnego, а nieprzyftoyne- 
go uczynku fwego, o którą wfzyftkę 
krzywdę inny czas będzie Xiężnie Jey 
Mości mówienia z Xięciem /Vafilem u 
Prawa. 


Ubogi Xiąże Ilia, jeśli w niebiefkiey 
rofkofzy pamięć ziemlkich rzeczy 
mieć, a na małżonkę, i dziecię twe o- 
kiem umyfłu weyrzeć możefz, prawda, 
iż tak fobie mówifz: lepiey mnie było 
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nigdy tey Córki nie fpłodzić, abo spło+ 
dziwfzy ją, lepiey było, wnet po 
urodzeniu, pogrzeb jey sprawić, niż 
wychowawfzy ją z wielką pracą, z 
wielkim ftaraniem, fiła kroć w choro- 
bach, lekarftwy , pilnością, niefpa- 
niem, proźbą, a płaczem ku Bogu, od 
Śmierci ją wróciwfzy,ftracić ią tak mar- 
nie z Zamkiem, i ze wfzyftką majętno- 
ścią, ktemu z obelżeniem, i z wiekuiftą 
hańbą Oftrogfkiego Domu. Abowiem 
którey białeygłowie to бе ftanie, co fię 
{айо Xiężnie młodfzey ? za ftraconą, 
umarłą, i zginioną poczytana być mo- 
Że. Już w takie гесе Xiężna wpadła, z 
których jeśli za fprawiedliwym rozfąd- 
kiem W. K. M. (jakoż nikt w tym nie 
„wątpi ) wynidzie, nie może tak wyniść, 
iżby fię jey to wróciło, co jey przez 
gwałt Dymitrow odefzło. 


Y dla tego Dymitr fłużebne brał pie 
niądze, dla tego rzkomo obrońcą był 
pogranicznych ludzi od Tatarow, aby 
fam więkfze niż Poganin, nad temi,któ - 
rych był bronić powinien, okrucień- 
ftwo czynił? Y takoweż będą pochocj 
Dymitrowe, tak zapalone będzie miał 
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chciwości, iż im Miafta, Zamki,Wołyń, 
Korona Polfka nakoniec wfzyftka; do- 
fyć nieuczyni? Y także to ma być, co 
uftyfży Dymitr,co uyrzy,czego zachce, 
na co pomyśli, jeśli to na rofkazanie je- 
go wnet nie będzie, jeśli lubości jego 
nie dofyć fię ftanie, zbierze woyfko, 
dobędzie Zamku, ludzi pomorduje, 
wftyd uczciwych białychgłow poniży, 
i potłumi, majętność pobierze, popfuie, 
rozrzuci,i wfzyftko z ziemią porówna? 
By tu był, spytałbym go, pomniał-li to 
na ten czas, gdy tak wielkie bezprawie 
w uczciwym domu ludziom czynił, iż 
w Polfzcze Król jet? Pytałbym i oto, 
pomniał li iż w Polfzcze Га Prawa? Po- 
dobno miał nadzieję w tym, iż mu dla 
męftwa jego, dla dzielności, dla (prawy, 
jako tych czafow o Hetmany trudno, 
odpuścić miano. Rozumiał, iż jego po- 
flugi, które czynił czafow niebeśpiecz - 
nych Rzecżypofpolitey, poratować go 
w uczynku tym, û od kaźni wyprofić 
miały. Jakoż jeftfię naco obeyrzeć, 
nigdy Polfka mniey godnych ludzi w 
R ycerfkim rzemieśle nie miała. A Dy- 
mitr znać Konfłantego sprawą, idoświad- 
czeniem: Ofłaphieta dzielnością a mę- 
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ftwem: Swierczow/kiego radą, i trwało- 
ścią: Pretwica fkorością, A czułością 
przefzedł. 


W czym iakie fą poftępki jego, iaka 
godność, profzę, iżbyś W. K. M. miło- 
ściwie pofłuchać raczył: naylepfze 
mieyfce ku prętkiey wiadomści o nje- 
przyiacielu, ku fnadnieyfzemu i pręt- 
fzemu poratowaniu fwoich, obrał fobie 
dwie Mieście, Łuck, i Krzemieniec, ku 
miefzkaniu, tam z kozaki fwemi pełne- 
mi ftrzela; a kiedy te wyftrzelaią, wy- 
tluką, to do kufzow drewnianych ucie- 
czka,aż fię i garcom, donicom doftanie. 
To on w сус] 


a mieyfcach mężny, w 
tych 


ftraż Kozacką dzierży, nie na 
upatrzenie nieprzyiaciela, aie na upa- 
trzenie podwiki, dla którey bywało 
to, iż fila on nocy nie fypiał? Jeśli бе 
kiedy trafiło, iż o ludziach wieść przy- 
fzła, to Pan Dymitr iako opatrzny 
Hetman, tak dlugo Пе wybierał, tak 
dlugo ftrzałki oftrzono, pancerze wy- 
cierano, rohatyny hartowano, aż Tata: 
rowie odefzli zplonem. O których 
odeyściu fkoro fię więc dowiedział, to 
za niemi wciąż aż do Bracławia. A nie 
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mniemay W. K. Mość iżby za niemi 
fzedł pędem, po dwu, po trzech mil 
nieżdżał na dzień, iżby tylko do Bra- 
cławia był na wczas kwafieć, A zaftał 
co u Nizowych Kozakow korzyści, o 
którąby nie żal było w karty,abo w Ко- 
ftki uderzyć; To więc tam oftatek 
czafu, ieśli o ludziach fychać nie było, 
zwykł trawić, piiąc, hucząc, graiąc, 
aż iaki Nizowy Kózak pafterza u 'Tu- 
reckich czabanow porwawfzy, za wię- 
Źnia mężnego przywiodł. A tego Кого 
abó kupił abo w karty wygrał, to z nim 
do W. К. М. pofłał,pokazuiąc, i f(zerząc 
pofługi fwoie jako nie fpi, iako garłuie, 
iako maiętność utraca, przez W. К. M. 
flawę. Тос Га iego rycerfkie fztuki, 
równie taki był Kon/fłantyn, Ofłaphiey, 
abo Swierczow/ki, godzien iście Mit: 
Królu, iżby тиа tak znacznych po- 
flug, którem wymienił, odpufzczono. 
Kto z W. M. ma brata, Гупа, fynowca, 
fieftrzeńca, day Xięciu Dimitrowi, poki 
go Król Jego Mość nagarle, i naczci 
nie (karze, na ćwiczenie, wyćwiczy fię 
w Łucku, w Krzemieńcu, w Bracławiu, 
i będzie wfzyftko to prędziuchno u- 
miał, co umie Xiąże Dymitr,i towarzy- 
ftwo jego. 
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Ale by też i godność rycerfka ofo- 
bliwa w Xięciu Dymitrze była: więcby 
to już powinna rzecz miała być,podda- 
nym W.K.M.poczciwym ludziom cier- 
pieć od Rycerfkich ludzi hańbę, lek- 
kość, (zkodę,znifzczenie, iż kiedy któ- 
ry Rzeczypofpolitey dobrze pofłużył? 
Prze Pana Boga! Mił: Królu, mali tak 
być, niechay żaden nigdy mężnym nie 
będzie. Dla tegoć żołnierz jeft, dla te- 
go podatki uchwalamy , abyśmy fie- 
dzieli w pokoiu. Ale jeśli ten, który 
mię fila i krwią fwoią bronić powinien, 
ku mnie ftrzałkę obróci, ku mnie moc 
fwą nachyli, powinowatą weźmie mi, 
Dom mi wyplondruie, z imienia mię, 
od żony, ой dzieci wyżenie; niechay 
taki dla pokoju mego pieniędzy nie 
bierze, niechay go ja na fwe złe, poda- 
tkiem, który u mnie wybrano, nie kar- 
mię,niechay nakoniec i żołnierfkie imię 
zginie, fam fię niechay nieprzyjacielo- 
wi bronię, od którego gdy mię co takie- 
go potka, mnieyfzy żal mieć bede, niż 
gdy mię co potka od fwego. W Rycer- 
fkim człowiecze, potrzebnieyfze ieft 
pofłufzeńftwo, niż męftwo, bo za pofłu- 
fzeńftwem i czafu pokoiu, i czafu woy- 
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ny, każdy fie w pokoju wyfiedzi, а mę- 
ftwem kilka ofob, woyfka nieprzyja- 
cielfkiego nie zwalczyć,ale sprawą, do- 
brą radą Hetmańfką, wygrana bitwa, a 
sprawa w woyfku być nie może, gdzie 
pofłufzenńftwa nie mafz. 


Pifzą Hiftorykowie, iż Syn Manlii 
Rzymianina, wielką kiedyś uczynił 
Rzeczypofpolitey fwojey pofługę, ale 
iż uczynił przeciw Оуса (wego rofka- 
zaniu, Hetmana na on czas, ważył fię 
przeftąpić kres, który mu był Ociec 
zamierzył, chociay był Synem, ku któ- 
remu miłość Oycowfka pomierna być 
nie może, przecię Manlius Ociec gardło 
mu wziąć rofkazał. Wolał mądry He- 
tman uczynić gwalt przyrodzeniu fwe- 
mu, wolał płacz zoftawić w domu fwo- 
im,niż nierząd (który z zniepofłufzeń- 
ftwa roście ) w woyfku Pańftwa Rzym- 
fkiego; który uczynek Manliufzow dłu- 
zey wfpominan, i wyżey od każdego 
mądrego wyniefion zawżdy będzie; niż 
wfzyftkie tryumfy: Abowiem żwy- 
cięftwo to jeft nay więkfze, kto fiebie 
fam zwyciężyć umie. Y dziwuiemy fię 
więc, iż uludzi ta fława ieft o Xięciu 
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Dymitrze, jakoby przeciwko przyrodze- 
niu grzechami niefłychanemi grzefzyć 
miał: Kto fię tego poważy, co Xiąże 
Dymitr teraz spłodził? kto o tak wielką 
rzecz fumnienia nie ma, Boga Пе nie 
boi, ludzi fię niewftydzi, ten takowy 
człowiek (jeśli człowiekiem nazwan 
być ma) Bofkie iludzkie prawa wywró- 
ciwfzy,i pomiefzawfzy,jako bydlę,jako 
twarz niema, między grzechami nay- 
więkfzemi, i naymnieyfzemi różności 
Żadney nie kładąc,ow(zem zanie grzech 
wfzyftko poczytaiąc, naywiękfzą na 
świecie zbrodnią,by mu fię jednodotego 
pokazała pogoda, wypełnić jeft gotow. 
Już Xiąże Dymitr uwikławizy fumnie- 
nie fwoie, przeftąpiwfzy raz kres ten, 
który każdemu poczciwemu ku nieprze- 
ftaniu zamierzon ieft,popłodziitak wiele 
złego, iż wyliczyć to iednego dnia tru- 
dno,a wypowiedzieć wftyd nie dopuści. 


Aby tedy takowy iad nie zarażał 
poddanych №. К.М. aby do takiego 
bezeceńftwa nie otwierała бе ludziom 
droga: aby ten ogień, który Dymitr 
wzniecił, zatłumić Йе co nayrychley 
mógł, profi үү. K.M. Xiężna Jey Mść 
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z паті przyiacioły fwemi, prze tego 
Boga, który W. K М. natak wyfokiey 
Stolicy dla tego pofadził,i Oleiem (wym 
pomazać kazał, iżbyś dobre miłował, á 
złe karał* Profi tak dla fiebie, ukrzyw- 
dzoną niemiernie będąc, iako też dla 
wfzyftkiey Korony:gdyż uczynek Xię- 
cia Dymitra haniebny, a піейусһапу, 
pełny ieit zuchwalftwa, zdrady, wfze- 
teczeńftwa, łakomftwa, okrucieńftwa, 
gdyż nie zwykła to ieft zbrodnia w Pol- 
fzcze, aby też on niezwykłą, frogą, 
haniebną а godną zataki grzech zapłatą 
fkarany był. Niechay to znaią ludzie, 
iżfię W. K. M. złością ludzką brzy- 
dzifz: niechay widzą poddani, iż krzy- 
wda ich, z boleścią dotkneła ferce W. 
К.М. Wfzyftko to Mil: Królu dolega, 
co Xiąże Dymitr zbroił; Xiężna Jey Mść 
iuż cierpi, a drudzy fą w boiaźni, żeby 
kiedy tymże fpofobem nie cierpieli: ża- 
den z nas nie wie, iako mu długo na 
świecie Pan Bóg żyć dopuści, а krew- 
nych nafzych, powinowatych, nie day 
Boże, odumrzeć wtey fwywoli. W 
fprawiedliwości tedy W.K. M. nafza 
nadzieja wfzyftka; dla tego wfzyfcy 
Pana Boga za W.K. M.profiemy, iżby- 
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śmy i ztemi, którzy nas krwią dotkne- 
li, beśpieczniey .od gwałtow, od mor- 
dow, w pokoiu, w fwobodzie, pod Pra- 
wem, а obroną W. K. M. fiedzieli. A- 
bowiem, a kto bronić ma, ieśli nie W. 
К.М. krwie nafzey ? Czy ia Córkę fwg 
poruczę w opiekę Stryiowi? pięknie 
bronił Sttyi Xiężny Jey Mości Córki, 
która podobnoby była nie zgineła, by 
była Stryia niemiała. Czy ia sąfiado- 
wi Sioftry mey zlecę w opiekę? A ten 
nieborak i własney Córki fwey czyby 
mógł obronić, wątpi. 


Teraz ludzie Mit: Królu tak zli, iako 
i dobrzy, pilnie patrząc, czekaią, na co 
Dymitrowi ta iego zbrodnia wynidzie. 
Wynidzie-li mu nadobre (czemu ia 
wierzyć niemogę ) tyfiąc tyfięcy Dy- 
mitrow naftanie, а ludzie cnotliwi ferce 
ftracą, powiefzą głowę, ruzumieiąc iuż 
gotowy upadek, blifką fkazę, i śmierć 
tey Korony: abowiem coby nam iuż 
było po Prawiech, co po Sądzie, co po 
Sędziach, со bo zwierzchności W.K M. 
Pana nafzego? Jużby lepiey w pufzczy 
między źwierzęty miefzkać, Krzyw- 
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Córkę wzięto, û poddaną W. K. Mości 
zgwałcono: wydarto Xiężnie Jey Mści 
tę, którą ona urodziła,a Wafzey K.Mci 
wzięto tę, któreyeś był W. K. M. po- 
dług opieki Оусет. Gdyż tedy krzy- 
wda Xiężny Jey Mści z krzywdą W. 
K. M. złączona ieft, profi W.K.M Xię- 
Żna Jey Mść, abyś W. К. M. nad nią, i 
nad Córką iey, która riie wiedzieć na 
którym fię teraz świecie obraca,nie nad: 
Dymitrem miał miłofierdzie: łzy Xiężeń 
obudwu, а płacz uftawiczny, porazić 
Xięcia Dymitra maią, na który płacz, 
ieślibyś W.K.M. patrzyć niechciał, te- 
dy па sprawiedliwość, na Boga, bez wą- 
tpienia, wzgląd W.K.M. mieć będziefz. 
Nieto boli Xiężnę Jey Mość, iż iey 
Zamek wzięto, maiętność rozfzarpano, 
poddane, flugi pobito,wfzyftko to fobie 
lekce waży, przeciwko lekkości, hań- 
bie, która fie Còrce iey ftała: prawda, iż 
ubóftwo ciężkie ieft,nieiedno temu,kto 
fię uchował w doftatku, ale i temu, kto 
ће urodził w nędzy: żałośna rzecz.ieft, 
maiąc wiele, potym nic nie mieć: bole- 
sny fmutek, miawfzy Zamki, miafta, 
wfie, srebra, złota tyle, ile poczciwy 
Małżonek, cnotliwie nabywfzy, zofta- 
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wić mógł; zaś nie tylko tego poftradać, 
ale ani mieć gdzie położyć głowy fwo- 
iey. Wfzakoż niechayby był Xiąże 
Dymitr miał, i Zamki, i уйе, i miafta, 
złoto, srebro, perły, kleynoty, i ieśli co 
iefzcze kofztowniey(zego było w Xię- 
2пеу Jey Mści i Córki iey maiętności: 
tylko poczciwości, która ieft niż ży- 
wot białeygłowy drożfza,wftydu tego 
niechayby był nie rufzał, ztym nie- 
chayby iey był dopuścił poczciwie u- 
mrzeć, choć od włafney szable fwoiey: 
abowiem i Matka, i Córka, wolałaby 
była nato zezwolić, niż bez wftydu, 
bez poczciwości, zoftać na świecie. 


Nie będziefz.tedy W. K. M. czekał, 
iżby Xiąże Ilia zmartwychwftawfzy, 
upominał бе u W. К. M. fzafunku tey 
opieki, którą umieraiąc W. K.M. zlecił, 
nadgrody za poczciwe fłużby fwoie o- 
brony Królewfkiey, która nietarczą,ale 
murem nam wfzyftkim poddanym W. 
K. M. być ma: sam W. K. M. iako Pan 
sprawiedliwy poczuć fię, i w fwey, i w 
Xiężny Jey Mści krzywdzie będziesz 
raczył, aby ludzie znali W. K. M. pra- 
wym od Boga danym Pafterzem,a któ: 
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ry chcefz dać doftateczną liczbę Panu 
Bogu z tych owiec, które wierze ace: 
M. Га zwierzone. Lepiey ieft Mil: Kró- 
lu, iż W. К.М, гуй: ąc złych a SANA 
żaych ludzi surową (prawiedliwością 
porufzyfz, á obo  ftrzywfzy przeciwko 
fobie, iżby ieden uciśniony o nieuczy - 
nienie sprawiedliwości fk: arzyć fie miał. 


Sprawiedliwością Mil: Królu; sprawie- 
diiwośc 


Stolica fie Królewfka utwier- 
dza, ad przez niefprawiedliwość, Króle- 
ftwa giną. Dofyć iuż Xiąże Dysnitr na- 
ciefzył йе zuchwalftwem, а Xiężny o- 
biedwie łez wy „Czasby iuż Мі: 
Królu,iżby Xże mitr przeftał wefela, 
a Xiężna Jey Mość płaczu. Niechay 
też wżdy kiedy zną Xiąże Dymitr, iż 
na świecie nie wfzyftko jednym ftry- 
chem idzie,ani ке өы. na jednym miey- 
fcu przebywa. Co wten czas Xiąże 
Dymitr uczuie, ча W. K. M dekretem 
sprawiedliwym fwym przyftoynym, 

iego złym uczynkom kaźń naleść bę: 

dziefz raczył: Jakoź nie wątpi Xiężna 
Jey Моѕб, iż Wasza К. M. Pana В ga 

przed oczyma maiąc, który dobre u- 
czynki i dziefiątemu pokoleniu dobcze 
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zwykł nadgradzać, tak to olądzifz, iż 
teraźnieyfzy i przyfzły wiek o Sądzie 
W. K. M. zle sądzić nie będzie umiał. 


MOWA П. 


Czyli na tę mowę odpowiedz ODA- 
CHOWSKLEGO од KXiążęcia Dy- 


mitra дапа. 


N* darmo Nayjaś: а Mił:Królu, w po- 
rządnych Rzeczachpofpolitych za 
ftarego wieku było zakazanie, aby Proe 
kurator u Prawa z rzeczą Гуа żaden 
fzerzyć fie, a żałobliwemi fłowy prze- 
rażać umyfłow ludzkich, i one na tę, a- 
bo na owę ftronę przykłaniać nie mógł: 
Widzieli to oni mądrzy ludzie, iż Ша 
ten naprzód ma ku odzierżeniu rzeczy 
fwoiey, kto dobrze mówi, kto wnet z 
przodku uymie Sędziego, 4 gniew, abo 
miłofierdzie w nim porufzy, а zwłafz- 
cza ieśli iefzcze Sędzia nie ma takiego 
rozumu, nie ma takiey oftróżności, któ- 
гару fiatkom Prokuratorikim ułowić Пе 
nie dała. Y tak ia rozumiem Nayjaś: a 
Mił: Królu, iż rzecz którą Jego Mość 
Рап Czarnkow/ki uczynił, u innych a nie 
mądrych Sędziow, iużby mnie porazi- 


эз ж № 55 
ła nagłowę: Ale u W К. M. Pana ba- 
cznego, mądrego, fprawiedliwego, ie- 
fzcze wftępu do wygrania żadnego nie 
odzierżała. Wiefz to W. K.M. dobrze, 
iż Pan Bóg dla tego Sędziemu dał dwie 
ufzy, а nie iedno, ktemu z obu fron 
głowy,iżby nie ziedney, ale z obu ftron 
Пота dobrze fły(zeć, i one mądrze u. 
ważyć mógł, użyczaiąc iednego ucha 
iedney ftronie, а drugiey drugiego, а 
nie wpufzczaiąc wewnątrz до fiebie tey 
nienawiści, którą czyni ten, kta chy- 
trze fkarżyć umie. Abowiem takowa 
nienawiść, ieft iako taiemny ogień, któ- 
ry pierwey fpali, niż Пе człowiek oba- 
czyć może. 


Co ia nie dlatego teraz przypami- 
nam Nayjaś: 4 Mił: Królu, iżbym wą- 
tpił w fprawiedliwości Хіесіа Dymitra, 
abo w mądrości W.K.M. ale dla tego to 
mówię, aby ten, kto fkarge na Xięcia 
Dymitra ftyfzał, nie był fkwapliwy z 
wyrokiem taiemnym fwoim, ale Żeby 
czekał tego, co powie obżałowana 
ftrona; po którey odpowiedzi niechay 
dopiero sądzi, kto prawy, a kto krzy- 
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wy Strona przeciwna widzę, iż nie 
chce tego, żebyś W.K.M. obu {гоп fiu- 
chać miał, i wydała iuż wtey mierze 
wyrok fwóy, jako za dobrego nie chce 
mieć żadnego tego, ktoby od Xięcia 
Dymitra, ku obronie jego, fłowo które 
z uft wypuścił. A w tym iako wątlę ro- 
zumie o fprawiedliwości Xiężny Jey 
Mści Pan Czarnkow/ki, każdy baczny 
obaczyć to może: Abowiem gdyby Je- 
go Mość P.Czarnkow/ki, ufał sprawiedli- 
wości fwoiey, nietylkoby nie odrażał 
przyiacioł od Xcia Dymitra,ale jefzcze- 
by fię fam iemuo Prokuratora ftarał:po- 
nieważ prawda ma tak wielką fiłę, tak 
gwałtowną moc, iż iey żadna naychy- 
trfza wymowa porazić,ani potłumić nie 
może. Niedoftawa znać czegoś Xżnie 
Деу Mości, dla tego Czarnkow/ki na nie- 
nawiści, w którą Xięcia Dymitra wpra- 
wić chce, wfzyftkę (woię rzecz zasa- 
dził: nieofądzonego, iuż on ofądził: nie 
przekonanego, na gardło, i nie cześć 
fkazał: we wfzyftkim żywocie Xięcia 
Dymitra nayduie przyganę: to, со 1eft 
ku czci Xięcia Dymitra, i czym fię on o- 
zdobić chce, w hańbę obraca: Rycer- 
{kie poltępki, które taliemne pogranicz- 
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nym ludziom nie fa, firofuje: grzechy 
nieftychane nieznacznie nań kładzie. 
Owa, nie to pokazuie, w czymby kto, 
ieśliby dofzedł prawdy, Xięcia Dymi- 
tra winnym naleść mógł, ale to асе 

zuie гопа przeciwna, iako ma złośli- 
we ferce przeciwko Xięciu Dymitrowi, 
i iakoby rada nietylko to mu odięła, 
co od Pana Boga ma w fobie chwa- 


D 


lebnego, ale i cześć, i wiarę, i cnotę, 


Dla którey М i еу złości 
Xiężny Ofrogfkiey, Xiąże Dymitr 
INayiaś: a Mil: Królu, ftanąć tu obli- 
cznie przed W. K. M. nie mógł. Tu 
fkacżzy Xiężna Jey М. a tam na ftro- 
nie ku g ma 
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Oftrogfkiey naladzonych ludzi, nie 
latego tak bardzo Kniaź Dymitr fię 
ftrzeże, iżby miał zbytnie pragnąć ży- 
wota, ponieważ na każdego podług 
przyrodzenia śmierć przyiść mufi, i nie 
wiele ten wygra, kto kilkiem lat dłu- 
2еу żyw na świecie: ale fię dla tego 
ftrzeże, iż pragnie czci, pragnie fławy, 
pragnie iako poczciwy człowiek, а ni- 
czym nigdy niezmazany, iżby przed 
W К.М. Panem (wym, pokazał niewin- 
ność (woię, a złość, upor, łakomftwo 
Xiężny Oftrogfkiey: to u niego uftawi- 
cznie ieft w głowie, to w fercu, to w u- 
myśle, dlatego oftróżnie miefzkać,ieść, 
pić,i fpać mufi, dla tego nieftanął. Ale 
gdy W.K, M. obaczyfz niewinność ie- 
go; gdy fię oczyści, w czym ieft obwi- 
nion: gdy W.K. M. dekretem fwym 
fprawiedliwym przyfądzić iemu żonę 
od Boga daną będziefz raczył, gdy to 
naydziefz W.K M. iż Kniaź Dymitr w 
niczym nienarufzył czci fwoiey: ani 
uftąpił ztey drogi, którą zawżdy cho- 
dzili Przodkowie iego; choć w godzinę 
potym śmierć przyidzie, пэутпіеу mu 
ftrafzna niebędzie, człowiekowi temu, 
który wielekroć iuż czyniąc znieprzy- 
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iacielem W. К М. widział ią przed fobą: 
rad umrze, rad odmieni żywot ten do- 
с2еѕпу za wieczny. 


Ku pokazaniu tedy prawdy w tey 
mierze,iż bytności tu Kniazia Dymitra 
wielce potrzeba, profi uniżenie W. К. 
M przez mię fiugę i przyiaciela (wego, 
o maluczkie pomknienie roku, а o ube- 
śpieczenie (wego żywota. Nie rad o 
pomknienie roku profi Mil: Królu, abo- 
wiem iw oczemgnieniu zdiąćby z fiebie 
chciał tę niecudną fukienkę, którą Xię- 
Żna Jey Mość пай kładzie; a niż umrzeć 
we złey fławie (czego Xiężna nader 
pragnie) między dwoygiem złego, to 
mu fię mniey złe zdało, nieftanąć. Po- 
niewoli to obrał Mił: Królu, gwałt go 
do tego przycisnął, A miłość Вауу: Wi- 
dzi to lepfze; nie ftanąć, a być żyw,niż 
ftanąć ku sprawie, poftradać zaraz i fła- 
wy, i żywota. А to zafię wtóre złe 
chcąc przywieść ku dobremu końcu, 
mnie pofłał ku pokazaniu niewinności 
fwoiey. Aby ten każdy, kto fiuchał 
fkargi tak ufzczypliwey, nie mógł dać 
Kiężnie Jey Mści zawygraną, ale o- 
w[zem żeby widomie doznał krnąbrno- 
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ści, а złego ferca iey, która człowieka, 
tak zacnego, tak wziętego, tak dziel- 
nego, tak fprawnego, nadto fługę tak 
pożytecznego W. K. M. i wfzyftkiey 
Rzeczypofpolitey, w ohydę, i w niena- 
wiść do ludzi, a do W.K.M. w niełafkę 
pod [rogi sąd, ku zgubie czci, tawy, 2у- 
wota, bezwinnie przywieść chciała; o- 
pifuiąc W.K M. fpofob, którym sądzić 
go mafz; iako miłofierdzia na tym Są- 
dzie wfpominać nietrzeba. Owa wfzy- 
ftko W.K.M. po pewny kres zamierzy- 
ła гопа, iżbyś W.K.M. nieinaczey fą- 
dził, iedno jako ona każe. 


Ja powiem rzecz po proftu: Wafzę 
K. M. Pana mądrego uczyć nie potrze- 
ba: iako to osądzić mafz: pokażę, iż 
gwałtu Kniaź Dymitr uczynić nie mógł: 
pokażę, iż go nie uczynił: pokażę iż ani 
boiu, апі łupieftwa na Oftrogu niebyło. 
Co gdy pokażę flowy, odwołam fię po- 
tym naludzie uczciwe świadki: 4 nao- 
ftatek na włafne świadectwo Хіе2пу 
Jey Mści młodfzey małżonki Kniazia 
Dymitra. Z tego wfzyftkiego W. K,M. 
łatwie dóydziefz prawd y, którą tak bar- 
20 ludzie radzi tłumią. 12 Kniaź Dy- 
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miir gwałtu uczynić nie mógł, tak do- 
wodzę: Gwałt kto uczynić chce Мі: 
Królu, trzeba iżby filnieyfzy był, niż 
ten komu gwałt Жаб йе ma; abowiem 
gwałt nic innego nie ieft, iedno moc, a 
zhołdowanie kogo nad iego wolą. Otoż 
kto zhołdować chce kogo, trzeba iżby 
filnieyfzy dobrze był, niż ten,kto gwal- 
towi bronić fię ma: i dla tego w Statu- 
cie opifano mamy, iż ieden, dwa, gwał- 
tu domowi uczynić niemogą. Raczże 
то W:K.M. wziąć przzd пе: Kniaź Dy- 
mitr we trzydzieftu koni iechał do Xie- 
żny Jey Mści z Гуеті własnemi fuga- 
mi,nie z żołnierzmi W.K.M, nie zbroy- 
nie, ale tak iako chodzi zawżdy: bez 
dział, bez hakownic, bez rufznic, bez 
piefzych: iechał iako gość, iako sąfiad, 
iako przyiaciej, nie iechał tą myślą, iż- 
by co na Xiężnie Jey Mości wycisnąć 
chciał, bo mufiałby fię był nato lepiey, 
niż tak iako iechał nagotować: ale tak 
iechał, iżby fobie łafkę u Xiężny Jey 
Mści iednał, i u tey, którą mu był zda- 
wna Pan Bóg obiecał. Jechał z Knia- 
ziem Dymitrem Xiąże Jego Mość Wafl, 
i ten pewnie nie nawoynę, bo nad 
pięćdziefiąc koni więcey, i iednym ko- 
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niem nie тізі: toć wfzyftko iuż woy- 
{Ко Kniazia Dymitra. Na Oftrogu za fie, 
mimo te ludzie, którzy uftawicznie na 
Oftrogu miefzkaią : mimo Urzędniki, 
Dworniki,piefze,dworu famego Xiężny 
Jey Mści wychodzi liczba nad tyfiąc 
koni. Tupytam, podobna-li to rzecz, 
iżby Kniaź Dymitr we trzydzieftu, a Je- 
go Mość Xiąże Wafl w pięciudziefiąt 
koni gwałt Oftrogowi, na którym tak 
wiele ludzi było, uczynić mogli? Dwa 
Pany, trzey, woyfku iednemu. Noga- 
by tam była nie ufzła żadnego z nichę 
by byli w czym (obie gwałtownie po- 
czynać mieli. Nie mógł tedy gwałt tam 
być żaden: A iż nie mógł, przeto Kniaź 
Dymitr gwaltownikiem zwan być nie 
może. Nie zabił Kniaź Dymitr nikogo, 
nie wziął nic nikomu: żona mu od Ka- 
plana naprzód, û potym i Stryja ieft od- 
dana: tę on ma, za oney dobrą wolą, i 
dziękuie zanię Panu Bogu, iako ten; 
który wie, iż dla męża żona ftworzona 
od Pana Boga ieft, którey iżby Xiężna 
Jey Mość wydrzeć iemu nie mogła, 
profi W.K.M, Pana (wego. Iżem tedy 
W.K.M.pokazał iuż dwie rzeczy: iedna 
iako gwałt być na Oftrogu nie mógł, а 
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druga, iż Kniaź Dymitr gwałtu nieuczy- 
nił; ku pokazaniu trzeciey rzeczy, to 
ieft iż mordu, ani łupieftwa nie było na 
Oftrogu, trzeba iżbych W K M. rzecz, 
jako fię ftała, wfzy ftkę powiedział: W. 
K. M. miłościwym uchem fituchać mię 
będziefz raczył. 


12 Kniaź Dymitr wiadomość tego 
miał pewną, kt „iako, kiedy, przez któ- 
re ofoby o Xiężnę Jey Mość młodfzą 
ftaranie czynił,irakie odpowiedzi ztam- 
tąd odnofzono : czuiąc fię zacnością 
domu naymniey podleyfzym nie być, 
4 maiąc to naprzód przed temi. którzy 
йе ftarali, iżby blifkim sąfiedztwem 
imion Xiężny Jey Mości dofiągł, ftarał 
fie, iako naypilniey mógł, tak przez 
przyiacioły, iako też fam przez fię, iż- 
by Xiężna Jey Mość młodfza wiecz- 
nym towarzyfzem iemu тойла. W 
czym zaraz tak P. Bóg Kniaziowi Dy- 
mitrowi pofzczęścić raczył, iż odXiężny 
Jey Mości liftowną 4 gruntowną obie- 

tnicę odniofł: który ia lift przed W.K. 
M. kładę. Gdy potym KXiężna Jey Mść 
Matka wniwecz ong obietnicę (iako 
odludzi wiadomość miał Kniaź Dymitr) 
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obrócić chciała, przyzwoliwfzy i Jego 
Mości Xięcia Vafila do przyzwolenia 
przywiodi(zy: poiechał Kniaź Dymitr 
nie bez wieści, iako to Pan Czarnkorw/ki 
wfpomniał,pofpołu z Jego Mścią Xiążę- 
ciem W'afilem do Oftroga,dla namow,dla 
błagania Xieżny Jey Mości ieśliby co 
przed йе brała, abo w czym nietrefnym 
do Jey Mści Kniaź Dymitr odniefion był: 
4 tam iuż aby iftotnie zapifami rzecz ta 
upewniona,utwierdzona,i uifzczonaby- 
ła; przed któremi gośćmi, abo lepiey 
rzekę przyiacioły,gdy zwod podnieść,a 
Zamek zawrzeć chciano,zkąd fię nieła- 
fka Xiężny Jey Mści okazował, aby im 
było nieprzyfzło z hańbą, i z zelżywo- 
ścią odiechać, użyczył im P. Bog tyle 
czafu, iż przed niemi Zamek zawarty 
być nie mógł: wiechali уеп, a wiechali 
nietylko bez ftrzelania, bez mordow, a- 
{е zgoła bez żadnego zgiełku: prawda,iź 
Xżna ftrzelać, i bić kazała,ale fludzy ba- 
czni widząc ludzi trochę, bacząc iż ci 
nie nabitwę przyiechali, ktemu nie ob- 
cy, ale fwoi,nie byli Xżny Jey Mści w 
tym pofłufzni. Co ona cięfzce przyiąw- 
fzy od йи fwoich,ieła narzekać 
ўесе łamać, Panom łaiać,a fugi zapamię- 
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tałemi wiary (угу nazywać, i nikomu 
ła(kawie (iako obyczay iey gniewu 
ieft ) nie odpowiadać. 


Kniaź Dymitr gdy obaczył taką nie- 
chęć Xiężny Jey Mości ku-fobie, cho- 
ciaż miał obietnicę liftowną pewną, cho- 
ciaż rzecz ta iuż fię była między ludź- 
mi rozgłofiła: chociaż widział lekkość, 
і sromotę wielką fwoię, fpaść z tey naz 
dziei, którą iuż miał prawie za pewną: 
chociaż baczył, iż nieprzyiaciel lego 
miał йе zczego pociefzyć. Wfzakże 
miałliby tey Matki mieć Córkę, która- 
by życzliwą być niemiała, ani iemu, 
ani Согсе, akrwi fwoiey, chciał radniey 
wfzyftkiego odbieżeć, niż zniedobrą 


wolą Xiężny Jey Mości Matki, przyiść 


‘do tego małżeńltwa. -Ale Jego Mość 


Xiąże Wafil pomniąc napoczciwe flo- 
wo fwoie,bacząc w pochybieniu rzeczy 
tey, nie iedno fwoie, ale i domu (wego 
Oftrogfkiego obelżenie: widząc iż od 
Boga Xiężnie Jey Mości młodfzey, піс 
lepfzego, nic zdrowfzego, nic pożyte- 
czniey(zego,przyiść nie mogło: rozwa- 
Żaiąc i to sobie, iż chociaż Kiężna Jey 
Mość Matka zda fię przeciwną teraz 
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być temu, przecię gdy uyrzy miłość, i 
ku fobie, i ku Malżonce Kniazia Dymi- 
tra, nie zmiękczyć ferca fwego nie bę- 
dzie mogła, maiąc,iakom powi dział, Je- 
go Mść Xiąże Wafil wfzyftko to przed 
oczyma, zaftawiłfię wnet, i nadzieję 
Kniazią Dymitra iuż zemdlałą otrze- 
żwił: dokładaiąc tego, iż iako ia tobie 
Kniaziu Dymitrze dziecżę ftowo, i mo- 
спо przy nim ftoię, tak też chcę, iżbyś 
ty mnie twoie zdzierżał. Y zatym Je- 
go Mść Xiążę W afil uczynił rzecz do 
Xeiżny Jey Mści Matki,profząc pokor= 
nie, profząc uniżonemi fłowy, iżby nie 
była przeciwko temu, A wolą fwoig pod- 
dała (obietnicy fwoiey czyniąc dofyć) 
pod wolą Bożą. Dotknął i tego Jego 
Mość coś W. K. M liftem fwym Pań- 
fkim, pufzczaiąc wfzyftko na blifkie 
Xiężny Jey Mości oznaymić raczył, 
jako nieiefteś przeciwko temu, żeby 
niemiała być dana Xiężna Jey Mość 
abo Kniaziow: Uymitrowi, abo każdemu 
temu, któryby pokrewnieniem swoim 
Oftrogikiego Domu nie zelżył. Nie po- 
fzły te Пота Mil: Królu u Xiężny Jey 
Mości w pofłuch: iako wąż gdy go za- 
klinaią Boikiemi ому, w ziemię йе 
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fktyć chce, tak Kiężna, na tak uczciwe 
ftowa, па tak zdrową rade, zatykała fo- 
bie ufzy, a nietylko nieumnieyszyła 
gniewu, ale puściwfzy mu obie wodzy, 
å iad swòy fzkaradnemi flowy wynu- 
rzywľzy, omdlała. Jego Mość Xiąże 
FW afl widząc taki upor, doznawfzy nie- 
podobnego iadu, i obaczywfzy w Xię- 
Żnie Jey Mości ftarfzey więkfzą chci- 
wość ku maiętności Córki fwey, niż 
miłość ku iey ofobie: Widząc iż gdyby 
był zniczym odiechał, żeby też była 
iuż to wniwecz Xiężna Jey Mść wfzy- 
ftko obróciła, wziął tę radę przed fię, 
oddać zaraz Xiężnę Jey Mość Mężowi. 
aby miafto mowy, wefele zaraz było, i 
wnet kazał Kaplana przyzwać. Który 
gdy zawolą spólną, za spólną zgodą, 
która бе ze fòw Xiężny Jey Mści nie- 
przymufzonych znaczyła, ślub dał, od- 
dał dopiero Jego Mość Małżonkowi żo- 
nę, Stryl oddał Synowicę, iako Осіес 
Corkę poślubionemu towarzyfzowi, i 
opiekunowi: gwałtu Stryi Synowicy u- 
czynić nie mógł, iakoż nie był tam 
gwałt żaden, nie było przy mufzanie, 
niebyło targanie: Xiężna tylko ftarfza 
łaiała, przeklinała. 
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A nie dziw, bo komu co z reki poży- fiki 
tku odchodzi, miło to więc niebywa: srel 
gdyby miało 156 podług woli Xiężuy pie 
Jey Mości ftarfzey, nigdyby była Xie- bie, 
2na młodfza zamąż nie (zła: Smaczna dło 
to rzecz rządzić, rofkazoweć, dzierżeć był 
miafta, wfie, włości. Y toć to boli Xię- ofi 
2пе Jey Mość: nie to, iż uczciwy czło- Wo 
wiek, godny fuga W. К. M. i wfzyft- imi 
kiey Rzeczypofpolitey poiął iey Còr- Séit 
ке. Ale gdy ote maiętność biedną idzie ftki 


o ziemię, którey nie wiele nam będzie 
trzeba, gdy pomrzemy: łatwie ścierpi 


Jego Mość Kniaź Dymitr być bez niey; ftai 
niechay Xiężna Jey Mść dzierży mia- zia 
fta, wfie, włości, folwarki, i wfzyftkie bez 
grunty: żonę tylko Kniaziowi Dymitro- Ьу! 
wi urzędnie, podług Bofkiego i przyro- prz 
dzonego Prawa 2 піт złączoną,niechay Хі 
oftawi. Zył do tych czafow Kniaź Dy- ° wi, 
mitr uczciwie, i doftawało mu na pofłu- ms 
gi Rzeczypofpolitey z tey małey Oy- e 
czyzny,którą mu poczciwie nabywfzy che 
Ociec zoftawił. Y teraz,i na potym, 2а by 
pomocą Boż4, doftanie mu tak wiele, iż cie 
będzie mogl uczciwie wychować fiebie, um 

i Małżonkę fwoię, dóbr Oftrogfkich nie go 


używaiąc. Y profi Xiężny Jey Mości 
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oto przez mię, aby przeftania na wfzy- 
ftkim Oftrogfkim imieniu,na złocie, na 
srebrze, na perłach, na kleynotach, na 
pieniądzach i nainnym wfzyftkim fkar- 
bie, i sprzęcie, A na poczciwość,na gar- 
dło, na krew Kniazia Dymitra, aby nie 
była chciwa: pragnęła Xiezna Јёу MSE 
ofiawy Kniazia Dymitra, ato go podług 
woli fwey ofławiła;pragnie Oftrogfkich 
imion,a to ie ma wolne: niechce wypu- 
Ścić z ręki fkarbow,ato niechay wizy- 
ftkie przy niey zoftaną. 


Cóż daley chce ? czego iey nie do- 
ftaie? czy żywa być nie może,aż Knia- 
zia Dymitra uyrzy na marach: Aleby to 
bez nader wielkiego żalu Córki iey 
być nie mogło, gdyż ona prawie iako 
przyftoi Męża fwego miłuje. Co nato 
Xiężna Jey Mość ftarfza?Niechay ,pra= 
wi, oboje zginą, bym йе ia tylko po- 
mściła (wego.A Miłościwa Xiężno!nie 
Macierzyń(kie to Пома, nie ieft to fty- 
chane na świecie okrucieńftwo. Mali 
być Xiężna Jey Mość takim nieprzyia= 
cielem krwi fwey, tedy Kniaź Dymitr 
umrze rad fam, by jedno małżonka ie- 
go zoftała żywa. 


D 
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A więc to zhańbił Xiążę Wafl Jego 
Mość Dom fwóy; iż dał tak cnotliwe- 
mu człowiekowi Synowicę' fwoję?Kta 
zacnością ma przed KniaziemDymitrem? 
kto urodą ? kto fprawą? kto dzielno- 
ścią? kto w tak młodych, iako on, le- 
ciech więcey ręką fwą poimał wię- 
żniow ? kto częściey Tatary gromił? 
kto tak wiełekroć, iako on odbił Poga- 
nom plony? niechay powiedzą uczci- 
wi ludzie, żołnierze W.K.M. w Lucku- 
li on, abo w Bracławiu,iako Pan Czara- 
kowfki powiada, ten czas trawił, które- 
go nie z pociechą fwą Poganie z Ziem 
W. К. M. wypadać częftokroć mufieli! 
Stało tam więc nie zakwafiec,ale za cały 
kwas,gdy nieprzyiacielowi w iego tyl- 
ko famego prawicy żywot położony 
zoftał: Ciężka z tym bitwa, który о 
{ууш żywocie zwątpił. А јеГ2сте2 
Pan Czarnkow/ki powie, iż Kniaź Dymitr 
nie bywał mężny iedno w Karczmie?Y 
w karczmiefz ono było, gdy Bułkułaja 
Tatarzyna ręką (wą za Cyrkafy poi- 
mał? А опо nabiefiedzie było, gdy 
dwadzieścia Szlachcicow z żonami i 
dziećmi, które powiązane iako bydło 
gnano, w polach głęboko "Tatarom od» 
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) bił? powiedzą to fami przed W. К. М, 


ftanąw(zy, iż od Kniazia Dymitra ży- 
wot darowany maig, á iż nie tufzyli fos 
bie nigdy niebożęta miley oglądać Oy» 
czyzny. "Aleć Pan Czarńkow/ki nie tył- 
ko w tych rzeczach Kniazia Dymitra 
(chcąc trefnym być) dotyka, w któ- 
rych fama prawda przeciwko P. Czara- 
kow/kiemu mówi, ale i w tych rzeczach, 
które do poczciwego na świecie życia 
iego należą: w czym nie mogąc okazać 
nic pewnego, wrzucił nieco podeyrze- 
nia chytrze, iżby ludzie nienawiścią 
zdięci, iefzcze gorzey domyślać fię 
mogli. Ale і to wątła pomoć Xiężnie, 
a cięcie na Kniazia Dymitra bez krwie, 
bez finości, i bez bolu. Młode lata fwe 
Kniaź Dymitr na Dworze W.K.M.ftra- 
wił, nigdy żadne podeyrzenie z ftrony 
nieuczciwości nań nie było: Do domu 
odiechawfzy, wfzyftek czas ftrawił na 
pofługach W.K.M. na pograniczu:w O- 
czach ludzkich miefzkał, nie w kącie: 
na jaśnie żył, nie w ciemności,grzecho- 
wiciemnoty potrzeba, którey Kniaź 
Dymitr zawżdy był nieprzyiacielem. Y 
nie powie tego żaden z tych, z któremi 
Da 
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on flużył, iżby go kiedy w czym пів: 
przyftoynym doznał: ieśliby co nieu- 
czciwego było w życiu Kniazia Dymi- 
tra, nie zataiłoby Йе to, przyfzłoby 
iście do pewney wiadomości ladźkiey. 
Ciż (ami спі Rycerżze,którzy 2 nim po- 
fpołu W.K.M. i Rzeczypofpolitey Ёа: 
żyli, wykazaliby Пе wnet ż iego poru= 
czeńftwa: bo a'ktoby chciał być pod 
fprawą człowieka tego,na którego Bóg 
nie łafkaw ? ktoby chciał ztym woio- 
wać,na kogo fam Bóg weiuie;a któremu 
za grzechy 'kaźiniego ieft zgotowana? 
1 na morze woli każdy z pobożnemi lu- 
dźmi wfieść w oktęt,niż zniepobożnemi 
dla złych przełożońych;i nędznym da- 
ftaje бе poddanym :  Niefprawiedliwy 
Hetman, częfto fię to trafia, ik fila fpra- 
wiedliwych ludzi pogubi. A tak próżne 
Ле mnie w tym fzerzyć:na.Kniazia Dy. 
mitra nie wie nikt nic złego, ani wie- 
dzieć może,4 czemu?iż on (am.zawżdy 
cnotliwie Żył na świecie, i dla iego po- 
bożności, zawżdy mu Pan Bóg w po- 
trzebach za fzczęściem W.K.M. dawał 
odnofić zwycięftwo. 


A będąc on fam dobrym, dobrey też 
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å cnotliwey małżonki fzukał; nie sre- 
bra, nie złota, nie imienia, nie urody 
pragnął, ale cnoty, iuczciwego wycho- 
wania: które obie rzeczy Kniaź Dymitr- 
Xiężnie Jey Mości przyznawa, itym 
ią [obie wielce droży. Nieraczże W. 
K. M. fłuchać tych ludzi, którzy W. К. 
M. przeciwko Kniaziowi Dymitrowi o- 
ftrzą: ani'daway W. К. M. pociechy 
Matce, z upadku synowfkiego: łatwieć 
бе fzerzyć nad tym,gdy. kto kogo o ia- 
ki nieprzyftoyny uczynek obwini.Ten 
Aten, prawi, zamordował rodzonego 
fwego;fzerzyć to, i pokazać iako to ieft 
haniebny uczynek, nie trudna temu,kta 
umie mówić:ale dowieść,pokazać, iż fię 
od tego.zabicię tak, å nie inaczey ftało, 
fiła dowodow, fiła świadectw, wiele ia- 
fnych rzeczy ku pokązaniu tey prawdy: 
potrzeba: trzeba to tak ukazać Sędzie- 
mu, iżby бе (iako mówią) palcem tega 
dotknął: bo inaczey. wfzyftka takowa 
powieść,i żałobliwe Пома na wiatr póy= 
dą. Kniaź Dymitr wie,co przyftoyność 
ieft, co wftyd, czego Bóg i Prawa nas. 
uczy: zwierzchność W. К. M. tak wý- 
znawa, iż Pana Boga profi o to, abyś 


uam W. K. M. długo panował. 


Timi 2 
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Jeśliż tedy u W.K. M. uprofić nie 
mogę, aby czas inny: ku sprawie Knia- 
ziowi Dymitrowi dan był, tedy to ао2® 
nic u W. K. M. niechay uprofzę, iżby 
tą iego niebytność, ku fzkodzie iemu 
być nie mogła. A w czynieniu tey fpra- 
więdliwości, iżby białe, białym zwanó, 
4 nieczarne czarnym: gwałt gdzie ieft, 
tam gwałtem niechay ludzie zowią; ale 
gdzie. gwałtu nie mafz, a tylko йоу 
żałobliwemi gwałt kto uczynić chce, a 
nie ma do tego,ani dowodow, ani świa- 
dectwa, апі ludzi, апі rzeczy, któremi 
by podeprzeć. powieści fwey mógł: 
profzę Mil: Królu, żeby takowe йота, 
tak rzewliwa mowa u W.K.M. mieyfca 
nie miała. Abowiem gdzieby tak być 
miało, iżby kto lepiey mówi, kto rze- 
wliwiey płacze, miałiuż ten wygrać: 
toćlyeósż na świecie gorzey być nie 
mogło, iżby:każdy człowiek lepiey fig 
uczył dobrze mówić, niż dobrze czy- 
hić; rycerfkie rzemiofło, i inne poczci- 
we:zabawy,wnetby zagafły, a mnoży- 
Зору бе na to mieyfce Prokuratowi, 
piercow, wykrętnikow wiele, tak iż i 
po Prawie iużby nam nic nie było. 
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Strona przeciwna Mił: Królu, nazy» 
wa to krzywdą W. К. M. co Kniaź Dy- 
nity uczynił; każdać krzywda, ieft W. 
K.M. krzywda, i każdy ten obraża W. 
K.M. kto przeciwko Prawu wy ftepuies 
ale o to spór idzie,wyftąpiłli Kniaź Dy, 
mitr przeciwko Prawu, czy. nie wyftą- 
pił? Wfzyftkie na świecie różności, Z 
tego Źrzódła początek biorą. Moie, 
prawi; drugi mówi: nie twoie, ale moies 
Tak to było; nie tak to było: i dla tego 
Pan Bóg dał Przełożone, dał zwierze 
chność, dał Cefarze, Króle, Xiążęta, 
Urzędniki, Sędzie, Pafterze ludzkie:dał 
nam W.K.M. Króla fprawiedliwego, iż- 
byś. nienawiścią, nie fzkodą, nie żalem, 
nie chęcią, nie miłością, nie imiłofiec= 
dziem, nie gniewem zdięty, ale (zczęa 
rym rozfądkiem uznawał prawdę. Po- 
czciwość Хіе2піе młodfzey wzięta nie 
ieft, abowiem mąż żonie, aż w ten czas 
poczciwość-odeymuie, gdy iey od fie- 
bie precz każe. Kniaź Dymitr Mił:Kró- 
lu, nie tylko od беђіе oddalić Xiężny 
niechce, ale owfzem profi, iżby przy 
nim zoftała, gdyż on wedle Bożego i 
Przyrodzonego Prawa związany 2 nią 
ef, w.którym йе małżeńftwie on ka» 
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cha, i tym pewnieyfzy teraz ieft, niż 
przedtym był, zbawienia (wego dufź- 
nego. Przeciwko któremu małżeńftwu 
iż ieft Xiężna ЌагГга, mniemaiąc iżby 
już nie fama;ale i z fy nem pofpołu imie- 
nie Oftrogfkie dzierżeć miała, przeta 
nie imienia tylko, ale krwie,dufzy, po- 
czciwości Kniazia Dymitra, pragnie, 
Widzifz to W. К. M. iaka uwiedzioną 
chciwością, i okrucieńftwem; do ofta- 
tniego zginienia Kniażia Dymitra syna 
fwego, przy wieść Matka chce, a Matką 
taka, którey Пе ta пос rozumu dzierży, 
iż iey nikt za człowieka; ta rozcheł- 
znana wola, i upor, iż iey nikt za biało- 
głowę: to okrucieńfitwo iż iey nikt za 
Matkę rozumieć nie móże. 


Aby tedy nie wzięła rofkofzy, ze 
zguby Kniazia Dymitra syna swego, 
profzę ia o to, W.K.M. Pana fwego: ra- 
dniey W.K.M. nabaw Xiężny ftarfzey 
tey żałości iżby Córkę Гуа z Kniaziem 
Dymitrem małżonkiem iey, w zgodzie, 
4 w miłości żyiącą po wfzyftek czas 
widziała. Profzę Nayśn: 4 Mił: Królu, 
aby u W.K.M w pamięci były pofługi 
Kniazia Dymitra, które on, maiętności, 
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krwie, zdrowia nie lituiąc, uczynił, abo 
na granicy, abo w nieprzyiacielikiey 
ziemi, Czego mi Kniaź Dymitr, ufając 
sprawiedliwości swoiey nie poruczył, 
tega fie tu czynić ważę, iż za nim pro- 
fzę. Ale mufzę to czynić, widząc or 
krucną Matkę, rzecznika od niey rozu- 
mnego; tak iż chociaż mam za sobą 
sprawiedliwość, przecie fię obawiam, 
iżby tak żalobliwa fkarga,umyfłu tych, 
co fłuchają, nie ujęła. W samey tylka 
dobroci, mądrości, sprawiedliwości, W. 
К. M, moia iet wfzyftka nadzieią. 
Nie dopufzczey W- K. M. iżby ten, 
komu niedawno ze zwycięftwa nad 
Pogany, za fzczęściem W. К. M. win- 
fzowano, uporem, а złością Kiężny: 
ftarfzey Matki fwey, wywrócoń, zni- 
fzczon, złupion ze fławy, i ze zdrowia 
bydź „miał. Sila świadkow ftanowi 
Kniaź Dymitr, iż tam nie był gwałt 
żaden, c o i sama Xiężna Jey M. młod- 
fza, małżonka iego, żezna, gdy 0 ta 
nie przy Matce pytana będzie. Profzę 
Nayiaś: a Mił: Królu, niechay nie będą 
ważnieyfze u W.K.M.łzy Xiężny ftar- 
{геу ku złemu syna iey wylane,ktemu 
ofre, û przenikaiące Вота Pana Czarne 
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towjkiego, ku ziednaniu nienawiści Xie 
żęciu Dymitrowi wymyślone, niż zafłu- 
gi, męftwo, dzielność, fzczęście, wiara 
Xiążęcia Dymitra, któremi rzeczami ой 
był, jeft, będzie zawżdy pożytecznym 
fluga W.K.M. i wfzyftkiey Rzeczy por 
$politey. 


MOWA II 


PIOTRA Бокай yńfkiego Kafztelana 
Betzkiego na Seymie Piotrkowfkim 
дә. Króla Zi ygmunta Augufta miana. 


Jo mnie, Nayiaśnieyfzy 4 Mił:Kró- 

lu, z pociechą to nie przychodzi, iż 
w tey rzeczy, w któreyeś W.K.M.nie 
iako zafadził umyfł fwóy mówić таю: 
tak Bracia moi, nie maig ztego rofko- 
fzy, iż za pierwfzą prożbą kn W.K.M. 
mic nieodzierżawlzy, powtóre kołatać 
w też wrota, а W. К. M. przykrzyć fig 
maią. Ale iz onych ciśnie powinność, 
wiara, cześć. ku-Panu fwemu, wrodza- 
ma Narodowi Polfkiemu;mnie nieprzy- 
ftoi uledz,a nie bieżeć na ratunek w tak 
wielkim niebeśpieczeńftwie Koron- 
nym, 4 zwłafzcza będąc о to od Braci 
fwey napomniony. Będziefz W. K. M, 
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raczył przyjąć złafką, wtórą A uniżo- 
mą, chociażby w niey co nielubego by- 
ło, proźbę nafzę. Zdafię Nayjaśniey- 
fzy 4 Mił:Królu,mało potrzebna z ftro- 
ny tey,iż W. K. M. fam przez fię po- 
czuć fię w powinności fwey mafz,pro- 
żba nafza: ale my опе za nader potrze- 
bną być rozumiemy;ponieważ na tym, 
iżbyś іа W. К. М. do ufzu fwych Paŭ- 
fkich przypuścić raczył, zdrowie Ko- 
rony tey, uczciwe ofoby W.K. M. do- 
bro nas wfzyftkich zawifło. 


Urodziłeś йе W.K.M.w Królewfkirs 
wyfokiey doftoyności Domu,doktóre- 
go za pilną ftrażą Przodkow W. K. M. 
nic nigdy takiego nie wefzło, czegoby 
ludzie chwalić nie umieli. Nie tak dalece 
mocą, doftatkiem , męftwem podda- 
nych, iako uczciwością, pobożnością, 
mądrością, powagą, wftydem, i innemi 
cnotami Królewfkiey krwi przyzwoł- 
temi Przodkowie W,K M. ftrafzliwie 
groźni okolicznym Narodom byli. Nig 
pytał йе on wielki Król, Ociec W. K. 
M. o bogactwie, nie pytal, iako która 
ziemia obfita ieft,i który тру fpofo bens 
przyjść ku zhołdowaniu oney: nie py- 
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tał бе o pociechach, апі która rofkofz Ga 


przed którą przodkuie: ale йе pytał о йа 
tym, coby było poczciwę ze wfzyft- fa 


: 2 ; f opiel 

kich ftron iemu, Koronie tey, 1 nam Giell 

wfzyftkim poddanym iego. Starał fię, vidi 

{ iżby zwyciężył fam fiebie, i te namię- Ochi 
19 tności, które wiodąc nas ku złemu, ZA 
| przeciwią fię woli Bożey, podbił pod Side 
| ройи2ей!Ёзўо rozumu; wiedząc to być wiedl 
| rzeczą chwalebnieyfzą w ofobie Króle- mei 
| wikiey,zhołdować fam fiebie,niż przez а 
| moc opanować wiele Narodow.. bregi 
| Przypatrzże fie W.K.M.ieśliniemafz. | Król: 
| iakiey różności, w poftępkach między | rzał 
í Przodki W.K.M. 4 Wafzą K. Mścią na- fwoi: 
{жуш miłościwym Panem. Racz W. К. Tam, 

| М. fam na fię.okiem rozumu weyrzeć, | trzy 
| ieśli ftanowi У.К. М. wyfokiemu uro- 10106 
dzeniu, Królowi pomazanemu, w któ. dom; 

rym nafza ieft oltatnia å nay wiekfza na: dzial 

dzieja, takie ożenienie przyftoi., Korc 

1 wie 

Nie tego czekała Korona, nie ten o- bno 

woc urość miał, z dobrego przyrodze- wizy 

nia W.K. M. nie ten z do brego wycho- miec 

wania. Abowiem on święty Król Zy- nem 

gmunt, będąc po wfzyftek Губу wiek, Boż 
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fławionym Królem: Koronie tey, którą 
on nad wfzyftko na świecie miłował, 
nie podleyfzego niż fam,bez pochyby, 
opiekuna zoftawić chciał. Y'dlatego 
wielkiey cnoty, wielkiey mądrości, 
wielkiego doświadczenia, iî powagi 
Ochmiftrze przy Wafzey K.Mścimieć 
zawźżdy chciał, iżby to Panftwo tak 
wiele-za cnoty, sprawy,-poftępki, spra- 
wiedliwość, i zwycięftwa, wieczną ра» 
mięcią było iemu obowiązane, iako też 
za fpłodzenie, i za Ipofobienie nam, do- 
brego, pobożnego, i pożytecznega 
Króla. "Teraz coby rzekł, gdyby uy- 
rzał |W. Ж. M. złączonego z Poddaną 
fwoią? Niechcę ia gadać, ale W. K. M. 
fam, który lepiey niż kto inny przypa- 
trzycieś Пе raczył, chwalebnym przy- 
miotom onego nad inne Króle Króla, 
domyślić fię możefz, i coby on powie- 
dział, i coby uczynił, miłując tak barzo 
Koronę tę,i ftaraiąc бе u niey o miłość, 
i wiekuiftą fławę. Powiedziałby podo- 
bno to, co my mówiemy z Żałością 
wWlzyfcy: iż małżeńftwo. takie będąc 
między nierównemi, to ieft między Pa- 
nem а Poddaną, między Pomazańcem 


Bożym á Wdową,nie pofzło z Boga. A 
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iście nie z Boga, ani z natchnienia Du- 
cha iego: abowiem ten, który wfzyft- 
kim rofkazuie,niefwóy,ale wfzyftkich 
pożytek mia obmyślać. Nie dla upodo- 
bania fwego,tako inni ludzie,ale dla do- 
brego. Rzeczypofpolitey ożeniać fię 
Królowiprzyftoi. Nie iego:oczy, nie 
iego ufzy,ale oczy,i ufzy tych,którzy 
mu do boku fy przyfadzeni, obierać ie- 
mu żonę maig. А Га wtey mierze сі, 
jako opiekunowie, którym оп święty 
Król opiekę ofoby W.K.M. zlecił, bez 
tych, abo nad wolą tych,cokolwiekW. 
K.M. uczynił, abo napoty m poczniefz, 
z Boga to niebędzie; gdyż оп Оуса, 
Matki, 4 po nich Opiekunow nafzych, 
Starfzych nafzych fuchać rozkazał 


Nadto, nie możefz W.K.M. Kola 
Senatorfkiego w obieraniu sobie bez 
nich żony,obrazić, bez obrazy fumnie- 
nia (wego: boś to poprzyfiągł, nie czy- 
nić піс, піе ftanowić піс, nie począć піс, 
bez rady i woli onych. Niechcemy fze- 
roko mówić,przecz złe ieft takie W.K. 
M. ożenienie. Języki nafze,nie na to 
od Pana Boga fą nam dane, iżbyśmy 
ich ku obelżeniu ludzkiemu używać 
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į mieli; å też do wiadomości nafzey, nie 


takiego nie przyfzło,zkądby podeyrze- 
nie urość iakie miało: głośno tedy to 
mówiemy, iż na tę cną Panią, nic nie 
wiemy, iedno to samo wiemy, to mó- 
wiemy,iż ieft nierówne małżeńftwoto, 
iż ieft bez Rad Koronnych taiemnie u- 
czynione, iż ieft z niefifawą, iż ieft ze 
złym, a Boże, by nie z upadkiem Koro» 
ny tey. 


Przeto W.K.M.za małżeńftwo mieć 
go nie таЃ2,іако my go zamałżeńftwa 
niemamy.SwiątościBoże,nie naofobli- 
wości, nie przy bytności dwu, trzech, 
abo -dziefiąci ofob, ale iawnie, iaśnie, w 
Kościele, przed oczyma wfzyftkich lu- 
dzi szafowane być maią. By to było 
z Boga,by to było ze zdrowiem Koro- 
ny tey, wezwałbyś W. K. M. do tego 
Rady fwey zupełnego Koła:iście nie na 
Pałacu, ale w Kościele przy obliczno= 
ści wfzyftkich ludzi, za wolą Bożą, = 
błogofławieńftwem ludzkim ten akt da- 


| Konaćby fie тиба Ale iz to nie by- 


ło z Boga, poczęło fię bez wiadomo» 
ści Senatorow, budowało fie nie na o- 
poce, ale na piafku,budowało бе wątle: 


ба Te О» 
znieść to wiatr Z gruntu tak ffabego 
тий. Dafz W.K.M. ufilnym proźbom 
poddanych fwych,którzy żywoty fwe 
mniey fobie ważą, niż fiawę W. К. M. 
iż W.K.M. rozb:czywfzy йе, kto W. 
K'M. profi, komu ku dobremu profi:od- 
dalifz i odrzucifz od Królewfkiego fwe- 
go łoża,które iako Ołtarz świątobliwe, 
а pełne dóbrey wani być ma, ofobę tę, 
która nam ofoby W.K.M. miłować ca- 
łą 4 uprzeymą chęcią nie dopufzcza. 
Niech to wfzyftek świat wie, niniey- 
fzy, i który napotym będzie, iż Zy- 
gmunt Auguft, Król Polfki, tak umiło- 
wał poddane fwoie; tak sobie uważył 
ауе, i zdrowie Korony tey:iż dla niey 
wfzyftkie (we rofkofzy, wfzyftkie po- 
ciechy, lubóści, płacz nakoniec sobie 
miley ofoby zarzucił. © Więkfze to, 
Nayiaśnieyfzy а Mit: Królu zwycię- 
ftwo będzie, niż kiedybyś W.K. Mość 
wfzyftkę Mofkiew[ką ITatarfką ziemię 
zwojował; a zwłafzcza iż tego potrze- 
buie wyfoki Кап W.K.M.żeby niczym 
poniżon nie był. 


== 


стус to my Mił: Królu, iż ta 
iet uraczona od'Boga wizy- 


Кола 


ftkie| 
bliw 
wfzy 
w K 


nem 
bez 

tych 
K.M 
Nie c 
Król 
praw 
fzcz 
mu r 
nosc 
rzy, 
Ро! 
ła, g 
ойт 
Гуе; 
wiz, 
poty 
jako 
nie; 
bez 

miło 
moż 
рог; 


bego 
bom 
/ fwe 
. M. 
"Ww. 
od- 
fwe- 
liwe, 
зе tẹ, 
б ca- 
zcza. 
nie ya 

Zy- 
milo- 
vażył 
niey 
ie po- 
sobie 
e to, 
ус!е- 
Mość 
iemię 
trze- 
czym 


„iż ta 
wizy- 


NN k О» 65 
ftkiemi cnotami, uczciwością, świąto- 
bliwością: Rozumiemy, iż fię w niey 
wfzyftko to nayduje, czego potrzeba 
w Królewfkiey żonie: lecz iż ona fta- 
nem W. К. M. równą niejeft; iż fię to 
bez rady Koronney, bez wiadomości 
tych, naktórych należy,ftało; żoną W. 
K.M. а Królową Pollką być nie może. 
Niechciey W. K. M. odtąd zaczynać 
Królewfkiey fwojey władzy,iżbyś nam 
Prawa, swobody nafze, rzeczą tą ni- 
fzczył,i nas zhołdował. Zda Пе to kos 
mu rzecz małą, i-mało należna do wol- 
ności nafzey: ale kto w nig pilnie weye 
rzy, obaczy to, iż wolność Korony 
Polfkiey, wielkiby tym fzwank wzię- 
ła, gdziebyś W. K. M. uchoway Boże, 
odmienić niechciał przedwfięwzięcia 
fwego: które to przedfięwzięcie fkazi- 
wfzy nas, i W. K. М. w pociechęby fię 
Potym obrócić nie mogło. Abowiem 
jako dobro nafze, z ofoby W.K M.pły- 
nie: takteż za бе Majeftat Królewiki, 
bez uczciwości, bez pofłufzeńftwa, bez 
miłości poddanych, ozdobny być nię 
może. Póty jefteśmy, my fzczęśliwi 
Póty fiawą 1 poczciwością uraczen 


E 
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ki widziemy fiawę, fzczęście, i poczci- 
wość nafzego Króla. A z drugiey ftro- 
ny, jeśli my zelżeni zoftaniem, jeśli fię 
uymie co tey wolności,którą my przed 
innemi Narody przodkujemy:nie mnie- 
may W.K M.iżbyś nam mógł być tym 
Królem, którym bywali Przodkowie 
Twoi. Zawiedzie(z fata fiebie Panie: а 
ten który W К. М. tey myśli dodaje; 
iżbyś trwał w fwoim przedfięwzięciuż 
iżbyś nas w cierpliwość wprawować 
począł; iżbyś przewiodł, а nad wolą na- 
fzę, groźnie Królował; zginie, i wiecz- 
ne przeklećtwo nietylko ой nas, ale i 
od W.K.M. na fobie zoftawi. 


Z wielkim to żalem mówię, Nayjaś: 
Miłoś: Królu, ale mię do takiey mowy 
ciągnie powinność moja, wiara, i chęć 
ku W. К. M. od którey odftąpić dobre- 
mu nie рг2у оі. Dobre fie to widzi W. 
K. M. zadzierżeć przy fobie osobę tę, 
do którey przykłonicieś niejako raczył 
umyf i fercefwoje Królewikie, ale to 
dobre nie jeft,bo jedno te rzeczy Га do- 
bre, które Га uczciwe, Małżeńftwo fa- 
mo przez Пе uczciwe jelt, ale tylko to, 
Które od Pana Koga, 4 nie od lubości 


Czci- 
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ciała pocz: jtek, śrzodek , i dokonanie 
bierze: bo jeśli inakfze jeft, jeśli fię od 
upodobanta zaczęło, na lubości ciele- 
sney funduje, miłością ciała, a nie miło- 
ścią спос ftoi, świątością nie jeft: 4 
grzechem takim, jakiego Pan Bóg bez 
srogiey kaźni Dawidowi miłośnikowi 
fwemu przeyrzeć niechciał. Dobre jeit 
Nayjaśnieyfzy á Mił:Królu (iż powtó: 
rzę ) to, co jeft uczciwe: kiedy W.K.M. 
fobie równą, to jeft z Królewfkiego do- 
mu, małżonkę weźmiefz, kiedy nie u- 
podobaniu fwemu, ale zdrowiu Koro- 
ny tey folgować będziefz, zwycięży- 
wfzy fam fiebie, а zato dobre йе jg? 
wfzy, które: nie na pochociach jeft za- 
sadzone; ale na poczciwości, nie na do» 
czesnym dobrym, ale na dobrym wie- 
cznym: bedziefz W. К. М: bez wątpie- 
nia fortunnym Królem,otworzy Пе Kø- 
ronie агр taki, jakiego nam inne Na- 
rody zayrzeć mufzą: póydzie za tym 
flawa, póydzie beśpieczeńftwo, pokoy: 
a nieprzyjacielowi nafżemu upadnie fer- 
ce, i pociecha ta zginie, którą do tych 
czafow miał z takowego W.K.M оде» 
nienia: co famo Boi W. K. M. 
Ez 
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mufi, iż to W.K.M. dobre niejeft, z cze- 
go fię nieprzyjaciel Waszey K. Mości 
wefeli. 


Obaczże tu W.K.M mafz-li mieć za 
przyjacioły te, którzy W. K. M do ta- 
kiego ożenienia wiodą, ponieważ tego 
pragną; czego i nieprzyjaciele W.K.M. 
Tście nie W.K. M. dobrego, niepoży- 
tkow Rzeczypospolitey, ale pożytkow 
fwych ci ludzie patrzą. Miłość ta, któ- 
rą fię oni Wafzey Krolewfkiey Mości 
popifać chcą, miłością prawdziwą zwa- 
na być nie może: ale pod farbą miłości, 
fzczera obłudność to jeft, godna ohy» 
dy, godna hańby, godna srogiego kara- 
nia. Abowiem do tego zmierza ta o- 
błudność, iżbyś W.K.M. od poddanych 
miłowan nie był. Za którą niemiłością, 
roście nienawiść, niebeśpieczeńftwo, i 
fiła złego. Już takowi poddani, którzy 
ku Panu nie mają miłości, z mufu 4 nie 
z chęci czynią: w niebeśpieczeńftwach 
takowy Pan ufać im nie może, iowfzem 
bać fie ich mufi wfzyftkich, jako fie je- 
go wfzyfcy boją. Nie wyfzło to na do- 
bre żadnemu z onych Tyranow, którzy 
powiadali, niechay mię, prawi, mają 
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poddani jako chcą w nienawiści, gdy fię 
oni mnie boją, i czynią to, co każę. 
Doznali tego potym, upadkiem swym 
wielkim,fwym do gruntu znifzczeniem, 
iż ich władza, ich panowanie,jedno tym 
famym niefortunne było, iż nie mieli 
miłości. А zdrugiey ftrony, jako to 
fortunny, a błogofławiony Król, które- 
go miłują poddani : fłodki fen ma ten 
Pan taki, а potrawy mu fmakują. Nie 
gryzie go fumnienie; bojaźni nie zna: 
wie to, iż Poddani barziey myślą o je- 
go fławie, o jego uczciwości, o jego po- 
Żytkach, o jego pociechach, niż on fám 
о (woich. Bo a jako niemyślić o do- 
bry m tego Pana, który o dobre podda- 
nych fwych, a nie o dobre fwoje йе fta- 
ra? Jako niemiłować tego Króla, któ- 
ry więcey poddane fwe, niż (woje po- 
Żytki, niż (woje rofkofzy miłuje? Jako 
nie czcić, jako nie ważyć takiego Pana, 
który odraziwfzy od fiebie wfzyftkie 
pociechy, wfzyftkie lubości cielesne, 
srożfzym jeft fam nad fobą, niżli nad 
poddanemi? 


Тоё to jeft, co uczyniło Alexandra 
wielkim, а niezwyciężonym Królem: 
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filną odzierżał z tego fławę, gdy Dargu- 
Јоше ono wielkie, fprawne, z mężnych 
ludzi Perfow zebrane woyfko porazit: 
Ale ztego daleko więkfza, gdy Daryu- 
Joey żony, Daryufowey Córki, widzieć 
niechciał. W pierwfzym pokazuje fię 
sprawa, dzielność, ferce, i fzczęście je- 
go: we wtórym pokazuje fię cnota, 
wftrzymałość, wftyd, uczciwość, po- 
bożność, i inne wielkie, û4 chwalebne 
przymioty, zą które tey fławy, którą 
ma nieśmiertelną, jeft godzien. Także 
i Scipio on /frikanus, fila uczynił w A- 
fryce, gdy woy (ka porażał, miaft doby- 
wał, ziemie wojował, ludzi hołdował: 
ale to jeft nayfławnieyfzy,i godny wie- 
kuiftey chwały uczynek jego, gdy po- 
ślubioną mężowi białogłowę, dziewicą 
jefzcze oddał, i fam zbudował fiebie, а 
namiętności cielefne w młodych leciech 
fwych buyne pokrócił: którą to wftrzy- 
małością tego dowiodł Scipio, czegoby 
był podobno nigdy niedowiodł mocą. 
Abowiem oni ludzie widząc tak wiel- 
ką jego cnotę,widząc takie przymioty, 
jakie jedno Пе wtych ludziach naydują, 
które w śmiertelnym ciele Życia nie- 
śmiertelny ch naśladują, podali mu zie- 
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mię fwoję, miafta, porty, i fami naofta- 
tek fiebie: naydując tak, gdyż ten, pra- 
wi, może i umie zwyciężyć fam fiebie, 
godzien tego, iżby nam rozkazował. 
Powiadają nam baśni o Herkulefie, iż wę- 
ża smoka-li jakiegoś, со miał glow fita, 
zabił: niemafzci naświecie takowych 
fmokow; ale (mak jeft ciało nafze, а 
głowy fmocze fa zmyfły, chciwości, á 
pochoci cielesne; z których kto jednę, 
abo dwie zwycięży zoftatka ich fiłafię 
narodzić może: ale trzeba wfzyftkie 
zwyciężyć, wfzyftkie pobić i wygla- 
dzić, iżby odrodzić fig nie mogły: te 
Herkules zwojował, tym poucinał glo- 
wy,i dla tego między Bogi policzon 
jeft. Wielka to cnota wftrzy małość, а 
zwycięftwo famego fiebie, co Królowi 


naybarziey przy ftoi. 


Chcieyże tedy W.K.Minafz M.Pan, 
zwyciężyć fam fiebie: odwróć oczy 
Гуе od tego, co zaraża nietylko oczy 
W.K.M.ale i rozum, i baczenie przyro- 
dzone: nie 


iy nie więcey wiada- 
ją w ofobie W. K. M chciwości ciele- 
sne, niż zdrowa rada: prętko to oimier- 
znie, cozmyfłom lubo. Ale to, w czym 
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„fię umyfł nafz chciwościami cielesne- 
mi mie zakaż "Ry kocha, to ani omier- 
2086 może, ani umrzeć, ale trwa wie- 
cznie. Ktemu więcey na to ludzie pa- 
trzać i dłużey to pomnieć zwykli, co 
przełożeni abo nad zwyczay, abo z o- 
fiawą Pańftwa fwego uczynią; niż na 
to, co ku fławie, ku pożytku rozmnoże- 
niu Pańftwa wykonają: tak, iż cobyś- 
kolwiek W.K.M. uczynił dobrego Ko- 
ronie napotym, bądź zwycięftwem nad 
nieprzyjacioły ; bądź rozfzerzeniem 
Pańftwa; bądź zebraniem fkarbow;bądź 
przyczynieniem wolności; wfzyftko 
to firaciłoby fwóy przyrodzony fmak, 
a pociechy nam nieprzyniofło, gdzie- 
byś W. K. M. miał nad zezwolenie nas 
wlzyftkich ztym towarzyfzem (ucho- 
way Panie Boże) zoftać,ą Koronę Pol- 
fką takowym małżeńftwem poniżyć, 


A tak prze tego Boga , (tu klekneli 
wfzyfcy Pofłowie ) który Koronę Рока 
zonych maluczkich początkow uczy - 
nił tak wielką, а możną: którey wolno- 
ści, majętności , Domy nafze, do dzi- 
fieyfzey godziny zachował nie zgwał- 
cone: który nie rozumem nafzym, nie 
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dzielnością, nie (prawą, ale łafką, a mi- 
łofierdziem fwoim , uchował nas tego 
ognia, którym йе Francufka, Węgier- 
fka,Angielfka,i inne ziemie palą,profie- 
my cię Panie,zaniechay tego,coś wziął 
przedfię: nie nizyway tego małżeń- 
ftwem,co małżeńftwem niejeft:niechay 
йе zdobi czym infzym, ta zacna i cno- 
tliwa Pani, którą W.K: M. chcefz mieć 
za żonę, niż niefławą, ohydą, fzkodą, 
zelżeńiem, i кага nakoniec W.K. M.i 
wfzyftkiego Domu fagielłowego. Pod- 
daniśmy my (а wierni Twoi, gotowi 
gardła fwe zacię położyć: nie profiemy 
jedno oto, co jeft dobre, zdrowe, i po- 
ciefzne W. K. M. niefzukamy w tym 
pożytkow W.K.M. W czymjeśli wy- 
ftuchani będziemy, а prożba pokorna 
nafza ważną u W.K.M. а nie lekką fta- 
nie, pewniśmy tego, iż i W.K.M. nami 
poddanemi fwemi groźny za pomocą 
Bożą nieprzyjaciołom fwoim,a Przyja- 
ciołom potężny będziefz: i my z W.K. 
M. pobożnym Królem, fzczęśliwemi 
nad infze narody zoftaniemy. 


JW е 
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MOWA LV. 
Opowiedz na tę Моше X. Samuela 
MACIEIOWSKIEGO Вира Kra- 
kowfkiego, Kanclerza W. Koronnego 
дошодхаса, że natym ożenieniu, nie 
tak należy wiele, góy Król. winfzych 
rzeczach będzie dofyć czymł /шеу po- 
WLUNNOJCL. 
N nowina to jeft pojąć poddaną 
> fwoję. Wielcy to Monarchowie 
czynili: Króla Pana zmarłego ożenie- 
nie pierwfze, nie w Xiażęcym, nie w 
Królewfkim domu było, ale w Szlache- 
скіт. Król Francufki Franci/zek, chciał 
mieć za Гупет fwoim Henrykiem Szlach- 
ciankę F'lorentiką, z którą Królować 
będzie po Оуси. Nieżona zdobi mę- 
ża, ale mąż żonę. Do tego jelzcze, 
Dom Panow Radziwi/fow, Xiążęcy jeft: 
za wolą Królewfką, i јака Pana zmar- 
łego, Cefarz Chrześciańfki Maxy milian 
ftary, uczynii Pradziada tey Pani Xią- 
Żęciem. Ale by też i Xiężną nie była, 
tedy mając w fobie te przymioty, któ- 
re tu Panowie Pofłowie wyliczali, go- 
dna dobrze jeft. łoża Królewikiego, i 
Korony nagłowę włożenia. 
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Nadto, ani fię to Królowi godzi ła- 
mać przyfięgę żonie, ani nam żebyśmy 
go do tego wieść, ani wciągać gniew 
Boży natę Koronę mieli: gdyż dla 
przeftępftwa Królow, zwykł Pan Bóg 
poddane znacznie karać. Nie wymó- 
wiłby fie Bogu Pan nfz tym, żemu żo- 
na nierówna ftanem; niemafz u Pana 
Boga braku w ludziach, i fam nie w Pań- 
fkim, ale w ubogim domu chciał бе uro- 
dzić, ı Na cnotę Pan Bóg patrzy: û od 
złego człowieka chociaż nayzacniey- 
fzego, i ofiary niechce, i tego, żeby mu 
Kościoły budował. Y coż to jeft, że 
Króla chcemy mieć gorfzey kondycyi, 
niżeśmy fami? Sługąćby to był nafzym 
Król, nie Panem, by nie miał nic infze- 
go czynić, jedno to, co my każemy. 
Co ktemu jefzcze, między złym 4 do- 
brym, cieniuchna barzo jeft ściana, mo- 
że ją nazwać fubtelną barzo linią: Tę 
linią kto przeftąpi, tak mu ją przeftąpić 
na Ќоре, jako і na mile. Gdzieby tedy 

Pan nafz krzywoprzyfięzcą być po- 
czął, od odrzucenia i wzgardy rzeczy, 
pofzłoby daley. Wfzak i wftydu kto 
nie fzanuje w maluczkiey rzeczy, bar- 
20 mu łatwie przyść W wielkich rze- 
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czach do sprosney niewftydliwości. 
Przeto nie przyftoitak barzo brać przed 
fię tego ożenienia Króla Pana nafzego: 
a znać to była obietnica i wola Boża, 
przeciwko którey rozumy nafze, fta- 
rania nafze,by fię naybarziey filiły, zo- 
ftaną nazad. 


MOWA V, 


JANA z Tarnowa Kafztelana Kra- 
kowjkiego na Seymie Lubelfkim Roku 
Ł55y. miana. 


Hie Пе Mil: Królu, iżby kto niero- 
zumiał, że (wą rzecz prowadzę, 
gdy o pofpolitey mówić będę. Ale W. 
K.M. świadczę, iżem do tych czasow 
niewiele proźbami ufzu W.K.M. zaba- 
wiał, przeftaję natym, co mi dał Pan 
Bóg przez ręce Przodkow W.K.Mści. 
Lecz żem jeft Senatorem W.K. M. nie 
godzi mifię inaczey jedno W.K.M. na- 
pomnieć wtych rzeczach, w których 
fie co nie z dobrym Rzeczypofpolitey 
dzieje. Niedarmo МИ: Królu wfzędy 
na świecie ftarożytnych domow ludzie 
fą we czci wielkiey, 4 w tym Mił:Kró- 
łu, cnocie poczciwość йе czyni. Y dla 
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tego wielcy ludzie, û miłośnicy Oyczy- 
zny (wey, żywota fobie dla Rzeczy- 
pospolitey nie nieważą, iż to wiedzą, 
Że chociażby oni pomarli, potomftwu 
ich і ffława, i cześć, i nadgroda zginąć 
niemoże. Abowiem gdzieby tey nad- 
grody ludzie pewni nie byli, fiłaby tym 
Rzeczypofpolitey zginęło: niechciałby 
nikt wdać Пе w niebeśpieczenftwo, ale- 
by każdy fzanował krwie fwojey, wie- 
dząc, iżby niedłużey mógł zażyć czci, 
flawy, i dobrego mienia, jedno póty, 
pókiby mu użyczył Pan Bóg żywota. 
Co widząc oni dawni a mądrzy Przod- 
kowie nafi, tych fobie ludzi zawżdy 
więcey-ważyli, którzy dawniey Rze- 
czypofpolitey fą zafłużeni. Także i 
Przodkowie W.K.M.nadoftojeńftwa, na 
urzędy, na mieyfca wyfokie ludzi fta- 
rożytne fadzali, а nigdy to niebyło, iż- 
by nowe ludzie nad ftarożytne przekła- 
dać mieli. 


Teraz tak-li fię dzieje Miłoś: Królu, 
racz to W. K. M. fam ofądzić, a lepiey 
było pierwey, niżeś W. K. M, to uczy- 
пи. Temi dwiema rzeczami Mil: Królu 
Rzeczplta koi nadgrodą zapoczciwe 
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sprawy, A za 21е karaniem. Niechay 
nie będzie ciężko ludziom nowym cze- 
kać, aż fię w damach ich cnota wkorze- 
ni. Miło to bedzie potomkom ich, gdy 
ich do doftojeńftw nowi ludzie uprze- 
dzać niebędą. Co fię tedy ftało Miłoś: 
Królu, już Пе odftać nie może. Liecz na 
рг2у (21е czafy W.K.M. racz być oftró- 
Żnieyfzym, а naśladuy W.K.M. w tym 
przodkow fwoich. Siła ludzi W.K. M. 
pociefzy(z, gdy godnym, zacnym, fta- 
rożytnym ludziom, wyfokie doftojeń- 
ftwa, urzędy, Staroftwa celnieyfze da- 
wać będziefz, a wiele ludzi W. K.M.o- 
brazifz, gdy nowe nad ftarożytne prze- 
łożyfz. Więc јако йе my ftaramy o ła- 
fkę W. K. M. tak W. K. M. dbać o to 
mafz, iżby W. K. M. poddani miłowali. 
Jakoż z łafki miłego Boga mafz W. K. 
M. miłość u poddanych fwoich, û iż- 
byś ją W. К. M. mógł mieć wiecznie, 
Pana Boga о to profzę, а drogi do tego 
proftfzey i krótfzey nie wiem, jedno 
tę, żebyś W. К, M. domy ftarożytne 
wielce ważył fobie. "То też moje napo- 
mnienie, ftarego, а wiernego Senatora 
W. K. M profzę, iżby wdzięcznie od 
W.K.M. przyjęte było. 
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MO WA VI. 


Czyli Odpowie0ź natę mowę, JANA 
Ociejkiego Kanclerza Wielkiego Kor: 


Şi fzałem tu Mił: Królu mowę ku W. 
K M. i napomnienie, żebyś W. К. 

М. doftojeńftw, urzędow, Staroftw cel- 
nieyfzych nie dawał, jedno: ftaroży- 
tnych domow ludziom. -Trzeba podo- 
bho było ochrzcić, które to fą ftaroży- 
tne domy. Ja tak rozumiem МИ: Kró- 
lu, iż ktokolwiek w ławicy Senator- 
fkiey przy boku W.K.M. fiedzi, każdy 
jeft ftarożytnego domu Szlachcic, а je- 
šli kto niedawno zafiadł w Radę, nie 
już tym ma być zwany nowym: Gdy 
йе obeyrzym ńaczafy przefzłe , jako 
dawno świat jeft, znąć tych ftaroży- 
tnych ludzi przodek mógł być pafte- 
rzem, abo czym podleyfzym; а tych za 
fię nowych ludzi przodek, mógł iść z 
Królewfkiego domu. Dla cnoty, dla go- 
dności, pomazańńcy Boży do Rady 
Зеу ludzi biorą, 4 ktokolwiek fię w 
olfzcze urodził Szlachcicem, każdy 
ten ftarożytnym Szlachcicem jeft,rów= 
nym każdemu Grafowi, á tym jefzcze 
coś naprzód ma, że nie jelt powinien 


tym tam Panom, którzy Grafftwa dają, 
ale jednemu Królowi Polfkiemu- Panu 
fwemu,chowa całą wiarę, 


Znam бе ja do tego Mil: Królu, 12 
Dziad móy,i Oyciec,w Radzie Królow 
Polfkich nie fiedzieli, ale jako obfite 
źrzódło nie jet przeto mnieylzey 
chwały, iż samo od fiebie płynie, a wo- 
dy znifkąd w бе nie bierze: jako fłońce 
nie је przez to podleyfze, iż (amo od 
fiebie jasność daje, 4 jasności w fiebie 
niebierze znikąd, tak Senatorfki тоу 
tytuł nie jeft przez to niżfzy,iż fię ode- 
mnie poczyna: gdyż ftarożytne Szla- 
chećtwo moje, cnota moja, wiara moja, 
iprzodkow moich jeft cała: i w niczym 
nigdy nienarufzona, ani podeyrzana. 
A co Jego Mość wfpomina, iż ci gø- 
dnieyfi Га pofzanoówania, którzy Пе da- 
wniey Rzeczypolpolitey zafłużyli,zga- 
dzam їе wtym z Jego Mścią, ale, azaź 
fie tak Rzeczypospolitey nie mógł za- 
fłużyć ten, kto niefiedząc w Radzie, 
fila krwie fwey dla Rzeczypospolitey 
rozlał, jako ów, który do Rady iść nie 
zamiefzkał? Więc fię.i wtym z Jego 
Mością zgadzam, iż Rzeczpolpolita 
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każda, ftoi præmio © рала, ale żeby dla 
cnoty, dla dzielności, nie miano dawać 
doftojeńftwa, iurzędow aż fię ftaroży- 
tni odprawią, toćby dopiero ludziom 
do pofług Rzeczypospolitey chęć zgi- 
nęla, niechciało by fię nikomu mężnym 
być, gdyby aż dziefiąty potómek jego 
miał zakrwąwe pofługi nadgrodę odno: 
fiċ: już cnota i dzielność nie tylkoby 
fię nie rozkorzeniła,aleby zgineła wfzy- 
ftka, a nikomuby fie dobrym być nie- 
chciało. Po wfzyftkim świecie Miłoś: 
Królu to jeft, iż cnotę A godność, wiel- 
cy Królowie, wielcy Monarchowie,wa- 
28 wielce fobie, j zwykli ją nadgradzać 
przed temi, którzy niefwemi ale cu. 
dzemi piory fie zdobią. 


MOWA ҮІ 
SANA Przeręblkiego Probofzcza na 
a z: z Aðminifiratora Bifkupftwa 
` akowjkiego przy oddawaniu Pie- 
Ас. Ро śmierci X. Samuela Мас;2- 
4 є > Pak Bifkupa Krakowjk: Kancle- 
za W, Koronnego до tegoż Króla 
miana. 


۱ :> 
JPowniśmy tego Mił: Królu, iż ҮЙ. К. 


F 


а 
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Mość nie z pociechą tego używafz, iż 

Pań Bóg Wfzechmogący zbawił W-K. 
M. dobrego flugi, і godnego Senatora. 

Doznałeś W.K. M. cnoty, wiary, і do- 
brych obyczajow jego: doznałeś mą- 
drości, doznałeś biegłości w rzeczach 
wielkich. A jako wiele należy wielkim 
Królom na mądrych Senatorach , do- 
świadczyli tego przodkowie W. К. M. 
ale i W. К. M. fam doświadczafz bar- 
ziey, i doświadczać będziefz: oboje był 
odzierżał, Mit: Królu, Xiadz Maciejow- 
ki, iż mądrością dobrze był ufadził ó- 
byczaje,i obyczajami mądrość ozdobił. 
Urząd zafię, Mit: Królu, ten Pieczętar- 
fki, jeśli potrzebuje godnego, mądrego, 
i biegłego człowieka, tedy daleko wię- 
сеу nie chciwego. Nie wfpominam М: 
Królu, jakie fzkody Koronie urość mo- 
gą ze chciwego Pieczętarza: lecz to po- 
wiadam, iż taki Pieczętarz fługą do- 
brym W.K.M.i Rzeczypofpolitey być 
nie może. Co bacząc KXiądz Maciejow- 
Jki, chciwy. bogactw nigdy nie był, 
chciwym był ławy W.K.M. flawy tey 
Korony, na co hoynie wydawał. A bę- 
dac od W. К. М. uraczony wyfokim.i 
bogatym Bifkupftwem,rozumiałfię być 
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fzafarzem 4, nie Panem tego: а co infi 
Ви ik upi kupują: поп; 1 pr zy K 1С ойо zą 

elne, to ten Bilkup c zę- 
ścią na polłu: gi Rzeczypofpolitey, czę- 


ścią na wf pomaganie ubogich, dochc dy 
te wydawał, 


dalo Kośc 


а zagona jedneg 20 przyja- 
ciołom nie kupił. 


Gizie teraz ci, Mit:Królu, którzy mu 

zayrzeli lalki МУ K.M. izaż jey on zle 

używał? zas komu nią zafzkodził? лах 

on kiedy o kim zle mówił? 4 zgoła kto 

kiedy od niego ulzczypliwe ftyfzał fo- 
wo? a OAI (choć nieprzyja 

2пі nieby godz ien) miłował fw je: 4 

Żal тойу mu z 


1,Mit: Kró- 
lu, iż cnotliwie үү. К. M. 


i Rzeczypo- 
fpolitey fłużył, na żadną ży nie 
oglądając, а fłużył pilnie. Nie bawiły 
80 na (tronie Folwarki, 
uftawicznie 


z wielkim 


её nieprzy | iż 


ani ftacye: ale 
on przy boku był W.K.M. 
kofztem fwoim: а Dwor 
chowając taki, którymby każdemu nie- 


beś spieczeńitwu Koronnemu (nadź wie- 


k[zym do 


ftatkiem, niżby najego cześć 
Senatorfk: 


4 рг2уГ21о, zabiegać mógł. 


Dalz- W. K, M šwiadeđtwo , jako 
К» 
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święty Pan, o tym; że moja w tey mie- 
rze mowa z prawdą fię zgadza. Gdyby 
był folgował wczafowi fwemu, a nie 
pofługom W. K.M. i Rzeczypofpolitey 
żyłby był jefzcze lat wiele: lecz prace, 
trofki, kłopoty, te go, na оп świat po- 
fiały. Jednak on przecię nie tęfknił fo- 
bie, z żadną tą pracą, którą ku dobremu 
Rzeczypospolitey być rozumiał. Mil- 
fza mu była zawfze Rzeczpofpolita, 
dobre W.K.M.niżli jego włafny ży wot. 
Y tym fercem dokonał tego nędznego 
żywota, w którym fig nie kochał nigdy 
dla fiebie, owfzem Йе zawżdy umierać 
uczył: lecz tegoby był życzył fobie, 
iżby. był mógł dłużey fłużyć, i z nami 
wfzyftkiemi pospołu, W.K.M.Panu na- 
fzemu, któremu teraz my podług ofta- 
tniey woli niebofzczykowey, tę Pie- 
częć która jemu była od Oyca W. K. 
M. a potym i od W.K.M. famego zwie- 
rzona (którą on tak przyftoynie fza- 
fował, iż na onym oftatnim fądzie ftanie 
czyftym, а jasnym przed Panem Bo- 
giem ) W.K.M. Panu nafzemu Miłości- 
wemu oddajemy : profząc pokornie 
przy tym, w którey łasce chowałeś W. 
K.M. Pana zmarłego nafzego, iżbyś nas 
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W.K.M. ofierociałe potak cnotliwym 
Panie fługi, chować raczył. 


MOWA ҮШ. 
MIKOŁATA Dzierzgowjkiego Arcy- 
Bifkupa Gnieżnień/kiego до tegoz 
Króla. 


IDĘ tych czafow, Mit: Królu, gdy бе 

co działo w Pańftwie W. K.M. ina- 
czey niżli było potrzeba, gdyś W.K.M. 
rozdawał Urzędy podleyfze tym lu- 
dziom, którzy nie zdali бе ich być go- 
dni: milczałem, nie przeciwiłem fię, że- 
by fię niezdało, że ja więcey niżli kto 
infzy rządzić chcę, а zatym ffowa mo- 
je mogłyby były w ohydę przyiść,czę- 
ftym sprzeciwieniem fię woli W. K.M. 
iż gdyby potrzeba kiedy potym była 
Rzeczypospolitey w ciężkości jey, ra- 
dy, i pomocy Senatorfkiey, nie mógł- 
bym na on czas wesprzeć jey ramiona- 
mi теті, Teraz już dotego przyszło, 
M. Królu,że Пе ozwać mufzę, bo nie w 
małych rzeczach zaniofło fię na złe 
Rzeczy pospolitey. 


Chcefz fnadż W. K. M. zwyczaiow 
dawnych Przodkow fwych, którzy tę 


“э ж GQ 

Rzeczpofpolitą w rządzie, i w miłości 
chowali, odftąpić: chcefz Wasza Kró- 
lewfka Mość Sekretarza, a Kanoni- 
ka proftego, nad celnieyfze przełożyć 
Biikupy: chcefz W. K. M rzecz tę ù- 
czynić, która targa związek. miłości 
między poddanemi W. K. M. naczym 
wfzyftko W.K. M należy. Obacz W. 
K. M. jeśliby to dobrze było, jednemu 
fię zachować, 4 obrazić niezliczoną li- 
czbę ludzi. Abowiem nie jedno Wasza 
К, Mość obrazifz te Bifkupy , które 
Xiądz Podlodow/ki pofiędzie, ale i przy- 
jacioły ich, i rade wfzyftkę Koronną, 
którzy niezaraz natak wyfokie wftą- 
pili mieyfca. Przodkowie W. K.Mości 
мгу (су, a świeżo Осіес W:K.M. gdy 
kogo miał wziąć do ławice fwojey, ni- 
ziuchne naprzód dawał mu mieysce, iż- 
by dlugo w Radzie fiedząc, fłuckał, a 
przyzwalał: wiedząc to, iż mądrość za 
doświadczeniem, û zlaty przychodzi. 
Spokoyne do tych czafow, Мі: Królu, 
miałeś Pańftwo (woje: tą rzeczą samą 
uczynifz je W. K.M. niefpokoyne. Во 
jeśli па co ludzie oftrym okiem patrzą, 
ko W.K.M. urzędy, ойо; 
jenttwy fzafujefz. 
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Wielce obrażają бе cym ludzie, gdy 
па wyfokie mieyfca nie ci wftępują, 
a ich Га godni, ale ci, których go- 
ła W. К. M. lafka wynofi. Jam nie jeft 
zadnym nieprzyjacielem X X. Podlodow- 
ąz co czynię, nieczynię ku fkazie 
X. Podlodow/kiego, ale iżbyś W. К. M. 
AE jakiey w Rzeczy pofpolitey nie 
uczuł. Nie naprawująfie Pańftwa, Kró- 
leftwa, Monarchie niezgoda; ale nifz- 
czeją nią, i giną. А nikomu W. K. М. 
nieuczynifz gorzey, jako fobie. Ła- 
twiey teraz, Mił: Królu zabiegać temu, 
żeby na W. К. M. poddani przyczyny 
nie mieli, niżli je potym obrażone gla 
fkać, i dogadzać w rzeczach nie barzo 
fiufznych onych woli... Co bywa zaw- 
żdy ze złym Puńftwa tego, którym 
Król włada. Profzę tedy W.K.M. uni- 
Żenie, A jako Senator napominam, 12- 
byś W.K.M. tak wielkiego Bifkupftwa 
X. ашан ета niedawał. Możefz 
W.K.M. kontentować podleyfzym Bi- 
fkupftwem, a Poddanym (wym nie o- 
twierać drogi ku niechęci, i ufkarżaniu, 
iż fię co nad dawny obyczay dziać po- 
с2упа: Naoftatek, ja ztąd odjach: .cbym 
miufiał, żebym gh nie zdał pozwalać W. 
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K. M. nato, co widzę fzkodliwe być 
„ Rzeczypospolitey nafzey. 


MO WA ІХ. 
JANA Przerębfkiego PoOkanclerze- 


go Koronnego do Króla Zygmunta 
Augufta, prze) одјахдет Królow: 


BONY z РоЏи do Włoch, 


2 z małey а zaniedbaney ifkierki Mi- 

łościwy Królu, bywa wielki ogień, 
przeto żadney rzeczy, która Йе wzno- 
wi w Rzeczypofpolitey,lekce fobie wa- 
Żyć niepotrzeba, by też była i nay- 
mnieyfza: a jeśli małych rzeczy ważyć 
sobie lekce nie mamy, coż wielkich? 
Rzecz to niejeft mała Miłościwy Kró- 
lu. Królowa Jey Mość Matka W. К M. 
Pani Koronowana, ze wfzyftkim zbio- 
rem (wym, mając summy wielkie, jako 
na Mazowfzu, tak i na infzych Staro- 
ftwach i Dzierżawach, odjechać ztey 
Korony od W К. M. syna (wego, od 
Królewien Jch Mościow Córek fwoich, 
4 Sioftr W. K. M. chce; а odiechać tak 
chce,iżby przecie intrata wfzyftka ze 
Staroftw i Dzierżaw zoftała Jey K M. 
cała. A to jeśli jeft z uśzciwym i poży- 
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tecznym tey Когопу, pilnie Пе przy- 
patrzyć trzeba. 


Mnie fię nie zda, żeby z uczciwym 
Koronnym być to miało. Abowiem 
komu йе to podobna rzecz będzie zdą- 
ła, żeby Królowa tak wielkiego Króle- 
ftwa, mając tu takie doftatki, jako wię- 
kfze być nie mogą, Króla Koronowane- 
Зо syna, Córki dorofłe Królewny , do 
których miłością macierzyńfką przyro- 
dzoną jeft przywiązana, miała z (wey 
dobrey woli ty wfzyftko opuściwfzy, 
iść pod zwierzchność infzego Pana,bę- 
Час tu Panią, 4 nie mając nikogo nad 
fobą? Gdziekolwiek Jey K.M. przyie- 
dzie, wfzędy tam obwiniona będzie ta 
Korona, iż Narod nafz Polfki, mając ta- 
kie dobrodzieyftwa od Królow Pol- 
fkich, mając świeżo od świętey pamię= 
ci Oyca W.K.M Króla Zygmunta; mal- 
Żonki świętey jego, Królowy Korono- 
Waney , która nam W.K. M. porodziła, 
fzanowacieśmy tak nie umieli,żeby zna- 
mi w tey Koronie wytrwać mogła. O- 
wanie jeft to rzecz podobna,żeby ztąd 
wielkiey i fzkaradney ofławy Korona 
niewzięła. Szerzyćfię ztym niechce 
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długo, gdyż każdy i nayproftfzy czło» 
wiek baczyć to może. Zaczym nig 
dbać_nam o dobrą flawe u poftronnych 
Narodow,byłoby toprzeciwko dobrym 
obyczajom Przodkow nafzych, którzy 
u jednego ftołu z temi fiadać niechcieli, 
którzy kiedy pokazali fię niedbałemi o 
dobrą fławę (woję. Od których Przod- 
kow nafzych żebyśmy fię my odrodzić 
mieli, nie day tego Panie Boże. 


Idę do tego, iż z pożytkiem Rzeczy: 
pospolitey nafzey ten odjazd Królowy 
Jey Mości być nie mógł. Na te dobra, 
które Królowa Jey Mość dzierży w 
summach wielkich, na Jey K.M. niela- 
da przywileje, któremi summami wol- 
no Jey K.M.fzafować podług woli (wo: 
jey, Tych Przy wilejow bez wątpienia 
Jey K.M. niezoftawi, Któż tego Jey 
K.M. zabroni, żeby abo Cefarzawi Jes 
go Mości, abo Królowi Ferdynandowi, 
abo synom jego, abo Xiążęciu któremu 
Włofkiemu, tych sum nie zapifała, ody 
daliwfzy je od krwi świętey fwojey 2 
"Го mi kto zadać może, niechayżeby 
Jey K. M. te Przywileje tu zoftawiłą: 
A co wiedzieć,niema-li Jey К.М, dwor 
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ich Przywilejów ? Ale by też i zofta, 
wiła,to za nie wielka Koronie byłaby 
fzkoda, gdyby Jey K. M. zbiór swóy 
wfzyftek, kleynoty, żłoto, frebro, któr 
refię u Królowy Jey Mości z wielu do- 
mow, tak Litewfkich, jako i Polfkich, 
a domow przednich, zoftało, ztąd wy> 
wiezła? Wiemy jako bogaty dom był 
Zabrzezińfkiego, wiemy jako bogaty był 
Gaftoliow, Bifkupa Radziwiła, za Пе Bie 
Ikupa drugiego Olfzańfkiego Xiążęcia, 
który Wolpe Królowy Jey M. darował: 
Noż co tak wiele ztych dzierżaw w 
Litwie, co tak wiele z Mazowieckich, 
z Rufkich, za łat kilkadziefiąt zebrała? 
Mym zdaniem, Га przy Jey K. M.fkar- 
by nieofzacowane , których fkarbow 
żeby Jey K. M. we zdrowiu dobrym u: 
Zy wala, życzę tego wiernie Jey К. M. 
а dzierżę tak, że i W. M. wfzyfcy ży- 
czycie;ale żeby to Korona za odjazdem 
Jey K.M. ftracié miala, nie day tego Pa* 
nie Boże. Mógłby nas każdy narod, 
gdziebyśmy to z Korony wypuścili, 
mieć za nader glupie i sprośne ludzie. 
Mamy w Kronikach, iż Ryxa kiedyś 
Królowa 2 Рокі w yjechała, iż Przod- 
kowie пай złych jey obyczajow, i ру“ 


JE 
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chy ścierpieć nie mogli, ałe wżdy fkar- 
bow zfobą żadnych niewywiozła, а 
przecię i w ten czas Przodkowie nafi 
ofławy o to niebyli próżni. 


Teraz gdzieby Królowa Jey M.wyie- 
chać ze fkarbami miała, podjęłaby Ko- 
rona i ofławę wielką, i nieofzacowaną 
fzkode. Ва Miłościwy Królu, nie rodzić 
fię u nas złoto, nigdy go tak wiele nie 
było,jako teraz: przed laty trudniey by- 
ło o grzywnę, niż teraz o fto złotych. 
Y mamyż my za йе dla Królowy Jey 
Mości dotakiego ubóftwa przyiść jako 
przedtym było? Właśnie tak ftałoby 
fię nam, jako gdyby nam kto radził do 
żołędzi Пе wrócić, а chleb porzucić, i 
pracą o nim. Nie godzi ûe Miłościwy 
Królu gardzić dary Bożemi. Tego, co 
teraz Koronie dał Pan Bóg, f(zanować 
nam przyftoi. Królowa Jey Mość tu w 
tey Koronie fkarbow tych doftała, tu 
Пе zoftać mają. Ci, którzy Jey K.Mści 
abo maiętności fwe zapisowali, abo 
fkarby fwe dawali, by to byli rozumie- 
li, żeby Królowa Jey M. miała tę wolą 
wynieść to z Korony, abo z Xięftwa 
Litewfkiego kiedy , nigdyby byli tak 
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hoynemi przeciwko Jey K.M. być nie- 
chcieli. Ale przez miłego Boga cóż to 
wżdy teraz za potrzeba tak gwałtowna 
Królowy Jey Mości urofła, co za chci- 
wość tak gorąca, miefzkawfzy tak wie- 
le lat z nami, teraz Włofkie kraje chcieć 
nawiedzić? Nic drożfzego i milfzego 
Matce nie jeft, jako własne dziatki A 
te przyrodzoną miłość kto zarzuca, 
czyni bez wątpienia coś przeciwko 
przyrodzeniu: podobnośmy my tak zli, 
iż dla złości nafzey, dziatek fwych Jey 
K: M. chce odbieżeć. 


Ruguy my fię nakoniec,co kto Królo- 
wy Jey M. winien, obraził ffowem, abo 
poftawą,abo wzrokiem,kto nie uczcił, ja- 
ko przyftoi,]Pomazańce Bożey,niechay 
pokutuje za to, niechay profi, niechay 
przyimie karanie,jakie J. K.M.naznaczy, 
а ztey Korony Królowa Jey M.nie od- 
jeżdża: dofyć i tak Korona Polfka ma 
na fię rzeczy przeciwnych, nieprzyja- 
ciol zewfzyftkich ftron dofyć, najazdy 
uftawiczne na kraje Podolfkie, i Rufkie, 
niechay do tego nieprzyftępuje i ofła- 
wa, i nieofząacowana fzkoda, gdzieby 
Jey K. M.odjechać miała. Profić Jey 


K.M.'trzeba паш wizyftkim pofpołu z 
W.K.M. Panem nafzym Miłościwym, 
żeby Jey. K.M. nie raczyła odjeżdżać 
od W.K.M. syna fwego, od Królewien 
Jch Mość Córek fwych, Panien świąto- 
bliwych, ztey ziemi, w którey Jey К. 
M. wiele dobrego zażyła, i gdzie Jey 
К. М. Pan Bóg przez tak długi czas w 
dobrym zdrowiu zachować raczył. Pro- 
fiċ, żeby Jey К. Mość nieczyniła tego 
gwałtu przyrodzeniu fwemu, żeby do- 
browolnie umierać miała, boć to za 
śmierć ftoi, gdy Jey К.М. zajechawfzy 
tak daleko, nadziateczki fwe patrzyć 
тйе będzie mogła; od trofki, od (тоски, 
by nie infzego nieprzyftąpiło, bez wą- 
tpienia ośmierć przyidzie. Ukazować 
to.Jey K. M.iż ten, kto na ten odjazd 
Jey K.M.radzi, nieżyczy Jey K.M.nie 
dobrego. A naoftatek jeśliby Jey К. 
M. uprofić fię nie dała, moje zdanie jeft 
Mit: Królu, Jey К.М: z Korony nie wy= 
pufzczać. Cogdy W. K. M. uczyanifz, 
gwałtu żadnego Matce fwojey, ale jey 
W.K.M. zachowafz żywot, właśnie ja- 
ko owemu, który gdy fię chciał zabić, 
puinał mu z ręki wydarto. 
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JEDRZEIA ZebrzyJowjkiego Bifku- 
pa Krakowjkiego до Królowy BONY 
przed odjaz zdem jey do Włoch, miana. 


M am za to Mil: Królowa, izes W.K, 

M. doznała w wielu rzeczach wia* 
ry mojey przeciwko fobie, і na radzie 
mey nigdyśfię nie omyliła. Ja fobie ro 
zumu wielkiego nie przy włafzczam, 
lecz widzę przecię rzeczy jako z wierze 
chu, taki wewnątrz, i do czego fie mas 
ją, zdaleka zwykłem upatrować. fte- 
mu Miłoś: Królowa, miewa też с210+ 
wiek' do człowieka fzczęście, iż cho- 
ciaż nie zwielkiego rozumu radzi,prze* 
cię ona rada wychodzi na dobre, jako 
wielekroć nie do końca dofkonały Do- 
ktor, ale fzczęśliwy; fiła ulecza ludzi, 
do czego nie przychodzi ów Doktor; 
który jet w nauce dofkonały. Dobro: 
dzieyftwa tedy W. К. M. а wiara moja 
ciśnie mię do tego,żebym W. К.М. zda= 
nie fwe powiedział, z ftrony tey drogi 
W.K.M. do Włoch, do któreyeś W. К. 
M. myśli wolą obróciła fwoję 


Wiem, że mi to kto zadać może, że 


do Rady nie ma nikt przyftępować, aż 
go wezwą; lecz ja wolę, że to poprze- 
dzenie poganią ludzie we mnie, niż mię 
kto ma nazwać niewdzięcznym dobro- 
dzieyftwa W. K. M.a bylbym pewnie 
niewdzięcznym, i wierze mey nie był- 
bym praw, gdybym zamilczał, A nie 
przeftrzegł W. К. M. w rzeczach tych, 
które fię nie do dobrego chylą końca. 
Każdy człowiek, który co zamyśla, i 
uczynić chce, ma pewny koniec przed 
fobą, do którego zmierza. Bez wątpie- 
nia i W. K. M. do pewnego końca rze- 
czy fwe wiedziefz, lecz tego poftrzedz 
trzeba, żebyś W. K. M. dofzedłfzy te- 
go, czego pragniefz, nie zgubiła zatym 
czego daleko lepfzego, niż to tam jeft, 
do czego fię wola W.K.M. ciągnie. A- 
bowiem aza tego mało jeft, czego czło- 
wiek pragnie ku fwemu złemu;nie wfpo- 
minając chorych, którym fię zawżdy 
tego chce, со im szkodzi, ale i ludziom 
trafia fię to, że tego pragną, co i im ku 
złemu wychodzi, i potym fami na fię 
narzekają, 12 miafto dobrey rzeczy złą 
obrali. Bliziuchno dobrego złe posa- 
dzone jeft,tak iż trzębaby wiefzczkiem 
być, ktoby zbłądzić nie chciał: Dajefz 


} 
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to W. K. M. znać, iż dla lekarftwa, dla 
cieplic, do Włoch jechać chcefz: Jefteś 
W K. M.tak wielką Panią, tak możną 
Królową, iż i Doktorowie, gdy W. K 
M: zechcefz, tu 


przyjadą, i cieplice,gdy 
rofkążefz, tu fię naydą. Więc gdziebyś 
W.K.M. dla cieplic tylko brać йе na tę 
drogę miała, 4 cóżby W.K. M. potym, 
brać z fobą zbior fwóy wfzyftek ? Abo- 
wiem, uchoway Boże, śmierci na W.K. 
M. w drodze, abo we Włofzech:i chwa- 
liłażbyś W.K.M. to fobie, gdyby W.K. 
M. złoto, frebro,kleynoty, i zbior wfzy- 
ftek, tak jako jelt kofztowny, doftał fię 
W cudze ręce, а odfzedł od Króla Jego 
M. syna W.K. M.i Królewien Jch Mść 
Córek W.K. Mż Rozważ to W. K. M. 
sobie, jakiegobyś W. K, M. placzu na- 
bawiła Królewien Jch M. gdyby zaraz 
i Matki poftradały, i wfzyftkiego tego, 
co Matka miała. 


Wierzęć ja, iż Pan Bóg W.K.M, za- 
chowa dlugo w żywocie: lecz to fię mó- 
Wi, co йе аб może, bo żaden z nas nie 
Wie kresu żywota fwego; amądry czło- 


wiek niema tak mówić, nie tufzyłem, 
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niespodziewałem йе, nie padło to na 
myśl moję. Jeśli też W.K. M. dla tego 
jechać umyśliłaś, "aa V.K. M. oglą- 
dała, to mieyfce, naktórymeś fię uro- 
dynie owej yw Gy 
ło dobrze, dla tak maluczkiey rzeczy, 
tak wiele dobrego, co tu jeft, opuścić. 
Nie mniemay W. K. M. żeby Мока 
ziemia miała Пе teraz W. K. M. tak po- 
dobać , jako йе w on czas podobała, 
gdyś jefzcze W. K. M. Panienką była. 
Podobanie one, z lat młodych rofło, i 
teraz nie ziemiać to Włofka W. К. M. 
smakuje, gdy отеу myślifz, ale sma- 
kują one lata młodziuczkie: jako wfzy- 
scy ludzie barziey lubią wiosnę, niż zi- 
mę. Zaraz tam na mieyfce przyjecha- 
wfzy (jeślibyś Wasza К. M. odradżić 
fobie tey drogi niedała ) weftchnęłabyś 
W.K.M. po dziatkach fwoich, 4 ono za- 
razby omierzło, dla czegoś fię W.K.M. 
tak barzo kwapiła. Dopierobyś W. К. 
M. wten czas obacżyła, jako to była 
dobre, coś opuściła, jako SEO tak 
fie dzieje, że ludzie nie czują росіес chy 
ztego dobrego, którego używają, aż 
gdy je гаса, toż chwałą, toż cuktują 
sobie. Owa to nie darmo powiedzieli 
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mądrzy ludzie, iż za chciwościami iść 
nie trzeba: bo te krefu nie mają, i dla te: 
80 zmyślili опе baśń o Tantalu fie, który 
uftawicznie pragnąc; zawźdy mu fig 
woda umyka. 


Rozumiem, iż W.K. M. һа moje 2у- 
czliwe lowa, to mi powiedzieć będżiefz 
raczyła, że W. К. M. wrócić Пе masz 
wolą, i ZawZdy to w mocy W.K. M. bes 
dzie,do Polfki Пе wrócić: chciałbym,żea 
bys W.K. M. pilniey to rożważyła воз 
bie,i obeyrzała fię na wfzyftkie ftrony, 
û nayprzód na tego Pańa, pod którego 
żwierzchność W. K. Mość wnidziefz 
zdżierżyli po wfzyftkie czaly W.K.M. 
flowo: potym na to, jeśli ten Pan będzie 
Żyw póty, póki W. K. M. trzeba. Zaś 
nato obeyrzeć fię trzeba, nie przyidą-li 
iakie odmiany w Króleftwie Neapoli: 
tańfkim, pod czas bycia tam W. K. M. 
Jefzcże i nato, nie przydzie-li do woy= 
пу z'Turkiem. Nuż a to co, iż Wasża 
Królewfka Mość nikogo tam wiernego 
około fiebie mieć nie będziefz? Jefzcze 
Чо tego może Pan Bóg па W.K. M: cho- 
robę dopuścić, jakoż tu będzie jechać? 

Са 
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Może i Pan zwierzchny, pod którego 
wnidziefz W.K: M. nie puścić W.K.M. 
żeby йе wjego Pańftwie te fkarby zo- 
ftały. Тубас rzeczy jeft Miłoś; Królo- 
wa, które W. К.-М we Włofzech za- 
trzymać mogą, 4 W. K. M. fchnąć bę- 
dziefz, nie widząc dziatek (woich. 
Wierz mnie W. К. M. iż ten W. К. M. 
przyjacielem nie jeft, kto natę drogę 
W. K. M. radzi. Мпіеё піс nie zginie 
Mił: Królowa, odjazdem W.K.M. jeftem 
wiernym fługą, i widzę ten odjazd W. 
K. M. być ze złym W.K.M. przeto od- 
radzam, ile mogę. Ba Miłościwa Kró- 
lowa, każdy człowiek w (wych rze- 
czach nie widzący napoły jeft: zawżdy 
cudze rzeczy widziemy, niżli (woje, а 
to przeto, iż fię fami miłujemy. Y dla 
tego zowiemy tego człowieka mądrym, 
kto fie nie fpufzcza na fwóy rozum, ale 
fię radzi ludzi. Y W K.M. mądrze uczy- 
nilz, gdy nie nafwey, ale na tych, któ- 
rzy W. К. M. dobrze а wiernie radzą, 
przeftaniefz radzie. 


Ale i droga fama Miłoś: Królowa, fi- 
ła frasunkow, fiła kłopotow zadać W. 
К.М: może. Będziefz W.K.M. niżli do 
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Baru Xięftwa [wego dojedziefz, pod fi- 
łą Panow. Być to nie może, żeby mię- 
dzy wielkością fług, niebyli i dobrzy, i 
Żli: nie wfzędy W.K.M. Пос fwoich sa- 
ma sądzić będziefz mogła, jeft tam na 
fila mieyfcach jufłitia publica; gdy йе 
dwa ftudzy W.K. M. zwadzą, poranią, 
abo jeden drugiego zabije, kto infzy, 
nie W.K.M. sprawiedliwość ze fiug W. 
K.M. czynić będzie. A jeśli więc ob- 
cemu fługa W K.M. uczyni krzywdę,o 
tym ani myślić, Żeby kto infzy niżli 
on Urząd, pod który W. K. M. przyje- 
dziefz, fądzić to miał. Kto do cudzego 
domu wnidzie, gospodarfkiey woli do- 
gadzać mufi; W.K.M. do cudzego Pań- 
ftwa wiedziefz jak o do domu cudzego: 
przeto dogadzać W.K.M. nie fobie, ale 
onemu mufifz. Otoż z jaką to boleścią 
W.<.M. przyidz:e, rozważ to W.K.M. 
sobie Xieftwa, Króleftwa tamte, przez 
które W. X.M.pojedziefz mają rozmaite 

Urzędniki, jedni ttrzegą tego,żeby ono 

Pańftwo wczym fzkody nie miało,dru- 

dzy ftrzegą, 

miał; [ 
ci, 


Żeby nikt krzywdy nie 
а ci którzy porządku pilnują; są 
którzy obyczajow. W. К. M. przy- 


jedzie(z tam z ludźmi swywolnemi, ja- 
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koż to być może, żeby oni zachowali 
w życiu, i w obyczajach miarę ? Wiele: 
| kroć mimo. frafunek, który W. К. M, 
| ztąd urośnie, za fługi fwe W.K.M.wfty- 
dzić fe mufifz. 


э. 


элей” „_. 


Nie wiefz W. К. M. со to jeft Królo- 
| wą być, Panią wolną, którey nikt ro- 


RE 


fkazać nie moze, A опа wfzyftkim ro- 
fk KĘ aż R ч w ten czas dowie» 


dzia ysfię W. Қ. M gdybyś pod cu- 
dzy Resini paya czego ]а W.K: 
M. Pani swey, uigdy nieżyczę, Peze- 


łożyłem W.K.M. że бе obawiać trzeba, 
iżbys W.K. M. dofzedłfzy tego, czego 
pragniefz, czego daleko lepfzego nie 
Ќгас а. Przeło „yłem, iż temu nie ka- 
żdy wierzyć będzie, żebyś W.K.M, dla 
poratowania zdrowia (wego, do Włoch 
ię kwapiła. Ukazałem to W. К. M. iż 
у Pan w tey drodze wziął W.K. 
chwały fwojey , niebyłaby W. 
M. Królowi Jego M. i Królewnom 
Jch M. prawa. Ukazale® i to W.K. M. 
Że nie Włofka ziemia W. К. M. (maku- 
Je, ale one lata, którychęś W.K.M.z 
|| Włoch wyjechała. Dołożyłemi tego, 
|| iż gdy W. К. M. naząd do Рокі przy- 
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jechać będziefz chciała,. nie tak łatwie 
do tego W. К. M. przyjść będziefz mo- 
gła,a może i to być, że W. K. M. nie 
pufzczą. Przypomniałem W.K.M. i to, 
iż ludzie w fwych rzeczach nie dobrze 
dóyrzą: przeto rady ludzkiey fiuchać 
trzeba.  Ukazalem naoftatek W. К. М. 
iż droga ta z ludźmi fwywolnemi, da 
W. K. И. dofyć frafunku,a zwłafzcza 
sdy do tego przyidzie, że kto infży nie 


W.K .M.sprawiedliwość czynić będzie. 


A tak więcey nie mając, proźbą z3- 
mykam rzecz tę fwoję, i jako пауро- 
korniey: mogę, profzę, żebyś W. K.M. 
myśl tę odmieniła, а 2 пап,і tu fugami, 
i poddanemi fwemi. zoftała. Nie tęfkniy 
W K.M. fobie-z potomftwem tym, któ- 
re Pan Bóg даб. W.K.M.raczyk Kupi- 
łaby. to Królowa Hifzpańfka drogo, że- 
by takie dziatki mieć, i na nieuftawicz- 
nie patrzyć mogła, a W. К. M.od nich 
umyślilaś odwrócić twarz fwoję, i fiebie 
zbawić chcefz KN na Pak po- 
ciech, "Ten odjazd. W. za śmierć 
Królewr nom Jeh M. pS, å ET to 
cieżey niź śmierć onym będzie,że wie- 
dząc W.K. 1. być żywą, na twarz W. 
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K M. patrzyć nie będą mogły. Słupem 
kamiennym Niobe ftaneła , iż jey był 
Apollo dziatki pobił, а W. K. M. przy- 
czyną chcefz być śmierci tych, któreś 
porodziia? Któż јако żyw fłyfzał o ta- 
kiey niemiłości macierzyńikiey ku 
dziatkom fwoim? Zmiłuy йе W, К, M. 
nad krwią fwoją, a nie zabijay ich W. 
K.M. tym odjazdem swoim. Jeśli cze- 
go W. К. M. do ufpokojenia myśli nie 
doftaje, mafz үү. К. M, Syna Króla, ra- 
dę Koronną życzliwą fobie: fą ci, któ- 
rycheś W K.M. dobrodzieyftwy fwemi 
obowiązała. Wfzyfcy ci, uczynią to 
wf[zyltko, co W. K. M. każefz, а nie 
chciey W. К. M. odjazdem fwoim za- 
smęcać tey Korony. Ја teraz z osoby 
fwey W.K.M.profzę, jaka fluga, i wier- 
na Kada, а potym ze wfzyftkiemi, 4 
nayprzód z Jego K.M. Panem nafzym, 
dò nog W.K.M, przypadniemy. 


МО ДТ 
Tegoż до teyże К, rólowey powtórnie 
исхушопа. 


рея Ми: Królowa, mowa moja 
ku W.K.M. była јако od flugi wier- 


прет 
у był 
wzy- 
tóreś 
o ta- 
y ku 
K, M. 
h W. 
| CZE- 
i nie 
а, ra- 
‚ któ- 
wemi 
ią to 
1 nie 
n za- 
soby 
wier- 
bi, å 
zy m, 


тте 


то]а 
wier- 


O ж © 105 
песо, i życzliwego W. K. M. teraz już 
nie Гат od fiebie, ale od Jego K.M. iod 
wfzyftkiey Rady Koronney, pospołu z 
Jch M Koliegami теті, W. K. M. Po- 
Ге! [Куго donofzę: Pofelftwo takie, które 
nikomu milfze być nie ma, jako W.K. 
M, gdybyś W.K.M. dobre fwe znać 
chciała. Po rozbieraniu rozumnym 
Przedfiewzięcia W.K.M. gdzie na obie 
ftronie każda rzecz jet uważna, gdzie 
fię nie przepomniałą ani powinność sy- 
nowfka przeciwko Matce, ani powin- 
ność poddanych przeciwka Panom fwo- 
im; tak nayduje Jego K. M. ze wfzyft- 
ką Radą Koronną, iż odjazd W. K, M. 
byłby z wielką niefławą Jego K. M, ze 
złą flawą Korony tey ifzkodą, 4 z ja- 
snym upadkiem W. K.M. å przeto nie 
może tego Król Jega M. widząc zgodne 
zdanie Senatorow fwoich, 
Przewieść, iżby W 


na fobie 
.K.M odjechania ро- 
zwolić miał, Odjazd oney dawney z 
Niemiec Królowy Ryxy,wiele zlego Ко- 
ronie przyniofł, niemało lat Korona bez 
Króla w nędzy, w utrapieniu, i ucifku 
wielkim była: 4 со wiedzieć, nie byłali- 

У w więkfzym utrapieniu tych cza- 


sow, gdyby fię wyjazd ztąd W. K. M. 
Pozwolić miał? 


Raczże ted yW. K,M. do zdania Kró- 
la Jego M.i stżydkiey Rzeczypospo- 
кеу przychylić wolą fwoję, widząc,iż 
to inaczey być nie może: A w czym Пе 
W,K.M. nie dofyć dzieje, abo od Króla 
Jego Mści, abo odofoby jakiey , abo 
też od nas Senatorow, racz to W.K.M. 
przez nas Jego K.M.oznaymić, tedy fię 
uprzątnie wfzyftko, kto co wykroczył, 
karan będzie, tak iż М.К. M. we wfzy- 
ftkim zoftaniefz, da Рап Bóg, kontenta, 
i Królową Pollką po dawnemu w Koro- 
nie,i Panftwach fwoich, żyć do woli 
Bożey będziefz. 


MOWA ХІ. 
STANISLAW А.К Kleczkowjkiego He- 


tmana HMoyjka_Lifowfkiego , którą 
wita Cefarza Ferdynanda Htórego 
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IFoyjkien 1 fw NM. 
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Cefarzu, 4 teraz już Panie'nafz, nie 
potrzeba tego fzerokimi flowy wy wo- 
dzić, gdyż każdy weyrzawlizy wyczy* 
ta lacno na twarzach nafzych, żeśmy 
ludzie rycexfcy. Wprawdzieć na Жаку 
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nego піерггујасіе[а niedofyć opatrze+ 
ni, zwłafzcza w żelaza, którego na 
Woynie w nay więkfzym niepokoju,dla 
uftzwicznego używania niemamy tyl- 
ko u koni pod nogami, u fiebie przy bo- 
ku, ale częściey w ręku, jednak to nam 
ani zpłochości, bośmy oftrachani, ani z 
chluby też, bośmy fiawy nie głodni,po- 
89towiu nie zleniftwa,bośmy nie doma 
w próżnowaniu zrośli, tylko z famego 
zwyczaju а wzgardy śmierci pochodzi, 
którey na fiawę' robiąc fzukaliśmy w 
tak wielu Prowincyach, o których nie 
każdemu fię czytać doftało. Bo począ- 
wizy od famego celu pułnocnych kra- 
Jow, kędy dzielnice fwoje zimny Mo- 
fkwicin z ftarożytnym i fiawnym Per- 
fem być ukażuje, i tyfiącem mil Panftwa 
fwoje pomierzone być upornie, inie od 
rzeczy twierdzi, gdzieśmy wfzyftko, z 
bitnym Hetmanem Lifowfkim, walecz- 
nemu każdemu przed tym wiekiem i 
potym (Że fkromnie rzekę ) równym, 
nie jeden kray zbieżeli nogami, і сак da- 
łekie zapufzczali zagony, że i fama po- 
graniczną Wielkiemu Pańftwu Litew- 
, 'emu,Mofkwa, tamte kliny i uroczy- 
fzcza granie fwoich jakoby kędyś 
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precz, i właśnie na drugim świecie ро. 
łożone być rozumie. Y nie od podo- 
bieńftwa: już byli Polacy na go. mil 
Niemieckich wfzedy zwycięzcy po Mo- 
fkiewfkim Pańftwie zbrodzili; a do Sie- 
bioru, jefzcze była fawa nie dofięgła, i 
przezwilko narodu tego, tam było nie 
wiadome. Chociaż Mofkwy przeciw- 
ko nam, po dwa i po trzykroć fto ty- 
fięcy ftawało do boju, których pracaby 
była witać, 4 cóż gromić. Myśmy po- 
tym ochotnika puściwfzy, fzczęściu fię 
poruczyjli. 


Siebior, kędy soboł nizac dla lubych 
mieyf[c buyno йе rodzący, Wifłę dzieli 
białe jezioro, od niedźwiedzi mnóftwa, 
teyże farby tak rzeczone, oczymaśmy 
pominęli, dofyć było na famych przy- 
krościach, które w uftawiczney drodze, 
i pielgrzymującym ciężkie, a cóż głod, 
niedoftatek, niedospanie i nadto tyfiąc 
niewczafow infzych. Co dzień to zno- 
wym nieprzyjacielem, nie o złoty pia- 
sek, który na brzegach Tagusowych 
naydują, ani o wytworne perły nad 
fzczęśllwym morzem, ale о trawę, о 
wodę, krew z fiebie toczyliśmy, uple- 
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niając Oyczyźnie nieprzyjacioł,a uwal- 
niając fnadne ofiedzenie pomocnych 
Pańftw Jmieniowi Polfkiemu. Mało mó- 
wię, więcey Пе czyniło, i śmiele mogły 
Пе tam flupy miedziane trybém które- 
goś też Monarchy wojennego kłaść: 
Nie więcey i daley. Pośliśmy idaley, 
а zoftawiwfzy obok Ordy Tatarfkie 
Kazań i Aftrachan, Ç nie trzeba fię nam 
bowiem nie zarobitą farbować fławą,bo 
oprócz tych Ord,fetney częściey ręku 
nafzych roboty,nie wyliczę ) pośliśmy 
mówię ziemią, którą podobno końfka 
nie deptała noga, mając za Kałauza fłoń- 
ce, rachując fobie, że tam mufi być coś, 
koma to niebiefkie oko świeci, gdyż 

przyrodzenie albo Bóg, powiadają: że 
nic darmo nieczynią. Tam dopiero 
kraje nowe, różne narody, i w czuwa- 

niu nam niezwyczayne, i do zmówie- 

nia fię niepodobne znalażfzy , szablą 
tylko бе Һайо dawało, żeśmy nie ich 
pobratymowie. Nie chibiły nas lodowa- 
tego morza niewczaly, które próżnu- 

jący w ciepłey izbie z trudnością na 

Mapie znaydują. Kilka dni tedy zmar- 

złym brzegiem idąc do lądu, fkały obło- 

czyfte nie pozwalały nam dalfzego 
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brzegu dotknąć, lubo ochota pałała 

Naoftatek w daleką drogę zawziąwfzy 
fię nadciągnęliśmy, kędy dla pocho= 
pu i pędu wpadających rzek lod бе dro- 
zgotać poczynał, i zbałwanami mie- 
fzać, jakoby góry z górami fię potyka- 
ły: który grzmot i zgrzyt lodow kru- 
fzących fie fłyfzeliśmy zdaleka nakil- 
ka mil. Odtąd nam miefzać бе przyfz= 
ło, co żaden drugiego wyfłuchać odhu- 
ku niemógł. Tak nie wiele бе dziwu- 
jąc według zwyczaju, ( bo nazad toże- 
śmy widzieli ) daliśmy Пе w moc lodom 
fali, a naftępujące fztuki pierfiami fwe- 
mi przebierali. A to Pan Bóg w przy- 
padku miłościwy, nas na rospacz daw- 
no odważonych fila, aż na drugi brzeg 
nie bez podziwienia nas famych wy- 
niofl. Y tak znowu jako zwierz leśny 
rufzony, na koło йесі do [wojey fię 
knieje bierze. 


Ku Stolicy Mofkiewfkiey nakiero- 
waliśmy fię;dziwow wielkich napatrzy 
liśmy бе między temi ludźmi w jedney 
Prowincyi, przyrodzeniem jalkółczym 
obumariych na zimę, widzieliśmy gro- 
śnady, sople lodowe od поѓа każdego 2 
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nich aż do nog mające! Ktoby wy!li- 
czył niefpodziane utarczki, A mogły Пе 
przyftoyną woyną nazwać, gdy trzy- 
dzieści i czterdzieści tyfięcy woyfka 
drugie przenofiły, A nafz Pułk piąci ty- 
бесу niedochodził. Niebespieczeńftwa 
od zwierzow różnych frogich,niewcza- 
fy zimnego паа miarę Nieba, przepra- 
wy тіеу(с chropowatych, Ignących, 
przebycia rzek niemałych trudne. Nie 
jednego to dnia mowa, na со йе pilnie 
dziefięć lat robiło. A tymbarziey rzecz 
dziwna, że [(zachownicy podobne zró- 
Żnych narodaw mieliśmy Woyfko ze- 
brane, w którym nie dziw, że były na- 
tury ochotne do zwady. Częfto też 
tymi, którzy Пе wczora poddawali, 
przekonanych, chociaż dawnych, w 
zdradzie świeżey konać i znofić przy- 
fzło, przybyfzami przecię w zawziętey 
nieuftając pracy. Jakoż było fię tam je- 
fzcze nad czym zabawić: Ale czy jaki 
człowiek zawifny zguby, albo Pan Bóg 
naprawy czekający łalkawy był, za- 
gubić ich jefzcze niechciał, a J.K.M. P. 
N. Miłościwego pokoju profzącym, i 
przymierza zebrzącym,w ten czas, kie- 
dy już było złe plemię kończyć potrze- 


112 U x O 

ba, i jafzczurcy wykorzeniwać narod 
pozwolił, i z dobrotliwey natury Pań- 
fkiey wytchnienia uzjajanym użyczył, 
aoni też porzucili oręża i woynę wczas. 
Bo nie tylko Пе Smolenfka zaprzeli i 
onych białych murow, nie ręką ludzką 
robionych,ale jako drugich Trojańikich 
Neptunową; ale i Siewierzfzczyzny fi- 
ła odbieżeć mufieli. 


Zefzły tedy niezwyciężone Woy- 
{ка Polfkie z ich granic, nie kazano i in- 
fzym pokoiu uftawionego łamać. Tak- 
że szable (zczerbate, z gorącey krwie 
nie dokońca wychędożonych Chrze- 
ścian otarfzy, przyfzło nam do pochew 
schować, i przetarte, i zemfzone po- 
wiefzać temblaki; i nieprzywykły po: 
kojem umy w famym (fchodzeniu, 
przemyślał o gościach na grzbiet fwóy. 
Byłać ochota do boju, i ztym narodem, 
w dobrze nachyloney wierze zwarfzy 
fię dziedzicznemu nieprzyjacielowi i- 
mienia nafzego 'Turczynowi w oczy 
zakoliwfzy zaftąpić; ale Kafpiyfkiega 
morza głębokie nurty, i niedościgłe o- 
kiem brzegi nadzieję przebycia odjęły. 
Przeto wzdychające dufzę od tamtych 
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złotych krajow odwiodfzy , infząśmy 
drogę przedfiewzięli. 


Odtąd nie robiliśmy już nic zczego- 
byś Niezwyciężony Cefarzu pociechy 
ipożytku niemiał, Sześć Królow li- 
czemy, którzy panowaniu Rzymíkie- 
mu uwlaczać ufilują, na co бе już zgo» 
dnie ofunęli. А пріе кі و‎ 
Szkotfki, Duńfki, Czefki, a szófty jako- 
by Król, bo fie i fam tak pifze ) We- 
gieríki. Myśmy naprzód ze Szwedz- 
kim zadarli, oto fię go 
dząc z Siewier 


‚ Szwedzki 


tylko wycho- 
zfzczyzny pomusnąć 
zdarzyło. Nayrzeliśmy i do Flandryi 
2 niepożytkiem w ludziach i Miaftecz- 
kach jego. A iż okazya otworzyła fię 
na Betlemgabora, który:był nieprzyja- 
cielem prawie na oko tych Panftw, że 
Braci fwey mało có wytchnąw(zy 


ną 
Węgierfką umyślnie naftą 


pili ziemię. 
Nie pobłogofławił Рап Bóg Wiarolom- 
com Сһос. о nafzym przeftrzeżeni 
Wtargnieniu,w ozdobne і liczne zamógł- 
fzy fie pofiłki, 


w uzbrojonym beftwiąc 
G 1 


е zafzli na drogę orfzaku, barziey ną 
Wiązanie nas rospafani niż па bitwę za- 


H 


=. 


mp 


c 


114 RJ х U 
oftrzeni, jednak za fzczęściem twym 
Cefarzu Panie, wsparci, w fwojey krwi 
jufzyli fię, i tyl fromotnie padawfzy, 2 
hańbą z placu uchodząc zwycięltwa 


nas, albo raczey majeftatu nabawili. Li- 


czba potykających przeniofła piętna- 
ście tyfięcy. Po nafzych weyrzawfzy 
okrągłych fzeręgach, porachować ła- 
спо, że jednemu czynić przychodziło 
z wielą. 


Tęfkniło już do tąd Гегсе nafze, і po- 
znać tego pragnęło, którego Pan Bóg 
pobłogofławił trudem nafzym. Pytali- 
śmy бе też, i dochodziły nas podiłuchy, 
o dzielnych Hetmanach Woyfka twe- 
go. Ale iż naprzepych, ten nowo o- 
brany, albo raczey obraniem fig Zgo- 
dnym fzczycący W niezgodzie Graff z 
Renu, przy granicy Pollkiey Sląfki 
Brant pofiłkow fwoich zasadził, którzy 


liczbą i hardy mi pegróżkami drogę nam) 


do Woyfk tych P. N. pokazali, nie go- 
dziło йе nam już dłużey targować, aby” 
śmy omijaniem tey tak potężney ftra- 
ży (którą oni w Polfzcze groźni być 
chcieli ) w bojaźni, od któreyeśmy my“ 


ślami i fercem dalecy obronieni nieby”) 
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Ii: û wziąwfzy otuchę od A [tana,dofto. 
jeńftwa panowania, twego wiernego 
fługi,o Pańfkim baczeniu 
rą mieć raczyfz na ludzi 
Pierwey jefzcze od P 
Węgrzyna, rzadkiey (co nowina ) 
Cnoty i Wiary, i przetoż go dla dobro- 
ci nie zmyśloney, Obywatele tameczni 
fobie zmierzić mieli; widząc do tı goż: 
tam w tych krajach, 

dobnego otwier 


, i miłosci któ- 
e Rycerlkie,co 
ana Hetmana jego 


fiła fię znowu po- 
a, czemu powołanie na- 
fze rado;pofław(zy Slężakow, i ich go- 
ściem fiawę weścia nafzego, z wielką 
ok i ufzu, w dzień Niedzielny Oczy- 
fzczenia Nayświętfzey Panny chwa. 
lebney, (co fobie za wróżkę bierzem) 
12 ten mamy przeplenić i przeczy (z- 
cząć kakol; okazaliśmy fię-im w fzcze. 
rym polu, na górze pod miaftem, 
mi Tarnowlkiemi 
Wając ich tam, 
Mięsopuftow w 
W południe рга 
mówki, 


góra- 
nazwanym, уугу. 
na taniec Rycerfki; bo 
yżywali, do gonionego, 
wie, aby nie mieli wy- 
o wieże i parkany ich ocierali- 
śmy fie; aliści oni nam, dwiema kulami, 
drotąmi śpiętymi, jako świeże języki 
Wyznawały, odpowiadali. Pozwolili 
Нг 
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nam cichego przejazdu, właśnie jako- 
byśmy Klafztory jakie bezbronnych 
Mnichow, i Szpitale niedołężnych ftar- 
cow omijali. Chociaż my omijając czę- 
ftokroć twierdze ich, gdzie u nich wi- 
dziadła ukazowali wyfokim choć nie 
fzerokim dymem ślak fwóy, aby nas 
fnadniey fkupieni dóyść mogli; Jakoż 
już w pół drogi ku Dunajowi poftępu- 
jąc, zaftąpił nam piechoty przebrany 
Pułk niemały,o którym wziąwfzy wią- 
domość, zdało fie chełpliwemu ich, а 
niechytremu nacieraniu, wojennym za- 
bieżeć kunfztem. Chłopow tedy ich 
niemało, których йе Ша dla potoczney 
uflugi zaymowało, przyfpofobiwfzy, 
ich na koniesmy powfadzali, każdemu 
z nich,po kilka dawfzy do prowadzenia 
koni, na których Mafzkary nakfztałe 
chłopow naftrzepione fiedziały. Ci że- 


by byli wpofłufzeńftwie w naftępowa* į 


niu ochotnieyfi, na poftrach wfzyftkim 


patrzącym, na gardleśmy ich krwią | 


fmarowali jako ogarczęta,czym fię nie- 
ukowie wprawili wsforę. Tak poftę: 
pując ted; оёту i filar z motłochu 


uczynili, którzy jako fkoro przyśli na | 


widok tamtym ludziom Elektorowym, 


> jako- 
nnych 
ch ftar- 
ас czę- 
ich wi- 
об nie 
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Jakoż 
oftępu- 
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ich, а 
ym za- 
dy ich 
ос2пеу 
iwfzy, 
iżdemu 
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ikfztałę 
Ci że- 
ępowa- 
гу кіта 
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fię nie- 
ч poftę- 
otłochu 


yśli na { 


owym, 
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zaraz ku nim z okrzykiem, i zhukiem 
bieżeli Łutrowie, i tak do fwoich gbu- 
row gęftą ftrzelbę wypuścili; 4 komu. 
nik zboku przypadłfzy, który oni za 
oftatek być rozumieli,łatwie ich zniofł, 
i Śmiertelnymi pofieczone razami wie- 
cznie ufpokoił. 


Z tego mało co wytchnąwfzy nie- 
wczafu, albo raczey igrzylkiem go na- 
zowię, mieliśmy na fię Mocarzow z 
świeżey potrzeby Grafem N. jako oni 
rozumieli wygraney nadętych,których 
też chcąc bez fzkody fwey uplenić, 
(bo doftało Пе jezyka iż na Oboz nafz 
uderzyć uchwalili, w którym nad zwy- 
czay daliśmy naniecić ognie, aby cale- 
go Pulku tego , i rozgofzczenia nafze 
ukazy wali ) sami po ftronach zapadali- 
Śmy, a Ciurom być pogotowiu, i od- 
ftrzeliwać Пе kazano, i pofiłkami podfy- 
cono. Гак бе ftało, że naftąpili na O- 
boz: oto przecię acz nie bez fzkody 


twych, i już byli go poczęli otrzymy- 
wać, á wtym z tyłu po cichu: za nimi 
fię naftąpiło. Bośmy na to patrzali, kie- 
У Jako wpadli 


Tamże dopiero fig ге. 
czną bronią, 


jako nalz tryb niefie, i ja- 
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ko fię godzi, znieśliśmy ich, i więżniow 
Panu nafzemu, pierwfzy snop bitew 
nalzych oddawamy przed oczyma twy- 
mi do trzech fet, którzy niechay będą 
wymiarem przyfzłych pogromow fwo- 
ich. 


Co więcey dziękujęmyć,że nam Pań- 
fkim fwym okiem łafke fwoję obiecu- 
jefz, przyimujefz wdzięcznie Ргойт 


cię też przy tym, abyś nam próżnować 
nie dopuścił, gdyżeśmy tu, nie na leżą, 
którą nam ukażują, ale nabitwę przy- 
jachali, i fami бе bić mufielibyśmy,gdy- 
by nam obcego nie ftawało. O żoldzie 
Гу ут teraz i napotym wzmianki czy- 
nić niechcemy. Nie potrzebny wie- 
niec fkupnemu towarowi; Odważna 
cnota wymierzy zapłatę. Na zyk też, 
піс niełakomiśmy pewnie,przetoż zdo- 
byczy na nas nie znać. Z tak wielu 
zwycięftw korzyść fwoję każdy na 
pierfiach niefie. W ydawają nas i bywa- 
łości nafze, karby i ciofy; za które je- 
dnak nas bynaymniey niewftyd. Bo- 
śmy tego nû uczciwych nabywali miey- 
fcach, gotowismy dla Wiary Katoli- 
ckiey'i dla dofltojeńftwa twego, tych 
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znowu karbow і ciofow, па ciałach fwo- 
ich nadftawić zaw[ze. 


MOW А ХШ. 
BOLESŁAWA II. Krola Poljkiego 


zadan EE н : эу 

к rzeczonego , до Rycerfiwa 
olfkiego na kolo zgromadzonego, 

zachęcająca go до Woyny przeciw- 


ko Ruf. 


Уу ото Wam dobrze Polacy, ja- 

ko brat Cioteczny Nafz Jzakaw, 
z Xięftwa Qyczyftego niesprawiedli- 
wie wyrzucony, przy Nas fię i nie te- 
raz już bląka. W czym jeft zdanie Wa- 
fze, aby przez Mię до Qyczyzny mógł 
być koniecznie przywrócony. "A flu- 
fzna zaprawde: W yciąga na Nas ten 
dług krew powinowactwa, wyciąga i 
ludzkość wrodzona. Owfzem tak to o- 
patrzyła natura, że fzczęścia utrapione 
Xiążąt, Monarchom chociafz poftron- 
nym, na politowanie podała: Aleć ten 
owoc fobie My fzczepiemy, Mężowie. 
Wiecie, jako fzerokiey Korony, i jako 
wielkiey fiawy odumarli nam Przodko- 
wie nafi: Ja pominąwfzy infzych, Bo- 
lefława pradziada przytoczę: który to 
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tak śliczne -Króleftwo nafze, Мпергет, 
Elbą, i Salą, rzekami, górami Sarmą- 
ckiemi, i morzem Oceańfkim, okryślił: 
aflawę zaś Jmienia Polfkiego, okręgu 
oftatecznego ziemie zagraniczył kop- 
cami. 


Teraz jako z wielką sromotą, i Kró- 
leftwo ulzczerbione, i ława zaciemnio- 
na jelt, któż nie widzi? Zaprawde le- 
dwie fię od płaczu hamuję, wfpomnia- 
wfzy, iż ta sromota, do Оуса i Dziada 
mego ściąga fię. Aczci Oyca, krzyw- 
dy Wafze, i nadwątlona barzo potęga 
pod Interregnum,wymawia. Lecz dzia- 
dowi, wyjąwfzy. żebym fam-teyże był 
gnusności, mieć zadobre niemogę. Tę 
tedy sromotę z Narodu nafzego znieść, 
Ziemię Кика Króleftwu przywrócić, i 
temiz fłupami Bolefława pradziada (któ- 


тер‹ 


jako Imie wyrażam, tak i sprawa: 
mi radbym doftąpił ) Koronę Nafze za- 
graniczyć , umyfł mię тоу zaciąga; 
W am, żeby miało co fmakować infze: 
go, Mężowie, nietufzę: wyjąwfzy, że- 
byście Пе wyrodzić mieli od enoty 
znamienitey Rodzicow wafzych: któ- 
rzy narod ten Rufki, chociaż przedtym 


ryślił: 


kręgu 


kop- 
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edtym 


fobie nieznajomy,á wżdy podbili,fplon- 
drowali i 2 hołdowali. A my nad niepo- 
Попут, i barziey w nadzieję nafzych 
domowych rozruchów, niż w nadzieję 
potęgi (wojey zbuntowanym,zaż fię nie 
zemściemy? zaż krnąbrne narody do po- 
winności nieprzyciągniemy ? Podobno 
W as meżowie,gruntow tamecznych nie 
pojęta żyżność,Obywatelow niezmier- 
ne doftatki,a z obfitości wfzech rzeczy, 
zbytki i piefzczoty wfzczęte,od zaczę- 
cia takiey woyny uftrafzą? Nam te 
wfzyftkie rzeczy, Nam па pomoc, A o- 
nym na nie małą urofły przefzkodę: Nas 
tenże {ат doftatek, fmaczną czyniąc 
otuchę do hoynych korzyści powabia. 


М О Ұ А XIV. 


Albo raczey Одроиледх BCLESEA- 
W Л Kędzierzawego Potom Konrada 
III, Cefarza дотавајасут fie przy- 
wrócenia Wtadyflawa 11. до Xięfwa 
1 Qyczyzny Foljkiey przez woynę je- 
ти odebranego. 
N/aymnieyfzey krzywdy odemnie, 


ani od braci drugich nie ponofił 
Władyfław : ale on famże upokorzo- 
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nych prożb nafzych nielitując niezbo- 
żną woynę па przeciw Nam podnofił: 
sam Nas z ofiadłości i Рап włafnych, 
które Nam Ociec i Rzeczpospolita 
wfzyftka zgodnie przysądzili, wyłupił: 
Więc gdy żadnym wynalazkiem flufz- 
nym pokoju użyczyć niechciał, gardł 
własnych bronić nam przyfzło:zaczym 
onego, jako Bofkich i ludzkich praw 
gwałtownika i krzywołomcę, bracią 
niewinną i we wfzem powolną wyrzu- 
cającego, i nieznośnie Narodowi wol- 
nemu panującego, nie tak у nafze, ja- 
ko fkaranie Bofkie iftotnie poraziło: a 
ujeżdżaiącego jednoftayne zezwolenie 
wciornaftkiey Polfki wiecznym роге 
piło wygnaniem. Przyjąć takowego, i 
tak sprawiedliwie od wlzytkich ftanow 
wyrzuconego, ani nam rzecz beśpiecz - 
na, ani Polakom potrzebna, okrutnika. 


Przetoż niech Cefarz tego ani pro- 
żbami na Nas domagać, ani orężem wy- 
тараб, nie pokufza Пе, czego krom nie- 
beśpieczeńitwa i wielkiego Rzeczypo- 
fpolitey znifzczenia, uczynić niemoże- 
my. Powinien wprawdzie Celfarz, ale 
tylko niewinnie utrapionych ratować. 
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Ciemiężnik zaś do krzywdy czynienią 
‘niema być żaden od niego wzmagany: 
owfzem za niewinnością przeciw nie- 
cnocie,za powinnością przeciw bezpra- 
wiu, za fkromnością przeciw śmiałości, 
za fprawiedliwością przeciw niespra- 
wiedliwości: naoftatek za pobożnością 
przeciw niezbożności zdeymować fię 
powinien Cefarz. Jeft Władyflaw po- 
Winny, 4 my też pokrewni Cefarzowi: 
odktórego pomocy 4 niewoyny ocze- 
kiwamy, na którą ani zadziaływamy, 
ani zadziaływać myślimy: Dótrzymu- 
jemy onemu tey uczciwości, którą ja- 
ko powinnemu i wielkowładnemu Mo- 
narfze dotrzymawać przyfłufzna, i w 
sprawach infzych powagi jego fluchać 
nie odmawiamy,to tylko jedno wyimu- 
jąc: Gdyż chętliwiey z każdym i nay- 
główniey(zym nieprzyjacielem, aniżeli 
z nim bratem takowym,dołafki przyiść 
możemy: i wfzyftko radniey cierpieć, 
aniżeli fwoimże, jako mówią, bydlę- 
ciem kata na fię przywozić,i Rzeczpo- 
fpolitą, która pod wiarę nafzę podpa- 
dia, na jatki wykładać wolemy. 
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Ii, WŁADYSŁAWA Łokietka 00 Ry- к 

|! wi 

И cerftwa Potjkiego , pobudzająca до fil 

H Jania bitwy Krzyżakom. > 

ti 

19 №" tayno to wam Mężowie, 2 јакіт 

y HI zaście nieprzyjacielem mamy: z KI 

| chlebojedźcami zgoła. i opiekalnikami, В, 

f od Przodkow nafzych tu w te kraje Że 

| | wezwanemi,i fzczodrobliwie dla tego kr 

ih ofadzonemi, aby ich byli przeciw po zł 

М granicznym poganom ratunkiem zaw- 4 

| żdy uznawać mogli. Teraz oni bezbo- } cy 

| 2пі niewdzięcznicy , za obfite dobro- Bo 

| dzieyftwa, z mieczem woyny brater- M. 

| fkiey na nas fie rozwodzą. Pomorfką W; 

1. M ziemię raczey nam urwali,a niżeli wyr- IE 

| wali, także mało nie POWIE К а Ун 

I үн na wfzyftkie czuwają, a wfzak sze 1 Z 

o im jefźcze niedofyć. Widzicie wfzy- Soi 

` ftkę niemal Polfkę okrutnie popuftufzo- {2 

за, widzicie grunty znifzczone, wf po- cy 

pnis Miafteczka wywrócone, rolniki Ко 

afze sromotnie pozabijane, Rodzice, dn 

(| zony,i potomftwa miłe wafze, abo pobi- ge 

1! се, аро w brzydką і zelżywą niewolą sp 

od obecności wafzey poodry wane. Któ- } ci 
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przerazliwe, zaprawde Йу[те© może- 
cie; nie opodal abowiem fą, a wydani 
wiarę i cnotę was famych winują, pro- 
filiby ratunku,jeno że fnadź o przyściu 
wafzym nie wiedzą. 


Cóż rzekę o zmazaniu i wyłupieniu 
Klafztorow, i Kościołow dobrotliwego 
Boga? Od Ołtarzow świętych na zel- 
żenie wfzeteczne oddarte Zakonniczki: 
krwią ludzi niewinnych, i Kapłanow, 
zdrowie wafze, i Króleftwa tego fzczę- 
śliwe powodzenie, we Mfzy ofiarują- 
cych, fkropione chwalebne Chryftusa 
Boga świątości. Więc wy to cierpicie 
Mężowie? tak zakamiali jefteście, że 
was, żon, fioftr, i córek dla nafytku cie- 
lesney żądliwości od Niemca zacho- 
wanych, litość fłufzna nie zeymie? tak 
zatwardziali , że Пе mizernym fzczę- 
ściem małych dziateczek i braciey wa- 
fzey nie porufzycie? których Niemiec- 
cy Knechtowie, karczmarzom, rzeźni- 
kom, kucharzom, i wfzetecznym zwo- 
dnikom, na wieczną a brzydką wyflu- 
59 podadzą. A wfzakże świątości tak 
sprośnie i zelżywie podeptanych, nie 
cierpieć powinniście: o których krzyw- 
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dy rzeźwiey zawżdy i prędzey przod- Nie 

| kowie wafi, aiż kiedy o dzieci, i żony, | 

Iii nietylko omajętność swoję, uymując Fo. 

W | fię,walczyli. Cóż tedy ? podobno mnie- ] 

| macie, że złośliwy nieprzyjaciel już с2а 

۹ nafzym kłopotem nafycony, okrucień- ftol 

| ftwa, ichciwey żądze fwey powścią- nie 

m | gnie? Niepowściągnie zaifte, aż was ора 

| | pierwey abo z.własney Oyczyzny ko- f por 

| niecznie wypchnie, abo krew wafzę йо fig | 

|| fzczętu wysfie, а imie wykorzeni " 26: 

1 M nie 

М Podobno wy niewiecię o srogości wal 

narodu tego,który krwiąludzipobitych $} beś 

Bogi swoje za dawna błagał. Aczci i ZW: 

ja fam nie wątpię nic o cnocie waszey, 1016 

chociaż was tak ufilnie przeciw srogie- prz 

| mu nieprzyjacielowi pobudzam : wie- sau 
| 4230, że do tego czafu samżem was 

|| fpuścić 2 nim niechciał. Jakoż przy- | Ї 

| znawam fię, że aż dotąd jam zawściągał tylk 

was, gwałtem Пе bitwy namagających, mi: 

i abo nieprzyjacielfką , abo też, jesli- niec 

żeby tak fzczęście przyniofło, swoją | fwe 

własną krwią, oyczyzny gorającey po- mie 

Żogę zalać pragnących. А wfzakże na ftav 

|! czas lepfzy і beśpiecznieyfzy chową- talt 


łem was Rycerftwo:upatrujac prawdzi- ? mi, 
wą być przypowieść tę: 
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Nie zawżdy Mars oftróżny bitwę w oczy 
daje: 
Fortelnych ztuk zażywa, gdzie fiły nie fłaje. 
Do czego wiele pomagać: zwykła 
czafu i mieysca fpofobność. Tak czę- 
ftokroć gęfte nieprzyjacioł woyfko od 
niewielą nafzych porażone być każdy 
obaczy, kto sobie dawne dzieje przy- 
pomnieć zechce. Nam tedy teraz tak 
fię poręcznie wfzyitkie: rzeczy ftosują, 
że sprawiedliwością Bożą, która pew- 
nie śprawiedliwfzey ftrony pokrzepi, á 
wafzą cnotą upewniony spodziewać йе 
beśpiecznie będę, mieć w ręku fwoich 
zwycieęftwo: nie wątpiąc, że natych- 
miaft wiarołomca, ten niezbożny nie- 
przyjaciel, godnie przypłaci nam nie- 
cnoty i rospuftney śmiałości fwojey. 


Naprzód abowiem wiem pewnie, że 
tylko liczbą przechodzą nas, a nie fiła- 
mi: aczci już ani liczbą zaprawdę. Gdyż 
niedawno wfzyftkę prawie ftal woyfka 
fwego, dla zhołdowania oftatkow zie- 
mie Kujawfkiey, precz odelłali: niezo= 
ftawiwfzy przy fobie jeno wybierki ha- 
łaftry nikczemne, więźniami, tłaumoka- 
mi, i zdobyczą infzą obetkane, i obcią. 


= 


”تو 


> 


żone. Кети że bitwą z nami nie poró- 
wnają. Oni abowiem za pieniądze zie- 
dnani, inacudzą woynę zaciągnieni, i 
wielu fwoich, niecnot złośliwych wia- 
domi będąc, mniey ochoty,mniey i fer- 
ca, do bitwy mieć mogą. Wy zafię o 
rzeczy te, które człowiek każdy nay- 
milfzemi fobie być sądzi, ktemu o 
krzywdę oyczyzny famey, fiufzną i 
pobożną woynę wiedziecie. Więc też 
do tego, dawno oni ubeśpieczeni wizy- 
ftek żołnier(ki porządek opuściwfzy, а 
rospuftny żywot zawziąwizy, rzeczą 
nową i niefpodziewaną,trwożą Пе. Sły- 
fzycie abowiem Жеп wrzafk różny, i 
nie zgodliwy,przeftrachu ich wizerunk. 
Widzicie uwijanie fie, i lękliwość zgra- 
je pod chorągwie йе cifnącey, à raczey 
gdzie uciekać upatrującey. 


INaoftatek takeśmy obftalowali, że 
gdy fig oni do bitwy zawezmą, (jeśliż 
jefzcze pierwfzy wafż ftos wytrzymać 
będą mogli ) zaraz drugi i niefpodzie- 
wany п eprzyjaciel, z tyłu na nich ude- 
rzy. Wincenty ten jeft, niegdy Woje- 
woda Poznańiki, naktórego oni radzie 
już dawno polegają. "Ten abowiem ftu- 
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fznie zajątczone ferca wafze gardły nie- 
Przyjacielfkiemi ubłagać, а nową przy- 
Поза pierwfzą:poczciwości fwey pla- 
imę zetrzeć, umyślił.  Mężnie tedy po- 
ftępiycie'"Rycerftwo, rzeżwo, i ocho- 
tnie boy krwawy zaweźmiecie : 4 tak 
wiele tyfięcy poimanych braciey,dzie- 
ci, żon, i też: rólnikow wafzych: mści- 
ciefię: pobitych zawetuy:cie,: kurzące 
йе jefzcze wfi, i miafteczka wafze,krwią 
nienawisną zaleycie, û władze i wolno- 
ści wafzey” bronić усї: бо oboje 
pewnie niebeśpieczeńftwa nie nydzie, 
jeślibyście'snadź С со racz oddalić Bö- 
że )fzwankować jako mieli. "A nade- 
wfżyftko Boga famego pobożnych lu- 
dzi pomocńika, 4 niecnot zaś, święto- 
kradzcow, i Kościoła 4 wiary fwojey 
gwałtownikow oftrego mściciela, na ra- 
tunek wzywaycie. 


MOWA XVI 
ZBIGNIEWA Oleśnickiego Bijkupa 
Krakowjkiego, czyli odpowiedz For 

om Xiążgcia Witolda,Jomagającym 
tę aby mu w dófłąpieniu dojiwytości 
Królewjkiey w dutwie'nie byt przeci- 
wnym; tudzież na pogróżki fego, 
przez tychże Pofłow oświadczone, 
Jana. 


GH wprawdzie mnie fię Wi- 
told: widzi być Korony Króleltwa, 
godzien i naypoważnieyfzych infzych 
wfzyftkich honorow: jednakże krom 
narufzenia przymierza, ikrom przyfię- 
gi świątobiiwie, uczynioney dopiąć te- 
go żadną „miarą nie może. A.przetoźż 


radziłbym mu ja, niechayby łaknąć tak | 


chciwie, tego poprzeftał, co onemu nier 
doftoyność żadną, jako on fam rozumie, 
ale zmazę, ale ohydę, i wieczną niefła- 
wę za czafem-przynieść: rna Litwę zaś 


i Роке, nieuchronny wpadek, tym po- | 


śpiefzniey wewlec ma. Niechay fię on 
w tym nie myh, aby mu to kwoli hono- 
rowi jego,Cefarz i Krzyżacy przyboż- 
kowani, і wieczni, nie więcey Polscy 
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jako i Litewfcy nieprzyjaciele rądzili: 
ale aby tylko dwa ziednoczone N iro- 
dy, które 'w zgodzie społeczney trwa: 
jące, ciężkiemi na nich były, rozerwane 
rmiędzy fobą zwaśnione zewnętrznćż 
mi woynami ukołatać, powąćlić, а za- 
tym wniwecz wygładzić: mogli: jakoż 
Cefarzejawnie to jaz i chełpliwie roz= 
głafza, jakoby kość między dwa:psy 
wrzucić miał, około któreyby na prze: 
miany jedząc Пе o wzajemną zgubę 
Przyiść mogli. 


Dobrzeby tedy Witoldowi ponie- 
chać tak fzkodliwey;, i nieuważney 
chciwości. Nieprzyftoi о zaprawdę 
wiekowi i rozfądkowi jego, że przy; 
trupiałym już ftarcem będąc, nad to kos 
табу Króleftwo oftawić, potomka ża: 
diego nie mające, tak dalece chriwiei 
niesprawiedliwie doftąpienia Korony 
łaknie. Mnie za Пе ani proźbawi mięk 
czyć, ani datkami zniewolić, ani 
przegróżkami uftrafzyć, niech 
myśli, jakobym fie ja wtey mi 
komftwujego przeciwić nie mial. W 
{геу umnie wagi је, wiara, wie су 
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cnota, i miłość fpólney oyczyzny, 4 
niż kiedy życzliwość, а niż kiedy Ťa- 
fka, i niż wfzyftkie fkarby W itoldowe: 
Dziwno mi zatym niepomału ,2е оп 
Piotra Wifza, i onemu odjęte Bifkup: 
ftwo przywodzi mi na pamięć, czego 
krom wielkiey zmazy fwojey i Króle: 
wfkiey, nigdy wfpomnieć nie:może. 
Wfzakże ja tego nic йе nie boje.: Infze 
już teraz fą, nie tak zawichrzone i 
mhniey pogorfzone czafy, a niż па сеп 
czas były, ślepą chciwością wielu ofob 
o Papieftwo fię sprzeczających ftrwo- 
żone, а też gótowem ја zaw[ze,nietyl- 
ko na powadze doftojeńftwa mego, ale 
też i na zdrowiu; i" nagardle własnym 
fzkodować,kwoli jednoftayney oyczy- 
znie; która fie z tą tak gruntowną fpra- 
wą na wiare moję spuściła, i da Bóg, w 
dufności fwey nigdy fię nie zawiedzie. 


MOW A XVII. 
Tegoż do Króla WŁADYSŁAWA 


gniew niefłu/zny przeciwko fobie o 
świadczającego w Wislicy miana.- 


( 46 raczey i wdzięczność wfzelaką 
po tobie Królu Miłościwy a nie u- 
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тате żadną obiecowałem życzliwości 
тојеу: а сут beśpieczniey, że sam i 
zdrowia, i też poważenia twego, które 
tobie z nieprzyjacioł twoich naybar- 
ziey Krzyżacy, jeśli kędy, tedy też i 
na Synodzie Bazyliyfkim , uwłóczyć 
fiłowali, zupełną i ftateczną wiarą prze- 
ftrzegałem, wfzelakim zabiegając spo- 
fobem, aby ciebie Króla za sprzyjazne- 
go obrońcę Heretykow przeklętych do- 
wodnie nie odniefiono. Ale jakożkol- 
wiek, atoli fię ja oświadczam, że kiedy 
to, co wiare zachodzić pocznie, tedy 
mnie już wtenczas апі Królew (kie, ani 
niczyje zgołainfze przegróżki i zamar- 
fzczki niechętne, nigdy tak uftrafzyć 
nie mogą, jakobym ја, co rozumiem do- 
brego i przyftoynego: czynić ftatecz- 
nie nie miał, Więc ani zwierzchowna 
powaga Arcybifkupia 1 Bifkupow in- 
fzych naymniey mię wtey mierze nie 
porufza, zwłafzcza mającego po sobie 
zgodliwe zdania Bofkich i ludzkich 
praw uznawce. Piotra zafię Wifza u- 
cifku, poniechay lepiey Królu wfpomi- 
nać, który цек nietak ukrzywdzone- 
mu Bifkupowi, jako tobie krzywdzące- 


mu Królowi hańbę sromotną przynońi 
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Aczci mię i tą uftrafzyć niepomyślay: 
gotowego zwłafz'za o wiarę niętylkó 
wfzelakie zelżywości i wzgardy odno- 
fić, ale też mizerne wygnanie;a naofta: 
tek śmierć rozmaitą ochotnie podjąć. 


MOWA ХҮШ: 
Tegoż na Seymie Korczyńfkim w Se- 
nacie do tegoż Króla,przed wyjazdem 


w Pojelftwie ua Synod Бауш М. 


N: fie ја niewzbraniam, kwoli uczci- 


мети i doftoyności oyczyzny 5 


spólney а zaraz i Królewfkiey, ciężar 
Pofelftwa też i namię założony we- 
dług fiły ponofić: jednakże przemoc te- 
go niemogę, abym cię Króla Pana me- 
go, wedlug urzędu powinności mojey 
w przymiotach niektórych, pierwey niż 
odjade, napomnieć niemiał. Obawiam 
fię abowiem, abym cię z Synodu przy- 
wioconj, mógł żywego oglądać , ile 
tak dawno letniego, i już w fiłach wy- 
płonialego. Do tego wiedzieć nie mo- 
ge, jakim cię wżdy fposobem w wielu 
nuganionych przymiotach, przez uda- 
nie Cefarfkie i też Krzyżackie flawe 
twoję zachodzących, omówić i oczy* 
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ścić będę miał. Abowiem nietylko ją 
sam, ale też i infi mało niewfzyfcy w 
tym kole Senatu fiedzący, upatrują w 
tobie nie jakie wady znaczney nagany 
godne. 


Jeft-ci zaprawdę w tobie wiele cnot 
przewybornie Monarchy zdobiących,a 
twoje obyczaje oświecających. ale są 
też i przyfady: „którymi Пе wfzyftka 
cnot onych jasność zaćmiwa: 4 miano- 
wicie te, że abo 2 rofkazania, abo więc 
z dopufzczenia twego, przez jawną 
krzywdę, a zgoła naywyżfzym jakimfi 
prawem, i nazbyt wytwornym, oftrym, 
iwykrętnym praw Koronnych tłuma- 
czeniem, wielu dóbr własnych odsą- 
dzywają:że ukrzywdzeni odpotężniey- 
fzych ciemiężnikow mściwey sprawie- 
dliwości mieć nie mogą: że sprawy lu- 
dzi utrapionych ani sądzone, апі prze- 
fiuchiwane nie bywają, gdy fam czasy 
рг2угойгу nocy późnymi wieczerza- 
mi, rofkofzując przewłoczyfz,a potym 
zaś wielką część dnia gnuśnym spa- 
Więc i 


drogi przejażdżek twoich ciężkie Du- 


niem marnotrawnie uraniafz. 


chowaym , nie Iżeylze Szlacheckim, 


156 AD ж. № 
przykre Mie yikim, i Wieylkim ftanom 
bywają: co ztąd idzie, że zadwornego 
orfzaka twego od wydzierftwa dóbr, 
od gwałcenia białey płci, i od infzych 
znacznych krzywd furowie niepowścią- 
gafz: a podwody, т ftacye nad prawo i 
nad flufzność fame oftr(ze,a zgoła dzie- 
ckowną bydląt chłopfkich grabieżą, 
wyciągać nie zabraniafz. Dotego wol- 
ność pieniędzy kowania, też i białym. 
głowom nadajefz: z których mynice, 
biahoważna i fałfzywa moneta z wiel- 
ką Rzeczypospolitey utratą, wycho- 
dzić zwykła. Zabobonow zafię nie- 
których zdawnego jefzcze czartow- 
fkiego zwyczaju wtobie ufadzonych, 
iteż mnie famemu nietaynych przed 
wftydem zamilczeć mufzę. „Jużemci ja 
w prawdzie о wizyftkim tym, z tobą 
йе famym jednym na fam przód uma- 
wiał: potym kilku infzych do rozmow 
takich przyzwałem:ale iżem naymniey- 
{жеў poprawy aż do tego czafu w tobie 
zbudować nie mógł, przyfzło mi już do 
tego, że w zgromadzeniu fpołecznym 
poczesnych Senatorow mufiałem to 
przytoczyć: aby, ponieważ cię bojaźń 
Boża w powinności Chrześciańikiey 
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zatrzymać krnąbrnego nie może, przy- 
naymniey wftyd ludzi zacnych od na- 
rowow zawściągnął. Co jeślić i to nie 
pomoże, pewnie przykrzeyfzego już 
lekarftwa na uleczenie twoje,nieodwłó- 
cznie zaży ję. 


Zefzłoćby бе mnie wprawdzie, za- 
równo z infzemi przyfad twoich zamil- 
czywaniem i smacznołudńym pochleb- 
ftwem, łafki twey Pańfkiey zabiegać: 
ale pamiętam na powołanie urzędu me- 
50: zączym mię ani poftrachy groźne, 
ani dobrodzieyftwa zniewalające z czu- 
łego ftanowifka nie spędzą, naktórym 
mię Bóg i zwierzchność twoja Senato- 
rem, Bifkupem , a raczey ftrażnikiem 
spraw świętych wyfladziwfzy, prze- 
ftrzegać obeyścia kazały. Więcey ja 
fobie fzacuję zdrowie oyczyzny miłey, 
aniżeli wfzyftkie ludziom fmakujące 
korzyści:a za wielkie twoje Królu prze- 
ciwko mnie dobrodzieyftwa, pamię- 
tnieyfze u mnie i więkfzey ceny jeft 
zdrowie i zbawienie twoje, 4 niżeli o- 
becna i przynętnym pochlebftwem u- 
targowana łafka, która jednak trwałey, 


pewney, i gruntowney nie zwykła mieć 
uftawy. 
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И MOWA XIX. ney 
UM 4 ANA Kytwiańjkiego Śtarofty San- 


| es 

| Jomirjkiego 1 Рова z tegoż Wojewó- w 

Oztwa na Seym Piotrkow/ki до Kró- 55и 

la KAZIMIERZA ИІ. miana. йө: 

| Ti 3 j prz 
| М iezmierny żal w fercach nafzych | 

| ponofimy, Królu przezacny, iż nas O 

niewinnych tobie naypowolnieyfzych któ 

za nieprzyjacioły poczytając, orężne- go: 

|! go żołnierza przeciwko пат fporządzi- | spr: 

les. Zaden z między nas û zgoła z mię- wdi 

dzy wciornaftkiey Szlachty Koronney КА 

nie znayduje fie ten, któregoby ty nie- gw: 

nawidzieć, abo więc przeftrzegać Пе naf 

| miał: wfzyfcy my tobie ferdeczney us | rza: 

| przeymości i pofłufzeńftwa wfzelkiego | wię 

| dochowujemy, izawfze dochowaliśmy: lak: 

| | Przetoż ciężka i gwałtowna potrzeba, daw 

a wiefzająca йе nad Rzecząpofpólitą łani 

zaguba gwałtem nas przycisnęła, że- | czy 

śmy ten Seym na tobie wyprofili, nie } mu, 

abyśmy cokolwiek przeciwko tobie za- fkie 

myślać mieli, ale raczey abyśmy byli to | 

|! zdrowiu i fzczęściu nafzemu, dzieci na- nej 

|! fzych, i długotrwałey potomności, 4 12е 


Засаг. przytym doftojeńftwa штар1о- 
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ney Rzeczypofpolitey nafzey zdrową 
radą wżdy kiedykolwiek zabiegli. А 
jeśli pytafż, co zacz, i zkądby kłopoty 
jakie przychodziły? Y zkądże inąd fo- 
żumiefz? jeno zkądeśmy fię naymniey 
niespodżiewali, i zkądby naymiey nie- 
przyftało. 


Od ciebie zgoła i odtwoich urzędow, 
których wfzelka wina dociebie fame- 
go ściąga Пе Twoi Staroftowienierzkąc 
sprawiedliwości sądowey nie.czynią, 
wdowom, i fierotom utyfkującym, ale 
też przez nieznośną krzywdę, i przez 
gwalt potęgi przeważney, nas 1 bracią 
nafzę cięmiężą: zidóbr własnych, za- 
rzuciwfzy lada przyczynkę, zdzierają: 
więzieniem, biciem, zranieniem, i wfze- 
laką potwarzą, zelżywie trapią: Co nie 
dawnych czafow, а zgoła już po obwo- 
łaniu tego Seymu, Zygmuntowi Laty- 
czyńfkiemu, i Wi erzbięcie Siemnickie- 
mu,od Jana Kuropatwy Starofty Chelim- 
fkiego niewinnie doftało fie, Jednak iż 
to fą rzeczy fzczegulne, i do fzczegul- 
ney osoby ściąyające (ię, przetoż 2а 
Iżeyfzą to krzywdę bierzemy: Ale to 
naycięż(ze і nay żałośniey(ze bezpra- 
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wie, którym nadnami Litwa zaprze- 
zorem, araczey zapobłażaniem i do- 
pufzczaniem ciebie famego wydziwia. 
To jet, że Lucko, iwfzyltkę one ży- 
2па krainę Rufką nam nieflufznie ujęła: 
wfi niektóre od Powiatu Parcowfkiego 
oderwała: Podollkie Zamki niektóre u- 
biegła, ajefzcze i na pozoftałe oftatki 
tegoż Podola dybie: Xiążetom nad to 
Mazowieckim ztowarzyfzonym obco- 
wnikom nafzym, 4 hołdownym opie- 
kalnikom twoim, dwa Powiaty, Wẹ- 
grow i Goniąz wydarła. Czego wlzy- 
ftkiego ty jey przyczyną jefteś: gdyż 
ona абору tego nićczyniła, abo więc 
niekrom karania czymła, gdyby był 
nam Bóg Króla infzego zrządził Ty 
jey lekkomyślność i nieuważną śmia- 
łość, pobłażaniem fwym tuczyłz, i tak 
dalece rozbeftwiłeś ją, że nietylko 
już 2 nami potęgi fpólney przeciwko 
Krzyżakom według powinnych uftaw 
niejednoczy, nietylko nam znakomi- 
tey łafki za odwetowaną fobie 2 mudź, 
wdzięcznością nie zadziaływa, ale też 
już і nacwoję władzą upornie i hardzie 
bije. 
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A'wżdy to wfzyftko ciebie nay- 
mniey nic nie hamuje, żebyś wżdy kie- 
dy'majętnością i doftatkami Króleftwa 
tego tak niewdzięczną Litwę ozdabiać, 
izamnażać poprzeftał. Co jeśli zarob- 
ki uprzeyme Oboyga Narodu na wagę 
nie uchybnego baczenia puścifz, rzetel- 
nie to obaczyfz, że wlzyftkie te twoje 
dobroczynne zadziaływania , niespra- 
wiedliwie,nieprzyftoynie, a nadaremnie 
obracafz. Abowiem Litwa ani tobie,ani 
Оуси twemu, nigdy wiary niedótrzy- 
mała: a gdy władzę zwierzchności Ma- 
jefatu wafzego zażyć nad nią pokufza- 
liście, nie raz ona przeciwko wam оби: 
dwom fzkodliwe rady wynaydowała, 
nie raz zdradzieckim orężem, i trun- 
kiem jadowitey trucizny w zdrowiu 
was obudwu podeyść ufiłowała. A my 
za йе Polacy onego wprawdzie niezna- 
cznego,nieznajomego, і nabłahym fpła- 
GA. ścifło panującego, do małżenń- 
ftwa zacnego, i do kwitnącego Króle- 
ftwa z chęci włafney przyzwali, aprzy- 
zwanego na wfzyftek okrąg ziemfki 
Przezącnym Monarchą rozfławiliśmy: 
My Zmudź i wielką część Litwy przez 
Krzyżaki oderwaną nafzym orężem, 
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nafzą dzielnością, i krwią зу1аза„паЇ2а‚, po 

| odwetowali: Brata twego Wł gama za 
Hi nierzkąc па Polfkie, ale też na Węgier: Kr 
ll fkie Króleftwo, życzliwością, kofztem, Na 
i majętnościami nafzymi wyw yżfzyli- mi 

śmy: wy 

> tęż 

IE Tobie zafię samemu jakobyśmy йе, wa 
przyfużyli, faim jefteś świadkiem do- gi 

ftateczny m. Ја pominąwfzy przyfługi ta 


infze, Prulką tylko, woynę przytoczę, 


którą przez tak wiele lat i aż dotego a 
czafu, i orężem, і doftatkami, 1.zdro- | wl 
wiem nalżym iinfzey braciey nafzey, wi 
ochotnie za ciebie podeymowaliśmy. 
Więc te wfzyftkie zarobki, tak-li to 
nam odpłacafz? taką-li to chęcią od- wf 
| wdzięczafz, że Litwę, паз obnażając, nas 
| odziewafz ? nas ubożąc, panofzyfz? i tę | 
| nas ofzpecając, ozdabiafz ? Aleć ani to na! 
nielżeyfzą , fzkodę Rzeczypospolitey pol 
| przynofi, że i fam niedoważną mynicę ne! 
kujefz, i zfałf(zowaną z uftronia do Ko- fz} 
rony przypufzczafz: a zbóycom, kra: ро 
dzieżnikom, i domow cnotliwych п je - wą 
zdnikom, nad nami i nad ludźmi nafzy- rol 
|| mi wydziwiać dopufzczafz. Które го w 
|| 


zbrodnie syadaiebyś ty fam, jakożeś 
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powinien, nas w pokoju nieporufzając, 
zawściągnął, byś był dóbr i dochodow 
Królewfkich nikczemnie nieroftrwonił. 
Nad to ftacyami nieznośnie uciążliwy» 
mi nas i poddane nafze niewymównie 
wyżdżymafz: ukrzywdzonych od ро+ 
tężnieyfzych nierzkąc niebronifz,i us 
trapienia ich niemścifz fig, ale też {katê 
gi fkwirczących ani przefłuchiwafz. Te 
tedy i też infże przykre uciążliwości, 
niefłu(znie Królu dobrotliwy ponofi od 
ciebie bracia nafza, którą ty fobie za: 
мге pofłafzną, zawfze chętliwą, i za: 
уде uprzeymią doznacieś raczył. 


W czym abyś йе wżdy, już poprawi- 
wfzy, mieodwłócznie odmienił, przez 
nas сіе jako naypilniey profi.Odwdzięcz 
tę łafkę dobrze zafłużonym: przywróć 
nam majętności, które Litwa za twym 
pobłażaniem odjęła: lekkoważney mo- 
nety kować poprzeftań: zawożną fale 
fzywą z ziemie wywołay: ftacye nie- 
pomierne prawem ocyrkluy: obciążli- 
wą furowość, i wy wartą chciwość Sta- 
roftw twoich zawściągniy, A czułość 
w nich zaniedbaną wzbudź, aby oni 
drogi pospolite, i wlzyftko Króleftwo 
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według powinności (wojey, z kradzie- 
Жу tzrozbojow czyścili. Pożytki nad 
to i ozdobę Korony Polfkiey, nie w po- 
dleyfzey 'cenie od Litewfkich pokła- 
day. Co jeśli otrzymamy, wfzelkie 
nam trudy prace, i wfzelakie nakłady, 
dla pożytkow twoich, na famo pomy- 
ślenie twoje podjąć nieprzykro będzie: 
a nawet krwie własney i gardł nafzych 
przy tobie niezborgujemy. ‘Ale jeśli 
zaś odmiot w prożbach nafzych uzna- 
my, tedy też już namniey uczynności 
nie zoftanie, czegobyś po йаз nad po- 
winność:fpodziewać fię-miał. Y tak o 
tym rozumiey, że krom żołdu pewne- 
go i fłufzney zapłaty, ani fami kwoli 
tobie nawoynę Prufką nie pojedziemy, 
ani poboru niepoftąpiemy , 4 zgoła ani 
go poftępować nie dopuścimy. 


M O W. A. XX. 
WŁADYSŁAWA gagiella przed fto 
czeniem Woyny РА Krzyżakami. 
N tylko uczynkow, spraw, i mo- 

wy, ale też ferdecznych fkrytości 


wnętrznego pomyślenia mego niepoję- 
ty wiadomco Boże nieogarniony. Ty, 
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mówię, świadkiem iftotnyrh jefteś, żeć 
Ја poniewolnie w fzranki boju terą- 
znieyfzego, i jakimkolwiek atoli przed- 
fig z Chrześciany wyftąpić mu(zę: ge- 
ftymi już i nieznośnymi krzywdami 
Krzyżaków niewdzięcznych wyzwa- 
пуз, icteż powinnością urzędu mego 
przywiedziony, abym Narod ten mnie 
z łafki twey świętey pod wierną opie- 
ке zwierzony, z rąk drapieżaych i 
krwie niewinney 'chciwych, 4 z niewy- 
flawionego okrucieńftwa niewdzięcz- 
nikom tym wyrwał. Ty wiefz przed- 
wieczny Wiefzczku, żemci ja od po- 
koju nigdy nie ftronił, i owfzem chociaż 
z ciężkim ukrzywdzeniem naloim , je- 
dnak radbym fię go był dokupił, byle 
wżdy kiedy byli ci nabożniczkowie 
niezbożney hardości, i ńie (ytego ła- 
komftwa fwego,aby naymniey poprze- 
ftać chcieli, 


Ale gdy nic u nich moja powolność, 
nic ukłądność, nic ani tak wielka cjer- 
pliwość, jaką nierzkąc mnie Monarfze 
od ciebie przełożonemu, ale też (zcze- 
gulney ofobie jakiey wytrzymać zale- 
dwieby Przyftało, nic, mówię, począć 
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nie mogła, dopiero ja dufnością twojey 
świętey sprawiedliwości. zmocniony, 
pobożną woynę podnofzę, za przyczy- 
ną miecz rozwodzę, i w imię biogofła- 
элей уа twego tę teraz chorągiew ro- 
ftaczam. Ty, profze, ftronie sprawie- 
dliwfzey racz fzczęścić, 4 za roftoczo- 
ną krew niewinnych Chrześcian, któ- 
rych przedtym lub to Krzyżacy Ро- 
gańiką żarliwością pobili, lub terazniey - 
{га woyna potraci, ten, kto dał do woy- 
ny przyczynę, tenci niech odpowiada. 


MOW A XXI 
Tegoż , czyli odpowiedź gońcom 
Krz yżackim,00 nieodwłócznego zto- 
czenia z foba bitwy wzywającym, L 
miecze dwa golepofokąludzką fkrwa- 
wione jeden w ręce temuż Królowi, 
drugi Witoldowi Xiążęciu Litew/kie- 
mu, aby ich przeciwko Krzyżakom 
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czey, jeno jako pewną wrofzkę Zwy- 
cięftwa, które mnie mieczow tych do- 
browolne pofłanie snadź [zczęśliwie 
przewiefzcza. Nigdymci ја zaprawdę 
nie wzbraniał fię pokoju, ale że fobie 
barziey Krzyżacy woynę smakują, 4 
niewianey krwie Chrześciańikiey tak 
uprzeymą chciwością pragną, mam ja 
Bóg za niewin- 
nością тоја? а {топа sprawiedliwfzą 
wojować będzie, i onze 


zupełną dufność, że fam 


fam wziąć zna- 
czną pomite z okrucieńftwa Krzyża: 
kow*hardych doftateczney mi pomocy 
doda. Abowiem ja wfzyftek terażniey- 
lzy poftępsk, i też obierania fobie do 
boju równiny polney, onego mądrości 
przedwieczney i nie pojętey sprawie. 
dliwości w świętą opiekę polecił. 


MOWA XXI. 
WŁADYSŁAWA ПІ. Króla Polfkie- 


go w Budzyniu до Węgrow miana. 
| KS ja, Mężowie Więgierfcy, da- 


leko inakfzy,A niżeli widzę, ftan Kró- 
letwa tego z 


Wierzyłem a 


aftać spodziewałem fie. 
bowiem, że jednoftaynie 


Ka 
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zgodliwym zdaniem i uprzeymą wolą 
wfzyftek społecznie Obywatel ziemi 
wafzey па Króleftwo. zaciągał , abym 
był wam powolnym fobie panował, á 
wojującego Turczyna ой ziemie Wę- 
gierfkiey odegnał. Przetoż odłogiem 
puściwfzy, trudności Litewfkie, które 
obecności mojey teraz naybarziey po- 
trzebowały, pragnieniu wafzemu, а u- 
filnym proźbom Pofłow wafzych dogo- 
dzić chciałem, i tymem rychley ©obe* 
cnie ftawić Йе wam pośpiefzał. 


Lecz widzę mnie obecnemu inakfzy 


teraz fpraw wizerunek przed oczy wy: | 


ftępuje. Nie jedna panuje wola we 
wfzyftkich: różne fa chęci: ma z mię- 
dzy was nie trochę ani tajemnie życzli- 
wych sobie syn Woyciecha po śmier- 
ci urodzony, którego już i koronowa- 
no. Zkąd czego ktoinfzego krom woy- 
ny zewnętrzney między wami w lada 
dzień oczekiwać ma? Tey ja powodem 
ani pfzyczyną być wam niechcę WẸ- 
growie. Obficie oyczyftym Króle- 
ftwem kontentuję бе. Żaczym wy 24 
dney odemnie przefzkody mie obawia: 
jąc йе, jakimkolwiek obyczajem poży” 
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Teraz zafię gdyśmy wiarę nafzę 
dziewce Króla zmarłego Ludwika 
przyfięgą obowiązali,uważayciefz, pro- 
fzę, jako naypilniey, jeśliź uchybiwfzy 
oney, flufzneść mieć jaką do obrania 
fobie Pana infzego możemy. Zapraw- 
dę ja nigdy do złamania przyfięgi nie 
będę wam powodem. Y jeft-li tu kto w 
tak zagęfzczonym orfzaku „ któryby 
ten zakon przyfięgi, nayświątobliwfzy 
węzeł społeczności człowieczey, lekce 
poważał, mnie, profzę, z takim bez- 
wiernikiem wolno niech będzie nieprze- 
ftawać. Nie tak ja abowiem jeftem za- 
prawiony , abym abo ludzie па теу 
wierze i cnocie polegające ofzukiwać, 
abo więc Boga tajemnych myśli dozor- 
ce, któregom do przy бесі famochcąc i 
wiedząc za pomocnika i świadka we- 
zwał, krzywoprzyfieftwem zdradzać 
miał. Których zamyfłow, abo raczey 
fzaleńftwa, aby też і was Panowie, i 
wfzyfikiego narodu nafzego, Bóg za: 
м (е uchować raczył, uprzeymie pro- 
szę. 


Cóż tedy czynić będzie? rzecze 
kto: Więc to już w Króla ogołoceni, 
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wzajemnemi morderftwy i zewnętrz- 
nym roltyrkiem zaginąć mamy? Bóg 
niech taką oddali od nas plagę. Ale cóż 
wżdy począć ? Więc powiem, jako fo» 
zumiem. Źwlec jefzcze te патому 
ftrony Elekcyi Pana nowego radził- 
bym. Ale fq tu.jefzcze i dotąd Pofło- 
wie Królowy ftarey , którzy jakieby 
nam rofkazanie аро raczey proźby 
przynieśli, wfzak wiecie? Тут tedy 
tak odpowiedzieć mniemałbym. Ze 
wy, coście raz Królowi Ludwikowi 
poprzyfięgli, gwałcić tego niechcecie: 
owfzem będąc wyjętemi z przyfięgi 
Zygmuntowi Margrabi uczynioney, 
chętnie naymłodfzey córce Ludwiko- 
wey Jadwidze wiary (wey dotrzymać 
zechcecie. A iż Korona Polfka tak da- 
wno po Krółu owdowiała, w gwałto- 
упут niebeśpieczeńftwie snuje бе, te- 
dy potrzeba wam” nieprzeftawając ufil- 
nie profić Ќагеу Królowy, aby do was 
córkę fwoję Jadwigę,zaraz A zaraz przy- 
flata: któraby obrządek znamienitey 
Koronacyi otrzymała, męża nie tylko 
sobie, ale też i nam upodobanego, poję- 
ła, i z nim wefpół Króleftwo fprawowa- 
ła. Wczym jeśliże ona nablifko przy- 
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fzłe Swiątki żądaniu i proźbie nafzey 
niezgodzi, tedy w przód oświadczeni, 
Że z nafzey przyczyny poprzyfiężone 
Ludwikowiuftawy łamać fię mufzą,do- 
piero lub to Ziemowita, lub też kogo in- 
fzego, za Króla fobie weźmiemy. A- 
bowiem na zdanie Królowy dotąd fię 
ociągaiącey Że nie rzekę, z nas prze- 
fzydzającey, niefłafzna będzię tak dłu- 
go czekać, pókiaż z gruntu wizyfcy 
niezaginiemy. 


MOW A XXIV. 
HENRYKA Pławeniufza К rzyżaka 
до Króla WŁADYSŁAWA pootrzy- 
manym znakomitym fego nad Krzy- 

zakami zwyciejiwie miana. 


orażeni od ciebie Królu Wielki o- 

krutnym bojem, i prawie ńawni- 
wecz wybici,nie mamy zgoła nic przy- 
czyny, fkądbyśmy kiedy abo miecz 
twóy waleczny izwyciężny obwinić, 
abo więc na fortunę utyfkować mogli: 
Przy nas zaprawdę famych,i teraźniey- 
fzego pogromu wfzyftkich kłopotow, 
hurmem fię teraz na głowę nafzę nawa- 


lających, wfzyftka przyczyna zoftaje: 
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Myśmy niesprawiedliwie twego wła- 
snego pragnęli, A majętności fwowol- 
nym mieczem burzyli: my głupi uło- 
żyftą fkromność i cierpliwość twoję 
ńiezważyliśmy: my оао асек fami to- 
bą, chociaż okrutnie przez nas obrażo- 
nym, a wżdy zręczne barzo i snadne 
do pokoju kondycye podającym har- 
dzie i upornie pogardziliśmy. Przetoż 
też sprawiedliwą Boga wiecznego pom- 
Ќа, od ciebie i odniezwalczonego woy- 
fka twego potrwożeni i powątleni je- 
fteśmy. 


Aleć już dofyć nietaynie rospufty 
nafzey tobie, i mścicielowi Bogu,przy- 
płaciliśmy: gdyż nietylko zaftępy na- 
fze do fzczętu małego wybite, ale też 
Xiążęta, Hetmany, i wfzyftkie herfzty 
wyftępkow takich nagłowę zrażone, 
trupem napował złożono. Poznawfzy 
już tedy błąd, poznawfzy i zbrodnie 
fwoje, błahe mizernych Krzyżakaw о- 
fzczątki, pod zwykłą dobrotliwość 
twoję cisną fie: profz ас, abyś do oftatka 
nas nie zgładzał. Jednaż to cnota jeft, 
Królu waleczny, ulitować Пе f(kwirczą- 
cych, co i wojować upornych. Znali- 
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śmy сіе być Pana Chrześciańfkiego, 
znaliśmy zawfze do miłofierdzia bar- 
ziey i wrodzoney dobroci, niż kiedy 
do chwały meftwa pochopnieyfzega. 
Aczci co za chwałę męftwa na tym pla- 
cu odniefiefz, jeśli pokładających i pod 
nogi twoje  podrzucających йе ufil- 
nie potłoczyć zechcefz? Ani Lew 
ani Niedźwiedź fnadź takiey frogości 
niejeft. Со tobie Królu wielki za po- 
Żytek, co za uciechę przynieść może 
nas nieborakow znifzczenie? W iele, 
zeznawam, tobie,niemniey Litwie two- 
jey, ajefzcze więcey Polakom zawi- 
niliśmy: jednakże im więcey jeft prze- 
ftępnych zarobkow nafzych, tym bę- 
dzie pozornieyfza dobrotliwość twoja. 


A wfzakże ani my ciebie wfzyft- 
kich ze zwycięfiwa pożytków pozba- 
wić chcemy, ani йе my nie dyfkrecı ca- 
łowitości nafzey niedomagamy: i o- 
wfzem Pomorfkie, Chełmińfkie, i Mi- 


‚ chałowfkie majętności, nadto jeśliby 


jefzcze cokolwiek woyną Polakom wy- 
dartego , abo -jakim infzym fpofobem 
nabytego i przywłafzczonego, między 
nami znaydowało Пе, wfzyftkiego ty 
tego racz fzczęśliwie zażywać. Prulką 
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tylką ziemię, którą niekiedy Przodko- 
wie пай, gdy Mazowfza i Polfki taką 
zapłatą powabieni, bronią, sprawiedli” 
wą woyną i krwią fwoją u Pogańftwa 
doftali, przy nas abyś zachował, przez 
śmierć zbawienną Chryftusa Boga, i 
przez Jmię Przenayświętlzey Maryi 
Matki, pod którego my Jmienia chorą- 
gwiami żołd nafz wiedziemy,uprzeymie 
upokorzeni profiemy. Więkfzyć ztąd, 
tobie, więkfzy Polakom i Litwie two- 
jey, pożytek potym uroście, gdy ty 
nas na oftatecznym oney ziemie odło- 
gu zupełnie zdrowych zachowafz; niż 
kiedybyś z tey własney ofady nafzey 
fzkodliwie wypchnął i wykorzenił. 


M O W A XXV. 


KAZIMIERZA І. до Rycerfiwa Pol- 
fkiego pobudzająca go do boju z К ufą 
JE to Polacy, przeciwko nam bu- 

rzyfię nieprzyjaciel, któregoście 
wy sami, jako przedtym częftokroć, 
tak i niedawnych czafow pod Pozna- 
niem z bracią moją, ludne jego woyfka, 
w małym poczcie gromili i porazili, to 
pochutnywanie jega nierozfądną pla- 
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| chość, a świegotliwe naygrawanie fer- 
| \ ca nie męfkie wyraża. Ale wy, którzy 
|| mężami zawfze walecznymi 4 nie 
| brzydkiemi niewieściuchami zwykli» 
| ście bywać, ręką а orężem ойгут ję- 
zyki wfzeteczne pokarzcie. Ukażcie, 
że sromotnych potwarzy nie zwykli- 
ście przełykać: ukażcie, że nie wyrod- 
kami ftarfzych wafzych, ziemie Ru- 
fkiey ukrocicielów jefteście: а krwie 
Оусож, i infzych powinnych wafzych, 
którzy natymże właśnie placu nie mę- 
ftwem, nie dzielnością, ani cnotą ich, 
ale zdradą i fortelem zrażeni padli, 
krwią zdradzieckich ńieprzyjacioł we- 
tuycie. 


MO VW A XXVI 

|! LESZKA Biatego, czyli odpowiedź 
| Родот Ziazdu Krakowjkiego, Xie- 
Jiwo mu Polfkie род tym warunkiem, 
aby Gaworka Wojewodę Sandomir- 
Jkiego wprzód од fiebie o3dalit, ofia- 


ғијасут. 


|| W prawdzie Xięftwa przyjąć, iz 
dwojakim prawem na mię przy- 
chodzi, gdyż i synem Kazimierzowym, 
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i już dawnó zazgodliwym zdaniem fta- 
now Koronnych obrany jeftem, nigdy- 
bymfię nie odmawiał: ale niezbożne 
glofy, iż”prawo i wolności dla panowa- 
nia gwałcić każą, odrażają mię: ponie- 
waż ja fłufznością а sprawiedliwością 
samą władzą moję kierować, od Oycai 
Przodkow moich przejąłem. Infzego te- 
dy takiemi prawy Pana,niech fobie Kra- 
kowianie fzukają, gdyż ja wolę raczey 
ną famey dzierżawie Oyczyzny mojey 
przeftawać, á niż przez złość jaką Mo- 
narchii doftąpić. 


MOWA XXVII. 


LESZKA Czarnego. до Rycerfitwa 
Polfkiego, pobudzająca до boju z 
Litwą, Województwo Sandomirjkie 
pujtojzącą. 

eraz każdy z was w boju mężnie po- 

czynać przemagaycie Polacy: żon, 
dzieci naymilfzych, krewnych, powin- 
nych, fług, i poddanych wafzych, któ. 
rych w niewolą brzydką natenczas Po- 
ganie odwodzą ,* ratuycie. Pobitych 
ftarcow, i niemówlątek małych, grun- 
tow popuftofzonych, W fi, Folwarkow, 


T 
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Miaft i Miafteczek, spalonych, Kościo- 
łow wyłupionych, i świątości zgwałco- 
nych, dzielnie, profzę, mściycie йе; a 
znacznego (wego i [połeczney Oyczy- 
zny obelżenia,też odważywfzy,i zdro- 
wie,,wetuycie. Piękna, wdzięczna, i 
poczciwa rzecz jeft, o Oyczyzne, о 
świątnicę, i o własnę miefzkania bitwę 
wiodąc, obumrzeć. Dobrey fławy , 4 
niżeli zdrowia, dzielny A mężny wale- 
cznik, barziey fzukać, pragnąć, i ochra- 
niać ma: która fława ile prawdziwa, za- 
cna, i zupełna, nieprzychodźi żadne- 
mu, jedno wielkim niebeśpieczeńftwem 
nabyta. 


Со ja nie dlatego mówię, abym o 
męftwie i czeźwości walzey wątpić, a- 
bo wielkie jakie niebeśpieczeńftwa w 
tey woynie przyfzłey zpogany upa- 
trować miał. Abowiem jedenże to Na- 
rod złośliwy, który wyroku pierwfze- 
go, w jegoż wlasnych granicach, prawie 
do fzczętu poraziliście, jednego z fwo- 
ich nieuroniwfzy, i który kradzieżą 
tylko, rozbóyftwem, a pokątnemi na- 
jazdami sąfiedzkie kraje fzkodzić 
zwykł: cnoty, męftwa,i dzieła Кусег- 
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fkiego naymniey w fobie nie mając. O- 
chotni tedy idźcie, dufzom pobitego 
Narodu fwego, ich krwią niecnotliwą 
ftypy oblewaycie, 4 więźnie pozabija- 
ne, was na pomioc wzdychaniem, pła- 
czem, i rzewliwym głafem wzywające, 
2 niewoli okrutnikom wyrwiycie. 


MOWA XXVII. 


JANA KAROLA Chodkiewicza He- 
tmana Woyjk Koronnych i Litewjkich 
przeciw Osmanowi Sułtanowi miana 


do Rycerfiwaw Obózie pod С hocimem. 


Misses to, waleczni mężowie, na 

którym gotowe do bitwy oba 
woQyfka widzicie, czynić nam barziey, 
niżeli mówić każe. Nie zrządziło mię 
przyrodzenie do gadaniny, ani wiek w 
kurzu wojennym zpędzony do Kraso- 
móftwa. Nie mafz też czafu perorować, 
gdy bić fię trzeba. Dziękuję naprzód 
Bogu wfzechmocnemu, że mię -z' ufta- 
wicznych wojennych przypadkow i 
niebeśpietzeńftw wyrwawfzy , dotąd 
jefzcze zachował; abym to krótkie ży- 
cie, i ftargane niemocami, jak fami wi- 
dzicie, zdrowie, albo daley pędził na 
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ufługach Króla i Rzeczypospolitey, al. 
bo one położył na ich ofiarę, a ciałem 
moim zaległ te mogiły, które tylu 
Chrześcian i braci nalzych pobitych ko- 
ści zakrywają, Powtóre oświadczam бе, 
że całą nadzieję dobrego powodzenia po- 
kładam w sprawiedliwości sprawy, 4 w 
wafzym, zacni Rycerze,męftwie. Wal- 
czemy. za wiarę przeciwko poganom, 
Krzyżaświętego nieprzyjaciołom i blu- 
Źniercom: walczemy za Króla, za nā- 
rod cały, za pomordowanie tylu spół- 
ziomkow nafzych, za znieważone i zni- 
fzczone pogańfką sprosnością i okru- 
cieńftwem domy nafze: walczym dla 
ocalenia napotym Życia і majątkow,tak 
nas tu. przytomnych, jak pozoftałych 
Obywatelow , którzy na nas nadzieje 
fwoje położyli. Wfpomniycie fobie,jak 
ftrafzne woyny, i zjak potężnemi na- 
rodami Przodkowie wafi wiedli, i na ja- 
kich mieyfcach zwycięzkie znaki za- 
tykali. Jefteście płod Marfowy i krew 
nieodrodna tych walecznych Sarma- 
tow, którzy od Dniepra do Elby roz- 
fzerzywlzy granice, bili natych Rze- 
kach żelazne fłupy, wiekuifte znamiona 
Дату у fwojey. Naśladowali ich naddzia- 
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1 
y.al: dowie i Qycowie wafi: wielu z was fa- MIL W 
iałem mych,z mnieyfza nierównie filą,.gromi- | ШҮ 
суја liście potężne nieprzyjacioł zaftępy: AA 
ch ko- owfzem natym tu prawie famym miey- kN 
am fię, fcu, pod fławney pamięci wodzem Zoł- Il A) | 
na po- kiewfkim, przebiłaby fię mężnie przez | dil [ij 
A W liczne Turki i Tatary drobna nafzych bolą | ! 
Wal- garftka, gdyby jey niezgoda nie rozer- | | | | 
anom, wała. Oddalmy od imienia Polfkiego U 
| 1 blu- oftateczną hańbę. Woła do was o zem- [al | 
2а па- fte krew braci pobitych, jefzcze nie do- | ГА | | 
spół- brze wfiękią w tę ziemię. po którey | ji 
i zni- | depcecie. W olają ratunku żony, dzia- f ү! 
okru- tki i fużebnicy wafi, abyście ich pier- 
m dla fiami wafzemi od miecza i powrozow BIK 
w,tak pogańfkich 2айопіі. Nietrwożcie fie lk Ni 
ałych na widok tych to niezliczonych Na- ŚNIĄ 
dzieje miotow, dla okazania dumy tyrana, 4 | 
ie jak popłochu wafzego. (zeroko rozbitych. үү 
її па- Wiele z nich próźnych, i na ułudę tyl- 
naja- ko oczu poftawionych. Niechay fię bi- 
ci za- furmaniec nie chełpi (wojemi fłoniami i 
krew wielbłądami. Nie przyfzedł on tu bić fię 
arma- do lafu z bydlęty,ale z ludźmi, á z ludź- 1. 
YOZ- mi, со fie go nie boją, i próżną okazało- | | 
Rze- ścią gardząc, fkarby jego wcześnie па l 
niona і łup fobie wytykają. AAA 
ddzia- 
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|| Mało co waży ta ogromna niewie- ray 
| \\\ ściuchow Rzefza, jak na bluźnierfkie prz 
|! . fwoje święta miękko i bogato ftroyna. iT 

Ogłuchną jey ufzy na odgłos trąb i kð- dzi 


Чоу nafzych: ftępieje wzrok na poly fk żyć 
szablic Polfkich. Opadną na pierwizy Mił 


UI zapęd mężnych bojownikow, a opafłe- niei 
| mi brzuchy fwojemi piafek tłóczyć bę- lone 
dą. Ey waleczni Polacy, те2па Li- nyn 

two, bitna Rufi, dzielni Prufacy, nieu- w (7 

II ftrazeni Jnflańtczykowie! Owy wfzy: | smi 
| ftkie Narody, prawami, wolnością, ję- dla 
zykiem, pokrewieńftwem, wiarą, pod й Ко 

fkrzydłami jednego orła złączone: po- Lit! 

| każcie w fkutku cnotę pierwiaftkową! Wt 
Nadane hafło,pod przywodem Krzyża | czy 

| świętego, wpadaycie ferdetznie na te ray 
MM bezecniki, zmiataycie ich obrzmiałe Ty 
[| zawojami głowy zręcznym szabel ро" dliw 
| | kofem, kolcie, ftrzelaycie, zrzucaycie, рап 
tratuycie. Niemafz tumieyfca dotcho- | nof; 

rzoftwa i ucieczki. W fpaniałe dusze! | Boz 

| plac wam fławy Bóg, sprawiedliwośći | twó 
|| męftwo przed wami uścieła: w obozie, | ble 


PI w namiotach famiego Osmana, tam wafź | Кіе 
| | $poczynek i wytchnienie. Nikczemnć flab 
| i płonne, (czego zawaruy Boże ) иту“ » fty 

fy! hartuycie Пе rozpaczą, nie ozie' 
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ewie- raycie fię nazad. Oto Dnieftr wtyle nie | 
zrfkie przebyty, oto rozlane wfzędy Turkow | 
oyna. i Tatarow orfzaki. Upadła wfzelka na- | 

i kö- dzieją do uchodu. Tu bić бе i zwycię- Ki 
ołyfk żyć, albo ginąć fama potrzeba każe. i 
wizy Miła Oyczyzno, któraś mię, wiekiem, | . 
райе- niemocami i pracą już do grobu schy- M | 
16 bę- lonego wybrała za wodza tym doftoy= | | 
а Li- nym synom i obrońcom twoim, zafilay ANNY 
nieu- wfzyftkich miłością fwoją. Nie boję fię үү 
wfzy- Śmierci za ciebie, którym nigdy życia Hi | 
1а, је- | dla ciebie łożyć nie żałował. Swięci Г jii 
„ pod й Korony Polfkiey i Wielkiego Xięftwa LAIN 
e: po- Litewfkiego Patronowie, -ratuycie nas 
cowa! W tak ciężkiey godzinie. IMatko Prze- | 
rzyża czyfta, Królowa Nieba i ziemi wśpie- || 
na te | ray nas Modlitwami fwojemi u Syna. 
miale | Ty nadewfzyftko o wieczna sprawie- 
elpo- |  dliwości,i mocy, przez którą Królowie 
aycie, panują, а Wojownicy zwycięftwa od. 
tcho- | Nofzą, powftań z Majeftatu fwojego 
lusze! | Boze zaftępow, bierz miecz i puklerz 
wośći | ёбу nieprzełamany,pokrufz,łuki i fza- | 
bozie, ble nieprzyjacioł imienia Chrześciań- Mala 
1 Walz iego: uzbroy mocą ramienia twego | 
zemne | fabość nafzę: zatrzymay wylew zem- ү 


ишу \ Êy twojey nad grzechami nafzemi, á ү, 
0216 La 
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wypuść go raczey na pogańftwo, aby 
poznało żeś ty Bóg nalz i obrońca, żeś 
ty opieka i wfparcie nafze jedyne. 


MOW A XXIX. 


Czyli rzecz JANA Kochanowjkiego 
przy Pogrzebie. 

Siła sobie ludzie mądrzy dawnego 

wieku, moi łafkawi Panowie, głowy 
utrofkali: cheąc to światu wywieść, że 
przygody, niefzczęście, i fmętki wize’ 
lakie mogą człowiekowi niebyć cięż- 
kie, ani filne: ale temu wfzyftkiemu ro* 
zum dobrze zdołać, i wytrzymać mo 
że. Y mieli pofobie wywody wielkie, 
i ważne, jako йе onym zdało: ale, jako 
sama rzecz okazuje, nie barzo potężne: 
Bo nietylko tego w ludzi wmówić nie 
mogli, ale i między famemi, rzadki, 
któryby to był nafobie przełomił, że- 
by był w tey mierze według nauki fwey 
Бе zachował. Так podobno wfzyftko 
łatwiey flowy wyrzec, niżli rzeczą fa< 
mą wypełnić. Y niemafz йё zaprawdę 
czemu dziwować, że mądre, i fzerokie 
wywody fmętku,i żałości ludzkiey po* 
kamowaćniemogą:bo trudno jeft zprzy* 
rodzeniem walczyć: a ferce człowiecze 
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nie jeft kamienne, ani żelazne: jakiego 
Żadna trofka,i żaden żal nierufzy: ale 2 
teyże krwie, co fam człowiek, i tegoż 
ciała tworzone: które jako radość, i po- 
cieche fwoję czuje, tak z niefzczęścia, i 
z przygody frafować fię mufi. Doświad- 
cząmy tego па fobie : day Boże, aby 
nie сак częfto; ale, zaifte doświadcza- 
my. А my wiec teraż za tym niefor- 
tunnym terażnieyfzym przypadkiem 
nalzym czujemy, co to jeft żałość. A- 
bowiem ftraciliśmy w domu fwoim ta- 
kiego, jakiego drugiego (prawda fię 
znać mufi) niemamy. A ftracilismy 
nie tak brata, jako właśniey Оуса. Bo 
ро zeyściu Rodzicow nafzych, mając 
on nie tylko laty, ale i rozumem рг2еф 
infzą bracią, wlzyftkie trudności nafze 
spólne, które wiec po zmarłym Оуси 
па dzieci pofpolicie przypadają, wziął 
był na fwoję pieczą: i tak fie z nimi fpra: 
wował, żeśmy za pilnością jego żadne- 
go ufzczerbku w fprawiedliwości fwey 
hie wzięli. А za cośmy mu i dziś wiel: 
ce powinni, nietylko nam chudobę na- 
fzę wcale zachował, ale i przyjaźń są- 
fiedzką: bośmy do tey doby, z czego 
Panu Bogu bądź chwała, ani przyfięgi 
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Żadney, ani zayścia żadnego znikim 
nie mieli. Co wfzyftko Bogu naprzód, 
apotym jego obmyślawaniu, i prze- 
ftrodze przypifać mufimy. А nietyl- 
Кос w młodfżych leciech, i w niebytno- 
ści drugich nam był radzien, i pomo- 
cen: ale przez wfzyftek wiek fwóy, ja- 
ko brat prawdziwy, trudności nafzych 
wizeląkich przeftrzegał, i bronił. A ta 
więc jego godność, którą go był Bog 
opatrzyć raczył, niebyła tąk okrzefzo- 
na abo wązka, żeby fię tylko w domu 
jego famym zawierać miała: ale fiła ob- 
cych ludzi, fiła wdow i fierot ubogich 
rady jego używało: którey on ni fun- 
tem iście, że tak mam rzec,ani łokciem 
przedawał, ale i darmo, i hoynie wfzy* 
ftkim potrzebnym użyczał, i tak wier- 
nie, że na Radzie jego żaden'fię nigdy 
nieomylił. Słufznie tedy prze śmierć 
jego dziś na fobie ten ubior nofimy, i 
na fercu żal wielki mamy, z którego- 
śmy iobronę doma, i między ludźmi 
dobrą fławę mieli. Ale nam podobno 
teraz więcey trzeba na taką rzecz fię 
zdobywać, któraby żałość nafzę rych- 
ley leczyć, jeśliby to można rzecz by* 
ła, niżdi jątrzyć, i fzerzyć mogła. Jakoż 
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nie pomału йе 233 ciefzemy, że przy 
tey oftatniey polłudze brata nafzego, 
W.M. tak wiele, i tak zacnych ofob wi- 
dziemy. Bo nielada to znak jeft łafk 
W. M. przeciwko niemu. Kiedybyście 
W. М. żywemu tę uczciwość czynili, 
mogłoby fię jakokolwiek zdać, że to w 
nadzieję przypodobania jakiego , abo 
więc i oddania czynicie: Ale czyniąc 
to umarłemu kwoli, który tego oddać 
już nie może,żadney wątpliwości w tym 
nie mamy, Ze to W. М. 2. uprzeymey, i 
prawey chęci przeciwko niemu czyni- 
cie: dając to nietylko nam braciey, i 
powinowatym jego znać, ale wfzyft- 
kim ludzioim w obes,że uczciwe zacho- 
wanie brata nafzego nie umarło znim 
pofpołu, ale żywie w.fercach W. M. 
enotliwych ludzi, А toć jeft on owoc 
wiary,cnoty,i godności jego:z którego 
my powinowaci ciefzyć fie nie pomału 
mamy, a Potomftwo jego i przykład 
brać może, aby Oycowfkim ftrychem 
fie sprawując, do ‘tegoż zachowania, i 
doteyże dobrey fławy przyiść kiedy 
mogli. Жасак wielką tedy łafkę, którą 
W. M. temu zmarłemu ciału okazać ra- 
czyli, W.M. Panom (wym wielce dzię- 
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kujemy: profząc Pana Boga, aby оп 
sam za nas, którzy tego tak dalece od- 
fłużyć niemożem, W. М. to hoynie 
płacić, i nagradzać raczył Tego za- 
prawdę i fobie, i tym ubogim fierotom, 
także tey uczciwey а ftrofkaney mał- 
Żonce jego życzemy, i profiemy, aby 
oni tey łafki W. M. .którey Ociec ich 
ро W. М. nietylko za żywota, ale i po 
śmierci doznawał, mogli być też ucze- 
50101. A oni za powodem nas też ftar- 
fzych ftarać fię pospołu z nami będą, ja- 
kobyśmy łafkę W. M. fobie zafługowa* 
li: Panie Boże day tylko, aby w potrze- 
bach pociefznieyfzych, niżli ta jeft. 


MOWY 


z RÓŻNYCH 
STAROZYTNYCH HISTORYKOW 


ZEBRANE. 
UAT сла” 
MOWY z KURCJUSZA 


MOWA 1. 
Polow Daryufza до Alexandra, 


"у u ciebie pokoiu to już trze- 

ci razprofi:nie żaden gwałt przy- 
cifka go do tego, ale go twoja spra- 
wiedliwość i wftrzemiężliwość namó- 
wiła. Matka jego, żona, dzieci, jeśli w 
poymaniu fg; nie wie, chyba że nie 
Przy nim miefzkaią; czyftości tych, 
które jefzcze żywe, by własny Ociec 
ftrzeżefz, Królewnami zowiefz, po- 
ważności i wielmożaości dawnego fta- 
nu dopufzczafz. 


Ofobę twoję taką baczę, jaką miał 
Daryufz, gdy nas do ciebie pofyłał, ale 
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on żony, ty nieprzyjaciela płaczefz;i 
jużbyś lud twóy fzykował, byś fię po- 
grzebem nie zabawiał, z którey miary 
co za dziw, jeśli odtak przyjaźnego a 
życzliwego animufzu pokoju żąda. O- 
wo, соро fzabli tym, między który- 
mi gniew  uprzątniony ? on przed 
tym dawał ci Pańftwo po rzekę Halis, 
co Lidyą graniczy, a teraz cokolwiek 
jedno iet między Helefpontem a rzeką 
Eufrates, toć za pofag z córką dawa. 


Synaczka Ocha, którego mafz, jako 
zaftawę pokoju i całey wiary -zatrzy- 
may, Matkę i dwie Pannie odday, zato 
troje, abyś trzydzieści субесу talen- 
tow złota wziął, profi, (uczyni to mil- 
lionow we złocie ośmnaście. ) Bym 
nie widział jako umiarkowany animufz 
w tobie, nieprzydawałbym, że teraz 
czas jeft, którego , nietylkobyś miał 
pokoy dać, ale fam go iefzcze ubiegać. 
Patrz coś za fobą zoftawił, uważ iako 
wiele jefzcze pragniefz. 


Niebeśpieczne ieft wielkie Pańftwo, 
4 trudno utrzymać, czego nie możefz 
obiąć. Widzifz iako okręty wzbyt 
wielkie nie dadzą fię rządzić ? niewiem 
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ieśli dla tego Daryufz wiele utracił, iż 
bogaćtw zbytnich wiele też może u- 
być i zginąć. Łatwiey podczas zwy- 
ciężyć niż obronić, jako, powiadam 
to Herkulefem świadćząc, ręce nasze 
sńadniey wydzieraią, niżeli utrzymu- 
ją. Sama śmierć Królowey może cię 
upomnieć, że iuż mniey twemu takie- 
mu miłofierdziu będzie йе godziło na 
potym, niżeli kiedy do tego czafu. 


MOWA 1. 
Czyli odpowiedź Alexandra dana Po- 


Йот, Daryufza. 


Кес Daryufzowi, że nieprzy- 
jacielowi dziękować, fą to rzeczy 
niepotrzebne, а ja w czymemkolwiek 
łafkę (wą i fzczodrobliwość pokazał, 
tom niewzględem jego przyjaźni, ale 
kwoli naturze (меу udziałał, nie prze- 
ciwko upadkom, ale przeciwko mocy 
nieprzyjaciela (wego czynię. 


Woyny z więźniami i białymigło- 
wami nigdy nie wiodę,ma być wezbroj, 
kto moim nieprzyjacielem. By wżdy 
Pan wafz fzczerze pokoju profil, po- 
dobnobym fie namyślał ieśli pozwolić; 


z) 
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ale gdy dopiero Rycerftwo moie li- 
ftownie do zdrady namawia, dopiero 
u przyjacioł moich zginienia mego zło- 
tem fzuka: trzeba mi go famego fzu- 
kać do upadku, i głowy mi, jego, nie 
jako iakiego nieprzyjaciela, ale by more 
derza z kubkiem trucizny, potrzeba. 


1 Көй którsśni rzZY- 
Kondycye pokoju, któreście przy 
nieśli, jeśli przyimę, zwyciężcą go u- 
każą. Oto mi hoynie dár 


uje ziemie, 
które fa ро Eufrates rzekę. Ale kędyż 
zemną mówicie? Podobnoście zapo- 
mnieli, bomci ju za Eufratefem. Otoż 
granice wfzyftkie pofagu, które mi o- 
biecuje, przefzedł już тоу oboz. Ztąd 
mię wypądźcie pierwey , abym wie- 
dział, żeto wafze, czego mi uftępuje- 
cie. Taz też [zczodrobliwością ofiaru- 
је mi córkę ża żonę, która wiem, że 
za jakiego йиде jego póydzie, i fila mię 
uczci, gdy mię ( nad Mazeia ) zięciem 
zwać będzie. 


Jdźcież tedy,a powiedźcie Królowi 
wafzemu, i co utracił, i co majefzcze, 
to wfzyftko upominkiem іеЁ woyny, 
to wf[zyftko daruje woyna, która i me- 
go i jego króleftwa granice w rękach 
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maiąc, to każdemu da z nas, Co ju- 
trzeyfzego dnia fortuna rofkaże: jam 
też do Azyey nie od kogo brać, ale in- 
nym dawać przyjachał. 


By mi nierównym, ale po mnie wtó- 
rym być chciał, małobym tego, czego 
żąda, nie udziałał, ale ani dwoje Йолсе 
jednym światem rządzić może: ani 
dwóch Panow naywiękfze Króleftwo, 
całości nie utracaiąc, mieć może. Dla 
czego dziś poddańftwo, abo jutro моу» 
nę niechay gotuje, a infzey fortuny ie- 
dno jakiey doznał, nieczeka, ani fobie 
obiecuje. 


MOWA Ш. 
Alexandra 00 Күсе [шй Juego. 


rzejechawfzy tak wiele ziem w na- 
dzieję zwycięftwa, o któreście fię 
bić, mieli, ato tylko tojedno macie, i 
zoftaie wam niebeśpieczeńftwo. (Tu 
im Granik rzekę, Cylicyifkie -góry, 
Syryą i Egipt od nich wzięty niewy- 
powiedziane do fławy pobudki przy* 
Pominał, 4 jako Perfowie po pogromie 
od Daryufza ftrofowani, przeto йе бех 
dą bić; iż uciee'nie mogą, tiży: dni jyź 
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роја та zwątleni pod cięfzką armatą 
w tymże mieyfcu ftoją. Desperacyi, 
mówi, ich Żadnego pewnieyfzego i 
więkfzego znaku niemafz nad ten, iż 
Wii а Miafta fwe popalili, dawaiąc tym 
famym wiadomość, że czego spalić nie 
mogli, to być nafze miało. 


Nazwifk zafię próżnych nie znajo- 
mych Narodow, a co fię lękać macie, 
nic to do bitwy, ani do niebeśpieczeń - 
ftwa nie należy, których oni Tatara- 
mi, których Kaduzyani zowią: ci dla 
tego famego fą nikczemni, że niezna- 
jomi, nigdy lud waleczny tayny nie 
jeft; ale ci nikczemniki, których z jam 
wywabiwfzy, ufzykawano, nic wię- 
сеу, okrom (wych nazwifk, nie mają. 


A Macedonowie tego fercem (wym 
dofzli, i sprawili sobie, że świat kątą 
żadnego nie ma, gdzie by takich mę- 
żow nie znano. Patrzcie па to nikcze- 
mne ich ftado: ano ieden nie ma nic o- 
krom włocznie, drugi tylko procą ka- 
myk obraca,nie wiele jako trzeba uzbro- 
jonych, zaczym tam więcey będzie lu- 
dzi darmo ftało, u nas więcey. fię ich 
będzie potykało; i nie żądam tego u 


б 
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was, abyście Пе mężnie do boju rzu- 
«111, jeśli wam fam przykładu dobrego 
ferca niedam, i owfzem obiecuję, że 
sam przed pierwfzymi Chorągwiami 
póydę, i bić fig będę, ile бе ran trafi, ty- 
le ciała ozdob moich, wiecie, żeć tyl- 
ko {аш do łupu nie przynależę, wfzyft- 
kich zwycięftw korzyść i upominki 
zdoby wafze ‘obracam. 


А to mężom walecznym mówię. Bo 
jeśliby którzy tacy między wami nie 
byli, tedybym tak do nich mówił: Ju- 
żeśmy tu przyfzli, кад uciec nie mo- 
żemy, tak wiele ziem przefzedifzy, tak 
wiele rzek,i gór zafobą zoftawiwfzy, 
drogę fobie do Oyczyzny i do Bogow 
oyczyftych mieczem tylko trzeba u- 
czynić. 


MOWA IV. 
Daryufza до Rycerfiwa fwego. 


"лет wfzyftkich, które zjedney ftro- 

ny Ocean zalewa, z drugiey He- 
lespont zamyka, wy niedawno pano- 
wie, już teraz nie о fławę, ale o zdro- 
wie i co nadto przeńładacie, o wol- 
ność, bić йе będziecie. Ten dzicń Pań- 
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ftwo, пай Кїбге wiek żaden więkfzega 
i zacnieyfzego nigdy nie miał, abo na 
nogach zatrzy ma; abo powali. 


Biliśmy fię nad Granikiem ztym nie- 
przyjacielem, ale małą cząftką woyfka 
nafzego, przegraliśmy w Cylicyey, je- 
fzcze nam była zoftała Syrya, wielkie 
też króleftwa mego mury Tygr i Eu- 
frat rzeki, ale teraz nam już tu przy- 
fzło: zkąd po pogromie, niemamy fię 
kędy fchronić. Bo tak długą woyną, 
wfzyftko zginęła i znifzczało, nie w 
Miaftach lud, nie po Wfiach rolniki wi- 
dzieć, żony zafię i dziatki za nami idą, 
gotowa Macedonom korzyść, jeśli dla 
naymilfzego potomftwa zdrowia fwe- 
go żałować będziemy. 


Com ia był powinien, oto woyfko, 
którego niezmierne to pole ogarnąć le- 
dwie może, zgromadziłem, konie, zbro- 
ie i ryfztunki. rozdałem, żywność 
tak wielkiemu ludowi opatrzyłem, 
mieyfce, gdzieby йе wayfko dobrze 
sprawiło, obrałem, oltatek wafz ieft, i 
do -was przynależy , śmisycie tylko 
zwyciężyć, 4 Даме, zbyt Дара na me- 
że. armatę, wzgardźcie. 
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Uporu do tego czafu, 4 nie męftwa 
baliście fię,który pierwfze natarcie (we 
odprawiwfzy, by nieiaki zwierz po u- 
traceniu żądła, mdleie i gnuśnieje. Te 
dopiero fzerokie pola, odkryły ich ma- 
łość, którą Cyliciyfkie góry zafłaniały. 


A widzicież rzędy rzadkie, rością- 
gnione горі, śrzednie pułki błahe i nie 
gelte, bo oni,co ich wtyle poftawił, już 
uciekają, na Herkulefa powiadam, koń- 
mi ich podepcemy, bym też innego nie 
okrom wozow koflowych nie wypuścił 
Па піе,а ftanie nam 24 całe zwycięftwo, 
jeśli jeden raz wygramy: boć i oni kę- 
dy uciec nie mają: z tey ftrony Eufrat, 
z tamtey broni Tygr, co przed tym ја- 
ko mur i obronę przed [ора mieli, to im 
teraz jeft na upadek i porażkę: lud nafz 
ochotny jeft, łacny, ich woyfko od łu- 
Pu ciężkie. 


Otoż łupami nafzymi uwikłane po- 
jemy, co nam і zwycięftwo przynie- 
йе; [zkody dawne nagrodzi. Bo jeśli 
kogo z was Macedońfka fla wa trwoży; 
ten niechay myśli, że tam narodu tego 
dzie, jużeśmy do- 
M 
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tąd bijąc бе pęt 2 obojey ftrony 
krwie nie ladajako wypłonili, а zawfże 
w male i trofze, bywa fzkoda ciężfza i 


znacznieyfza. 


Co fię tknie Alexandra, gnuśnym 4 
bojaźliwym niechay fig jakim chce zda, 
przecię on jedno zwierzę jeft, i jeśli mi 
w czym wierzycie, uporne i głupie, d 
tego czafu, dla nafzey bojaźni, nie dia 
męftwa fwego fzczęśliwe. Długo zaś 
trwać nie może,co fię rozumem nie fpra- 
wuje, bo chociaż йе fortuna przychyla, 
jednak nakoniec zuchwałości nie po- 
maga. 


Nadto, krótkie iodmienne fą rzeczy 
ludzkie, а fortuna, nigdy fzczerze łafki 
i życzności nie pokazuie. Podobno tak 
Bogowie fporządzili, że tym Perfkim 
pańftwem,które dłużey niż przez dwie- 
ście trzydzieści lat, uftawicznym fzczę- 
ściem prowadząc,na górze fławy nader 
wyfokiey, pofadzili, chcą raczey za 
trząfnąć, niżeli go powalić, i nas przy 
tym o ludzkiey fłabości a mdłości napo- 
mnieć, па którą nikt w fzczęściu pā 
trzać ani pamiętać nie chce. 
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Nie dawnośmy fami’ iefzcze Woynę 
podniofzfży, z Grekami walczyli,a te» 
raz nam już do domu przyniefioną od- 
ganiamy. Rozmaicie z nami poftępuje 
fortuna, podobno że Pańftwa, którego 
oni pragną,i my fobie Życzymy.Narod 
jeden trzymać nie może. Ale by też 
dobrze пай2іеје nie ftawało, potrzeba 
jednak miałaby każdego pobudzić. 


Jużeśmy naoftatek przyfzli. Matkę 
moję, Córki dwie, Ocha nadzieję tego 
Pańftwa,nuż Senatory one,ono potom- 
ftwo rodu Królewikiege Hetmany wa- 
fze, by niewolniki jakie, nieprzyjaciel 
та w więzieniu, а jeśli ferca nie we- 
Źmiecie, co wam przyftoi, i fam po 
Wielkiey części więźniem jeftem. 


Wyrwicie z okow wnętrzności moje, 
Wróócie mi dzieci moje, za które i fam 
umrzeć gotow jeftem. Myślcie fobie, 
Żeć teraz matka moja i dzieci, bom żo- 
Пе w tym tam więzieniu utracił, ręce do 
Was podnofzą,oyczyftych Bogów wzy- 
wają, ratunku wafzego, lutości, wiary 
żądają, abyście ich z niewoli, z okow,z 
М» 
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frawy wyżebraney wybawili, profzą. 


Podobno wierzycie że im radzi flue 
2a, którymby i panować niechcielitwi- 
dzę że już nieprzyjaciel naftępuje z lu- 
dem, 4 ja im bliżey jeftem niebeśpie- 
czeńftwa,tym mniey natych rzeczach, 
które fię mówiły, przeftawam. 


Profzę was przez Bogi OQyczyfte, 
przez ogień wieczny, który przed ołta- 
rzami niofą,przez jafność fiońc4wfcho- 
dzącego 'w granicach Pańftwa mego, 
przez nieśmiertelną pamięć Króla Cy- 
rufa, który Medy i Lydy zwojowa- 
wfzy, Panowanie im odjąwfzy, tu do 
Perfyey Stolicę przeniofł naypierw[zy, 
wyfwobodźcie od oftatniey żelżywo:* 
ści fławę i narod Perfki. 


Idźcie ochotnie, а nadzieji pełni, a- 
byście tę ławę czafom potomnym zo- 
ftawili, którąście od Przodków (wych 
wzięli. Teraz w prawicach wafzych wol: 
ności, majętność, nadzieję czalow dal- 
fzych,niefiecie. Kto śmiercią gardzi, u- 
ftrzeże Пе jey, а za bojąźliwym sama 
fię goni. 
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„rofzą. Oto i fam nie tylko zwyczajem dó- | 
mowym,ale wyfoko na wozie,aby mię 
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by li, ale żeby te ich dobra i fzczęście 
wam powabem było. Woleliście wy 
jednak za mną niżeli za zwyciężcą iść; 
przednie godni tego, aby, jeśli ja nie 
będę mógł, tę życzność Bogowie z4 
mię oddali, i na Herkulefa przyfięgam, 
Ze wam oddadzą. 


Nie będzie żadnego tak głuchego 
wieku, żadney tak niewdzięczney fła- 
wy. abyście nie mieli wieczney pamię- 
ciotrzymać i zalety. A tak, bym też 
dobrze myślił przed nieprzyjacielem u- 
ciekać, nad co nie mam nic przykrzey- 
fzego,takie ferce icnotę w was bacząc, 
dam mu bitwę. 


Boadługoż wżdy będę w Króleftwie 
mym wygnańcem? długoż granicami 
Pańftwa mego przed Królem obcym i 
cudzoziemcem będę uciekał, gdy mogę 
abo fzabią, com utracił,odjąć, abo więc 
uczciwą śmiercią zginąć ? chyba żeby 
to była lepfza, czekać rozkazania zwy* 
ciężcy, i przykładem Mazeja i Mitrena, 
wyprofić fobie u niego Króleftwa ie- 
dnego narodu, kędy on już będzie ra* 
czey fławie [wey niż gniewu dogadzał. 
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Niechay tego na mię Bogowie nie 
dopufzczają, aby mi tę ozdobę głowy 
mey kto abo wziąć, abo darow ać miał, 
pókim żyw, ја Pan&wa tego nie utracę, 
teńże jego, który i mego zdrowia, ko- 
niec będzie. Jeśli ten jeft w was animufz, 
jeśliście to fobie za prawo niejakie u- 
czynili, będąc wfzyfcy ludzie wolni; 
Żaden z was Macedona przykrego, 24- 
den jego twarzy hardey nie będzie cier- 
pial. Każdemu prawica, abo tak wiele 
niefzczęścia już przerwanego pomiftę, 


abo wiec koniec udziała. 


Zaprawdę, jako nieuftawiczna jeft 
fortuna: jam przykładem znacznym;dla 
czego też fłufznie jey naftąpienia fkro- 
mnieyfzego czekam,acz jeśli Bogowie 
fprawiedliwey i pobożney woyny nie 
radzi widzą,czemu Rycerfkim ludziom 
uczciwie umrzeć niefłufzna?A tak przez 
fławę przodków mych Krółów, którzy 
wfzyftkiego wfchodu Pańftwa z nie- 
śmiertelną pamięcią fprawowali, przez 
ono rycerftwo, któremu niekiedy Ma- 


cedonia żółd płaciła, przez tak wielkie 
woyfka morzem ztąd na Grecyą pofła- 


ne, przez tak wiele znakow wyftawio- 
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nych od Królów Perfkich po zwycię- 
ftwach profzę was, krwie wafzey fzla- 
checkiey, i narodu wafzego ferce go- 
dne weźcie, tąż ftatecznością па przy: 
fzłe trudności,którąście odprawili prze- 
fzłe, idźcie,cokolwiek fzczęście będzie 
chciało poczynać, Mnieć dbo wielkie 
zwycięftwo, abo znaczna bitwa, nie- 
śmiertelnym uczyni. 


MOWA VL 


Czyli o0powiedź niewiernego zdray- 
cy Nabarzana. 


K rólu, wiem, że zdanie moje z pier- 
~ wfzego weyrzenia ufzom twoim 
nie będzie wdzięczne. Aleć i Doktoro- 
wie choroby głownieyfze, przykrzey- 
fzymi lekarftwy gubią, i żeglarz kiedy 
йе rozbicia lęka, dla całości, wlzyftko 
co ma z okrętu wymiata. 


Ja przecię nie radzę, abyś fzkodę ja- 
ką działał: ale abyś ч fiebie i pańftwo 
radą dobrą zachował. Bogi rozgniewa- 
ne mając, wojujemy z Grekami, fortu- 
na upornie Perfy goni, Znowu jako po- 
cząć, A nowych Пе fpofobow ująć trze” 
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nû czas, którego dotąd będą zwać Kró- 
lem, 42 nieprzyjaciel z Azyey wyje- 
dzie: zwyciężcać go potym odda, có w 
krótkim czafie rozum obiecuje. 

Baktryańfkie Pańftwo jefzcze јеж 
całe: Indya i Sagowie ciebie Królem 
zowią, tak wiele narodow , tak wiele 
моу К, сак wiele tyfięcy konnego i pie- 
fzego ludu na odnowienie woyny i fił 
dofyć znaydzie, więkfza jefzcze zofta- 
wa, niżeli йе odprawiła woyna. Czemu 
na zginienie kfztałtem Źwierza bez ro- 
zumu i potrzeby bieżymy? Rycerfkich 
ludzi jeft, barziey gardzić śmiercią, ni- 
żeli nienawidzieć zdrowia. 


Częftokroć gnuśni nad pracą fie fte- 
fkniwfzy, do wzgardy fiebie przycho- 
dzą,lecz cnota rzeczy każdey doświad» 
cza, û śmierć wfzyftko pieczętuje, do 
którey nie leniwo iść dófyć każdemu. 
Jeśli tedy do Bakte, jako do naybeśpie- 
cznieyfzego mieyfca uftąpić chcemy. 
Podkrólego tego tam Pańftwa Beffa, 


Królem dla czafu takowego uczyńmy, 
Który угу Еко ufpokoiwfzy,tobie pra- 
wdziwemu Królowi, odda wiernie Pań- 
two, 
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| dob 
LIM Alexandra do Rycerftwa wśrz00 woy- Re 
| ny до pokoju 1 domu tefkniącego. gdz 
| БИР 7 ftw: 
Në dziw temu, Rycerze moi, że па di: 
tak wielkie rzeczy, któreśmy do- АВ 
| tąd fprawili, patrząc, i pokoju fię wam 3 
Н już chce, і tawy więcey niech псе! Во 
że nie wfpomaię lilirikow, Trybalow, i 
| Beocyey, Tracyey, Sparty, Acheow, i je 
JI Peloponezow, com або fam wziol, abo {2с 
Hetmani moi pobrali. т dy 
i bar 
| Oto woynę kn Helefpontowi rufzy- m 
| wfzy, 2гак iniewoli narodu grubego sa 
І Jony, i Eolidfką ziemię wydarliśmy; 
Karya, Li idyą, Kapadocią, Frygią, Pa- 
[| | flagonią, Pamfilia, Pifidy , Cylicyą, trz 
JP Syrią, Fenicyą. Osmiany, Perfyą, Me- ftu 
dy, Partyene trzymamy. fn; 
i j fkc 
Więcey jam Panftwa podbił niż dru- kn 
|. dzy тіз dobyli, a niewiem jeślim ich | д 
il teraz wyliczając którego dla takiey ci 
HAU wielkości nie przepomniał. Bym tedy фа 
|! pewien był utrzymania tych Pańftw, | i 
I| któreśmy w tak krótkim czafie pobrali, $ zę 
| н 
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do fioftr, i do innych przyjacioł, byście 
dobrze niechcieli, bieżał; żebym tam 
raczey nabytey z wami fławy zażył, 
gdzie nas przednie upominki zwycię- 
ftwa nafzego czekają, żon, dzieci, го- 
dziców radość, pokoy, korzyści mę- 
ftwem doftatney beśpieczne trzymanie 
i używanie. 


Ale, Rycerze moi; w tym nowym, 
i jeśli prawdę znać chcemy,by w upro- 
fzonym panowaniu gdy jefzcze naro- 
dy do fłuchania i do pofłufzeńftwa są 
bardzo trudne, potrzeba czafu; aby tak 
do fkromności przy fnadnych obycza- 
Jach przywykając, dziczyzny odftąpili. 


I zboża czafu, ażby doźrzały, po- 
trzebują, i rzeczy niektóre choć zmy- 
flu żadnego nie mają, zwyczajem wła- 
fnym do niejakiego ufkromienia 1 do- 
fkonałości przychodzą. A cóż rozu- 
miecie otak wielu narodow, aby fie 
domowemu rofkazowaniu i nazwifko- 
wi przyżwyczaiwfzy z nami fie аш o- 
fiarami i nabożeńitwem, ani obyczay- 
mi, ani mową zgadzając, bitwą jedną 
zwalczone, tąż mogły być ufkromione 
i utrzymane: Szabla ich walza dziere 
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ży ifprawuje, nie obyczaje włafne, ci 
którzy fię was obecnych boją, nieobe- 
спуш nieprzyjącielmi będą. 

Z Źwierzem dzikim rzecz mamy, 
który ułowiony w fkrzynię wfadzony, 
iż natura nie może,czas ufkramia. Więc 
а to ja teraz z wami mówię jakobyśmy 
już wfzyftko со Daryulz trzymał wzię- 
li, ano Nabarzan Hirkanią ofiadł, û Bes 
zdrayca i morderz Pana (wego, nie tyl- 
ko Baktry ma, ale nam jefzcze grozi, 
do tego Sogdyani, Dachy, Mafageto- 
wie, Sagowie, Indowie, (wobodnie i 
wolno fobie miefzkają, jeśli nafz ku 
domowi zwrót obaczą, za nami wfzy- 
fcy śpiefzno póydą. 

Abowiem ci jednego Га rodu, my 
cudzoziemcy i obcy, łacniey każdy Pa- 
nu krwie fwey będzie poddanym, by 
sez dobrze był taki, którego бе lekają. 
Otoż abo czegośmy doftali, utraśmy, 
abo więc czego jefzcze nie mamy do- 
ftańmy. Jako Doktor w chorym ciele 
niczego niezaniedbywa, i niezoftawuje, 
coby fzkodżić mogło, tik i my, cokol- 
wiek do panowania przefzkadza, ode- 
tniymy.Częftokroć ifkierka lekce zwa- 
żona, okrutny wznieciła ogień. 
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© Nie бе w nieprzyjacielu beśpiecznie 
wzgardzić nie może, którym pogar= 
dzifz, tego twym niedbalftwem ufilifz i 
zmocnifz. 1 Daryufz, ci nie dziedzi- 
cznym prawem Króleftwa doftał,ale do 
majeftatu Cyrufowego dobrodziey- 
ftwem Bagoi rzezańca jefzcze jednego 
przyfzedł, zaczym nie wierzcie aby 
Bes pracą wielką Pańftwa tego miał 
doftąpić. 


Kędy'my, nie ladajakośmy 21842111, 
jeśliśmy dla tego Daryufza zwycięży- 
li, abyśmy jego fłudze Króleftwo poda- 
li, który fię oftatnie zapamiętałey i nie 
cney rzeczy ważył, gdy Króla Pana 
fwega i obcego ratunku nawet potrze- 
bującego, wierę, któremubyśmy byli 
my żwyciężcy przepuścili, by więźnia 
jakiego w pętach miał, i naoftatek aby 
nie był od nas wcale zachowan, zabił. 


Tego wy na Pańftwie ścierpicie, 
którego ja na krzyżu rychło widzieć 
pragnę, aby Królom i narodom wfzyf- 
kim wiarę zgwałconą dobrze zapłacił: 
Bo jeśli wkrótce wieści przyidą, że 
miafto Greckie, abo Helefpont plon- 
druje, jaki żal mieć będziecie, widząc, 
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ano Bes, korzyść i upominki wafzego Tami 
zwycięftwa bierze, i pofiada? Nû ten dank 
czas do odbierania majętności fwych że p. 
pośpiefzycie fię, natenczas йе do ar- wują 
maty rzucicie. Beffe 


А jako to daleko lepiey, póki trwo- 
gi pełen, i ledwie pczy fobie, zdziałać i 
dokończyć? Tylko nam zoftaje drogi Alex 
na dni cztery, którzyśmy tak wiele f 
śniegu podeptali, tak wiele rzek prze- 1 
byli, tak wiele gór wzbyt wyfokich К: 


przebiegli, już nie morze wylewając, 


drogę będzie h ło, nie Cylicyi. | WF 
rogę będzie hamowało, nie Cylicyi- AE: 
fkie ciafności, i trudności nas zatrzy- no 
mają,rowniny wielkie i otworzone ma- węgie 
my, па famym progu zwycięftwa ftoi- sią 
my, trocha tylko zbiegów i Pana fwe: | hi 
go morderc jeft jefzcze. | 
tek 2 

Niepofpolita to wafza będzie, świad- cer(k 
czę fię Herkulefem, pofługa,w upomin- dnie 
ku ją nieśmiertelney Пату czafom ро- dy с 
tomnym zolżawicie: gdy o was mówić nagr 
będą: żeście йе Daryufza nieprzyjacie- prze 
la po okrutney śmierci, gniew przeciw- K 
ko niemu odmieniw(zy, nad morderca- 1977 
mi zemścili, żaden bezbożny fzable ? ie 


wafzey nie ufzedi. To gdy fprawicie, i 
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fami Perfowie.do wiernieyfzego рой. 
dańftwa fkłonnieyfi będa, kiedy uyrzą: 
Że'pobożne woyny ręce wafze odpra- 
wują, nie Pańftwu ich, ale niecnocie 
Beffowey nieprzyjacielmi jefteście. 


MOW A ҮШ. 
Alexandra do Rycerftwa zokazyi fpi- 


Жи na Jwe zycie исхутопево. 


[R усо moje, trochy ludzi niecne 
zamylły, mało mię wam nie wydar- 
ły,opatrznością i miłofierdziem Bogów 
nieśmiertelnych żyję, czci godna.obe- 
ność wafza, żem йе barziey na te za- 
pamiętałe morderce rozgniewał, przy- 
пиа. Abowiera za jeden to тоу 
duch, rzeknę raczey, za jeden to poży- 
tek życia mojego mam, tak wiele Ry- 
cerfkim ludziom,którzyście ті fie prze- 
dnie dobrze zafłużyli, moc jefzcze kie- 
dy dobroczynnością wfzelką oddać i 
nagrodzić. ( Tu wzdychanie żolnierftwa 
przerwało mu rzecz, i płakali w fzy/cy. ) 
Kedy on: a jakoż was, mówi,barziey 
rozrzewnię, gdy takich zamyfłów her- 
fzty ukażę, których jefzcze lękam йе 
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mianować, і jakoby ich przy całości ( 

| zoftawując, A to imion nie wfpominam. ite 
|| Ale trzeba dawńey miłości wnętrzney on 
IIA zapomnieć, i bezbożnych ludzi Konju- fluc 
racyą odkryć. Bo jako tak wielkiey lac; 

niecnoty mam zamilczeć? ano Parme- йе i 

nio w takim fwoim wieku, tak wielą пот 

i HI moich, tak wielą Оуса mego dobro- nie 
| dzieyftw obowiązany, domowi nafze- rzą 
mu przyjaciel naydawnieyfzy, do tak mo 

zapamiętałey roboty herfztem fię być wfz 


J | obiecał.. Sługa jego Filota, Lewkołaja, fięg 


o 

| Dimitra itego Dymna, którego ciało ү iż j 
widzicie, i infze takowego fzaleńftwa dze; 

| pomocniki ná zdrowie moje naprawił. wy 
| Cóż tedy rozumiecie , jaki był ( 
tego animufz, który  dowiedzia: Nik 

|| wfzy йе zdrady, ukrył ją, która że kim 
ү!!! koniecznie namówiona była, śmierć tak i 
| Dymnowa pokazuje. Zaifte choćby Pier 
był'co niepewnego powiedział, mąk piec 


fię mógł nie bać. Cebalin bynaymniey. wili 

| miefzkać niechciał, fumnienie fwe со 
117 rychley warował, tak, aż gdziem fię 1 
ү! mył, do łaźnie wpadł, fam Filóta пі 
|\ czego Пе nie lekal, niczemu nie wie- 
tzył. leża 
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O jako to człek wielkiego animufzu? 
i tenżeby twarzy nie odmienił, flyfząc 
о niebeśpieczeńftwie Pana fwego? nie 
Писару z pilnością tak wielkiey re- 
lącyi? ale milczenie to, wiedziało co 
бе miało dziać, i-chciwa nadzieja pa- 
nowania, uporną myśl па oftatni haki 
niecnotę wpędziła. Ociec jego Medyą 
rządzi: fam między wielą Hetmanów 
moich, ze mnie urofifzy i Шу wzią- 
wfzy, nadzieję tę położył, i to więcey 
fięgą niż może. Ta ofierociałość moja, 
iż ja potomftwa nie mam, jeft w pogar- 
dzeniu: ale błądzi Filota, gdyż pókiście 
Wy zdrowi, ja fierotą być nie mogę. 


(Potym lift Parmenionów , do synow 
Nikanora i Filoty рі/апу i przejęty, w/zyfi- 
kim w głos czytał: który wierę nie miał nic 
tak wielkiego w fobie. Ta była jego fumma,) 
Pierwey o fobie, potym io wafzych 
pieczą mieycie, bo tak, cośmy poftano- 
wili, fprawimy. 


Y przydał Król: że tak jeft pifany, iż 
lociążby do rąk synowfkich przy- 
fzedł, mogliby go zrozumieć przedtym 


сү 


} - owizyftkim wiedząc,by go też i prze- 


N 
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jęto, tedyby nikt niczego Пе złego do- 
myślić fufznie nie mógł. Ale kto rze- 
knie, oto Dymn kiedy infze mianował 
Konjuraty, Filoty nie wfpomniał? lecz 
to nieniewinnośćFilocinę ale potencyą 
jego ukazuje, gdyż fię go tak boją ci, 
którzy go mogą wydać, że chociaż fię 
sami przyznawają, jego tają. 


Alec Filotę żywot pczefzły wyda- 
wa. On Amincie bratu memu ciote- 
cznemu,gdy mi jefzcze w Macedoniey 
ftal na zdrowie, pomagał wfzyftkiego. 
On Attalowi, nad któregom ja nigdy 
głównieyfzego nieprzyjaciela nie miał, 
fioftrę (woję za żonę dał. Оп kiedym 
mu, jako to tak wnętrznemu przyjacie- 
lowi przez pifanie oznaymił, czym mię 
Jowifz Amonńfki nazwał, śmiał tak od- 
pilać 


Jać tobie winfzuje, iżeś między Bo- 
gi policzon, i wzięt, ale mi żal tych, co 
pod tobą Panem żyć będą takowym, 
któryś zikondycyi ludzkiey wyfzedł. 
Te Га Rycerze moi, animufzu dawno 
ode mnie odwróconego, i nieżyczliwo* 
ści á zazdrości fławy, znaki i świade* 
ćtwa, którem w fobie jako mógł długo 
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trzymał 1 Читі. Abowiem zdało mi 
бе, jakobym część wnętrzności z fie. 
bie wydarł, gdybym fobie tak lekce 
ważył tych, którymem ja w dziw wie- 
le dobrego udziałał. 


Lecz.już nietrzeba fłow karać, u- 
porny język w miecze Пе odmienił. Te, 
jeśli mi jedno wierzycie, Filota па mię 
naoftczył; którego tak wolno wypuści- 
wfzy, gdzie Пе fam Rycerze moi po- 
dzieję? komu fię głowy fwey powie- 
rzę? паа konnym ludem, nåd to lepfzą 
mówię częścią woyfka, nad pierwfzy- 
mi wielce szlachetney młodzi, jednego 
jego przełożyłem, zdrowie, nadzieję, 
zwycięftwo moje, wierze jego i obro- 
nie poleciłóm, Oyca jego do teyże do- 
ftoyności, którąście mi wy dali, przy- 
puściłem, Medyą, nad którą Pańftwo 
żadne bogatfze nie jeft, tak wiele są- 
fiad domowych, tak wiele tyfięcy to- 
Warzyfzow, jemu podałem i zleciłem, 
zkądem chciał obrony, i ratunku, nie- 
beśpieczeńftwo przy zło. 


O jakożbym ja był fzczęśliwfzy, 


bym był w potrzebie zginął, raczey 


Ne 
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nieprzyjacielowi korzyść niżeli fwo- 
jemu ofiara; а teraz wybrnąwfzy z nie- 
beśpieczeńltw, którychem йе tylko lę- 
kał, nû tom przyfzedł, czegom йе ni- 
gdy bać nie miał. Zwykliście mię czę: 
fto Rycerze moi profić, abym zdrowiu 
fwemu folgował, to mi fami dać może- 
cie, co abym czynił, radzicie. Do wa- 
fzych rąk, do wafzey szable uciekam, 
nad wołą wafzę żyć niechcę, acz, by- 
ście chcieli, nie mogę, jeśli mię nie o- 
bronicie. 


MOWA IX. 


Filoty oczy/zczającego | fig z winy 
Jpyku, którą nań wkładano. 


в niewinnemu znaleść łacno, ale 
nędznikowi hamować mowę, tru- 
dno; dla czego tik między спут fu- 
mnieniem, å niezbędną fortuną zdyba- 
ny, jakobym i fobie fam i czafowi te- 
mu niefzczęfnemu dogodzić miał, nie 
baczę. Nie mafz widzę przednie do- 
brego kauzy mojey sędziego, który 
dlaczego mię fam też fiuchać niechciał, 
na Herkalefa powiadam nie rozumiem 
gdyż uznawfzy fprawe, jednako mu 
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wolno i potępić mię, i »ofwobodzić, 4 
póki nie uzna, wolny być uczyniony 
od nieprzytomnego żadnym fpofobem 
nie торе, który od obcego jeftem 
zdany. 


Lecz aczkolwiek człeka związane- 
go rzecz obronna nietylko jeft dare- 
mna alei nie miła,bo jakoby nie ukazuje 
Sędziemu sprawy trudności,dle go ftro- 
fuje; wfzakoż jakimkolwiek fpofobem 
godzi mi бе mówić,nie odbieżę йе fam, 
ani fię tego dopufzczę, abym fię komu 
zdał włafnym moim dekretem zdany. 


Ja zaprawdę o com jeft obwiniony 
nierozumiem. Nikt mię zgoła między 
Konjuratami nie mianował,ani położył, 
Nikomach o mnie nic nie powiedział, å 
Cebalin, więcey nad to, co fłyfzał,wie- 
dzieć nie mógł. Ale Król wierzy, iżem 


Ja herfzt i głowa tey konjuracyey? kie- 


dyby tak było, Dymn (wego herfzta, 
nie mógłby był zamilczeć, i opuścić, 
zwłafzcza gdy gopytana,mógł mię choć 
fałfzy wie mianować, aby był tym ry- 
сеу Nikomacha do wfzyftkiego przy- 
wiodł, 
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Bo powiedziawfzy i odkrywfzy ¥ 
fwóy zamyfł, mego imienia tailby był, SE 
Żeby je tak Пе zdał przepuścić towa- 16 
rzylzowi, a Nikomach, o którym on pe 
wierzył że go famego miał zamilczeć, ky 
powiedziawfzy drugich , mnieby też 56 
nie powiedział?profzę towarzy(ze moi, р 


by był Cebalin do mnie nie przyfzedł, 
nicmi o Konjuratach nie powiedział, 
jeślibym бе ja 18 tu [рга / 

је ił y pe. był dziś tu fprawował, hi 
gdy ва mię nikt nie fkarżył? 


с; 
|! 

By też dobrze Dymn jefzcze żyłby | 2. 

i chciał mi przepuścić, а drudzy co ży- a 

ją dotąd jako o fobie wyjawiwfzy, R 

mnieby ochronili? złośliwy i fzkodli- | 

| wy nędznik fwoje cierpiąc niefzczęście A 

cudzym fig koi iciefzy. I także wiele m 

MI winnych na mękach, prawdy zatają? a- d 

үү | leć temu co ma umrzeć, nikt nje prze- x 

| pufzcza: ani też on komu, jako ja ro- А 

zumiem. 

n 

Teraz do famey rzeczy, to jeft do | b 

| Żadnego przedfięwzięeia złego, i do je- ł 

|| dnego tego, wrócić mi йе trzeba Cze- b 

| mus Filota rzecz do ciebie odniefioną \ 
| 


zataił, czemu tak śmiele i bez ftrwoże* 
nia gdyć powiadano fłuchał?cokolwiek 


ywfzy 
Jy był, 
towa- 
ym оп 
ilczeć, 
ру też 
‚е moi, 
yfzedł, 
edział, 
yował, 


żył, by 
co ży- 
iwfzy, 
zkodli- 
zęście 
wiele 
ają? a- 
e prze- 
Ja ro- 


eft do 
i do je- 
| Cze- 
efiong 
уо2е- 
olwiek 


з ж Сї 199 
w tym jeft: Alexander, kędyś jedno 
teraz, odpuściłeś mi,gdym fię przyznał 
rękęm twoję zaftawę animufzu prze- 
profzonego. obłapił, na bankieciem po- 
tym u ciebie był Jeśliś mi uwierzył, 
tedym wolny uczyniony, jeśliś prze- 
puścił, wypufzczony, toy choć przy 
twym dekrecie. 


A tey nocy oftatniey, jakom od fto- 
łu twego odfzedł, com udziałał? jaki u- 
czynek тоу nowy c> ciebie odniefio- 
Dy animufz twóy odmienił? (pałem w 
nocy, gdy mię niemyślącego апі dbają- 
cego o niefzczęście, nieprzyjaciele 
wiążąc obudzili. А jakożby to tak 
піеспу morderz i zdraycą tak barzo 
mógł Грас ? ludzie zapamiętali kiedy 
dla niepokoju od fumnienia fpać nie 
mogą, rozruchy ich wnętrzne dręczą, 
nietylko po zamyślonym ale i po zro- 
bionym łotroftwie, mnie moja naprzód 
niewinność, a potym i twoja prawica 
beśpieczny m od tego wfzyftkiego by- 
ła uczyniła: i nie lękałem fie, абу u cie- 
bie cudze więcey okrucieńftwo, niżeli 
włafna twoja łafkaw ość mogła. 
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Aleć niechay nie będzie tego żal i- 
żeś mi uwierzył, bo mi była rzecz od- 
niefiona od chłopca, który áni świadka, 
Ani zakładu żadnego prawdziwey fwey 
powieści mógł dać, i któryby był, 
wfzyftkich potrwożył, kiedyby go by- 
li fiachali Atom niefzczęfny czło- 
wiek tdk wierzył, iżem miłośnika i nie- 
rządnika pofwarków fłuchał, miałem je- 
go wiarę nåd to podeyrzaną iż nie Гат, 
ale przez brata znać o tym dawał, ba- 
łem fię, by fię nie zaprzał, że to kiedy 
Cebalinowi zlecał, 4 jabym fię był nie 
zdał wielu przyjacioł Królewfkich na 
niebeśpieczeńftwo przywodzić. [tak 
nikomu niezafzkodziwfzy, znalazłem 
przecię kto mi życzy raczey zginąć, 
niżeli де przy całości zoftać. 


A co mniemacie jakiebym já był fo- 
bie nieprzyjaźni zjednał, kiedybym był 
ludzie niewinne rufzył? ale fię Dymn 
zabił? zażem jû też,iż tak udziałać miał, 
mógł prorokować?bynaymniey Wfparł 
tey, powieści, ale mnie naymniey Ceba- 
lin przedtym nie porulzył, Bym ja był 
W tey Копјогасуі, tedybym był dwa 
dni w tym tak nie leżał, Cebalinby fię 
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był barzo łacno fprzątnął, i ро wynu- 
rzoney zdradzie niewiem czegobym 
był miał daley czekać. Na pokoy kró- 
lewfki, szablę u boku mając chodziłem 
fam, dla czegożem przedfięwzięcie od- 
kładał? дрот nieśmiał bez Dymna? toć 
tedy on był berfztem Konjuracyi,i pod 
jego zafłoną byłem, który Pańftwa Ma- 
cedońfkiego fobie życzę. 


Więc, a kogożem ja z was przenay- 
Mowat któremu Пе Hetmanowi abo 
Rotmiftrzowi barziey zafługował? za- 
rzucają mi,że Пе oyczyftą mową brzy” 
dzę, że obyczaje Macedońfkie nie ро- 
dobają йе mi, i 12е је: ale to tak praw- 
da, jąko, że Pańftwa pragnę, którym i 
gardzę. Już dawno mowa nafza domo- 
wa za uftawicznym obcowaniem z na- 
rodami różnymi па poły zgineła, tak 
zwyciężcom jako zwyciężonym trze- 
ba fię infzey uczyć. 


Zaprawdę, nie barziey mi terzeczy 
fzkodzą, niż że Perdyki syn Aminta 
chciał zabić Króla, 4 ја miałem z nim 
towarzyftwo i przyjaźń, ijefzcze nie 
ganię tego fobie, jeśliże jedno nie była 
fiufzna, abyśmy byli brata Królewfkie- 
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go miłowali. Bo jeśli na onym ftopniu 
człeka ftojącego czcić nie było potrze- 
ba, ja żem tego nie zgadł, dla tegom wi- 
nien? czyli n 
dąc winnemu, mateż z nim 


winny przyjac ielem be- 


to fłufzna, czemuż tak dł 


o 


70 żyję, М 
niefłufzna, dla czego Aż teraz mam um- 
rzeć? alem w liście do Króla pifał, tych 
mi żal,co pod takim będą Panem, który 
że jelt synem Jowifzowym, wierzy. 


Ale ty wierna û cała przyjaźń, i ty 
rady fzczerey niebeśpieczna wolność, 
wyście mię ofzukaly,wyście mię abym 
to, com rozumiał nie zamilczał, przy: 
тойу. Znam fie do tego, Żem to pi- 
fał Królowi, ale nie o Królu. Abowiem 
nie naganiałem mu żadney zazdrości, 
alem fie o niego w tey mierze bał. Z dal 
mi fie godnieyfzy Alexander, aby był 
zyznawał Пе do Jowifza, 


tak milęząc p 
nie chełpliwie fam o (obie głofił. 


Lecz iżpowieść Bofka prawdziwa 


RA 


jeft, niechay Bóg moim bedzie świad: 
ӯ > 


kiem, wy poślicie do Amona, o taje: 
mney go złości mey pytaycie,mnie do- 
tąd w więzieniu trzymaycie, jać mie 
wątpię, że ten który Króla nalzego 


: | 


› 


topniu 


)otrze- 


om wi- 
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wziął za syna,żadnemu йе zdraycy ro- 
du (wego utaić nie dopuści, co jeśli też 
nad opowiedzenie i wyjawienie Bofkie 
pewnieyfze męki być rozumiecie, oto 
abyście prawdy dofzli, i tego fię nie 
zbraniam. 


Zwyklić w prawdzie obwinieni, i o 
gardło ofkarżeni, przed wami Ќас z ro- 
dzicami,alem janie dawno dwubraci u- 
tracił, 2 Оуса ani ukazać, dni o ratunek 
profić, moge, gdyż i onego także Kon- 


juratem udziałano. Mało ma na tym 


niefzczęściu, że nie dawno Ociec tyle 
synów utracił, już tylko па jednego pa- 
trząc i tego ma oftradać, jeśli go je- 
fzcze i famego nie pogrzebią. A tak 
тоу naymilfzy Oycze, i dla mnie і ze 
mną umrzefz. Ја tobie zdrowię odey- 
muję, ja ftarość twoję tracę. Bo a na- 
cożeś mię niefzczęfnego urodził, gdy 
Bogowie niełafkawi? czyli na to, abyś 


te pożytki wziął ze mnie, które cię fa-, 


mego czekają i potkają? niewiem jesli 
młodość moja, czyli twoja ftarość nę- 
dznieyfza. 


Ja w młodym wieku ginę, ciebie kat 
zamorduje, którego śmierć już czekała, 
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by była fortuna nieco chciaławytrwać. | үрге 
Wzmianka Oyca mego przypomniała | ubi 
| mi, jakom ja nie bez trwogi, i nic nie | dzić 
| miefzkając odnieść miał, co mi powie- ей 


dział Cebalin. Bo Parmenio, Кого był wk 
pofyfzał, że Filip Doktor, gotował pier 


| truciznę Królowi, zarazem do niego w 
U lit pifał, od lekarftwa go chcąc odftra- prz 
fzyć, które mu Doktor mial dać. A mie 
wierzonoż Oycu memu?byłże w jakim um 
ufzanowaniu i poważeniu lift jego? ja rze 
| też ilekrociem fłyfzane rzeczy takowe mo 


donofił, zawfzem z naśmiewiikiem był # cho 
IANA tik lekkomyślney wiary odpędzony. 
| Owo igdy donofimy, nieprzyjaźni, i ' 


| gdy milczemy, podeyrzeni jefteśmy, Ба 
cóż mamy daley działać ? ха 
|! | CZ 
Ji MOWA X. m 
Ii Amynty oczyfzczającegó fie także z 2 
winy [pifku przeciw Królowi. т 
К: jakikolwiek nafz będzie ko- ni: 
niec, wyznawamy, że fzczęśliwy AM 

ИЕ tobie winni będziemy, niefzczęśliwy 
II | fortunie przypifzemy. = 


Nie dzieje fię nam gwałt żaden przy 


ytrwać. 
>mniała 
nic nie 
powie- 
oro był 
otował 
> niego 
odftra- 
CZY | 
б jakim 
go? ja 
akowe 
т był 

lzony. 

1201, i 

езту, 
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fprawie, to wolne ciało i ducha mamy, 
ubior też,jako za tobą zwykliśmy cho- 
dzić, wróciłeś, [prawy бе nie lękać mo- 
żemy, fortun mufimy. Coś przełożył 
w końcu, profzę dopuść niechay na to 
pierwey odpowiem. Królu, my fię w 
w tym nie czujemy, abyśmy kiedy 
przeciwko majeftatowi twemu mówić 
mieli, rzekłbym,żeśty dawno zazdrość 
umorzył, by to nie było ztąd podey- 
rzenie, jakobym łagodną a pochlebną 
mową, infze głowne rzeczy zarzucone 
chciał tłumić, 
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Ale jeśliś którego żołnierza twego, 
bądź w drodze nadpiefzałego i zmordo- 
wanego, bądź w potrzebie i niebeśpie- 
czeńftwie będącego, bądź w namiecie 
chorego i rany leczącego jakie Пома 
niecierpliwie fłyfzał, tedyśmy za ро- 
fługami nafzy mi rycerfkimi tego godni, 
abyś to raczey na czas niepomyślny, 
niżeli na wolą nafzę i na nas famych 
zwalił. 


Kiedy fię nam nie wiedzie, wfzyfcy 
nam winni, nawet ciało fwe, które nam 
przecię jeft miłe, Чис2ету, i dzieci w 
te czafy na oczy rodzicem przyfzedł- 


| fzy: niewdzięczne bywają, dni miłości 
HI! znają, jako przeciwnym obyczajem, 
I gdy nas podarkami czczą,gdy pod upo- 
| тіпкаті ciężko do golpod idziemy,kto 
nie rad? kto onego wefela utrzymać 
| może? 


ЁЁ Ludzi rycerfkich Ani gniew, апї га- 
| dość krefu nie zna. Wfzyfcy zû affekta- 
mi idziemy, ganimy, chwalimy, lutuje- 
my fię,gniewamy бе. Јако obecna fkłon- 
| ność kąże, dopiero chcemy do Indyey 
| i Oceanu, dopiero zaś żony i dzieci ná 
pamięć nam przychodzą, które przecię 
| myśli, które fpólne rozmowy, znak 
trąbą dany kończy, każdy do fwych 
| fzeregow i rzędow bieży, 4 cokolwiek 
| fię w namiecie gniewu urodziło, ten na 
ШШ głowie nieprzyjacielowi ufiada, daliby 
i to byli Bogowie, żeby był tylko йоу 
| F'ilota wykroczył. 


Wracam fie tedy do tego w czym 
nas obwiniono. Ześmy przyjaźń z Fi- 
lotą wiedli, nie przę, i owfżem wyzna* 
| wam, żeśmy йе o nię ftarali, i wielkie- 
| śmy z niey pożytki odnieśli. Czyli fię 
I| dziwujefz, żeśmy Parmeniona, któregoś 
ty wcórega po fobie liczył, syna tobie 


niem: 
miłeg 
fam Ё 


my 1 
mjeli 
piery 
gli t 
przy 
tą p 
miel 
któr 


Je 
bie r 
Нег] 
Filo 
przy 
терс 
Коп 
с2ў 
odłą 


niłości 
ajem, 
d upo- 
1y, kto 
‚ушаб 


ini ra- 
ТеКга- 
lutuje- 
fkłon= 
ndyey 
ci na 
rzecię 
znak 
wych 
lwiek 
en nad 
laliby 
łowy 


czym 
z Fi- 
yzna* 
e |kie- 
rli Пе 
"egos 
;obie 


40 х Ф 207 
niemal nad wfzyftkie inne рг2ујасіоѓу 
miłego, czcili i ważyli? tyś zaprawdę 
fam Królu, jeśli prawdy chcefz fłachać, 
nam do tego niebeśpieczeńftwa dał 
przyczynę. 


Bo å któż inny to (prawił, że Пе do 
Filoty ubiegali, którzy fobie łafki two- 
jeyżyczyli? od niego tobie zaleceni, 
do tego ftopnia przyjaźni z tobą atośmy 
przyfzli, ten on był u ciebie, któregoś- 
my u fiebie życzyć łafki, bać niełafki 
mieli. Izaliśmy nie wfzyfcy, gdyś (am 
pierwey mówił, a my za tobą, przyfię- 
gli tobie, że teź nieprzyjaciele, też i 
przyjaciele mieć będziemy które ity? 
tą przyfięgą pobożności obowiązani, 
mielibyśmy być niepzyjacielmi temu, 
któregoś Гат nad inne fzanował? 


Jeśli to zdrada, trocha będzie u cie- 
bie niewinnych,i owfzem powiadam пй 
Herkulęfa, nikt, gdyż fię o przyjażń 
Filoty ftarali wfzyfcy, i wfzyfcy mu 
Przyjacielmi być chcieli, acz nie tyle 
tego dofzli, jako pragnęli, tak jeśli :z 
konjuratami pofpołu przyjacioły li- 
czylz, ani przyjacioł оа Koniuratów 
odłączy(z, którzy także o to ufilo wali. 


l 208 ЮО ж Ф › 


Cóż tedy za znak Konjuracyi па nas 


| powiadają?jako mniemam,żeśmy dniem nie 
przedtym towarzyfko i ofobno króm {24 

w[zyftkich pofpołu rozmawiali. Тои ја Ri 

nie mógłbym Пе wymówić, i nieumiał- mr 

| bym był teraz па to nic odpowiedzieć, bie 
kiedybym był dniem przedtym z Filo- mu 

ji | tą nieco przyjaźni odmienił, a teraz, Cu 
|| gdym tdk znim tego dnia podeyrza- fz 
nego Żył, jako zawfze przedtym,zwy- xa 

czay wymowkę czyni. wi. 


Alem koni Antyfanowi nie wydał,a 


działo fię to znim dniem przed wyja- | Ко 
| wioną Filoty Konjuracyą? lecz ten,je- рїї 
| sli nas z tey miary podeyrzane czyni, Ба; 
żeśmy tego-dnia nie wydali, fam бе tá- | co 
kim udziała, który ich pragnął,gdyż na wi 
|| obie ftronie idzie fprawa tego co żąda, pif: 
| | å nowego co zatrzymywa, okrom, że nac 
| wżdy lepfza, który ma i niewydawa, go 
niżeli co fię upomina u kogo. pif: 
| Alem ja Królu takić dawam rachu- | í 
| nek w tey mierze. Miałem koni dzie- теп 
| fięć, z których Antyfan już był rozdał czi 


| ośm między te,co fwe utracili byli, tyl- Cz 
| Кот dwu 014 fiebie zadźierżał, gdy mi ў le, 
je chciał odjąć ten człek wzbyt hardy, 
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zaifte nader niefprawiedliwy, mufiałem 
nie dawać, chyba żebym był miał pie- 
fzo fiużyć: nie prze fię'tego, żem człek 
iwobodny i szlachcie mówił z nikcze- 
mnikiem wolniey, który tak wiele fłuż- 
bie fwey rycerfkiey przypifował,żeby 
mu wolno było między żołnierftwo 
cudze rozdawać konie. Do tego mi nie- 
fze 1 przyfzło że lowa me Ale- 
xandrow!i 


i Ant 


yfanowi polpołu oma- 
Wiać mu(ze. ‹ 


Ale Matka twoja Olimpiada o nas ja- 
koo nieprzyjacielach twoich do ciebie 
pilała? Boże day to, by oftróżniey i 
baczniey frafo wala бе o syna,å nie lada 
co zatrudnionemu kłopotami animufzo- 
Wiukazowała. Во 4 czemu nie przy- 
pilała fwey o tobie bojaźni przyczyny? 
naoftatek ani Йога, Ani poftępku nafze- 
80 Żadnego nie oznay mifa, który ją do 
pifania tak lekkiego liftku przy wiodł. 


O jako nędzna moja kondycya, któ- 
temu podobno niebeśpieczniey mil- 
czeć, aniżeli mówić, Ale niechay da 
czego chce wfzyftko przyidzie: ja wo- 
lę, żeć obrona moja raczey, niżeli fa- 

Q 
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ma sprawa będzie fię zdała nikczemna 
i zła, ty wybaczyfz z tego co powiem. 
Bo pomnifz dobrze, kiedyś mię do Ма- 
cedoniey po żołnierza wyprawował, 
jakoś mówił, że na dworze Matki twey 
fila fie niepofpolitey młodzi ukrywało. 


Zaczym rofkazałeś mi; abym ni o 
kogo niedbał jedno o cię,i пі па kogo,o- 
krom ciebie jednego. względu nie miał; 
å którzyby fłużyć niechcieli, żebym 
koniecznie do ciebie przywiodł, Com 
zaprawdę udziałał, i wolniejem,4 niżeli 
z mym pożytkiem było, rofkazaniu 
twemu dofyć uczynił. Przyjachali ze 
mną ztamtąd Gorgiafz, Hekateufz, i 
Gorgat, którzyć teraz niepofpolicię 
flużą. 


Cóż teraz niefprawiedliwiey nad to, 
abym тізі teraz zginąć, iżem cię pofłu- 
chał, którybym był fłufznie zginął, bym 
był zaniedbał? abowiem Matka twoja, 
przyczyny żadney, dla którey nas ma 


podeyrzane, nie ukazuje, jedno że nád 


białogłowfką łafkę woleliśmy twóy po- 
Żytek. Sześć tyfięcy piechoty z Ma- 
cedoniey, fześćlet konnych wywio* 
diem, á połowica ich żoftałaby była do- 
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ma, bym Пе byl t 


ik miękko i nikcze- 
mnie chciał ftawić; zaczym, iż ona z 
tey miary obrażona јеЁ przeciwko 
nam, ty ją ubłagay, któryś nas właśnie 
ná gniew jey pofłał. 


MOWA XI 


Alexandra mają cego przed fięwziąć 
wyprawę przeciw Scytom. 


tdło na mię niebeśpieczeńftwo, nie 

wedle czafu mego,ale nieprzyjaciel- 
Ikiego. Jednak potrzeba łamie rade, na 
Woynie zwiafzcza, kedy rzadko kto 
może czafem brakować. Odpadli Ba- 
ktryani, na których fzyjach ftoimy, а 
jalzcze oto cudzą szablą, jakie Ѓесёе 
mamy, chcą doświadczyć. Bez wątpfe- 
nia, jeśli teraz zaniechamy Tatar, któ- 
rzy Пе sami na nas porwali, pogardzeni 
do zdraycow nafzych wróciemy fię. 
Jeśli Tanais abo Don przeydziemy, а 
Pogromem йе Tatar, i krwią ich wfzę- 
dy niezwyciężonemi fię pokażemy, 
kto będzie wątpił, że Europę,otworzo- 
nązwyciężcy mamy? Myli бе każdy, 
Со fławie nafzey ten kres kładzie,który 

О» 


212 U0 kx Ө» 

przeyść mamy.Jedna tylko rzeka nam 
zbywa, jeśli ją przebędziemy, w Ёиго- 
pie nafze chorągwie, i oboz ftanie. А 
jako fobie wielce każdy ma fzacować, 
że gdy w Azyey walczymy i doftawa- 
my jey, jakoby na nowym jakim świe- 
сіе zwycięftwa nafzego znaki ftawia- 
my, i co natura tak dalekim przecią- 
giem rozdzieliła, znagła jednym zwy 
cięftwem ofiadamy; lecz zaifte jeśli 
nieco uftąpim Tatarom, na grzbiecie 
Azali fami jefteśmy,co 
rzeki przebyć możemy? nie raz nam 


nafzym ufiędą. 


(1 


jefzcze przyidzie tego doznać, czy- 


meśmy dotąd zwyciężali: fortuna wo- 
zuje. 


jenna: i pogromionym fortele uk 
Nie dawnośmy na beczkach rzekę 
przebyli, czego chocby Tatarzy nieu- 
mieli, Baktryaniich nauczą. Już do- 
piero pierwfze woyfko ‘tego narodu 
przyciągnęło,drugich czekają;tak woy- 
nę, uftępując jey, wzrufzać będziemy, 
a którąbyśmy mieli podnieść, odganiać 
będziem mufieli. Przedfięwzięcie moje 
dofyć jawne jeft, tylko wątpię, żeby 
mi Macedonowie mieli dopuścić wedle 
niego iść: gdyż tę ranę odniofifzy, а" 
nim na koniu dotąd fiedział, anim pie- 


chi 
prz 
doł 
ftk 
wii 


ba! 


(а пат 
Euro- 
ie А 
'ować, 
ftawa- 
i Świe- 
tawia- 
rzecią- 
| zwy 
e jeśli 
„bilecie 
my,co 
z nam 
CA 
1a wo- 


(azuje. 


IZ do- 
arodu 
. WOY- 
jemy, 
ganiać 
> moje 
żeby 
wedle 
ZY» 
m pie- 


przyjaciele, jeśli jedno zá mną chcecie, 
dofyć mam Пе do wytrz zymania wfzy- 


ftkiego: A jeżeli też już kres oftatni 


wieku mego przychodzi, па jakiey za- 
bawie lepiey umrę? 


MOWA ХІ 


Scytów Pofa до Alexandra. 


K rólu Alexandrze,być byli Bogowie 
tak wielką poftać i urodę ciała, ja- 
ko chciwość abimufzu dali, świat by 
cię był nie objął; jednąbyś ręką wfcho- 
du, „drugą zachodu dofiągał „a tego doka- 
zawfzy, chciałbyś był wiedzieć, кыы 
fiętak wielki iego Boga jafność chowa 
A i takci, tyle pragniefz, ile objąć nie 
możefz. Z Europy idziefz do Azyey, 
z Azyey przechodzifz do йа ро- 
tym kiedy narod ludzki zwojujefz, z 
lafy, z śniegami, z rzekami, і dzikim a 
frogim źwierzem będziefz walczył. 
Со? дро niewiefz, że wielkie drzewa 
dlugo roftą, aw jedney je р godzinie Wy- 
rębują ? głupi to, który na ich бос 
Patrzą, a jako wyfoko wifi, nie myśli. 
l ty waruy, gdy па wierzch chcefz 


o 
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chota chodził. - Atoli zdrów i mogę, 
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wleść, abyś z gałężiami, któreś ujął, ná 
doł nie upadł. I biwa nie raz małe pta- 
fzęta fkubały, i żelazo rdza pfuje. Nie 
mafz nic tak mocnego, coby niebespie- 
czeń ftwa napiętego nie miało, i od fta- 
bego.. A my co mamy z tobą? nigdy- 
śmy i ziemie twojey nie tkneli Ktoś 
jeft, zkądbys 


о. 


przyjachał, czy podobna 
otym w glębokich ląfach miefzkają- 
cym niewiedzieć? My dni flużyć mo- 
żemy, áni tez panować i rozkazować 
nikomu zgoła nie pragniemy. Dary 
nam dane (abyś narod Tatarfki znał) 
para wołow, pług, ftrzała, czafza: tego 
i z przyjaciołmi, i przeciwko nieprzy- 
jaciołom używamy. Wołmi zboża na- 
bytego przyjacielowi udzielamy, cza- 
fzą pofpolu z nim, Bogom wino zlewa- 
јас, ofiarujemy; zdaleka nieprzyjaciela 
ftrzałą, z blifka włócznią bijemy. Ta- 
keśmy naprzód Króla "Tatarfkiego, po- 
tym Perfkiego,i Medfkiego 211,1 dro- 
gęśmy fobie aż do Egyptu otworzyli, 
"Ty zafię co fie tym chlubifz, że je: 
dzief(z, abyś łotry pokarał, fam jefteś 
wlzyftkich narodów, u którycheś już 
był, zbóyca i łotr. Wziąłeś Lidyą, o- 
fiadłeś Syryą, Perfką ziemię trzymafz 
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Baktryańfkie Pańftwo w rękach two- 
ich, na Indyś uderzył: jużeś też do by- 
dla nafzego ręce twe łakome, i niefta- 
teczne wyciągnął. Coć ро bogactwach, 
które cię łaknąć przymufzają? naypier- 
wfzyś ty dobrze Пе najadifzy, łaknąć 
poczał, abyś, im więcey mafz, zby- 
tniey pragnął, czego nie mafz. Nie 
baczyfz jako йе długo około Baktr ba- 
wifz ? А gdy ich doftawafz, Sogdyani 
przeciwko cie powftali. Wayne zwy- 
cięftwo rodzi. Во choćbyś też i więkr 
fzy, i mocnieyfzy nad wfzyftkie był, 
przecię nikt obcego Pana cierpieć nie 
chce. Przebądź jedno Tanais, abo Don 
rzekę, obaczy fz pol dzikich fzerokość, 
å przecię nigdy Tatar nie dogonifz. 
Ubóftwo nafże będzie prędfze, niż 
woyfko twoje,które tak wiela narodow 
łupy wiezie. A gdy о nas, żeśmy da- 
leko, będziefz wierzył,w obozie (wym 
nas uyrzyfz. Jedną my prędkością i 
goniemy, i uciekamy. Słyfzę iż fię 
Grekówie, przypowieścią 2 puftyń Ta- 
tarfkich śmieją, aleć my pufte mieyfca 
bez ludzi raczey, niżeli miafta, i wfi 
bogate wolimy: A tak fortunę twoję 
W rękach ścifnąwfzy trzymay. Slifka 
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jeft, poniewoli utrzymać йе nie da. Jak 
zdrowa ta rada, przyfzłyć lepiey niż 
teraźnieyfzy czas pokaże. Okieł znay 
tę twoję fzczęśliwość, а łacniey oną 
będziefz kierował. Tak powiadają na- 
fzy Tatarowie, że fortuna nie ma nog, 
ale tylko ręce а fkrzydła: kiedy ręce 
podawa, przecie nie dópuści, zaraz i za 
fkrzydła ująć. Naoftatek, jeśliś Bóg, 
tedy ludziom mafz dobrodzieyftwo 
czyrić,a nie co powa 


czlowiek, па to, czymieś jeft, 
amiętay. Glupiego jeft,na inne rzecz 
pomnieć,d па fiebie zapominać. Na któ - 
rych nie uderzyfz, z tych przyjaciele 
mieć możefz, gdyż między fobie rów- 


ч 


nymi przyjaźń bı ywa przednie trwała, 

zdądzą йе fobie równi, którzy jefzcze 
fil (woich nie doznawali. Коро zwo- 
jujefz, nie wierz abyć przyjacielem ta- 
kowy być miał: między Panem 4 fługą 


hie mafz, przyjaźni 1 w pokoju, acz 


уо jenne p 20 ftaw а уса | e Nie 


wierz aby Tatarowie przyfięg: 


łość i przyjaźń ftanowili, cała fie wia- 
rą z każdym fie obchodzić, toù nich 
przyfięga. Greków ta је oftróżność, 


Przy opifach Bogi wzywać: my przy- 


a. Jak 
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беге i bogoboyność w famey wierno- 
ści pokładamy, Którzy йе ludzi nie 
wftydzą, Bogi zdradzają. Nic tobie 
> takim przyjacielu,o któregobyś 2 


zliwości wątpił. Ale z nas maf: 


zyey i Europy froze: z Baktry, by 
nie „Es graniczymy,za Donem aż do 
Tracyey, która йе z Macedonią z 


r 


czyła, jako powiadają, idziemy. Za 
R ro ы uważ нне, obojemu 


przyj шша czy niep ie Heel 
mieć. ( To mówił Tatarzyn. ) 


МОА ХШ. 


Hermolaufau broniąca niewinności 
Kaliftena, i gromiąca Alexandra 


R 


k)onieważ, ż, jakobyś niewiedział, со 

` nas do tego było zamyfłu przywio. 
dło, pytafz, tedyć odpowiadam: iżeś 
niejako nad wolnymi począł panować, 


ale by niewolnikom rozkazujefz. (For- 


wal fig tu pierie| między w[zyftkiemi Ө; 


ciec Jego Sopol, wołając, że to wlafnegó 
Qyca jeft morderz, i gebę mu reką zatykał, 


Mówiąc: żeprzez 21050 á niesnoty fzaleją- 
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cego, daley fłuchać niegodna. Lecz Król oycu 
odfiąpić, A Hermotajowi, czego fig od Mi- 
firza swego Kaliftena nauczył, mówić ka- 
zał) I mówił: użyję dobrodzieyftwa 
twego, A Czego nas niefzczeście nafze 
nauczyło, będę mówił. Jak wiele Ma- 
cedonow w życiu od twego okrucień- 
ftwa pozoftało,wielu ich żyje,ile ztych 
co fie nie podło urodzili? Attal, Filota, 
Parmenio, Iiinceft Alexander i Klit, 
gdy im znieprzyjacielem fprawa, żyją, 
w potrzebie ftoją, ciebie tarczami fwe- 
mi zafłaniają, dla ffawy twey, dla zdro- 
wia twojego rany odnofzą: którymeś 
ty niepofpolicie nagrodził. 


Jeden krwią fwoją, twóy йо! fplu 
fkał, drugi nie jedną śmiercią po wielu 
mękach zginął _Hetmanów twych па 
meękach Per(owie бе, od nich zbici,na- 
patrzali, Parmenio bez wfzego praw- 
nego poftępku zamordowany:któregoś 
polługą Attala fprzątnął. Tak wzajem 
rąk nędzników na śmierci używafz, 4 
którymeś infze trochę przedtym pobić 
kazał, tychże famych nieco wytrwa- 
wfzy, mórdować drugim rozkazujefz. 
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CHzyfcy jeli przeciwko i. 
Ociec fam dobyt fzable, i bex wą у 


go był tudzież zabił, by był А 


nit: gdyż Hermołajowi do im c 
dat, i owfzem aby przyczyniają - 
ści fwey śmierci cierpliwie fiu і. 


Skoro ucichli Hermolay pojfigpuje n ) 
Jako ty łafkawie i chętliwie fzevo- 
ko mówić dopufzczafz, wieku miode- 
go, i w Krafomóftwie niebiegłym lu- 
dziom, а głos Kaliftenów zamkniony 
w więzieniu, bo ten jeft, który fam 
mówić może, Czemuż go nie przy- 
wiodą,ponieważ i tych,co Пе dowfzy- 
ftk 
ріепіа,12 wolnego głofu człeka niewin- 
nega boifz бе fłuchać, i owfzem апі 


ego przyznali, fłuchają? bez wąt- 


twarzy jego znieść możefz. Nic w 
tey (prawie nafzey nie winien, głośno 
opowiadam: аго tu przed tobą ftoją, 
którzy ze mną tak piękną pofługę od- 
prawować myślili: żaden z nich. aby 
Каер do tego fię przymiefzać kiedy 
mial nie powie;acz go już dawno przed- 
nie (prawiedliwy i cierpliwy Król na 
Śmierć pewną naznaczył. 


I też to Macedonowie mają upomin- 
Ki, których krew jako niepotrzebną 4 
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plugawą fobie ważyfz | Oto za tobą 
trzydzieści tyfięcy mułow niefie złoto 
3 f[karby, któreś z łupow zebrał; ale żoł- 


nierz do domu nic okrom ran niepo- 
trzebnych nie odnofi. 7 Co -wfzyftko 


znofić mogliśmy,nimeś nas gru ym na- 
rodom poddał, i niezwyczaynym fpofo- 
bem zwyciężców w jarzmo ich wpra- 
wil  Podobająć fie fzaty i obyczaje 


Perlkie: Oyczyftych nienawidzilz 


Więc сіе jako Króla Perfki v nie 
łacedonfkiego zabić chcieli i jako 


ЖЫ 


па zbiega wojenny m prawem naile >pu- 


jemy, 


Tyś chciał aby Macedonowie przed 
tobą klękali, i jako Boga cię chwalili: 
ty Пе Filipem Оусет brzydz 
wizem, by jefzcze Bóg który był nad 
Jowifzem, i famegobyś fię Jowifza za- 
przał, i nim бе hydźił.  Dziwujefz бе 
podobno, że ludzie fwobodni i wolni 


pychy twey znieść niemożemy?czego 
fię z'ciebie fpodziewać możem, którzy 


abo niewinnie umrzeć, abo w niewoli 
co nad śmierć Vs aa a Żyć mufi- 
my? Jeśli fie ty polepfzyć możefz,.fi 
łaś.mi powinien, boś fie dopiero ode 


niepo- 
zyftko 
ym na- 
[pofo- 


wpra- 


«О 
mnie dowiedział, czego ludzie fwobo- 
dni znieść nie mogą. Nakoniec rodzi- 


com nafzym przepuść, á nieobciążay, 


ani trap mekami ofierociałey ftarości; 


nas rozkaż wieść, abyśmy to z śmierci 
nalzey odnieśli, czegośmy z twey 
chcieli. 


MOWA XIV. 
Cz yli odpowiedź Alexandra Hermo- 
laufzowt. 


ako to wfzyftko falfz jeft, со ten do- 

piero od Kaliftena Miftrza- fwego 
wziąw(zy,powiedział,moja cierpliwość 
Abowiem chociaż fię przy- 
znał do niecney śmiałości fwey, prze- 
ciem ja to wymógł, żebyście i wy, nie 
tylko ja, fłuchali; wiedząc to ремпіе,і2 
2а dopufzczeniem placu, tąż zajadło- 


pokaże. 


ścią miał mówić, która go do zamordo- 
wania mnie, acz jako Оуса miał czcić, 
Przymufzała. Kiedy fobie nie dawno 
W łowiech nieprzyftoynie poczynał, 
wedle zwyczajuoyczyftego, od daw- 
nych jefzcze Macedońfkich Królów u- 
chwąlonego, kazałem fkarać. To ipo- 
trzebna, i jako opiekunom fieroty, mę- 
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żom, żony, tak też fługom pacholęta w 
tych leciech bić dozwalamy. A to jeft 
moje przeciwko niemu okrucienftwo, 
którego fię on bezbożną mordą cheiał 
pomścić.  Wfzak jakom jelt cichy "ku 
tym, co który zdaniu i woli mojey ną- 
przeciw nie idą, fami wiecie; i przypo- 
minać zgoła nie potrzeba. 


Ze бе mu karanie. zgubieńie zdrayc, 
które Гат zalłużył, nie podoba, temu бе 
niedziwuję: bo gdy Parmeniona i Fi- 
lote chwali,fprawy (wey broni. A Lin- 
себе Alexandra, który mi dwakroć na 
zdrowie fidła ftawiał, ode dwu sędziow 
famem wybawił: gdy go potym zno- 
wu w tymże przekonano,atom fię prze- 
cię nie fkwapiał: dwie leciem go trzy- 
mał, i odkładał, а żeście fie fami w to 
wdali, aby wżdy kiedy niecnotę fłu- 
fznym karaniem zapłaci О Агаш 
dobrze pomnicie, żeć jefzcze gdym nie 


byt Кто! a zdrądzie czując,o zdro- 
wiu mym у Маі. ` Klit boday mię 
był nie p: ) zàiewu; uporne- 
mu języ: ym mnie i was 
lżył, dłu użeliby był on 
mogł Пас К {а mu był tak 
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mówił. Królów i Hetmanów łafkawość 
nietylko z natury ich, ale i 2 podda- 
nych obyczayności pochodzi. Ройи- 
fzeńftwo blaga zwierzchność: a gdy Пе 
nie czcimy, ale ftan naywyżfzy nay- 
niż(zemu równamy i znim miefzamy, 
tam gwałtu trzeba, abyśmy gwałtowi 
odpor dali. 


Ale czemu fię dziwuję że mi ten o- 
krucieńftwo zarzucił, kiedy iłakomftwo 
na oczy śmiał wyrzucać? Niechce ka- 
Żdemu z was przypominać,bym fzczo- 
drobliwości fwey nie ohydził, ieślibym 
tak uczciwości wafzey był ciężki. Póy- 
źczycie na wfzyftko woyfko , które 
trochę przedtym okrom zbroje á ry- 
fztunku nie miało nic, teraz na frebr- 
nychłożkach lega,ftoły pełne złota ma, 
ftada niewolnikow za fobą prowadzi, 
łupow z nieprzyjaciela dźwigać nie mo- 
że. Ale Perfy, któreśmy zwyćiężyli, 
mam w wielkim ufzanowaniu! to fkro- 
тпоќсі mey pewny znak, Ze ani zwy- 
ciężonym hardzie panuję. 


Przyjechałem ja do Azyey, nie a: 
ym z gruntu narody wybił, ani abym 
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połowicę ziem, і рапїу w puftynie o- 
brócił, ale aby izwycieżeni, że fa ode 
mnie zwyciężeni nigdy nie żałowali, 
А tak pofpołu Га z wami w obozie na 
chlebie Rycerfkim, za Pańftwo wafze 
krew fwą przelewają, którzyby byli za 
hardym rozkazowaniem rebelizowali 
Nie długo trwa dzierżawa,którą miecz 


А 1 
za 2 dobrod 


dawa: pr: zieyftw wie- 


czna. 


zyą mieć, nie przeyść 
tylko chcemy, trzeba im łalki nafzey 
zażyć; wiara ich, trwałe i wieczne pa- 


nowanie fprawi. Acz zapraw dę wię- 


zza 
сеу mamy niż pożądamy:to łakomftwo 
nienafycone, jefzcze chcieć napełnić 
choć już. wierzch daleko экеи 
Lecz do ich obyczajow i Macedony 
ciągnę! bo też w rozmaitych narodach 
baczę, że Ша је, czego naśladować, 
niefłufzna abyśmy бе mieli wftydać: i 
żadnym fpofobem tak wielkiego pań: 
ftwa nikt rządzić dobrze nie może, je- 
dno niektóre im obyczaje właľne da: 
wfzy,a niektóre też od nich wziąwizy. 
Ono niemal $ niechu godna była,gdy 
Hermołay chcial, abym fię brzydził 
Jowifzem,który mię przyznał za syna. 
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A jefzczeż i to w rękach moich będzie, 
со mają Bogowie mówić ? przyznał 
mię za Syna:które przyjąć imie famym 
tym nafzym rzeczom, które fprąwvje- 
my, prawie przyftoi. Boże day by 
lndowie mię za Boga mieli i wierzyli: 
gdyż woyny fławą ftoją, i częfto falfz, 
który za pewność wierzono, ufzedł 24 
fzczerą prawdę. Abo rozumiecie, żem 
to gwoli zbytkowi czynił, gdym arma- 
tę wafzę i ry(ztunek złotem i frebrem 
Przyozdobił? Indianom, którzy złoto 
W podłym mają fzacunku, chciałem to 
pokazać, iż Macedonowie, jako niko- 
mu w innych rzeczach, tak i w złocie 
nie uftępują. Tym (pofobem oczy tych, 
którzy wfzyftkie rzeczy nafze zá po- 
dłe i nikczemne mają, ofzukam, i po- 
każe im; żeśiny tu nie dla złota i fre- 
bra, ale dla podbicia świata całego tu 
Przybyli. Którąś ty fławę niecny zdray- 
co nam chciał wydrzeć, 4 Macedony 
Króla im odjąwfzy, już zwyciężonym 
wydać. 


Cóż mię, napominafz teraz, abym 
Walzym rodzicom przepuścił! nie trze- 
P 
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ba by było wam о tym wiedzieć,jakom 
w tey mierze poftanowił, abyście 2 
więkfzą żałością i boleścią zginęli jeśli 
co na rodzice dbacie i pamiętacie : 
wfzakżem już dawno zwyczay ten 
zniof, gubić niewinne rodzice ipowin- 
ne z winnemi i niecnemi zdraycami: 
przyrzekam że w teyże u mnie i wfzę- 
dy uczciwości idoftojeńft wie napotym 
zoftaną, w którym dotąd byli. Dla 
czego ty życzyfz aby twego Kalifte- 
na, u któregoś jednego mąż, żeś taki 
zdrayca, tu ftawiono, wiem dobrze, to 
jet, aby przed tymi zelży wość, z któ- 
rąś fię dopiero na mię targnął, dopieroś 
też jey fłuchał, językiem on-fwoim po- 
wtórzył.  Pofpołubym był pewnie 2 
tobą, godnego „Miftrza takowego u- 
cznia wprowadzić kazał,gdyby był Ma- 
cedończyk; lecz iż jek Qlińczyk, tedy 


infze nań prawo. 
MOWA XY. 


Alexandra 00 Zotnierzy zachęcają- 
ta onych do dalfzey woyny. 


Noże? mi tayno Rycerze moi, jako 
wiele tych dni Indowie umyślnie 
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napowiadali, co was ftrwożyć może. 
Ale wfzakoście tych nikczemnych 
kłamcow już świadomi: takci też Per- 
fowie ftrafzne trudności wnofili o cia: 
fnościach Cylicyifkich, o polach Me- 
zopotamikich, o Tygru i Eufratefie 
rzekach, a my tamteśmy przebrnęli, tę 
moft udziaławfzy przefzli. Nigdy wieść 
jako trzeba całey prawdy nie ma,co on 
powiada, jeft więcey, i rzecz więkfza, 
niż prawda; i nafza fława,- która jeft 
gruntowna, ma przecię więcey powie- 
ści między ludźmi, niż jeft fama w fo- 
bie. Nie dawnó też fłonie które fię by 
wieże zdały, Hydafpę rzekę, i rzeczy 
infze w mowie nie wprawdzie zbytnie 


wielkie kto mógł i do myśli przypu- ` 


8016 ? zaifte, jużbyśmy byli.dawno z 
Azyey uciekli, kiedyby nas były mo- 
gły bayki zwojować. A wierzycież 
Wy o fłoniach co powiadano, że ада 
ich (а więkfze niżelidomowego bydła? 
Źwierz ten jeft rzadki, w łowie trudny, 
do ugłafkania daleko trudnieyfzy. 


Ta też płonność piechotę i konne 
Wam liczyła i wfpominałą. Bo co йе 
Ра 
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dotycze rzeki, ta im jeft fzerfza, tym 
fpokoyniey płynie, gdyż ciafnymi 
brzegami zjęta, byftro, 4 w przeftron* 
nych leniwo, bieży. Do tego па brze- 
gu wfzyftko niebeśpieczeńftwo fiedzi, 
kędy cię na ftatku płynącego nieprzy- 
jaciel czeka, zaczym to idzie, że jako- 
kolwiek głowna rzeka jeft, jednakoż 
będzie niebeśpieczno, gdy przyftąpifz 
do brzegu. Ale niech to będzie prawe 
da, co oni powiadali, pytam, wielkość 
floniow,czyłi tak ogromne woyfka was 
ftrafzą? o fłoniach świeży mamy przy- 
kład, jako fię okrutniey na fwojeż,niżeli 
na nas,frożyły,gdyśmy tak wielkie cia- 
ła fiekierami rąbali,i kopidami kłoli. Kę- 
dy na tym nic, lub tyle ich tam, ile Po- 
cus miał, lub trzy tyfiące, pońieważ je- 
dnego abo drugiego obraziwfzy, ucie- 
kają wfzyftkie jakośmy widzieli. Po- 
tym choć ich mało i trochę będzie, nie- 
rządzą jakoby. potrzeba było Indowie, 
a gdy tak wiele ftanie,fame бе podepcą, 
gdy ani ftać, ani uciekać zbytne one 
ciała będą mogły. Jam te beftye i ra- 
tunek z nich lekce fobie ważył, a cho- 
ciażem je miał,przeciem nigdy w fzyku 
nie ftawił, pewnie wiedząc, jako wig- 


, tym 
nymi 
ftron= 
brze- 
iedzi, 
przy- 
jako- 
jakoż 
ąpifz 
raw. 
|kość 
a was 
przy- 
niżeli 
e cia- 
li.Kę- 
е Po- 
Zz je- 
ucie- 
Po» 
, nie” 
Owie, 
lepcą, 
з one 
1 ra- 
cho- 
zyku 
> wię* 


| 


D х Ge 129 
cey fwoim, niżeli nieprzyjacielowi wa- 
dzą i fzkodzą. 


Ale was podobno wielkie woyfko 
Piefze -і konne trwoży, boście йе nie 
zwykli, jedno zmałym bić,a teraz wam 
Przydzje z nikczemną bez fzy ku wiel- 
koscią fprawa? aleć przeciwko ludowi 
głównemu niezwyciężony Масейой= 
czyk, może Granik rzekę świadka fta- 
wić,także Cylicyą krwią Perfką niemal 
zatopioną, i Arbellę, którey wielkie 
pola,zafłaliśmy kościami zbitego woy- 
fka. Nierychłoście półki nieprzyjaciel- 
fkie liczyć poczęli, kiedyście po zwy: 
cięftwach z Azyey puftynią uczynili: 
w te czafy było o tey garści nas mó- 
wić, gdyśmy po Helefponcie morzu je- 
chali, teraz idą za nami Tatarzy, Bak- 
tryanfkie pomocy mamy, Dahowie i 
Sogdyanowie w woyfzcze nafzym fto- 
ją, acz ja ludowi temu nie wierzę,na rẹ- 
ce wafze patrzam,cnotę wafzę,tego co 
jefzcze [prawować chcę,rękoymią mam 


Póki z wami w potrzebie ftać będę: 
ani па бе,апі nå nieprzyjacielfkie woy- 
{Ко będę pamiętał; wy бе mi tylko a- 
chotnymi i dufałymi ftawcie. Nie nå 
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progu nafzych prac, ale już w końcu 
ftoimy, przyfzliśay do w(chodu fon’ 
ca, i do Oceanu morza, jeśli nie prze- 
fzkodzi gnuśność, już Пе жай kraje 
świata zwojowawfzy, dodomu zwy- 
ciężcy nawrócimy. Nie utrącaycie 
zboża doftałego, јако nikczemni A leni- 
wi podczas oracze działają. Więk(ze 
przed nami upominki, niż niebeśpie- 
czeńftwa. Bogate to tam kraje, а lud 
nie гусегіКі. 


Dla czego was nie tak na fławę, ja- 
ko na łupy prowadzę: godniście tego, 
abyście te bogactwa, które morze na 
brzeg wymiata, do domu zanieśli, go- 
dni, abyście niczego dla bojaźni, i nie- 

dawiądozyww(iz p x ia "zoeząli 
doświadczywfzy zgoła nie opufzczali. 
А to was ja, przez was że famych, i 
przez flawę walzę, którąście nad ludzi 
wygórowali i przez me przeciwko 
wam, i wafze przeciwko mnie zafługi, 
o które Пе między [оба tofpieramy,pil- 
nie profzę, do granic ludzkiego narodu 
idącego, mnie wychowańca i towarzy” 
fza, zamilczę Króla wafzego nieodbie- 
gaycie. Wfzyftkie inne rzeczy rozka* 
zowałem wam,za tę być wam chcę po- 
winien. А jefzcze was profzę ten,któ* 
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rym nigdy nie rozkazał , żebym byf 
fam niemiał do wfzyftkich niebeśpie- 
схе у być pierwfzy, którym tarczą 
moją wayfko częlto zafłonił, nie ści- 
fkaycie dłoni rąk moich, którymi Her- 
kulefowi i Liberówi Оуси zrównam: 
daycie to pr żbom moim, a tak uporne 
milczenie wżdy kiedy przerwicie. 


Kędy jeft ono zawołanie ochoty wa- 
fzey znak i świadek? kędy jeft ona Ma- 
cedonów moich twarz? Nie znam was 
Rycerze moi, i jakoby mię też famego 
nie znacie,do ufzu głuchych, dawno już 
Којасе, odwrócone animufze i powątla- 
ne wzbudzić ufiłuj је. Ç Lecz gdy przecię 
na ziemię głowy fchyliw [zy ftali i milczeli, 
оу 


Niewiem, com przeciwko wam 
tak nieoftróżnie udziałał,że ani patrzać 
na mię niechcecie: zdam fię być na pu- 
fzczy, nikt mi nie odpowiada, nikt nie 


odmawia przy! Do kogoż 


mówię? czegoż żądam? walzey awy 
i wielmożności fzukam. Kędy lą oni, 
па którychem mie dawno fpór patrzał, 
ktoby raczey Króla rannego donieść 
miał? opufzczony, porzucony,nieprzy- 
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jacielowi wydany jeftem, ale chociaż 
tak i fam póydę, wydaycie mię befty- 
om, rzekom, i narodom onym,których 
fię i nazwifk wzdrygacie, znaydę, któ- 
rzy zû opulzczonym od was póydą. 
Tatary i Baktryany mam ze mną, nie 
dawno nieprzyjacioł, teraz żołnierzów 
nafżych. Lepiey umrzeć, niż wprofi- 
wfzy fię hetmanić i rozkazować, idź- 
cie do domu fzczęśliwi, idźcie Króla 
porzuciwfzy z radością, ja tuabo zwąt- 
pione od was zwycięftwo abo więc 
uczciwą śmierć znaydę. 


MOWA ХҮІ. 
Czyli OOpowiedź Cenufa Hetmana 


Jana imieniem, шоу jka Alecandrowi. 


Wie dopufzczaycie Bogowie takich 
myśli ná nas, i zaprawdę nie dopu: 
fzczą. Taż jeft w nas chęć i ferce,które 
zawfze było przed tym, każefz 146 bić 
fię,na niebeśpieczeńftwa naftąpić,krwią 
nafzą fławę twoje czafom potomnym 
opiizemy і zaleciemy. ‘Dla tego, jeśli 
przedfięwzięcia twego nie ойќеријеЃ2» 
nago,bez broje,beze krwie,jakokolwiek 
zechcefz, póydziem wprzód, abo z4 
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tobą. Wfzakoż przecię jeśli nie zmy- 
ślonego, ale oftatnim gwałtem i potrze- 
ba wyciśnionego głofu, Rycerftwa 
twojego chcelz fłuchać, profzę day ła- 
fkawego ucha, tym, co та Hetmań- 
ftwem i fortuną twóją przednie ftale 
dotąd fzli, i gdzie zechcefz póydą. 


Królu wielkością dziejów i praw, 
nie tylko oto nieprzyjaciela, ale i lud 
twóy zwyciężył Cokolwiek ręka śmier- 
telna objąć mogła, wfzyftkośmy. to 
wzięli. Morza i ziemie wfzyftkie prze- 
fzedifzy, lepieyjeśmy tu już niżeli fa- 
mi obywatele świadomi. Stanęliśmy 


ORW) 


otrzymawfzy, więcey niżeli force fa- 
mo widzi, oglądał. Godne zamyfły a- 
nimufzu twego, ale im nie równają na- 
Ѓае. Abowiem męftwo twoje zawfze 
będzie гойо, nafze już jek na fchyłku. 


Póyźrzy na ciała nafze beze krwie, 
tak wielą ran pokłóte, tak wielą blizn 
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nagniłe. Szable nafze już ftępiały, już 
i oręża nie doftaje. Perfkie fzaty na nas, 
gdy domowych nam doftarczyć nie 
można, jużeśmy do cudzoziemikiego 
ochędoftwa pofzli. Wieleż nas jeft, co 
pancerz mamy? kto ma konia? każ fię 
dowiadować ‘22 wielą niewolnicy idą, 
komu co dotąd łupu zoftało. Wfzyft- 
kośmy zwojowali,wfzy ftkiego nam nie 
doftaje, nie па zbytek abo doftatki, ale 
па woynę ftękamy, wojenneśmy po- 
trzeby już zepfowali, a ty to tak ofo- 
bliwe woyfko, nagie beftyom wyfta- 
wifz? bo chociaż o ich liczbie wielkiey 
Indowie umyślnie powiadają, wfzakoż, 
i 2 tego ich kłamftwa dochodzę, że ich 
jeft dofyć. 


Co jeśli jefzcze koniecznie głębiey 
w Indyą myślifz, па południe jeft kray 
świata nie tak rozwlokły idaleki abo 
nieźmierny, który podbiwfzy, do one- 
go morza nadeydziemy, które natura 
ludziom kres poftawiła. Czemu kołem 
fzukafz fławy którać przed rękami le- 
ży? ituć jeft Ocean, chyba żebyś blą- 
dzić po świecie chciał, póydziem kędy 
twoja fortuna prowadzi. "em rzeczy 
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przed ofobą twą, niżeli okrom ciebie z 
nimi wolał mówić, nieabym fobie u 
tego woyfka Таке zjednał, ale żebyś 
ty głofu ich raczey, niż wzdychania 
fzemrzałych fłuchał. 


MOW A ХҮП. 


Kratera Jo Alexandra imieniem ca- 
tego Rycerftwa, aby ро odniefonym. 
poftrzale , z którego до pierwfzych 
Jil jefzcze nie przyfzedt, folgował 


fobie w trudach wojennych. 
. d 


JK" wierzyfz podobno, żebyśmy 

frafunek mieli więkfzy, gdyby nam 
teraz na nieprzyjaciela do fzańcow iść 
Przyfzło, niżeli patrząc, jako zdrowie 
fwe lekce fobie ważyfz? niechay fię na 
Nas niewiem jakie męftwo naródów 
wfzyftkich gotuje,niechay świat wfzy- 
ftek orężem i ludem napsłni, morza o- 
krętami, by moftem poloży,niezwy- 
czayny i niewidany źwierz przeciwko 
nam w fzyku ftanie, ty nas zwyciężyć 
nie dafz, ty nas zwyciężce udziałafz. 
Ale który Bóg to zdrowie, to fłońce 
Pańftwa Macedońfkiego długowieczne 
obiecować może, gdy fię na tak jawne 
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i jafne drzefz niebeśpieczeńftwa, zapo- 
mniawfzy jako filu twych niemal 
śmierci w ręce podawafz ? bo któżby 
fobie życzył, abo mógł cię przeżyć? 
zafzliśmy Metmańftwem i fortuną two- 
ją tam, zkąd Пе do domu, chyba 24 
twym odprowadzeniem, żaden z nas 
wrócić niemoże. Byś Пе jefzcze z 
Daryufzem o Króleftwo Perfkie bił, 
aczbyśmy tego nieżyczyli, jednak tak 
okrutnie wielkiey śmiałości twey nie 
dziwowalibyśmy йе, gdyż kędy niebe- 
śpieczeńftwo i zapłata tównają fobie, i 
w fzczęściu pożytek znacznieyfzy, i 
w niefzczęściu pociecha więkfza by wa, 


ale głową twoją, mieścinę nikczemną | 


kupować i płacić, kto nie rzekę oto 2 
twojego Rycerftwa,ale і naygrubfzego 
narodu, byjedno zacności twey był 
świadam, znieść może? lękamy Пе pra- 
wie, wfpomniawfzy tylko na to cośmy 
nie dawno widzieli., Boję бе жуто" 
wić, jakoby były ręce wzbyt nikcze* 
mnego człowieka, łup z ciała niezwy* 
ciężonego zdarły, by fię była fortuna 
lutościwie ku nam obróciwfzy, nie za- 
chowała cię. Wfzyfcyśmy zdraycy: 


z 


a, zapo- 
niemał 
któżby 
zeżyć? 
ną two- 
1уба 22 
1 z nas 
[zcze z 


kie bił, | 


nak tak 
vey nie 
7 niebe- 
fobie, i 
yfzy, i 
a bywa, 
zemną 
оѓо 2 
bfzego 
ey był 
fię pra- 
cośmy 
муто” 
likcze” 

TAA 

ortuna 

yie za- 


аусу, 


= 


40 х © 257 
wfzyfcyśmy cię opuścili, którzyśmy 
24 tobą iść nie mogli, chociaż wfzyftko 
żołnierftwo tym obelżyfz tytułem, ża- 
den fię niezbroni ponofić winy, któ- 
rey fię żadnym fpofobem uftrzedz mie 
mógł. Profiemy, jednak, inakfzym fpo- 
fobem niechay u ciebie podli będziemy. 
Dokądkolwiek tylko rozkażefz, póy- 
dziemy, woyny і bitwy podleyfze,aby 
nafzebyły życzymy fobie, ty бе na 
takie choway, które wielkości twey 
równają. Prędko zaifte Вама z таг: 
перо å ladajakiego nieprzyjaciela na- 
byta gaśnie i ginie, а nie mafz nic nie- 
Przyftoyniey(zego, jako gdy tam upa- 
dnie, kędy роу ас i ukazać fie nie 
może. 


MOWA ХҮШ. 


Czyli odpowiedź Alexandra na po- 
przedzającą mowę. 


Nsywiemieyfzy i naymilfzy Ziem- 

kowie i przyjaciele moi, wielce 
Wam dziękuję nietylko dla tego, że 
dnia dzifieyfzego, moje nad fwe wła- 


, fne zdrowie przekładacie, ale też że 


iefzcze od zaczętych walk moich, ża- 
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| dnegoście oznaczenia i świadectwa kraj 
(Шу chęci wafzey przeciwko mnie pie o- iufz 
|| puścili, tak, Ze mulzę przyznać, iż ni- | 51е 
| gdy mi jako teraz zdrowie nie było Eur 

Ni miłe, bym tylko z wami długo być i w û 
| żyć mógł. Leczinfzą myśl mają ci, nia 

р co za mnie gotowiumrzeć, а infzą ja, dow 
{| który jako mniemam tę uprzeymość dzie 
| wafzę cnotą mą zafłużyłem fobie u | jeśli 
was. Abowiem wy pociechy ze mnie kien 

fobie długiey, а podobno i wieczney czy! 

|| 2ус2усіе: ја zaś, nie laty, abo czafem wał, 


ale lawą fiebie mierzam, Mogłem kon ў Ёкіс 
tentując йе Macedońfkim Króleftwem, mie: 


| w Macedoniey przy próżnowaniu po* | wię, 

| Феу i bez wfzelkiey ату gnuśney | mie, 

ftarości czekać, aczkolwiek ileniwi fo: | taki. 

||| bie nie zakładają krefow;gdy częfto,ży* przy 

pi wot długowieczny za (zczęście jedyne | rodz 

1101"! poczytają, śmierć ich zachodzi, lecz iż 102 

nie lata ale zwycięftwa liczę, jeżeli Waż 

życzliwości fortuny dobrze zażyję, | zaje 

| długom żył. Począwfzy ad Macedo’ | biał: 
I niey, Grecyey wfzyftkiey rozkazuję: | ką. 

Hill Traki z Illicyki podbiłem, Trybalomi | łoży 

U Medom panuję, Azya, kędy pod nię i* wiel 


dzie Ielefpont, kędy leje iCzerwónć 5 niey 
morze, moja jek; i jużem niedaleko 
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świata, za który zafzedłfzy , 
iulzey natury, i świata infzego umy- 
śliiem fobie fzukać,  Przefzedłem do 
Europy z Azysy za jednę godzinę, 
w dziewiąci lat od początku panowa- 
nią mego, te dwie części świata zhoł- 


dowałem, cóż mniemacie po dwu- 
dzieftym iofmym wieku mego roku, 
jeśli nabywaniu fławy,którejem fie cał- 
kiem oddał, mogę dać pokoy? nie u- 
czynię tego, kędykolwiek będę wojo- 
wał, zawfze,iżem w oczy światu wfzy- 
ftkiemu wyftawiony, będę wierzył, 
mieyfca podłe, uczynię zacne i wfła- 
wię, otworzę narodom wfzyfikim zie- 
mie, które natura daleko odłożyła,przy 
takich zabawach i robotach, jeśliże 
przyidzie umrzeć, piękna. Takem fie u- 
rodził, że zacnego, nie długiego życia, 
fłufznie fobie mam życzyć. Profzę u- 
ważcie to fobie, żeśmy tu w te kraje 
zajechali, kędy dla wielkiego męftwa 
białogłowa jedna Пате ma wzbyt wiel- 
ką. Jako główne miafto Semiramis za- 
łożyła, jakie narody zhołdowała, jako 
wielkie rzeczy zdziałała? Jefzcześmy 
niewiafty ftawą nie dofzli ani zrównali, 
4 już fobie z nieśmiertelnością tefknie- 
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my. Niech Bogowie pomogą, więcey 
jefzcze zoftaje, wfzakoż to wfizyftko, 

JEN czego dotąd. nie mamy, będzie nafze, | 4] 
Ii jeśli fobie niczego lekce nie poważe- u 
my: zkąd fława wielka urość może. 
Tylko wy mnie od domowych fideł i ( 
zdrad ftrzeżcie, wojennych niebeśpie- 


NI czeńftw by naymniey fię nie lękam. wz 
| Ano Filip w potrzebie beśpieczny, u- fte 
fzedł częfto rąk nieprzyjacielfkich,fwo- | $% 

rer 


ich domowych nie ufzedł. Królów do 
tego infzych końce życia jeśli przed ро 


бе weźmiecie, więcey ich od fwychże ў PF“ 

ШЇ niżeli od obcych pobitych znaydzie- fta 
| cie. Lecz iteraz је okazya, abym dru 
to powiedział. com dawno myślił,wfzy- | “р 

ftkich moich zamyfłów i prac, ten będę ч 

| miał naywiękfzy pożytek, jeśli Olim- = 
[| | pia matka moja gdy zemrze, za Bogi- 9 
ү nią będzie od wfzyftkich miana. Jeśli 20 
ją przeżyję, fam to fprawię, jeśli też za 

nie, ale pierwiey mię śmierć 'zaydzie, | 

pamiętaycie, żem to wam zlecił. г. 

fcy 


ią 
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 nafze, | Alexandr "a fłrofująca i ) grom 19 са, 1 ||! 
озуа2е- шоу/Ко zabierające fig a. buntu. WI 
może. ү! 
deli 8 02 wżdy tak nagłe utracenie ferca, ma 
beśpie- co tak niewftydliwa ta fwawola adi 
kami wafza znaczy? boję йе wymówić, zai- ҮШ 
пу, 29 fteście jawnie wzgardzili źwierzchno- | 
b, (о> ścią; imie tylko Krolewfkie e nofzę,któ- | 
Ado remuście ani mówić do fiebie, ani fię M 
przed Poznać i napomnieć, abo nafię patrzać ДИ \\ | 
vychże j Pie dopuścili. Zaprawdem ja tak po- | 
aydzie- | ftanowił, część wafzę do domu odefłać, | | 
‚ abym drugą z fobą w krótkim czafie wziąć, | 
wizy- aprzecię jednako icii owi wołają. Co l 
п będę to jeft profzę? dla próżny ch przyczyn | 
Olan Jednoftayne wfzyftkich wołanie, 4 bar- | 
i Bogi- zobym rad wiedział, jeśli Пе, co do do- | 
Jeśli mu jadą, czyli co przy mnie zoftawają, 
esli też | 3 mię Кагда. | 
1уй21е, С Wierzi zyłbijś byt, że jed nymi tylko иј ШК j 
| хусу 1 'о1а] a;tak aS уйле уЇ>у- ) 


{су fie { fkarżą. Lecz Alexander ná to od- | 
Powiecą'ał: ) świadczę Herkulefem, że | 
Пе wtym nie mogę przełomić, abym | 


f Q 
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wierzył, żeby tę przyczynę fkargi i 
narzekania, co ukazujecie, mieli wfzy- 
fcy;gdyż woyfka część więkfza zafło= 
nić fię nią żadnym fpofobem nie może, 
bo więcey ich do domu z woli mey je- 
dzie, niżeli przy mnie zoftaje. Май 
być coś dalfzego i głównieyfzego, co 
ode mnie wfzyftkich odwróciło. Во 
któż to ftychał,aby kiedy woyfko mia- 
ło Króla porzucić i odbieżeć ? ani nie- 
wolnicy ftadem od Panow fwych ucie- 
kaj, bywa też wnich wftyd niejaki 
zgoła opuścić Pana od wfzyftkich po- 
tżuconego. Ale со jazapomniawfzy 
defperacyey tey fzaloney, lekarftw na 
nie fzukam i ratunki jey dawam, дате 
wfzyftkę nadzieje, którąm kiedy o was 
miał, napotym z wami nie jako z żoł- 
nierzmi (już abowiem nie jefteście) ale 
jako z wzbyt niewdzięcznymi ludźmi 
poftąpię: Prze zbytnie fzczęście, pO 
czeliście fzaleć, zapomniawlzy ftanu 
tego i kondycyey, któreyjeście dobro: 
dzieyftwem moim byli: godni zaifte, 4° 
byście Пе byli w niey poftarzeli, gdyż 
łacniey w nędzy i niefzczęściu, niżeli 
w fzczęściu możecie бе rządzić, tru 
dniey wam łafkawą, niżeli zagniewaną 


argi i | 
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fortunę znieść. Nie dawnoście Шігу- 
kom i Perfom trybut dawali, 4 teraz, z 
Azyą i 2 tak wielu narodów łupami tę- 
fknicie : nie dawno za panowania Fili- 
pa na poły nadzy, dziś purpurowymi 
fzatami gardzicie,na złoto i frebro oczy 
ipatrzać nie chcą, drzewianych ftat- 
ków i naczynia pragną, puklerzow kra- 
cianych ifzabel zardzawiałych fobie 
Życzą. Tak ozdobne was przyjąłem z 
długami do tego piącifet talentów, gdy 
fprzęt Królewfki cały nad (ześćdziefiąt 
nie ważył; ja wam jednak ( precz za- 
zdrość) daleko więkfzą część świata 
zwojował, i ofieść dał. A takżeście fię 
z Azyą, która was wielkością i zacno- 
ścią dziejów Bogom zrównała konie- 
cznie ftęfknili?Króla porzuciwfzy kwa- 
picie fię do Europy, gdy więkfza was 
połowica nie miałaby była na ftrawę, 
kiedybym ja był teraz długow zá was 
nie popłacił złupow Azyatyckich:i nie 
Wftydacie fię łupy wfzyftkie niofąc 
w brzuchu, chcieć йе do żon i dzićci 
Wrócić, którym trocha was znaki i u- 
Pominki zwycięftwa ukazać może. Bo 
niektórzy wzbyt бе (podziewając, i 


Оз 
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[ШИ н ОР. ено Nie pofpolitego | 
І Rycerftwa zbędę, nierządnikow pew- 
WIN nych, którym 'tylko to zbywa z tak 
wielkich bogaćtw, na co fię nakłady 
czynią. A tak niechay granic tym, co 
odemnie uciekają, nie zamykają, idźcie 


| ztąd co rychley, ja was z tyłu, mając б 

|| Perfy przy fobie bronić będę. Nikogo 
nie trzymam, zbawcie oczu mych pa- 

trzania na was nader niewdzięczni oby- N 

|| watele. Wefoło was rodzicy i potom- h 

ftwo wafze, bez Króla przyimie,wyni- | iR 


dą przeciwko wam zdr ca i zbie- '{ fan 


{ gom, ajatu ztego wafzego uciekania tw 
| tryumfuczynię, i dear бе o: bro 
| brócę, wfzędy Пе będę mścił tych, Z | któ 
którymi mię zoftawujecie, „абы, i Wwa 
|| пай was wywyżfzając. А teraz do- nyc 
үү | wiecie Пе, ico woyfko bez Króla mo- dz 
że, i со nû mnie jednym zależy. niu 
(W tym zgrzytając zębami z Majefiatu wn 

„fkoczył ; i wpadifzy miedzy lud on Jwóy 

| zbroyny, tych, którzy nazb byt przedtym mò- 

7 


| wili, po lu brał, а gdy nieśmieli fig o- 
| 7 х 
PM deymować, i rzynafłu harcerzom Доп do 


| więzienia odda f; 
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N ierozumieycie, ażebym ja żonę i 
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Nzeczp: | politą kochi 


syna moj 00 wię 


a lecz ociec w 


famym n tatu zafz сіе, a Pan- 


ma 


two Rzymíkie w RARE woyfkach o- 


brone z: ауда, Malżonkę i potomftwo, 


| 


których życie chętniebym dla fławy 


14 TOWN 
oddalam od fzaloa 


abyście, cożkolwiek tu Izkara- 


na rozla= 


dnego zawz ięty knuje umyf 


morderftwo 


wnuka Pyberyufza 


Wiwńiey emi was nie uczyniło. Na 


bowiem w dniach zu- 


екй wafze nieod 


1 
nazwać te 


którzyście 


246 A х Ge 

tak wzgardzona Senatu powaga: któ- 
rzyście prawa narodów, prawa pofel- 
fkie, od famych nawet nieprzyjacioł w 
pofzanowaniu тіабе, zdeptali? Juliufz 
Cezar zbuntowane woyfko jednym fto- 
wem ulfkromił, nazywając Kwirytami 
tych, co fie z powinności wyzuć chcie- 
li. Auguft wzrokiem i twarzą przera- 
zil Akcyifkie pułki. Ja fam, krwi ich 
potomek, lubo im jefzcze nierówny, 
gdybym od Hifzpańfkich lub Syryi- 
fkich zołnierczów takową odniofi obel- 
ge, zd rzeczbym to dziwną i niegodną 
ofądził. Cóż mam mówić o was,z któ- 
rych jedni od.Tyberyufza fpifani, dru- 
dzy tylu potyczek towarzyfze, tyle: 
kroć od niego udarowani, tak piękną 


Wodzowi wafzemu okazujecie wdzię: 


czność? takąż ја oycu, ze wfzyftkich 


innych Prowincyi wefołe wieści odbie- 


rającemu ропіоѓе nowinę? że fam tyl- 


ko od niego z пу, fam zafłużony 
Је!2с2е odprawą, ani 


pienięczmi niena 


że fie tu tylko 


mordują Setnicy, wyrzucają Trybuni 


niu trzymają pofłowie: że ja 


sam między zawziętemi wyprofzony 


Жүгүр o | 
ZY WOt wiodę 


› 


któ. | Czemuście to żelazo, którem w fer- 


›оГе1- cu chciał utopić, z rąk mi wydarli? О “| 
iobw niebaczni przyjaciele! więkfzą mi ten neti 
їйї? miłość oświadczał, który miecz poda- | 

m fos wał: poległbym, nie bedac przynay= NI 
ytami mniey tylu zbrodni woyfka mojego ү, Jk 
HE świadkiem: obralibyście wodza, który- Jadę АЯ 
Zera- by niezemfzczonego Germanika zo- | 

ДЫЙ ftawił, ale Wara itrzech z nim pułków | 
пу, klęfki nie darował. Odwróćcie od nas 

yyi tę zniewagę nieba, aby бе Belgowie o- Hg 
GDZIE fiarujący pomoc, ztąd niechlubili, że MAU I 
godną J ich potęgą Rzym wfparty, Niemieckie | | | 
z któ: | Narody pogromił. Twoja Auguście w |! 
“О nieśmiertelnym już kole pomiefzczona 

tyle: dufza, twóy, ukochany oycze Druzie, 
jiękną obraz, twója utych niegdyś wfpółżoł- 
йге; nierzów, już oto żalem i chęcią Haw y | 
Ńkich przenikniony ch pamięć,niechay zetrze If 
ар tę hańbę, a ich gniewy nå zgubę nie- „A 
n tyl- Przyjacielfką obróci. Wy zaś,z których | | 
тр: Już twarzy czytam umyfłów odmianę, 
as ӨШ Jeśli Tyberyufzowi winne pofłufzen- | 
tylko two okazać jeśliSena towi pofłów jeśli 
ybuni, mi Żonę i syna wrócić chcecie,uftąpcie | | 
де! od zarazy, wyłączcie buntowników:bę: | 
fzony dzie to ftałym dowodem poprawy,a pe- 


Wnym zakładem przyfzłey wierności 
wafzey. 
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MOWA XXI | 


Hortala Роа w niedoflatku 0 
wjparcie dla Jwych Oziatek. 


Po o Senacie, tym dziatkom, 


których oto liczi bę i wiek niedoro- pr 

|| fly mafz przed oczyma, nie z woli mo- cą 
І jey życie dałem, lecz że бе tak Augu- te, 
| ftowi podobało: Przodkowie też moi lo: 
zafłużyli па to, aby ich krew nie uftała. т: 

Пе do mnie, któremu ani o doftatki, ani ka 


o kredytu ludu, ani o wrodzony domo- | ро 


wi mojemu z wymowy zafzczyt rozli- | tw 

czne czafu przygody агас fię nie do- pr: 

| zwoliły; przeftawałem na tym,ażebym da 

| lubo przy fzczupłym majątku uczciwe He 
bez cudzey krzywdy życie prowadził, tw 

| Pojąłem żonę, bo tego żądała żwierz- fz 
Ii | chność: ftoją przed wami tylu Konfu- m) 
low tylu Dyktatorów Potomkowie:nie wi 

rozwodzę tego umyfłem obwinienia mı 

was o niec czułość, lecz żebym politowa* ni 

nie nad niemi zjeda ial. Zafużą (obie w ni 

И! przyľzły czas na 1а(Кауе twoje, Cefa- zh 
IJ rzu, w fzafunku honorów wzo! edy, te’ A 
|| raz tylko Prawnuków Hortenfyufza,4 | 11 
wychowanków Augufta z nedzy racz р! 


| , 
M podźwignąć. 
| 
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MOWA ХХП. 


Czyli Odpowiedź Tiberiufza. 
eżeliwfzyfcy nędzarze, ile ich jeft, 
mają tu 2 2ергапіпа 414 dzieci (woich 

przychodzić, i sami йе nigdy nie nafy- 

cą, iRzeczpofpolitą zubożą. Nie dlá 
tego ftarożytnym zwyczajem pozwo- 
lono wykroczyć niekiedy zá podaną 
materyą, i coby dobra publicznego ty- 
kalo przymówić fię,ażeby бе prywatne 
pomnażały majątki, û Senat z Xiążęty 

Iwojemi, bądź na profzących żądze 

przy ftanie,bądź odmówi, па równą po- 

dawał fię nienawiść. Nie proźby to fą, 

Hortalu, ale niewcześna natrętność 

twoja,przerywać zaczęte dla główniey- 

fzych potrzeb obrady, powftąwać z 

mieyfca, liczbą i drobnym potomitwa 

wiekiem zniewalać Senat, mnie fame- 


 , Ldo (karbu 


mu gwalt podobny czynić 
niejako mocą fię wdzierać, który jeśli 
niebaczna wy cieńczy rozrzutność, 
zbrodnia zaftępować mufi. Dał tobie 
Auguft pieniądze, lecz z dobrey woli, 
i bezdalfzego obowiązku: inaczey ztę- 
Piałby przemyfł, natężyłaby fie gnu- 


Ме 
fność, ogdyby każdy naobcą tylko 

5 y z ty 
dłoń patrząc, о fiebie niedbały, drugim 
uciążliwy próżniak, bez pracy i fralun- 
ku cudze nabytki trawił. 


MOWA ХХШ. 


Germanika до Przyjacioł przed 
śmiercią, którą fobie, przez tru- 
ciznę, zadaną być mniemat. 


(з у" przyrodzoną śmiercią ze 

świata fchodził, miałbym poniekąd 

żal fprawiedliwy na famych bogów,że 

mię w kwiecie młodości,z łona oyczy* 

zny, rodziców i dziatek moich ukwa- 

pliwym wydzierają zgonem. ` Teraz 
gdy zbrodnia Pizona i Plancyny przed 

czafem życie ті bierze, oftateczne u- 
przeymym fercom wafzym niofę pro- 
20у; donieście oycu i bratu, jakiemi 

frafunkami ftrapiony, jakiemi uwikłany 
zdrady nedzny ten żywot niegodną 
śmiercią kończyć mufzę Kogokolwiek 
nadzieje moje, lub związki. pokrewne 
ze mną złączyły, owfzem fama żyjące- 
mu niechętna zazdrość użali fię bez po- 
chyby doli mojey, że po tylu przygo- 
dach wojennych pełen zawfze zdrowia 
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i ffawy z niewieściey gine ręki. Wzy- 
waycie Senatu, wzywaycie praw па 
mą zemftę. Nie jeft to naygłównieyfzy 
przyjażni dowod gnuśne łzy nad umar- 
łym ronić, lecz na wolą jego pamiętać, 
izlecenia wykonywać. Zapłaczą nad 
Germanikiem i obcy ludzie:wam krzy- 
wdy jego zemścić fię należy, jeśliście 
mu dotąd, nie fortunie jego fprzyjali, 
Stawcie przed ludem Rzymfkim wnu- 
czkę-Augufta,a moje razem małżonkę: 
wyliczaycie fześcioro fierot, znaydzie- 
cie politowanie u sądu: 4 zwalająca na 
dane fobie rozkazy zbrodnia ałbo wia- 
ry nie znaydzie, albo nieuydzie kaźni. 


MOWA XXIV. 
Sewera Cecyny radząca, ażeby Urzę- 
Onicy wyznaczeni до Prowiicyi, 
Zon z Jobą nieprowadzili. 


Yed 1 ość 
N ie darmo uftanowiła ftarożytność, 
Y : | П 
aby Пе kobiety do obcych, lub 
fprzymii 1 


mi nie wlokły: chodzi zawfze za tą 
y U 


1 4 z oz: 
rzonych krajow 2а męzża- 


Zgrają trwoga па woynie, а w pokoju 
zbytek. la nich Rzymfkie pulki do 
barbarzyńfkich podobniey Где tabotow. 


J 
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Nietylko mało z nich коо w tru- 


dach, lecz gdybyśi im tylko kęs cuglów 


popuścił, zaraz dz 4, kłócą i prze- 


wodzić pragną. Nie nowina im luftro= 
wać woyfka, mieć pogotowiu Setni- 
ków: nie dawno przed jedną czy! 
były jezdne i piefże роріГу. W [po- 


mniycie fobie, że we wfzyftkich pra- 


one 


h, 


wie о zdzierftwa urzędowe fkarga 


naywięcey żonom zarzucano. Do nich 
fię garnie naywiękfzy 'w Prowincyach 
niecnota: one йе w każdą sprawę we- 
drzeć i wichczyć mufzą: trzeba im o- 
prócz mężów nadfkakiwać: one fpra- 
wiedliwość intrygami tłamiąc, sądy na 
dwoje dzielą: niə znają miary, gdy fo- 
bie co która w głowie uprzędzie, Po- 
dyś uchwalonemi od 


wściągnione nieg 
Oppiufza i od innych prawami, znowu 
potargawfzy więzy, nie tylko w do- 
mach włafnych, ale już w polui w fa- 
dach przewodzą. 


MO ҮА. XXV. 
Czyli odpowiedź C 
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dnieyfze ofłodziły wieki, kiedy miafto 
od wojen jeft beśpieczne, i żadne go, 
jak przedtym, nieprzyjazne nieotacza- 
ją narody.. Jeśli йе więcey trochę ko- 
bietom dało fwobody,nie ciemięży ona 
małżonków, z któremi wrefzcie fpól- 
nie żyją, dalekoż bardziey obcych. 
Prawda, że na woynach jak naymniey 
zawad mieć należy, lecz gdy Пе z pola 
zeydzie, gdzież milfza i uczciwfza, j je- 
Sli nie na ukochanym łonie ochłoda? 
Nie przeczę temu, iż wiele z nich py- 
cha z łakomftwem uwiodła: ale czyliż 
między famemi urzędnikami mało jeft 
równym podległych namiętnościom? 4 
Przecię im w rządy prowincye podaje- 
my. Bywai to, że wielu znich do złe- 
go żenfki pobudza przykład: lecz nie 
wfzyfcy poczciwi którzy i żon nie ma- 
ją, Potrzeba dała pochop do przyjęcia 
Praw Oppiufza: zwolniono ich potym 
ścifłość, gdy inne okoliczności zafzły. 
Próżno włafną gnufność w.obce ftro- 
Jemy nażwifka: Żeńfkie przeftępftwa 
mężów {а winą: wfzakże niefłufzna 
rzecz jeft 418 kilku niebacznie powol- 
nych kobietom mężów, wfzyftkim od- 
bierąć naywiernieyfze W obojey fortu- 
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nie towarzyftwo. Niebeśpieczna przy- 
tym zoftawiać płeć niedołężną (woim 
chuciom а cudzey ponęcie: pod czuy- 
nym małżonka okiem częfto poprzy- 
fiężona wiara fzwank odnofi; 4 cóżby 
йе ftało, gdyby długa nakfztałt rozwo- 
du nieobecność w żupełne ją podała 
zapomnienie? Так zabiegaymy zbro: 
dniom w dalfzych krainach, żebyśiny 
im do miafta wftępu nie dawali. 


MOWA XXVI 
Czyli obrona Kremucyufza z zawiść 
obwinionego. 


N errzyjaciele moi,Prześwietny Se- 

nacie, nie mogąc mię z poftępków 
oczernić, fame ftowa do winy naciąga- 
ją: atoli z nich żadna nie pada zniewa* 
ga ani na Cezara, ani matkę jego, któ- 
rych prawo Majeftatu od wfzelkiey za 
fłania urazy. Za złe mi mają, żem 
Bruta z Kafsyufzem pochwalił; lubo 
żaden z tylu Pifarzów wyliczając ich 
dziela, bez chwały „nie wfpomniał: 
"Tytus Liwiufz, wymowy i rzetelności 
ów niepofpolicy przykład, tak wyfoko 
Pompeja wyniofł, że go Auguft Pom: 
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ptjańfkim nazwał, á przecię ztąd przy- 
jaźni ku niemu nie umnieyfzył. Tenże 
Scypiona, Afraniego, ba nawet Kaf- 
fyufza i Bruta zawfze zacnemi męża- 
mi, 4 nigdy fożrami i oycoboycami, jakie 
fie im teraz пагу Ка wkładają, nie zo- 
wie. Oba w pifmach Azyniego Pollio- 
na pięknie fłfyną.  Mefsala Korwin 
hetmanem [woim Kafsyufza chlubnie na- 
Zywał: atoli i Pollion i Korwin doftat- 
kami i honorami kwitnęli. Juliufz Ce- 
Zar z Cyceronem, który Katona pod 
niebo wynofił, pifmami бе tylko wza- 
jemnemi, jakby przed sądem, fpotykali. 
Lifty Antoniego, Bruta mowy, pełne 
fą oftrych potwarzy na Augufta. W 
Wierfzach Bibakuła i Katulla nieźmier- 
na moc zelżywych ufzczypek na Ce- 
Zarów: z tym wfzyftkim і Айси i 
Juliufz, znofząc cierpliwie urągowifka, 
W niepamięć je pufzczali, czy dla wro- 
dzonęy łakawości, czyli że tak roftro- 
Pność kazała: bo wzgarda wiąże gęby 
ofzczercem, dotkliwość fumnienie wy- 
daje, 


Nie wfpominam Greków, którym 
nie tylko wolność, lecz: i fwawola na- 
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wet w pifaniu bez kary uchodziła; a je- 
śli fie kto uraził, fłowami za Пома we- 
tował. Tym fwobodniey zaś pifać mo- 
gli o tych, których śmierć ze świata 
zebrawfzy, wfzelki do wdzięczności 
lub nienawiści odjęła pochop. Alboż 
to jaburzliwemi mowami gmin do wnę- 
trznych zapalam rozruchów,aby fię pod 
Kafsyufza i Bruta sztandary na Filip- 
fkie ściągał bojowifko ? alboż przed 
fześciodziefiąt lat ześli wodzowie owi, 
żyjąc w obrazach, których zwycięzka 
nawet nie zburzyła ręka, tak już ginąć 
mają, aby ich pamięci żadne naftępnym 
wiekom pioro nie podało?Sprawiedliwa 
potomność każdemu należyty przy- 
znawa zafzczyt: ani zeydzie na tych, 
którzy, jeśli niewinnego złość potłumi, 
równie mię z Kafsyufzem i Brutem 
wfpominać będą. 


MOWA ХХҮП. 
Tiberiufza z okazy oświadczonych 
mu pochlebnych honorow. 
(Tie tayno mi jeft, Prześwietny Se- 

nacie, jak wielu mi przyganiało; 
żem па to pozwolił miaftom Ату}, 60 


1; 4 je- 
га We- 
Аб mo- 
świata 
zności 
Alboż 
o wne- 
fię pod 
i Filip- 

przed 
ie OWi, 
cięzka 
2 ginąć 
ępnym 
iedliwa 
г przy- 
a tych, 
otłumi, 
Brutem 


zonych 
w. 


ny Se 
zanialo, 
2уі, 60 


A) ж Ф 257 
teraz Hifzpani otrzymać pragną. Prze- 
to mam wolą i z przefzłego milczenia 
przed wami fię fprawić, i co myślę w 
tey mierze uczynić napotym, przeło- 
żyć. Pierwfzym mi do tego powodem 
był Auguft,który i fobie i miaftu Rzym- 
ikiemu zbudować Kościoł w Pergamie 
pozwolił. Ja wfzyftkie fprawy i ffowa 
oycowfkie mając za prawidło, pofze: 
diem tym chętniey za pochwalonym 
jego przykładem, że z ufzanowaniem 
moim cześć razem wafza była złączo- 
na. Lecz jako raz przyjąć ofiarowany 
honor, rzecz jet godna wymówki; tak 
dopufzczać, ażeby wfzyftkie prowin- 
суе czyniły dla ludzi cześć bogom na- 
leżytą, byłoby nagannym hardości zna- 
iem; а wyrządzone Auguftowi hono- 
ry, dla powfzechnego bez braku ро- 
chlebftwa, ftraciłyby cenę przyzwoitą. 


Znam to do fiebie, Prześwietny Se- 
Пасіе, żem człowiek śmiertelny, i z 
ludzkich nie wyłączony Йабоѕсі. 
Świadczę Пе przed wami i przed całą 
Rotomnością, że dofyć mam па tym 
doftojeńftwie па którym ftoję: dofyć 
też nabędę Вауу, jeśli mię od Przod- 
R 
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ków nieodrodńym, na dobro wafze o- 
patrznym, w przeciwnościach ftate- 
cznym, żadną urazą, gdzie idzie o ca- 
łość Rzeczypofpolitey,nieftrwożonym 
naftępne ofądzą wieki. Te fą wipania- 
łe kościoły, te mifterne pofągi, które 
w fercach wafzych poftawione widzieć 
pragnę. Bo które póchlebna ręka z 
kamienia tyje, jeślije oftra potomność 


nienawiścią zaćmi, równą grobom., 


wzgardę odniofą. Prófzę więc naprzód 


bogów, aby mi do zgonu życia fpokoy- 
| 


ney, а do pojęcia praw tak fwoich, jako 
ludzkich zdolney myśli użyczyli: was 
zaś i fprzymierzeńców. nafzych, aby: 
ście imieniowi i fprawom moim, kie” 
dyźkolwiek biegu życia tego domierzę, 
miłym wfpomnieniem umierać nię da- 
wali. 


MOWA XXVIII. 


Terencyu/za obwinionego o przy [айй 
z Sejanem. 


Tak trzymam, Prześwietny Senacie, 
że w ninieyfzym ftanie moim, by” 
loby mi pożyteczniey zaprzeć йе WY” 
fiępku,niżeli fie do niego przyznawaó 
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jakikólwiek atoli los mię fpotka, wy- 
znawam jawnie, żem był Sejana przy- 
jacielem, żem przyjażni jego fzukał, i 
z pozyfkaney ciefzył Пе. Widziałem, 
jako mu z oycem oddane w rządy Pre- 
torfkie roty; widziałem, gdy razem i 
woyfkiem i miaftem władał; gdy powi- 
nowatych i krewnych jego honorami 
zdobiono: ktokolwiek fie tylko Ѕеја: 
nowi podobał,pewny był iafki i kredy- 
tu Cefarfkiego: а kogo on nie lubił, ten 
mufiał uftawiczney nienawiści i pogar- 
dzie ftać nacelu. -Nie wymieniam tu 
nikogo, lecz z włafnego życia niebe- 
śpieczeńftwem bronić będę wfzyftkich, 
którzy fię do oftatnich jego zamyfów 
bynaymniey nieprzyłożyli: Nie na u- 
trodzonego w Wulfynium Sejana,ale па 
cząftkę krwi Klaudyufzów i Julich, ж 
któremi fię złączył, lecz na twojego 
Cefarzu zięcia, twojego na urzędzie 
Konfulowfkim kolegę, twojego w rzą: 
dzeniu pańftwa towarzyfza wzgląd 
mieliśmy. Nie nafzarzecz,fądzić i do» 
ciekać, Кодо dla jakich przyczyn nad 
innych wywyżfzafz. Tobie famemu 

58 powierzył w ręce naywyżfzą wła- 
Rz 
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dzą; nam tylko zafzczyc pofłufzeńftwa 
zoftawił. Patrzaliśmy zaifte na to, co 
wfzyftkim w oczy wpadało,komuś nay- 
hoyniey honory i bogaćtwa fzafował: 
zkąd naywiękfzą pomoc, lub fzwanki 
odnieść możemy; i w ofobie Sejana 
tośmy wfzyftko upatrzyli. Wyśledzać 
fkryte rządzących zamyfły, fzperać w 
zachowanych jednemu tajemnicach , 
rozum 1 prawo broni, owfzem i dociec 
ich niepodobna. Nie patrz, Prześwie- 
tny Senacie, nato, jak Sejan zakoń- 
czył, lecz jakim był przez lat fzefna- 
ście: fchylaliśmy czoła Satryufzowi 1 
Pomponiemu, а zabrana znajomość 2 
wyzwoleńcami i odźwiernemi jego, za 
ofobliwfzy honor była poczytana. 
Lecz ażeby kto nie rzekł, że mowa 
moja źmierza do wfzyftkich bez braku 
przyjaciół Sejana; uczynić tu należy 
Sprawiedliwy podział: niechay odno- 
fzą zaftużoną karę, którzy бе z nim na 
zgubę Rzeczypofpolitey na życie рай- 
{кте fpiknęli, ale ci, którzy, równie Z 
tobą Cefarzu, przyjaźń mu oświadcza” 
li, wolni być powinni. 


ONS: 
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us nay- tych narodów należy przypujzezać [ii 

ilow; godnych i zafłużonych до ucze- | 
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i иёра urzędów. ү 

Sejana үү! 

ledzać IDrzodkowie moi, (z których nayda- ҮҮ 
erać w wnieyfzy Klauzus, rodem Sabiń- I 

icach , czyk , obywatelittwem i zalzczytem III 
dociec Patrycyufzów razem ozdobiony )fą mi 

„eświe” powodem, ażebym ich radą Rzeczpo- |! | 

zakoń- A fpolitą (prawował,zafzczepiając w niey I | 

fzefna- cokolwiek w ftarożytności mogło być ai | 

(zowi i naylepfzego. Wiem o tym, że Julowie 

ność Z z Alby Korunkanie z Kameryum,Por- 

ego, za | Cyufzowie z Tufkulum, a iż dawniey- 

ż„ytana. fze pomine czafy, inni z Etruryi, Lu- AIN 
mowa kaniii ze wfzyftkiey ziemi Wlofkiey IIR 

z braku do Senatu wezwani. Gdy бе potym ! 
należy Rzeczpofpolita ku Alpom pomkneła, 

y odno- nietylko fzczegulne ofoby, lecz całe | 
nim па kraje i narody z nafzym йе fpoiły i- pó | 

cie рай" mieniem. Nû ów czas trwały panował | 

уу пе 2 w domu pokoy, d przeciwko pogranie | 

iadcza* Cznym potężne mieliśmy fiły, gdy za- | | 


Padanie do równości praw przyjęci, | | 
gdy pod pozorem rozłożonych ро zie- 
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mnym okręgu pułków; przydawfzy im dze; 
| lud w Prowincyach naybitnieyfzy, odt: 
MIANA zwatlonemu Pańftwu należyty -dano Nie 
| zafiłek. Któż бе tego wftydzi, iż Bal- | Prat 
bowie z Hifzpanii, iż inni równie zacni złot 
mężowie z Gallii Narbońfkiey do nas żeli 
li prześli? Kwitnie ich dotąd plemie, a Wr: 
| miłością kutey oyczyznie nikomu z dzis 
| nas kroku nie cofnie. Cóż dało pochop Mie 
do zguby, waleczney zkąd inąd Spar- gmi 
cie i Atenom,jesli nie wzgardą i odrzut Lat 
zwyciężonych od praw fpołeczeńftwa POW 
narodów?Mędrfzy w tey mierzefadzca J 8'а 
ШЙ tey ftolicy Romulus, który nieprzyja- Prz; 
f cioły fwoje jednego dnia obywatelami będ 
| zrobić potrafił. Przychodniowie.u nas 

| panowali; wyzwoleńczym synom ро- A 
| ruczać magiftraty, nie nowy to, omyl- Кај 
| | nym zdaniem, wynalazek, lecz ftaro* | Ju I 
IN Żytny zwyczay. Aleśmy z Senonami ich 
wojowalialboż Wolfkowie z Ekwami M 
| nigdy przeciwko nafzym піерггуја: C 

| żoych nieftawili szeregów? Byliśmy 4 
[IM w niewoli u Gallów, lecz i Tufkom d4: y 
Hi lismy zakładników, izelżywe Зато!“ daw 
| | tów fochy fchylone karki nafze pamię” >> 
|| гаја. Atoli jeśli wfzyftkie na pamięć жы 
ас 
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dzey, jako z Gallami, nie (kończyła: 
odtąd ау. i wierny naftąpił pokoy, 
Niechay raczey zpojeni 2 namiściłłym 
praw, obyczajów i krewności węzłem, 
złoto i doftatki fwoje tu przenofzą, ni- 
żeli odftrychnieni u fiebie. je mają. 
Wfzyftko, Prześwietny Senacie, co fię 
0215 Кагут nazywa, było nowym. 
Mieliśmy па urzędach po szlachcie ftan 
gminny; po gminnym Latynów, po 
Latynach,wfzyftkich innych Włofkich 
powiatów miefzkańce. "Toż famo,o co 
gra teraz, z czafem zeftarzeje: А co 
przykładami ftarożytności popieramy; 
będzie przykladem dla potomnych. 


MOWA XXX. 


Кашга broniąca Jawnego zwycza- 
ju karania fug "wfzyftkich,góy Pana 
ich od jednego niefzczęście potkało. 


zęfto mi йе zdarzyło, Prześwietny 
Senacie, zafiadać w tym kole, kie- 
dy przeciwko uftanowieniom iprawom 
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dawnym, o nowe wyroki proźby za: 

chodziły: pozwalałem nanie, nie 2е- 
bym w: jtpił iż we м(2у ftkich fprawach 
baczni ey radziła ftarożytność, i że od- 
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miana zawfze rzeczy pogorfza: lecz | 


КР 
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| |! | żebym ze zbytniego do dawnych zwy- М 
JANI czajów. przywiązania, chluby próżney m 
ҮЧ fzukać nie zdawał fie. Nie zdało mi fig w 
przytym, tey odrobiny powagi Senatu е; 
częltym nadwerężać fporem, aby w w 
całości {wey zoftając, mogła йе kiedy, | о 
w główney oyczyzny potrzebie żu- | 1а 
pelna przydać. Widziemy jey teraz o- t 
czewiftą potrzebę, fłyfząc o zgonie rz 


Konfularnego męża, w domu włafnym Б 
|| niewolniczey ofiarę zdrady,którey 2а- d 
den nie zabiegł, żaden nie wyjawił, lu- } d 

bo jefzcze nie ftracił fwey mocy de- n 

| kret, na ukaranie wfzyftkiey czeladzi n 


| w podobnym razie ferowany. Patrzay- ti 

| cie па to przez (рагу. ' Lecz kogo od- ۷ 
ү tąd doftoy ność włafna od zguby um- n 

| knie, jeśli Prefektowi miafta (woja nie 2 
ҮҮ pomogła ? Kogo liczba fłużalców ube- u 

śpieczy,kiedy czteryfta ich Pedaniego f 

nie uratowało ? Komu domownicy ra- } 

| | tünek dądzą,którym fama bojaźń wier- п 
ności ku panom nie wraża? Pewnie, } 

тт jako fie #112 zmyślać nie wftydzi, 7% с 
| | krzywdy fwe [zukał zemfty morderca? i 
I jakby mu ałbo oycowfkie zbiory, albo l 
| dziedzicznego zabrano niewolnika? A í 


daymy to, iż pana fprawiedliwie zabił. 
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Chcemyż w tym fzperać przyczyn, 
co mędrfi uradzili? Lecz gdybyśmy fa- 
mi dziś ftanowić. mieli: kto temu da 
wiarę, aby fuga; odważywfzy йе Pana 
zabić, przed nikim fię z zuchwałym fło- 
wem, lub z pogrózką nie wydał?że nikt 
о jego zamyfłach niewiedział? nikt że- 
láza nie poftrzegł? Pewnie:przez war- 
ty niewidomy przefzedł, pokoy otwo- 
rzył, światło przyniofł, mord wykonał, 
bez wiedzy wfzyftkich? Ма (we zbro- 
dnia poprzednicze znaki. Jeśli je fu- 
dzy wydają, możemy sami jedni żyć 
między wielą, beśpieczni między fu- 
miennemi; а przynaymniey, jeśli ginąć 
trzeba, nie bez zemfty z rąk niegodzi- 
wych umierać.  Nieufali Przodkowie 
nafi niewolniczym duchom, choćby fię 
z niemi w jednym kraju, i pod jednym 
urodziwfzy dachem, od pieluch pań- 
fkiey doznawałi miłości. Cóż dopiero, 


kiedy бе po domach nafzych niezliczo- 


na przewija,różnych narodów iobrząd- 
ków, różney albo żadney wiary tzela- 
dna gawiedź? niepodobna tey chałaftry 
inaczey, tylko grozą pawściągnąć. 
Lecz niewinni poging. Тос i po woy- 
fkach, kiedy Пе gnuśne żołnierftwo ki- 


266 “э № ©» 


jem dziefiątkuje, częfto i mężnego kij | tak 


Hb lofem dolata. Zakrawa zawfze coś z ato 
ү nieprawości każdy furowy przykład, nie 


który jednak 2а fz ulną krzywdę, me 


powfzechnym nadgradza pożytkiem. nic 
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Seneki do Nerona przeciw [иот ch 
| potwarcom. pr 
се| 
| (ehy rok temu bieży, Cezar, to 
|\ jakom do ufług twych przydany; | dh 
оту jak panujefz. . W przeciągu lat |, ре 
и" tych takeś mię honorami i doftatkami | È 
| zbogacił, iż nie do zupełności fzczęścia = 
mego nie zoftaje, prócz rozumnego u- gr 
! Żytku. Przywiodę tu znakomite przy- wi 
| kłady; i twoję raczey, niżeli moję for- 99 
| д dą { д ASTA 
||! tunę. Pradziad twóy Auguft pozwolił je 
| Agryppie fchronić fie, do Mityleny. | di 
Mecenafowi w famym mieście żyć w 
y ў 
od!ludności dopuścił: z których pier- 
| wfzy wojen towarzyfz, drugi w Rzy- da 
| mie rozlicznemi ftargany trudami, oba ja 
HANI wielkie wprawdzie, lecz wylokim za- р‹ 
| ү! fługom równe nadgrody odnieśli.» Ile | 2: 
| do mnie; jedynym (zczodrobliwości | te 
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tak rzekę, z naukami kącik, któremu 
atoli blafk niepofpolity i nayfzlachet- 
nieyfzą zapłate, powierzony ftarania 
memu wiek twóy młodociany przy- 
пой. Ozdobiłeś mię, Panie, tylą lafka- 
mi, wylałeś tyle fkarbów; 'że częfto- ji 
kroć f»nemu mi z fobąrozważać przy- 
chodzi. Jaż ta, w głębokiey kędyś 
prowincyi urodzony, w póczcie nay- 
celnieyfzych jaśnieję rodaków? także 
to nowość moja między nayfzlachet- 
niey(zemi, a ftarożytnych zafzczytów 
pełnemi domami zakwitła? gdzież йе 
zadział ów па drobnym przeftający u- 
шуй? teraz tak kofztowne zakłada o- 
grody; tak chlubne po przedmieyfkich 
wiofkach waży kroki;z tak obfzernych 
włości zebrane dochody па lichwy da- 
je. Jedna mi tylko zoftała obrona, żem 
dobroczynności twojey ulegać mufiał. 


Aleśmy już oba dopełnili miary: ty 
dając, ile pan przyjacielowi dać może; 
ja brórąc, ile przyjaciel od pana wziąć 


otrafi. Refzta mi niechętnych pomna- 
c" J p 


2а: со lubo, jako wfzyftkie inne śmier- 


telne rzeczy, niżey jeft wielkości two- 
jey,jednak mię ciężarem obarcza. Uwolñ 
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mię ой łafk dalfzych. Јако Żołnierz | da 

bojem, pielgrzym wędrowką uznojony | go 

o folgę profi; tak w tey życia podróży, ob 

zdarty już wiekiem, a naylichfzym na- w; 

MAJ wet pracom nierówny ftarzec,„nie mo- za 

| gac włafnym podołać doftatkom, ratun- mi 

ku pragnę. Odday je pod Гргата: (wym mı 

Prokuratorom,przyimując między wła- by 

fne. Nie podam fiebie w ubóftwo; lecz fz 

oddaliwfzy blafk fortuny, urokliwym ść 

zazdrości podległy aczom, ile mi od сі 

| wieyfkich zabaw czafu zeydzie, nau- tw 

| kom poświęcę. Mafz, Panie, zdolne fi- ) we 

ły,i Tron tyloletnim ukrzepiony pano- wi 

waniem:nam ftarym przyjaciołom.czas рг: 

| o fpoczynku myślić. Pomnoży i to nie ją 

lada twą fławę, żeś tych wyfoko dźwi- w! 

ү} gnął,którzyby і w mierności żyć umieli W 
[| 
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Czyli odpowiedź Nerona Senece im 
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dach, lecz w takim będąc wieku, które- 
go powagą wfzyftko mógł utrzymać: 
obu jednak z danych od fiebie łafk nie 
wyzuł. Woyną а życia odwagą па nig 
zafłużyli: w tych albowiem Auguft 
młodfze przepędził lata. Wfzakże i 
mnie, gdybym woynę toczył,wiem iź- 
by ná twojey fzabli iramieniu nie ze- 
fzio. W innych zrofłemu okoliczno- 
ściach,rady, nauki i przeftrogi nauczy- 
cielfkie były potrzebnieyfze. Pamięć 
twych zafług, równy z życiem moim 
weźmie chyba koniec. W fi, dochody, 
wfpaniałe gmachy,które mafz odemnie, 
przypadkom Їз podległe: а lubo йе 20а: 
ją przechodzić miarę,więcey ich nieró- 
wnie mieli, mniey od ciebie zafłużeni. 
Wftyd mi wyliczać bogatfzych wy- 
zwolęńców: zkąd niejaka na mnie fpły- 
wa niefława, że pierwfzy w fercu mo“ 
im, jefzcześ ich majątkiem nie wyści- 
gnai. 


Mafz jefzce wiek i fity zdolne do u- 
trzymańia- i użycia nabytków twoich: 
pierwiaftki to panowania mego i talk 
świadczonych: chyba fiebie niżey Wi- 
tella potrzykroć Konfula, а mnie Klay- 
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dyufza kładniefz: albo mniemafz, że 
ile Woluzego ręka długą zebrała o- 
fzczędnością, tyle'mą hoyność tobie 
uczynić nie zdoła? Rządziłeś ślifkim 
młodości mey, jeśli w czym wykracza- 
ła, wiekiem; teraz nabytą naukami twe- 
mi zdolńość,coraz bardziey radą ukrze- 
piay. Nie będziefz z tąd ani mędrfzym, 
jeśli pienią dze oddafz; ani Грокоупіеу- 
fżym, jeśli mię porzicifz:lecz mię tym 
nieflawy z łakomftwa i okrucieńftwa 
nabawifz. A choćby cię,niewiem jako, 
świat z pomiarkowania wynofił, nie“ 
wielka, mym zdaniem, mądrości chlu- 
ba, z cudzey obelgi zalety fzukać. 


MOWA XXXIII. 


Peta Frazea w którey otwiera fwe 
zdanie o władz: zy Urzędn ikow. 


VA doświądczenia to тату, Prze- 

< świetny Senacie, iż uczciwe oby- 
czaje i dobre uftawy, ze złych fpraw 
rodzić Пе zwykły. Takłakomftwo Pa- 
tronów prawu Cyncyufza, ambicya 
Kandydatów uftawie Augufta, zdzier- 
ftwo Urzędników poftanowieniom Kal- 
purniego dały pochop: albowiem wina 
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poprzedza ukaraqie;û poprawa >а grze- 
chem idzie. Zkąd i nam przedfięwziąć 
należy godną wiary i ftatku Rzymfkie- 
go radę,przeciwko піейусһапеу owey 
przemoóżców prowincyalnych dumie, 
abyśmy mie ubliżając beśpieczeńftwu 
towarzy(zów,oddalili od nich to mnie- 
manie, iż' o nas kto inny, nie my fami 
fądzić powinniśmy. 

Bywało to przed laty, że na zwie- 
dzenie. prowincyi, nie famych tylko 
Konfulów i Pretorów, lecz i prywat- 
nych ludzi pofyłano, ażeby donieśli,co 
у fzczegulności o każdym rozumieli. 
Lękały fię narody każdego Rzymiani- 
na. Teraz йе КІапіату i pochlebujemy 
obcym: 4 lada na czyje z nich fkinie- 
nie, jako dziękczynienia, tak częściey 
jefzcze żałoba fię uchwala. Niech fię 
zoftanie przy nich, owfzem i potwier- 
dzi, takowa mocy nad zwierzchnością 
chełpliwość; lecz kłamliwe а wymu- 
fzone pochwały, równie jako złość i o- 
krucieńftwo zawściągnąć należy. Czę- 
fto fie frożey wykracza przez względy, 
niżeli przez urazę: owfzem niektóre 
cnoty nienawiść niofą, zacięta fura; 
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| wość,nieprzełamany żadnym faworem lin( 
JAN | итуй. Zkąd pierwiaftki magiftratur nieg 
|| | nafzych lepiey ftynęły; koniec faluje; czy 
| kiedy Пе nawzór Kandydatów ubiega- mie 
my o głofy: co gdyby бе zniofło,fpra- wie 

wiedliwfzy by zailte, i dzielnieyfzy w Alb 

HN prowincyach rząd naftąpił. Bo jako bo- leb; 
ү jaźnią uftanowionych na zdzierców Ка her 
| Zini łakomftwo ukrocone, tak zakazem Tu 
dziękczynieniów ambicya бе ufkromi. ftar 

imi 


| MOWA XXXIV. aby 
Kapitona Kofuciana ofkarżająca | “А! 


| | Trazee. Kal 
ji ted: 
| A мв niegdyś o Cefarze Dyktatorze, W; 
| z Katonem, tak teraz o tobie Nero- zofi 


nie 2 Trazeą chciwe rofterków gada 
JE miafto. Ma fwoich naśladowców, albo 
| raczey żbirów, którzy nieśmiejąc je- 
fzcze zdaniami uporu wytrącać, za ро- 

ftawą jego i czołem idą,dzicy ipofępni, 

|| jakby ci rozpuftę wyrzucali. On sam С 
І mało dba о twe życie; lekce waży twe A 
MH nauki; (zydzi z pomyślności;a kto wie, An 
jeśli бе ze fmutków i bolu nie ciefzy? braj 
Тего to umyflu Косек, że Poppei za { 126 
boginią nie zna;na dzieje Augutta i Ји“ 
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liufza przyfięgać nie chce. апіс u 
niego religia,za nic prawa. Ciekawiey 
czytają fię po prowincyach Dyaryufze 
mieyfkie, jedynie dla tego, aby fie do- 
Wiedzieć, czego Trazea nie uczynił. 
Albo go więc naśladować, jeśli chwa- 
lebniey czyni,albo burzliwym duchom 
herfzta i głowę odebrać. Та to sekta 
Tuberonów i Fawoniufzów nienawifne 
ftarożytney nawet Rzeczypofpolitey 
imiona urodziła, Wynofzą wolność, 
aby panowanie zgubili: jeśli je zgubią, 
na fame wolność targną йе. Darmoś 
Kafsyufza oddalił, jeśli przy fiłach i po- 
tędze naśladowce Brutów zoftawiafz. 
W'refzcie піс fam nie ftanow o Trazei: 
zoftaw nam i Senatowi rozfądek. 


MOW A XXXV. 
Galby Cefarza, przymując Pifona za 
Syna przy /pofobionego. 

(О їуъут сіе, jako ludziom prywa: 


tnym zwyczayna, w obecności 

Arcy kapłanów, według przepifu praw 

brał 24 syna, był by to i dla mnie za- 

lzczyt łączyć fie z potemkiem wielkie- 
S 
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go Pompeja i Marka Kraffa,i dla ciebie 
аза widzieć krwitwojey zacność no- 
wemi Sulpicych i Lutacych ozdobami 
pomnożoną. Teraz, gdy mię jedno- 
myślna bogów iludzi zgoda na pańiftwo 
weżwała, powodem mi fą zacne przy- 
mioty twoje i miłość oyczyzny,abym 
ci woyną nabyte Berło, о które Przod- 
kowie nafi mieczem fię dobijali, w po- 
koju ofiarował. Uczynił tak niegdyś 
Auguft, kiedy naprzód Marcella sie- 
ftrzeńca swego,potym zięcia Agryppę 
daley wnuków , nakoniec Tyberyufza 
pafierba û boku (wego pofadziłl. Lecz 
Auguft w domu włafnym naftępcy fzu- 
kał; ja w Rzeczypofpolitey: nie że po” 
winowatych iwoyny towarzyfzow nie 
mam: lecz, że i (am ambicyą panowa” 
nia nie wziąłem, i rozfądku mego do- 
wodem mieć pragnę,że o włafney krwi 
zapomniawfzy, wtwojey. nawet wybo- 
ru fzukam. Mafz brata, równego W 
szlachetności, ftarfzego w leciech, g0: 
dnego tey fortuny,gdybyś naden zdol- 
nieyfzym nie był. Dotykafz wieku» 
który młodzieńczey buy ności zapędy 
ztępił: luboś tak żył, że patrząc poza 
nie mafz w czym wymówek fzukać: 
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Sameś tylko dctąd niechętney doli 
przygody znofił. Pomyślne lofy o- 
fwzeyfzym bodźcem kofztują umy- 
Поу: bo nędza hartuje ferca, fzczęście 
je pfuje. Nie wątpię о tym,że ftatecznie 
wiary, wolności, przyjaźni, owych to 
nayfzacownieyfzych ludzkiego przy- 
rodzenia upominkow dochować ze- 
chcefz; lecz je nikczemńość obca nad- 
werężyć może. W kradnie Пе pochleb- 
Куо, nayfzkodliwfza czyftych chęci 
zaraza, dla.włafnych połowu zyfkow. 
Oto my teraz z fobą jak naypoufaley 
mówim; drudzy podobno chętniey z 
nafzym fzczęściem, niżeli z nami ob- 
сија. Trudno zaifte nader zdrowe mo- 
carzom podawać rady: pochlebiać ka- 
Żdy beśpiecznie może. 


Gdyby fię ten nieżmierny pańftwa 
ogrom fam przez fię mógł dzierżeć i 
dźwigać beż rządzcy, godzien byłem, 
by fię ode mnie Rzeczpofpolita poczy- 
nała. Lecz oddawnych lat do tey po- 
trzeby przyfzły rzeczy, że ani ma fta- 
rosé lepfzym oyczyznę obdarzyć zdo- 

5a 
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ła upominkiem пай zdolnego naftępcę; 
ani młodość twoja nad dobre oney fpra- 
wowanie. Pod Тубегуш ет, Kaligulą 
i Klaudyufzem, byliśmy dziedzićtwem 
jednego niejako domu:będzie to zamiaft 
wolności, że nas obierać poczęto. A 
po wygafłey Juliufzow z Klaudyufza- 
mi familii, ra lepfzego zawfze przy- 
fpofobienie trafi. Albowiem rodzić fię 
i pochodzić z Xiążąt trafunek to fzcze- 
ry, i nadkrew więcey zalety nie ma: 
przyfpofobieniem zupełny rozfądek 
włada,a w obraniu głos publiczny w [Ка- 
zuje. Niech ftanie przed oczy Nero 
długim Cefarzów szeregiem nadęty., 
którego ani Windex z bezorężną pro- 
wincyą, ani ja z jednym pułkiem, lecz 
włafne okrucieńftwo i niewfydy z o- 
fiodłanego oyczyzny ftrąciły karku: 
pierwfzy to przykład fkazanego na 
śmierć od fwoich Pana. Nas lubo fza- 
bla z wybraniem wyniofła, nie ochroni 
jednak od zazdrości fława. Wfzakże 
nie trwoż fię ztąd, że w tym powfze- 
chnym świata zaburzeniu, dwa pułki 
jefzcze nie ucichły. Anim ja trafił na 
fpokoyne rzeczy; tufzę atoli fobie, że 
ulłyfzawfzy lud o twym przyfpofobie- 


mw 
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niu, przeftanie mię nazywać ftarcem, 
co mi dotąd jedynie zarzuca, Zbro- 
dniowie będą zawfze Nerona żałować: 
my fię ftaraymy, aby go i poczciwi nie 
żałowali. Dłuż(zego napomnienia czas 
dawać niepozwala; wfzyftko fię rozu- 
mnie fpełniło, jeślim cię dobrze obrał. 
Nayzbawiennieyfzym i naykrótfzym 
rozeznania dobrych od złych chęci 
prawidłem, jeft uważać nato, cobyś 
fam rad widział w panującym, a czego- 
byś niechciał. Nie tym Пе albowiem 
trybem Rzym rządzi jak inne pańftwa, 
gdzie jedni koniecznie 1123, drudzy 
panują: lecz będziefz władał takim na- 
rodem, który ani zbytniey fwobody, 
ani całey niewoli znieść nie umie. 


MOWA XXXVI. 


Pifona przeciw Othonowi na. Tron 
kafzącemu fig L , powftającemiu na 
Galbe do woyjka. 


Nzóty dzień'temu, towarzyfze, jako 
> nie znając przyfzłości, i jeśli imie- 
nią tego pragnąć, czyli Пе go lękać na- 
leżało, Cezarem jeftem nazwany.Loly 
moje i Rzeczypofpolitey fą w rękach 
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wafzych. Nie dbam o fiebie, którym i 


dawniey fmutne przygody znofić u- и 

miał, і ftańąwfzy па ftopniu obecnego dni 

| fzczęścia, znam dobrze, jak jeft nie u- бы 
fny. Оуса, Senatu, i całego pańftwa Ga 

Żałuję doli, jeśli nam dzifia albo ginąć Hi 

ү! trzeba, albo, co równie fzlachetnym Rz 
| fercom bolefno, drugich gubić. Mieli- та 
śmy ofłodę blifko przefzłego rozruchu, й 

że бе bez krwi rozlania w mieście i Оа 

krom niezgody Berło przeniofio. Zda- wk 

wała Пе roftropność ubeśpieczyć przy- REM 

ҮҮ fpofobieniem, aby ipo Galbie woyna do: 
| ' mieyfca nie miała. | nie 
| Nie fzukam tu chluby, ani z rodowi- z 
tości, ani zobyczajow: nie trzeba cnot ko 

Ин rozpowiadać w porównaniu z Otho- 11 
ү! nem, Wyftępki, zktórych Пе jedynie 0 
chélpi, zgubiły oyczyznę w ten czas kla 

nawet, kiedy był przyjacielem Cefar- Ка 

| Піт. Pewnie on poftacją, chodem і | ać 

| niewieścim ubiorem panftwo zafłużył? Ж И 
lui Myla бе, których rofpufta, wolnością Ni 
iji pofzyta zmy fami mami.Umie trwonić, ү 
i nie trafi dawać. Niewltydy, debofze, b 


niewieście cechy, myśl mu teraz zafia- ) 
dły: te nadgrodą być mniema Cefar- 
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fkiego doftojeńftwa, których użytek 1 
rofkofz przy nim, hańba przy wfzyft- 
kich. Zaden albowiem nabytey zbro- 
dnią władzy poczciwie nieużył. Zgoda 
powfzechna rodu ludzkiego Galbę,mnie 
Galba za wafzym zezwoleniem wy- 
niofł. Jeśli Rzeczpofpolita, Senat i lud 
Rzymfkipłonne fa imiona;wafza rzecz, 
towarzyfze, zgorlzeniu zabieżeć, aby 
wam złoczyńcy Imperatora nie dawali, 
Od innych pułkow podniefione przeci- 
wko wodzom (wym rokofze fły(zane 
nieraz: wafza wierność i fawa Кату 
dotąd niezna: sam Nero was opuścił, 
nie wy Neroną. Godziważ to, aby 
mniey trzydzieftu zbiegow i zmienni- 
kow,którym wybierać fobie Setnikow 
i Trybunow żaden by niedał, Impera- 
tora nazriaczali 2 Chwalicie ten przy- 
kład? i dopufzczając w fpołek wyftep- 
Ко wkraczacie? Zarazi to zuchwalftwo 
prowincye: my fkutkow zbrodni, wy 
niefzczęściow wojennych doznacie. 
Nie więkfzą fig fummą rozboy pana, 
niż ocalenie jego przy niewinności o- 
płaca: równy was upominek od nas 24 
wiarę, jak od innych za fzkaradę czeka. 


MOWA ХХХҮП. 


О опа, zachęcająca Zolnierzy, aby 
fie ftrony jego nie odfigpnie trzymali. dı 


| Jowiedzieć nie mogę, towarzyfze,w * 
| jakim tu ftanie do was przychodzę. ai 
ҮП Trudno fie nazywać prywatnymi, będąc ы 
И od was Cefarzem wykrzykniony; tru- 
| dno Cefarzem, kiedy kto inny panuje. ] 
Samo wafze imie niepewne, poki fię R 
wątpliwość nie zniefie, jeśli Imperatora i 
w obozie, czyli nieprzyjaciela. macie. BoA 
JIA Słyfzycie glofy о zemftę na mnie, o 8 
zgubę wafzę wołające?rzecz jeft jawna, | \ 
| że albo ginąć,albo ocaleć razem mufie- | + 
| my Jak łafkawie Galba z nami бе obey- d 
dzie,jużto podobno ukazał, kiedy bez ża- 4 
ШИ dney namowy tyletyfięcy niewinnych i 
Ш żołnierzow pomordował Drętwieje fer- с 
ce,ilekroć na pamięć przydzie wjazd ów М 
| jego okrutny, i to jedyne Galby zwy- ү 
cięftwo,kiedy w oczach miafta,których 
| wziął na fłowo, poddających fię dzie- | 
I fiątkować kazał. Z tak piękną wrożką ї 
I do miaita wjachawizy, jakimże chwa- 2 
Н! lebnym czynem pierwiaftki panowania | © 
wiławił , jeśli nie zabiciem Obułtrona ® u 
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panii, Beta Chilona w Gallii, F'onteja 
Kapitona w Niemczech, Klaudyufzą 

Takra w Afryce, Cyngoniufza w po- 
dróży, Turpiliana w mieście, Nimfidyu- 
fza w obozie? Któraż prowincya,któ- 
ry oboz krwią haniebnie nie fpulfkany, 
albo, jak on udaje, w kluby porządku 
nie wzięty? Co inni zbrodnią, to on 
poprawą zowie; kiedy fałfzywemi i- 
mionami, okrucieńftwo ryzą, łakom- 
ftwo ofzczędnością, męczarnie i obelgi 
wafze karnością barwi. Siedm dopiero 
miefięcy, jak Nerona nie mafz, а juź 
więcey nafzarpał Icel, niżeli Polikleci, 
Watynowie, Heliufzowie i Halotowie 
wydarli. · Nietakby śmiało i łakomie 
drapał Winiufz, gdyby fam panował: 
teraz i ciśnie nas jako włafne fłużalftwo, 
ilży jak obce. Jeden dom jego wyftar- 
czyć może upominkom,których nigdy 
nie widać Киски, a pełno zawfze wy- 
mówek. 


Więc ażeby wfzelką w przyfzłych 
nawet czafach nadzieję odjął, rufzył 
z wygnania takiego naftępcę,w którym 
okrucieńftwa i łakomftwa (wego żywy 
upatrzył wizerunek. Widzieliście, to- 
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warzjfze, jako fame nieba,zafępiwfzy 
fię niezwykłą burzą nie miłemu przy- 
fpofobieniu żle wrożyły. Tego jeft 
zdania Senati lud Rzym(fki. Ná walze 
męftwo zapatrują fię wfzyfcy, u któ- 
rych wfzelki cnota i uczciwość znay* 
duje zafzczyt, bez których i naylepiza 
fprawa fłabieć mufi. Nie narażam was 
na bitwy i ftofy niebeśpieczne:moc ca- 
łego woyfka przy nas. Jedna tylko 
przy Galbie rota, trzyma go bardziey 
w oblężeniu, niżeli broni. Та gdy na 
was fpóyrzy, gdy hafło moje ullyfzy, 
oto fię tylko ubijać będzie, ktomi z 
niey więkfzą życzliwość okaże. Nie 
ma mieyfca zwłoka w tym przedfię- 
wzięciu, które wtenczas tylko dank 
odbieraó może, kiedy Пе ziści. 


MOWA XXXVIII 


Othona до Senatu z okazyi buntu 
wznieconego, który acz nie był prze- 
ciw niemu, nagania go jednak. 


| cd ten dò was, towarzyfze, 

nie żebym ferca wafze do miłości 
mojey zagrzewał, albo waleczne umy- 
By do rycerikiey prowadzi! cnoty; bo 
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to oboje па wyfokim w was widzę fto- 
pniu: ale raczey z proźbą, abyście i 
przychylności tey ku mnie, i męftwu 
wafzemu miarę dać chcieli. Początkiem 
świeżego rozruchu, nie gniew, niechci- 
wość jakowaś, które tylu woyfkom do 
niezgod były powodem, owfzem ani 
wftręty lub bojaźń niebeśpieczeńftwa, 
lecz zbytnia miłość wafza, żwawiey 
niżeli roftropniey oświadczona. Albo- 
wiem częfto i z uczciwych przyczyn, 
jeśli rozfądek odbieży, złe (Боскі idą. 


, Rufzamy na woynę: alboż to wfzyft- 


kich pofłow jawnie fłuchać, wfzyftkie 
rady w obeeności wfzyftkich odprae 
wiać, ftan rzeczy, i pośpiech w okoli- 
cznościach dozwala? Wiele wiedzieć, 
wiele niewiedzieć żołnierzom należy. 
Tak fię ma wodzow powaga, tak woy- 
{Кога karność, że fie wiele famym tyl- 
ko Setnikom i Frybunom powierzać 
może. Jeśli fię godzi każdemu o dane 
rozkazy badać, co po żwierzchności, 
gdzie pofłufzeńftwa nie malz? Godzi- 


‚ Waż to, rzucać йе do broni w noc głu- 


cha ? za powodem kilku opiłych nie- 
Cnotow (bo nie trzymam, aby w tym 
halaie wfzyfcy pofzaleli) Setnikow 1 
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Trybuna krwią ręce pofoczyć? do Im: 
peratora namiotu gwałtem Пе wdzierać? 


Z.goda, żeście to dla mnie uczynili: 


lecz w rozbiegu, ciemnotach,a powlze: 


chnym rzeczy zamiefzaniu,zdaczyć fig 
okoliczność przeciwko mnie samemiu 
mogła. Gdyby Witellinfzowi i jego 
pacholftwu dano obierać,pewnieby nam 
innych życzyli umyfłow? pewnieby 
kłótni i niezgod nie żądali,aby żołnierz 
Setnika, Setnik Trybuna nie fłuchał, 


aby zmiefzana z piechotą jazda na wz% у 


jemną nie leciała zgubę?  Pofiufzeń: 
ftwem, towarzyfze, raczey niżeli Het: | 
manfkiey woli roztrząfaniem, woyfko* 
wa fie karność dźwiga. Ten ті nay W4 
lecznieyfzy w potrzebie żołnierz, 00 
przednią nayfkromnieyfzy. Serce 4 
fzabla, wafze to dzieło: do mnie гада! | 
męftwa wafzego kierowanie należy:nie 
wielu zgrzefzyło, dway karę odniofą: 
Refzta niech wytrze 2. pamięci пос owę 
nayplugawfzą: a zelżywych przeciwko 
Senatowi głofow niech żadne odtąd 
woyfko nie fłyfzy. Głowę świata, Z4 
fzczyt i ozdobę wfzyftkich prowincy! 
kaźniami znieważać, sami ci, których 
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do Im’ | Witelliufz nayfrożey па nas burzy, 
zierać? | Niemcy, nie śmieją. Wy młodź praw- Hip 


dziwie Rzymfka, wy Włofcy wycho- 


zynili Wwańcy, możecież pragnąć krwi i roz- | 
озу Ze: boju tego ftanu, którego blafkiem i ү | 
zyć fię chwałą, podłość nikczemną Witellia- ҮЙҮҮ 
11610 | now przerażamy.Opanował W itteliufz о! | 
i jego | niektóre narody, zebrał drużynę do I 
y па | woyfka nieco podubna:przy nas Senat. MI 
rnieby Ztąd idzie, że z nami Rzeczpofpolita, | 
łnierz | znim zdraycy jey ftanęli. Pewnie to WE 
(иса, naypięknieyfze miafto, zdomów tylko [ii | 
û w724: } i dachów, а ftosów kamieni ftoi? nieme | I 
ufzeń: | te 4 nietchnące gmachy, jak zepfuć,tak | 
[i Het: Naprawić równie można: wieczność | 
Jy fko+ pańftwa, pokoy narodow, moje i wafze | 
ay W4 | zdrowie całością Пе Senatu dźwiga. 
'z, 60 | Теп {ап przeważny, od oyca i sadzcy | 
тсе 8 |  miąfta tego fzczęśliwie poftanowiony, | 
rada! | od pierwfzych Królów aż do nas nie- 
y:nie przerwanie trwający , zoftawmy po- | 
п1ої@ tomkom, jakośmy go od przodków | 
cowę | wzięli. Albowiem јако Пе z was Se- | 
ciwko | natorowie, tak z Senatorów KXiążęta 
odtąd | "rodzą. 
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MOWA XXXIX. 


Othona oświadczająca woyjku, że nie 
chce prz гед rozlew krwi Obywatelów 
nd lronie fig utr zymywać. 


|. en umyfł, to meftwo walze, żołnie- 
"+ rze, narażać na dalfze przygody, 
byłoby zbyteczną nader życie moje 


'Odważać ceną lm więcey okazujecie 


nadziei, gdybym żyć pragnął, tym рі 
knieyfza umrzeć mi będzie. Dobrześ” 
my fie wzajem z fortuną poznali: nie 
liczcie czafow: trudniey jeft zachować 
miarę w [zczęściu,które nam rychło ma 
zrąk ulecieć. Domowy rozruch od 
W iteliufza wziął początek: on był po“ 
wodem,żeśmy fie o Berło wzięli do bro” 
пі: ja Dede przykładem, żeśmy jey га? 
tylko dobyli. Niech ztąd potomność O* 
thona fądzi. Niech fię Witeliufz ciefzy 
z brata,z małżonki, z potomftwa: ja ání 
zemfty,ani z niey pociechy żądam. Inn! 
przede mną dłużey trzymali pańftwo; 
Żaden go mężniey niezaftawił. Mamli 
zezwolić na to, aby tyle wyborney 
młodzi Rzymfkiey, tyle woyfk wybot- 
nych ginąc, znowu Rzeczpofpolitą 0° 
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fierociało?Poniofę do grobu życzliwość 
wafzę, jakbyście za mię polegli: lecz 
bądźcie żywi: áni fzukaymy zwłok 
dalfzych, ja w ocaleniu wafzym, wy w 
poftanowieniu moim.  Rozwodzić йе 
długo o śmierci, znak to gnufności: 
niech będzie naygłównieyfzym dowo- 
dem, jak mi umrzeć miło, że fię na ni- 
kogo nie zale. Но ten Пе tylko na bogi 
i ludzie агу, kto życia pragnie. 


MOWA XL. 


Muciana zagrzewająca Wefpazyana 
до касета z Tronu Witelliujza. 


Kiv ktokolwiek па wielkich Пе 

zamyfłow pufzcza zawody, ofza- 
cować powinien, czy przedfięwzięciu 
jego, Rzeczypofpolitey pożytek, jemu 
fiawę przyniefie; lub jeśli łacne w do- 
kazaniu, albo przynaymniey nie trudne 
nader będzie. Znać przytym należy: 
radzącdego, jeśli jako porady, tak піебе 
Śpieczeńftwa chce być ucześnikiem; а 
jeśli fortuna zamy fom pofłuży, dla ko- 
go jey pragnie. Ja wzywam cię do Ber- 
ła, Wefpazyanie, upatrując w nim tak 
dobro oyczyzny, jak twoję włalną or 
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zdobę. Ро bogach, w ręku twoich ta 
doftoyność złożona. Nie bóy бе cienia 

awet. pochlebftwa: że Witelliufza 
mieyfce zaftąpi(z, bliżey to zniewagi, 
niżeli fławy chodzi. Nie przeciwko 
wielkiego. Augufta przezornym my- 
ślom, ani oftróżney Tyberyufza ftaro- 
ści, owfzem ani przeciwko Kaja, ani 
Klaudyufza i Nerona ugrantowanemu 
dlugim panowaniem domowi powftaje- 
my: uftąpiłeś nawet (zlachet. *ci Gal- 
by. Martwieć dałey, a Rzeczp. (politą 
w oftatnim zelżeniu i zgubie zofiawo* 
wać, byłoby to oftatnią gnufnością i le- 
tai giem,choćbyś nawet w niewoli two- 
jey, ile zniewagi, tyle beśpieczeńftwa 
znaydował, Przefzły już, i dobrze za- 
biegły czafy owe, kiedyś mógł lepfze’ 
go lofudla oyczyzny żądać:trzeba jey 
fzczęścia w twym włafnym panowaniu 
fzukać. Czyliż pofzedł w niepamięć 
zamordowany Karbulo, zacnieyfzego 
wprawdzie, niżeli my, urodzenia? lecz 
i Nero fzlachetnością rodu W itelliufza 
przefzedł. Dofyć jeft fzlachetnym, ko- 
go йе boją. Ze woyfko może fobie u“ 
tworzyć Imperatora, dowodem jet Wi- 
telliufz, bez żadnych woyfkowych fto- 
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pniow, bez żadney w źołnierze fławy, 
famą Galby nienawiścią wyniefiony; 4 
fam tak bezecny, że Othona, nie dziel: 
nością hetmańfką, nie woyfka potegą, 
lecz porywczością włafney rozpaczy 
zwyciężonego, wielkim już bohatyrem 
iżądanym uczynił, Teraz rozprafzą 
pułki, odziera z oręża roty, rzuca co- 
dziennie nowe rozruchów nafiona; å 
cokolwiek jefzcze męftwa,i wojennych 
zoftało duchow,za przykładem fwoim, 
piatyką i debofzami tłumi. Mafz w Sy- 
ryi,Egipcie i Judzkiey ziemi nietknię- 
tych dziewięć pułkow, lud bojem wy- 
ćwiczony, i obcych wojen zwyciężcę: 
mafz floty, kwiat ludzi pofiłkowych, 
wiernych Królów, á nadewfzyftka 
włafne doświadczenie. 


Sobie nic nie przypifzę, tylko, že- 
byś mię po Walenfie i Cecynie w rzę- 
dzie nie kładł. Nie gard Maucyanem, 
Prac towarzyfzem, w którym fpolnika 
tronu nie doznafz;godzieneś być prze- 
demną,tak jako ja przed Witelliufzem. 
Nofifz imie tryumfalnym ozdobne ho- 
norem; mafz dwu synów, z których 

т 
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jeden zdolny przywodzić woyfkiem, а 
od pierwfzych lat wojennych zafług, u 
famych nawet pułkow Niemieckich 
Пажпу. Byłaby rzecz niegodna, nieu- 
ftąpić temu panowania, którego syna 
chętniebym fobie prz yfpofobił, gdy- 
bym fam panował. . Wrefzcie nie bẹ- 
dzie między nami równego w pomyśl- 
nych i przeciwnych lofach podziału. 
Jeśli zwyciężym,przeftanę na tey,któ- 
га mię obdarzy(z,doftoyności. Niebe- 
śpieczeńftwa i pracowite przew agi ró- 
wnie z fobą podzielemy: owfzem, po- 
nieważ to lepiey,zoftań fam przy tych 
pułkach,a mnie na trafy niepewne iwo- 


jeùne przygody pufzczay. Więkfza 


teraz.Karność u zwyciężonych, niżeli | 


u zwyciężców: tamtych gniew, niena- 
wiść,chciwość zemfty do cnoty oftrzy, 
tych duma i gnufność umyfły tępi. O- 
tworzy ukryte, a niezagojone ftrony 
zwycięzkiey rany sama woyna. Nie 
mnieyfzą mię wfpiera nadzieją, twoja 
czuyność,mądrość iofzczędność,niżeli 
gnufność nieznajomość i okrucieńftwo 
Wiieclliufza. Słowem, lepfza 'nafza W 
woynie, niżeli w pokoju: bo ktofię па 
myślą w ratunku kraju, zle mu życzy: 
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MOWA XLI 
Kurcyufza Montana przeciw okru- 
cieńftwu popelnionemu z podufzcze- 
nid Kegulufa, oraz przeciw jego 


Obrońcy Mejsalowi. 


rý aftapit mu žwawym. głofem Kurcyu[z 
44 Mo 


ntan, i do tego fig zaciekt, że po za- 
mordowaniu Сау, przekupienie zbóucy 
na Ріхопа, i ką/anie uciętey glowy jego, Re- 
$ulowi zadawał. , Nie przymufzał cię 
do tego, mówił, Nero, aniś суш okru- 
cieńftwem życie i godność twoję oku- 
pił. Lacno znofić tych obronę, którzy 
dlą ocalenia fwojey, cudzą głowę ná 
fztych narazić woleli. Ciebie beśpie- 
cznym zoftawił wygnany ocięc, i po- 
dzielone na dłużnikow dobra, oraz nje- 
zdolny wiek do urzędów: nie miał Ne- 
ro czego fie od ciebie lękać lub fpodzie- 
wać: rozłakniony na krew, z rozdartą 
NA zyfki chęcią, nieznajomy jefzcze, á 
zadnym wymowy darem niewypraw= 
RY umyfł,fzlachetnym napoileś rozbo- 
jem: kiedyś z pogrzebu oyczyzny , 
Ta 
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porwawfzy Konfulowfkie łupy,krocia- 
mi pieniędzy naładowany, kapłańikim 
urzędem świetny, niewinne dzieci, po- 
ważnych ftarców, przezacne matrony;, 
jednym zatłumił obalifkiem: kiedyś le- 
niftwo Nerona gromił,że zagubą fzcze- 
gulnych domow, fiebie і Delatorów tru- 
dził, mogąc jednym głofem cały wy- 
gładzić senat: Zachoway Prześwietny 
Stanie,człowieka tak obrotney głowy; 
aby fię z niego każdy wiek uczył: A 
jako przodkowie nafi Marcella i Kry- 
fpa, tak naftępcy Regula, za przykład 
wfkazowali. Znaydzie niecnota, choć 
w niefzczęściu, swych naśladowców, 
4 cóż kiedyby kwitnąć i w cenie być 
miała? Jeśli nie śmiemy obrazić Kwe- 
ftora, pewnie na Pretor(kim i Konfu- 
łowfkim fiedzącemu krześle; śmiele w 
oczy zayrzemy? Мпіетасіе, że Nero 
był oftatni tyran? tak to rozumieli, 
którzy Tyberyufza i Kaligulę przeży* 
li:gdy ztym wfzyftkim po nich,brzyd- 
fzy i okrutnieyfzy naftąpił. Nie lękamy 
fię Wefpazyana: ufamy wiekowi jego 
i pomiarkowaniu. Lecz dłużey trwają 
przykłady,niżeli obyczaje. Zgnuśnieli* 
śmy,prześwietna radojniejefteśmy tym 
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Senatem, który po zgubie Nerona, De- 
latorów, :і ich narzędzia, obyczajem 
ftarożytnym karać żądał. Naylepizy 
jeft, po złym panu, dzień pierwfzy. 


MOWA XLII. 


Mowa Tenchterów Pofta po WYCLĘCUŁ 
шоу ка Kzym/kiego до Kolończyków. 


Dzięki czyniemy fpólnym bogom, a 
‘H mianowicie naywięk(zemu z nich 
Marfowi, za powrót wafz do powfze- 
chności i imienia Niemców; A wam 
łyż tedyż wolni 
między wulnemi będziecie. Do tego 
czafu rzeki i ziemie, owizem niejako 


Winfzujęmy, że kiec 


famo niebo zamkneli Rzymianie, aby 
rozmowom i zjazdom nafzym prze- 
fzkądzali: а co obelżywfza dla mężów 
do broni zrodzonych, abyśmy bezorę- 
Żni j prawie nadzy, pod ftrażą i oku- 
рет fchodzili бе. Wfzakże, ażeby 
Przyjaźń i związek wzajemny między 
Rami trwał na.wieki, profiemy was, a- 
бус cie mury tey ofady, znamie niewo- 
li, obalili. Same dzikie zwierzęta w 
zamknieniu zapominają na cnotę. W y- 


trąćcie wfzyftkich Rzymianow,w kra 
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ju wafzym miefzkających, Nie łatwo 
fię wolność z panami fkojarzy. Obróć- 
cie dobra pobitych na fkarb publiczny, 
aby żaden nie zataił, 4 (prawy fwojey 
odłączyć niemógł. Niechay fię godzi 
inam z wami oba brzegi pofiadać. о- 
byczajem przodków.Jako dzien iświa- 
tło wfzyftkim ludziom, tak wfzyftkie 
ziemie mężnym ludziom naturą осто» 
rzyła.Bierzcie fie do oyczyftych zwy- 
czajów i kroju: odrzućcie rofkofzy,, 
któremi Rzymianie dzielniey podda- 
nych, niż bronią wojują. Zoftawfzy 
narodem czyftym, poczciwym i fwo- 
bodnym, albo w równości z drugiemi, 
albo innym panować będziecie, 


MOWA XLIII. 

Czyli odpowiedz Kolończyków. 
„и: бе nam pierwfza odzyfkania 

wolności podała fpofobność, chwy- 
ciliśmy бе oney fkwapliwiey bardziey; 
niżeli oftróżniey, abyśmy йе z wami, 
z drugiemi Niemcy, krewnemi nafzemi 
złączyli. Mury miafta, kiedy бе do nas 
zewiząd woyfka Rzymfkie ściągają,be* 
$pieczniey jeft zmocnić, niżeli je plor 
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wać. Jeśli fię jacy przychodnie ze 
Włoch lub z prowincyi w ziemi nafzey 
znaydowali, tych albo woyna wytra- 
cila, albo do fwoich dziedzin uśli. Da- 
wnieyfi,obrawfzy fobie u nas fiedlifko, 
a małżeńftwami бе fpokrewniwfzy, i 
fpłodziwfzy potomftwo, fpólną z nami 
oOyczyznę mają. Nie mamy was za tak 
niefprawiedliwych, abyście rodzicow, 
braci i plemie nafze gubić ręką nafzą 
chcieli. Podatki i ciężary celne znofie- 
my: niech będą przechody wolne, lecz 
za dnia ibez broni,póki świeże i nowe 
prawa dłagoletność w zwyczay nie o- 
гос}, Cy wila z Weleda sędziami mieć 
będziem, u których umowa ftanie. 


MOWA XLIV. 


` Ceriala Hetmana do dwóch Ри ош 


Trewirów i Lingonów, którzy Јр nd 
ftronę nieprzyjaciot przerzucilė 


N igdym fię ja wprawdzie krafomów- 

ftwem nie bawił, famym tylko orę- 
żem męftwo ludu Rzymfkiego oświad- 
czając. Lecz ponieważ u was wymto- 
wa wiele waży, а сак dobre jako złe 
fprawy , nie tak Пе włalnym przyro- 
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dzeniem, jako zdaniami buntowników 
cenią, poftanowiłem krótko tu wam 
przełożyć, copo zakończoney woynie 
będzie wam ftyfzeć pożyteczniey, ni- 
żeli mówić. Do ziemi wafzey i drugich 
Gallow weśli Cefarze i Wodzowie 
Rzymfcy, nie dla chciwości jakiey, ale 
przyzwani od przodków wafzych,któ- 
rych domowe waśni do oftatniey przy- 
wodziły zguby; a fprowadzeni па ratu- 
nek Niemcy, równie па towarzyfzow, 
jako na nieprzyjacioł jarzmo włożyli. 
Wieleśmy z Cymbrami i Teutony po- 
tyczek zwiedli; wiele prac woyfka na- 
fze podjęły, jakim fzczęścia lofem Nie- 
mieckie odprawiliśmy woyny,rzecz to 
wfzyftkim wiadoma. Nie dla ochrony 
Wiochów ofiedliśmy. Ren, lecz żeby 
drugi jaki Aryowift Gallii nie opano* 
wał. Pewnie mniemacie, ze wam Су- 
wilis, Batawowie i Жагеп!Кїе narody 
uprzeymiey życzą, niżeli ich przodko* 
wie оусот i dziadom walfzym? Та? 
fama zawfze zoftanie przyczyna Niem- 
com wpadania do Gallii, fwawola,chci: 
woOśŚĆ łupu i odmiany fiedlifk; aby po* 
rzuciwfzy swe bagna i puftynie, nay- 
żyżniey(zą krainę, i was famych zhoł- 
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dowali. Wolnością was i innemi pozo- 
rami łudzą: żaden na świecie panowa- 
nia fobie, a drugim niewoli nie żądał, 
któryby tych nazwifk na ułudę nie użył 


I króleftwa i woyny były zawfze w 
Galliach, pókiście w moc nafzą nie 
przyśli. Potylekroć rozdrażnieni, to 
tylko prawem zwycięftwa włożyliśmy 
na was, zkądby fię pokoy utrzymał.Bo 
ani fpokoyność narodowa beż oręża, 
ani oręż bez płacy,ani płaca bez podat- 
Козу być nie może. Inne rzeczy fpol- 
ne z nami macie: częfto przy was nad 
pułkami nafzemi władza:przy wastych 
idrugich prowincyi rząd zoftawiony. 
Nie mafz między nami działu i okrefu. 
Taz fama na was, lubo w odległości, 
pod dobremi pany, co i na nas fplywa 
fzczęśliwość. Okrutna zwierzchność 
bliżfzych ficga: а jako niepłodność 
ziemi,frogie ulewy 11ппе natury dopu- 
Кунак zbytek iłakamftwo panujących 
znoście. „Póki świata, póty i wyftęp- 
ków. Lecz złe nigdy wieczyftym nie 
jeft, i częfto Пе dobrym przeplata;chy- 
ba podobno pod panowaniem T'utora i 
Klafsyka,łagodnieyfzego fpodziewacie 
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fie rządu, albo drobnieyfzą, niżeli te- 
raz, daniną utrzymacie woyfko, па dā- 
nie Niemcom i Brytanom odporu. Wy: 
gnawfzy albowiem(czego ftrzeż boże) 
Rzymianów,pewnie fie do broni w(zy- 
ftkie nie wzrufzą narody? Ośmiudzie- 
fiat lat fzczęśliwością i rządem, ta bu- 
dowa tak mocno w jedno Йе fpoiła,któ- 
ra fię rozfypać, bez zaguby famych ro- 
zwalców, niemoże. Lecz naywiękfze 
niebeśpieczeńftwo was famych czeka, 
u których złoto i doftatki, naycelniey- 
fza wojen przyczyna. Przeto wam ra- 
dzę, abyście pokoy i miafto, które ró: 
wnym prawem zwyciężcy izwycięże- 
ni w ręku mamy, czcili i kochali. Po- 
mnicie па przygody obojey fortuny, а 
powolność raczey beśpieczną, niżeli 
upor ze zgubą obieraycie. 


MOWA: XLV. 


Kalgaka Wodza Brytanów zagrze- 
wająca /woich до dania mężnego 
© a o 
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oporu. Rzymianom. 
| wów przychodzą mi na pamięć 


przyczyny woyny i ftan nafz obe- 
cny, czuję wielką nadzieję, że dzień 
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dzifieyfzy, i to zgodne umyfłów zje- 
dnoczenie,przyniefie początek wolno- 
Bo i żadnego tu 
nie mafz niewolnika, i nie mając wię- 


ści.całey Brytaanii. 


cey ani lądu do ucieczki, ani beśpie- 
czeńftwa na morzu, pełnym nieprzy- 
jacielfkich okrętów, w teyże broni, 
którą mężny dla chwały bierze, gnu- 
Dalfze na- 
rody.różnym (zczęściem z Rzymiana- 


śnik ratunku fzukać mufi. 


nami walcząc, naywiękfzą ufność w 
nas pokładały:iż ту będącnayzacniey- 
fi w całey Brytannii, a przeto w nay- 
głebfzym jey przybytku ofąadzeni, i 
dalecy od brzegów niewolniczych, o- 
czi 
razą nie fkazili. Dotąd nas wprawdzie, 


śmy nawet obcego panowania za- 


na oftatnich świata i wolności grani- 
cach famo uftronie i fława, która nie- 
znane rzeczy powiękfza, od fzwanku 
zafłaniała. Lecz oto już kres Brytannii 
Nie mafz daley innego 
narodu, prócz (kał 1 morza,4 (rożfzych 
nad oboje Rzymian, od których dumy 
próżno fię fkromnościa i pofłufzeń- 
ftwem uchylić. Rozboycy świata, nie 
widząc zyfku па znifzczonym lądzie, 
fzperają po morzach, drapieżni w bo- 


otworem ftoi. 
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gactwach nieprzyjaciela, hardzi w ubó- 
ftwie. Nie nafycił ich wfhod i zachod. 
Jedni to ludzie, co z równą chęcią do- 
ftatków i chudoby pragną. Mordy, ro- 
zboje i zdzierftwa, udatnym panowa- 
nia imieniem barwią: a gdy puftynie 
zrobią, pokojem zo wią. 


Potomftwo ipokrewni nafi, te to 
nay milfze przyrodzenia dary,ida przez 
zaciągi żołnierfkie w obcą fłużbę. Mal- 
żonki i sioftry , jeśli wfzetecznych 
gwałtow uydą, pod pozorem przyjaźni 
i gościnności uczciwość tracą, Wyfsa: 
no nas podatkami z grofza: ogłodzono 
zabieraniem zboża: а ręcznemi około 
grobel i gościńcow pracami, w pośrzód 
obelg i biczów, ciała pomorzono. Zro- 
dzone do fłużby niewolnićtwo raz fię 
zaprzedawfzy, z rąk potym panńfkich 
Żyje: Brytannia jarzmo fobie codzień 
kupuje, i codzień je pafie. A jako w flu- 
2еђпеу zgrai, ztego co naypóżniey 
przy(zedł, fama czeladź fzydzi; tak w 
tym ftarożytnym świata niewolftwie, 

cóż nas nowakow i naynikczemniey- 
fzych poddańców czeka, jeśli nie 220; 
ba? 'Wfzak tu ani rol, ani krufzcow,ani 
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mieyfc zdolnych do portow nie mafz, 
gdzieby nas zażyto. Nie miła panują- 
cym dzielność i męftwo podbitkow; а 
sama odległość i tayniki krajowe im 
beśpiecznieyfze, tym podeyrzańfze. 
Już więc złożywfzy nadzieję przeba- 
czenfa, podnieście kiedyż tedyż umy= 
Пу, którzy zdrowie włafne, lub chwałę 
narodu kochacie. Jeśli Trynobanci, za 
powodem jedney niewiafty, fpalić ofa- 
dę, obozu dobyć, i gdyby fzczęście w 
gnufność nie wprawiło, fłużebnice jarz- 
mo zrzucić z fiebie mogli: my cali je- 
fzcze i nie pogromieni, my nie o po- 
wrot ftraconey swobody, lecz о utrzy- 
manie oney broń biorący, nie pokaże- 
myż na pierwfzym fpotkaniu, jakich 
sobie mężow Kaledonia zachowała? 


Pewnie mniemacie, że Rzymianie 
tak są na woynie mężni, jak w pokoju 
rofpuftni? Nafzemi fię oni rofterkami 
i niezgodą wfławili: z nafzych błędów 
woyfko ich-korzyfta: które z różnych 
przeciwnych sobie naradow zlane, jak 


Pomyślny los dźwiga, tak przeciwny 


rozprafza. Nie wierzcie і сети, aby 
Gallow, Germanow, owfzem, (groza 
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i wfpomnieć) wielu Brytannow,dla cu- 
dzey dumy krew lejących, ftateczną 
być mogla wierność ku tym, których 
dawniey nieprzyjaźń nofzą, niżeli pod- 
dańftwo. Słabe to więzy dla ferca, 
przymus i trwoga; za ich porwaniem, 
wnet znienawidzi, kto bać fię przeftał. 
Wfzyftkie do zwycieftwa pobudki są 
po nafzey ftronie.Nie zagrzewają Rzy- 
mianow żeńfkie upominania: nie mają 
rodzicow,by im ucieczkę na oczy wy- 
rzucali: wielu znich oyczyzńy nie ma, 
albo inną. Same nieba poddały nam 
wcześnie tę garść obłąkanych tuła- 
czow, а w obegnaniu i cieśni, nA morze 
lafy i niebo nieznajome trwożliwie po- 
glądających. Niech was nie lęka ten 
próżny pozor, а blafk złota i srebta,co 
ani rani,ani od fzwanku zafłania. Znay* 
dziecie w samym nieprzyjacielfkim 
szyku (woich wojowników. Uznają 
Brytanowie fprawę wafzę та sprawę 
włafną: wipomną Gallowie na dawną 
fwobodę, odbiegną ich Germani, jak 
świeżo Uzypetowie odbiegli, Czegoź 
йе tu daley obawiać? czy wypróżnio* 
nych z żołnierza zamkow, czy natka- 
Bych niedolęgami ofad, czy miaft,wie* 
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czną między uciążliwym jarzmem, а 
wierzgającym poddańftwem niezgodą 
flabych i chwiejących бе? Przy was 
Hetman i woyfko: tam daniny, krufzce 
iinne fiużalftwa ciężary, i pod któremi 
wam аро: na wieki jęczeć, -albo бе za 
nie zemścić odtego dnia zawifło.Prze- 
to idąc dobitwy,na Przodkow wafzych 
ina potomność рошпісіе. 


MOWA XLVI. 


4 grykoli Hodza Rzym/kieg со zagrze- 
| wająca /woich do mężnego boju 
z Brytanami. 


(Суту rok temu,towarzyfze, jakoście 

Пама i fzczęściem Rzymikiego 
pańftwa, а wiernością i męftwem wla- 
fnym Brytannów zwyciężyli. W tylu 
wojennych wyprawach, w tylu odpra- 
Wionych potyczkach,czy było potrze: 
ba męftwa па nieprzyjaciela, czy cier- 
pliwey pracy na przełom famego pra- 
Wie przyrodzenia, nie żal mi było z 
Wami, ani wam ze mną oręż nofić. Już 
teraz przefzedłfzy, ja moich poprze- 
dników, wy dawnych woyfk granice, 
trzymamy oftatki Brytannii, nie fławą 
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tylko i odgłofem, ale obozem i bronią 
śpólną. ~ Znaleziona jeft Brytannia i 
podbita. Kiedy was w podróżach przy- 
kre gór, topielifk irzęk przeprawy tra- 
piły, ftyfzałem nie raz waleczne rycer- 
ftwa głofy: kiedyż fię da widzieć nie- 
przyjaciel, kiedy na placu ftanie? Oto 
już wypłofzony wychodzi z kryjowek 
fwoich: ftaneły u krefu żądze i cnota: 
ftoi wfzyftko otworem dla zwycięż: 
ców: zwyciężonym nie mafz fię wię- 
cey czego fpodziewać. "Też fame od- 
prawione podróże, przebyte lafy;prze* 
brnione morza, jąk chlubne na pozori 
pomyślne, tak dla uciekających oftat- 
nim będą niefzczęściem. [Nie mamy 
zaifte ani tey znajomości kraju, ani tey 
do życia fpofobności; co nieprzyjaciel: 
ręce tylko i broń, a w nich wfzyftko. 
Ile do mnie; jużem ja dawno przekona- 
ny,że ani wodzowi, ani żołnierzom be- 
śpieczno tył podawać. Obieram fobie 
tym chętniey śmierć uczciwą, nad fro* 
motne życie, że tu równie o zdrowie 
jak o honor idzie. A jeśli zginąć trzeba, 
nie będzie bez chwały tam polec,gdzie 
świat i przyrodzenie kres fobie zalo“ 
Żyło. 
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Gdyby to nowy narod, lub nieznajo- 
ma jaką była potęga;ftawiłlbym wam 24 
przykład inne woyfka: tu fpytayciefię 
dzieł i oczu włafnych ? Tenci to sam 
nieprzyjaciel, któregoście w przefzłym 
lecie, gdy w nocy na jeden pulk napa- 
dał, samym okrzykiem źwyciężyli. Ci 
to fa ze wfzyftkich Brytannow nay- 
Pierzchliwfi, 4 przeto dotąd żywi. A 
jako każdy źwierz mężny rzuca fię na- 
przeciw; mdłe zaś i pierzchliwe Жада 
amy m Йе po lafach i oftępach łowców, 
pokrzykiem płofzą;tak naywaleczniey- 
fiz Brytannow już dawno polegli, а 
gnuśni Пе tylko i bojaźliwi pozoftali, 
Których kiedyście nakoniec znalezli; 
nie ftaneli oni wam w kroku z odwagi; 
lecz że daley uciekać nie mogą: а ftra- 
chem zimartwiawfzy,czekają tylko,by- 


ście z nich piękne i fławne zwycięftwo 


odniesli. Uczyńcie tedy koniec woy- 
nie: Uwieńczcie wielkim dniem prace i 
trudy pułwieczne. Pokażcie Rzeczy- 
Polpolitey, że fie jey rycerftwu nigdy 
Przypifać nie mogła, ani zwłoka woy- 
пу, ani przyczyny buntow. 


U 


50б О х Ф 
MOWA XLVI. 


Katyliny zachęcająca [pól-rokof/za= 
nów, aby przed fęwzięte Ozieło mg- 
2те rozpoczynali, i z jarzma nie- 
znośnego nd wolność, kiedy fię um 
pogoda nadarza, wybujali. 


b” męftwa wafzego i ftatku, prze- 
zacne Rycerftwo, nie był doświad- 
czył, nigdyby fię nam zamyfły nafze | 
tak dobrze nie powiodły, i cała nadzie- 
ја wobody,którą prawie w rękumamy, ) 
próżnaby i daremna była: anibym też 
ja przez fłabe i nieftateczne głowy, 0 
rzeczy бе niepewne i zawodne miafto 
pewnych kufi. Ale, że w rozmaitych 
i znacznych przygodach mężnemi was 
гам (ге i wiernemi być poznałem;prze” 
to odważyłem fie to znamienite iprze” 
śliczne dzieło rozpocząć: tudzież,iżem 
wyrozumiał,że toż wam, co i mnie do- 
brym lub złym być бе widzi: 4 jednoź 
chcieć i niechcieć, to mi to prawdziwa 
i ftała przyjaźń. Lecz,com miał na ту: 
sli, tom wam ofobno dawniey już po” 
wiedział. A teraz codzień bardziey 
rozrzewnionym fie być czuję, gdy U* 
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ważam, jaki będzie ftan życia nafzego, 
jeśli fię z tego jarzma na wolność nie 
wybijemy. Gdy bowiem Rzeczpofpo- 
lita pod moc'i władzą niewielu Moca- 
rzów popadła, zawfze u nich Królowie 
inayprzędniey fi Panowie hałdownika- 
mi byli, gmin i narody pobory płaciły, 
inni wfzyfcy mężni, zacni, szlachetni 
i niefzlachetni w jednym pomiecie by- 
liśmy, bez żadnego względu i powagi; 
A.co naygorfza, u tych niewolnikami, 
którymbyśmy, gdyby Rzeczpofpolita 
Przy fwey władzy zoftawała; gromem 
i poftrachem byli. A tak wfzelka oka- 
załość potęga, doftoyność przy nich, 
abo tam, gdzie oni chcą;aam we wfzy- 
ftkim wftręt, biedę, wzgardę i niedofta- 
tek zoftawili. Ey pókiż to, cne Rycer- 
ftwo, ponofić będziemy!ń 24 nie lepiey 
mężnie umrzeć, niżli życie nędzne i 
tak zelżywe, będąc pyfze innych i- 
grzylkiem i pomiotłem, haniebnie u- 
tracić? Ale, przebóg! w ręku mamy 
zwycięftwo: unas wfzyftko potemu: 
Wiek w samym kwieciu, serce nieuftra- 
zone, unich opak: z laty i bogactwy 
Wizyftko poftarzało. Jeno począć po- 


о 
a 
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trzeba, 4 refztę rzecz fama dokona. cię 
Któż bowiem z ludzi mający coćkol- вап 
wiek odwagi 1 ѕегса, cierpieć i dopu- kor 
fzczać może, aby fię oni tak fpanofzali бно 
ibogacili, iżby zbytkując, па samym Het 
morzu w(paniałe gmachy ftawić, a wy- Kid 
fokie góry znafzać i równać mieli; а | mi 
nam na domowych nawet potrzebach | MO 
fchodziło? aby oni po kila domow | war 
fprzęgali i rozwodzili, a my kącika na: | 2da 
wet włafnego nie mieli? A i tak nawet, | ш; 


gdy kofztowne obrazy, pofągi i mifter- 
ne naczynia kupują gdy. nowe budynki | 
rozrzucają, A drugie zafię wyltawują, Poj 
pienią ize tam i ówdzie marnie rozpra- 7 
fzają; przecie wfzyftkiemi, gwoli i u- 
ciefze fwey, nakładami,bogaćtw. swych B 
przebrać i przetrawić nie mogą. A nam 1) 


zewfząd ciafno: w domu gofpodarzem ani 
niedoftatek, i za domem dlugi czekają; dze 
bieda ciśnie, а czegoś jefzcze gorfzega рог 
fpodziewać Пе każe. 1 cóż, nam, pro- krz 
fzę, jefzcze pozoftaje, prócz nędzney któ, 
dufzy? Przecz fię tedy nie ocuciemy? ftkii 
Oto, ona, ona to, do którey tak częfto Cier 
wzdychaliście wolność: ktemu dofta- | tegi 
tek, zafzczyt, chwała przed oczema fcy 


ftoja. Fortuna te wfzyftkie zy Iki zwy” 


cona. 
ċkol- 
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ciężcom w nadgrodę położyła. Rzecz 
sama, czas,niebeśpieczenftwo,ubólftwo, 
korzyść bogata, dzielniey, niźli mowa 
moja, niech was zapala. Abo mię za 
Hetmana,abo zaspół-żołnierza użyicie: 
nie zeydzie mi ani na męftwie Wodza, 
ani na waleczności żołnierza. Toż sa- 
mo, jako mniemam; Hetmanem będąc z 
wami uczynię: chyba, że fię na mym 
zdaniu mylę,a wy raczey onym fłużyć, 
niżli rozkazować, gotowi jefteście. 


MOWA XLVIII. 


Potów Manliu/za до Marcyufza Re- 
ga дорға/хајаса fie w olności, 


) ogiem fię i ludźmi świadczym, nie- 
zwyciężony wojowniku; żeśmy fię 
ani przeciw Oyczyźnie, ani na ufzko- 
dzenie czyjeżkolwiek bądź, do broni 
porwali, lecz abyśmy od ciężkiego po- 
krzywdzenia famych fiebie porato wali; 
którzy dość będąc uciśnieni, i zewfzy- 
(керо ogołoceni łupiefttwem i okru- 
cieńftwem lichwiarzów, jefzcze krom 
tego, niektórzy z Oyczyzny; a wľzy- 
Icy z fawy i dóbr wyzuci jefteśmy, 
Nie wolno nam było, dawnym torem 


510 4 х O 
Przodków, prawem czynić, ani, utra- 
ciwfzy dziedzićtwo, przy zdrowiu fig 
oftać. Takie to okrucieńftwo lichwia* 
rzów i Pretora:częftokroć Przodkowie 
nafi, ulitowawfzy fię nad ludem Rzym- 
fkim, wyrokami swemi w niedoftatku 
go i ubóftwie ratowali: i niedawno z4 
pamięci nafzey, dla wielkości długów, 
za zgodą i przyzwoleniem wfzyftkich 
Qyczyźnie swey życzliwych,poftano* 
wiono, aby one miafto srebrney, mie- 
dzianą monetą wypłacano. Bywało nie 
raz i to, że fie samo pofpólftwo, abo 
chcąc przewodzić i rządzić, аро’ nie 
mogąc znieść dumy i hardości Urzę- 
dników, do broni rzuciło, i od Senatu 
odftrzygnęło. Lecz my, ani бе rządów, 
ani bogactw doprafzamy, które między 
ludzie gęfte.«woyny i fpory беја, ale 
wolności, którey żaden uczciwy ina- 
czey nie traci, chyba wefpół z życiem. 
Ciebie więc, wielki Hetmanie i Prze 
świetny Senacie, uprafzamy; podaycie 
rękę utrapionym ziemkom wafzym › 
prawo ku ochronie nafzey , które nam 
jedyna złość Pretora wydarła, przy” 
wróćcie; abyście (nadź do tego nas nie 
przywiedli, iżbyśmy przymufzeni byli 
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fzukać  fpofobów, КебгетіЊуѕту 
mfzcząc Пе do oftatniego krwi nafzey 
pogineli. 


MOWA. XLIX. 
Cezara, radząca,iżby towarzy [ze fpi- 


fu Katyliny ротат, í до więzienia 


Jani, nd gardle nie byli karani. 


VY уйш ludziom, Senatorowie; 

którzy o rzeczach zawiłych па- 
radzająfię, wfzelką nienawiść, przy- 
Jaźń,gniew ipolitowanie z serca uprzą- 
tnąć potrzeba. Boć tam trudno praw- 
dy dociec, gdzie one na zawadzte ftoją. 
А пі doświadczono, aby kto kiedy za- 
razem i swey namiętności i powfzech- 
nemu dobru gwoliuczynił. Jeśli odtey 
zawady rozum oczyścifz, przydatny 
jeft, jeśli go namiętność jaka okiełzna, 
już опа rey wodzi, а rozum ni па со йе 
nie przyda: Апі tu obfzerne otwiera 
mi fie pole, abym wam, Senatorowie; 
na pamięć przy wiódł, którzy też Kró- 
lowie i narody gniewem i niewczefną 
lutością uniefieńi,nie mądrze radzili;ale 
Wolę raczey o tym mówić, w czym 
Przodkowie nafi, przeciwko przyrodzo- 
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Jill ney (kłonności, dobrze i rządnie sobie | dzi 
ү poftąpili. Podczas woyny Macedoń- | fuf 
IJ fkiey , którąśmy z Królem Perfkim i 
HIM | zwiedli, Rhodyiczyków Rzeczpofpo- 
Nil | lita,można i wfpaniała,z nafzychże do- 
III fiatków urofifzy, niewierną fię nam i | 
| przeciwną ukazała. A gdy podokona- | wa 
I | ney woynie o Rhodyiczykach fie na- | ra 
| radzano, Przodkowie пай, zabiegając | fki 
| temu, aby kto nie sądził, iż raczey z li: 
chciwości bogactw,niżli z pokrzywdze- pię 
nia jakiego woy na ta powftała, wfzyft- go 
kiego im zabaczyli. Toż podczas wo- cie 
ik jen Punickich, gdy częftokroć Kartha- со! 
и gineńczycy iw pokoju, i po zawartym łup 
| ү przymierzu wiele nam złego zbroili,o- nie 
ni przecie, 24 podaną porą, nigdy im wf 
ШҮ wet za wet nie oddali: bardziey dbając pr: 
l | oto, coby na ich ofobę przy ftało, niżli, | lif 
| coby Пе przeciwko im fporządzić mo- ob 
| gło. Так fie i nam tu fprawić należy, re: 
үү Senatorowie,abyście Ѓаад2 więcęy fo- 1z: 
ja bie nie ważyli Łentula i kompapów je” tal 
| ИП! go zbrodnią, niżli włafną swą cześć i wi 
Ni: | { doftoyność. Jeśli bowiem Ка jaka nić 
|! może fproftać ich zbrodni, przy ftaję na na 
|| J tę radę niepofpolitą, jeśli zaś ich nie* wf 
| zbożność i samo pojęcie ich przecho” 
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dzi,toć nietrzeba sobie próżno i głowy 
fufzyć,ale tey zda mi fie surowości nad 
niemi użyć, którą prawa wyznaczyły. 
Wielu, którzy przedemną wyrok swóy 
dali,dość fkładnemi i wybornemi flowy 
nad upadkiem Rzeczypofpolitey lito- 
wali бе, i długim szeregiem, jaka jeft fu- 
rowość boju, jakie drugdy nędze iuci- 
iki zwyciężeni ponofić mufzą,wyliczy- 
li: jako gwałt cierpią dziewice i chło- 
pięta, jąko dzieci od łona rodzicielfkie- 
go oderwani bywają: iż matrony to 
cierpieć mufzą,co fię jednym zwycięż- 
com fpodobą: iż świątnice i domy па 
łup idą; powftają zaboje i pożary;nako- 
niec orężem, mogiłami, pofoką i łzami 
wfzyftko zaprzątniono zoftaje. Ale, 
prze Boga żywego! na Go ta mowa ga- 
liła? czy, aby was przeciw tey rokofzy 
oboftrzyła? właśnie, jakoby też to,któ- 
rego rzecz sama tak okropna nie wzru- 
fzyła, tegoby mowa zapalić miała? Nie 
tak fię rzecz ma: żadnemu człowieko- 
wi nigdy włafna krzywda za małą йе 
nie widzi, arzadki, któryby ją barziey 
nad flufzność nie powiękfzał. Ale nie 
wfzyftko wfzyftkim zarówno uchodzi, 
Senatorowie; Ci, co nilko ofadzeni, 
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gdzieśtam w zacizku żyją jeśli co gnie- 
wem wykrocząjdo nie wiela to ufzu dóy- 
dzie: zawfze bowiem fława z fortuną 
obok chodzi:którzy zaś przy wyfokiey 
władzy na widoku wiek fwóy przepę- 
dzają,tychczyny wfzyftkim w oczach 


ftoją, A tak przy naywiękfzey władzy i 
fzczęściu, паутпігу ma człowiek fwo- 
body. Ani mu przyjażni, ani nienawi- 


ści, atym bardziey gniewowi ulegać ' 
yag 5 


przy ftoi. Gdyż со w kim gniewem nier 
którzy mianują, to w Urzędniku butą: 
okrucieńftwem zowią. Ja samwpraw- 


dzie, Senatorowie; tego jetem zdania, 
50] 


wfzyftkie morderftwa mnieyfze są, 
niżli ich zbrodnie, zafłużyły;ale ludzie 
polpalicie na oftatnie бе bardziey o- 


glądają: i gdy z sobą mówią о niezbo- 
żnych ludziach, tedy pominąwfzy ich 
przewinienia, na karę, jeśli jeft przy fu’ 
rowfza, utylkują. Wiem o tym dobrze, 
iż co jedno mówił Sylanus mąż odwa- 
Żny i Rycerfki, to wfżyftko z miłosci 
dobra pofpolitego mówił. Nic on w tak 
znamienitey sprawie ani pochlebnie, 
ani nienawiftnie nie począł. « Dobrzem 
poznał męża tego obyczajei fkromność: 


Ani też wyrok jego zda mi Пе być o: 
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krutny: Cóżbowiem okrutnego na 
takich ludzi może fię przemyślić? ale 
Rzeczypofpolitey nafzey nie jeft przy- 
zwoity. Zaifte ani poftrach ciebie Syl- 
lanie, ani krzywda ku temu wiedzie; 
iżby potrzeba nowo obranemu Konfu- 
lowi, nowy rodzay kary obmyślać: O 
bojaźni próżno i mówić, ponieważ za 
pieczołowitością Konfula przezacnego 
męża, wfzyltko zbroynym żołnierzem 
opatrzono. O kaźni wprawdzie może 
бе to namienić, co w rzeczy jeft: iż w 
płączu i nędzy śmierć raczey wytchnie- 
niem i fpoczynkiem jeft-po trudach niż 
katownią: ona wfzyftkie niefzczęścia 
wiecznie umarza, nie zoftawując wię- 
сеу mieyfca ani trofkom, ani radości. 
Ale dla Boga żywego,czemużeś do wy- 
roku i tego nie przydał,aby wprzód ro- 
zgami byli ufieczeni! czy że prawo od 
Porcyufza uftanowione tego broni? A- 
liści inne też prawa szlachcicowi o 
zbrodnią przekonanemu nie życie brać, 
ale z ziemi go wywołać każą. Czy, 
żę ciężey jeft być ćwiczonym, niż za- 
bitym? i cóż profzę; nad zamiar oftre- 
go iciężkiego na tak bezecnych, pra- 
wem przekonanych zbrodniów być 
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może? Czy że lżey? й јако to z sobą 
ftoi: w mnieyfzey rzeczy obawiać fię 
prawo przeftąpić, kiedyśje w więkfzey 
nierównie zgwałcił. Ale kto, profzę; 
temu przygani,co przeeiwko zbóycom 
Rzeczypofpolitey wypadnie? przygani 
пона czas, dzień i fortuna, która 
gwoli swey iupodobaniu Pańftwy wła- 
dnie. Ich ci to wprawdzie fłufznie pot- 
ka,cokolwiek fier im przydarzy,lecz wy 
Senatorowie; ną to baczność mieycie, 
ca zarazem przeciwko innym uftano- 
wicie. Wfzyftkie złe przykłady z do- 
brych бе wylęgły. Bo kiedy władza 
nieświadomym abo mniey cnotliwym 
doltaje fię, nowy ów przykład karania 
godnych kaźni winowayców, przenofi 
бе do niewinnych i oney niepodle- 
głych. Tak Lacedemońc 
wawfzy Atheńczyków,t: 
żów wybrali, któr y ich Rzecz 
fpolitą rządzili. Ci na początku każde- 
go zbrodnia itowarzyftwu ludzkiemu 


2усу zwojo- 


ydz 


[tu mę- 


ро“ 
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dobrych і złych wedle spodobania swe- 


go zabijać, innych poftrachem gromić 
poczęli. А гак Rzeczpofpolita niewol- 
niczym jarzmem uciśniona, głupią swą 1)! 
radość cieżko przypłaciła. Zá nalzey ANI 
też pamięci górę otrzymawfzy nad | 
przeciwniki swemi Sulla, kiedy Dama- ij 
fippa i innych tegoż karbu, którzy z 

niefzczęściem Rzeczypofpolitey w po- HI 
tęgę fię wbili; pozabijać kazał; byłże | 
kto,któryby ten jego poftępek nie wy- | 
fiawiał? Wfzyfcy zgodnemi głofy mó- EN 
wili, iż bezbożnych wartogłowów i za- | 


mieficielów, którzy domowemi turnie- 
jami Rzeczpofpolitą zwaśnili i fkłócili, 
fiufznie pokarano. Ale ta rzecz wiel- 
Кіеу napotym klę(ki zawiązkiem była. 
Bowiem, jak komu jedno cudzy dom a- 
bo włość, abo też naczynia abo fzaty 
zafmakowały,poftarał fię,aby dzierzaw- 
ca onych, na bannicyą był Каап. A 
tak, którzy fie zśmierci Damafippa cie- 
fzyli,wkrótce natenże hak przyfzli,ani 
wprzód zabijaniu koniec uczyniono, aż 
Sulla wfzyftkich (wych kompanów bo- 
gato opatrzył. Wprawdzie tego fię ja 
ро M. Tulliufzu ani w tych czafiech 
obawiam, ale w rozległey Rzeczypo- 
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fpolitey liczne i nieftałe naydują Пе gło- 
wy. Może innego czafu, 24 innego 
Konfula,który równie w (wym ręku be- 
dzie miał woyfko, rzecz jaka opacznie 
być sądzona; na ten czas jeśli Konful 
mając przed oczy ninieyfzy przykład, 
za Шауа Senatu mieczem (zermować 
pocznie, kto mu granicę wyznaczy? 
Kto go w pomierze utrzyma? Przod: 
kom nafzym, Senatorowie, ani па ra- 
dzie, апі na odwadze nie (chodziło: ani 
też pycha tame im czyniła, iżby Zá po- 
wodem obcych praw iuftaw, by jedno 
z dobrym były, iść nie mieli. Broń i o- 
ręże od Sąmnitów, znamiona władzy i 
doftoyności od Tufków pobrali; пако: 
niec cokolwiek,bądź to u fprzymierzo- 
nych, bądź u samych nieprzyjacioł 
przydatnego widzieli,to z jak naywięk- 
fzym ftaraniem do fwego kraju wpro* 
wadzali. Naśladować raczey, dobrych, 
niżli im zayrzeć woleli. Lecz podten* 
że sam czas, idąc zá obyczajem Gre- 
ków, chłoftą obywatelów karali. A 
potępionym па śmierć,nie byle jaką,ale 
okrutną zadawali. Gdy zaś Rzeczpo- 
fpolita podrofła,a za rozkrzewieniem fig 
i ludnością oby watelów, podeyścia teź 
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i zdrady rozkrzewiły бе, niewinnym 
dołki kopać irozmaite im fidła zafta- AM 
wiać poczęto. Toż zaledwie prawo ҮҮ 
Porcyufza i inne,wolne wyiście ná wy- | JI 
gnanieobwarowały. Те ja przyczynę, у || 
Senatorowie, dla któreybyśmy nowey Id 
rady przed fię brać nie mieli, za nay- AWA 
więkfzą poczytam.  Zaifte więkfza II 
mądrość i cnota u nich była, którzy z IM 
małych swych dzierżaw tak wielowła- MINI 
dne Pańftwo uczynili, niżli unas, któ- BIN 
rzy rzeczy gotowych ledwie zadzier- 
żeć możemy. Cóż podobali йе więc 
wolno je puścić, i Katyliny woyfko 
pomnożyć? bynaymniey: ale- tak: ra- 
dzę; dobra ich konfifkować, a samych 
w więzieniu zatrzymać potych ofa- 
dach, które jedno są naybogatfze: aby 
nikt za niemi napotym do Senatu fię 
nie przyczyniał, ani z pofpoelftwem о 
tym rozprawiał: ktoby inak uczynił; 
niech Senat da wyrok,iź takowy prze- 
ciw Rzeczypofpolitey i powfzechne- 
mu dobru wykroczył. 
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Porcyufza Katona zbijająca zdanie 


ezara, wzgłędem tych to poi- 
manych jeńców. 
J 


B= daleko jet rozumienie moje, 

Senatorowie; gdy rzecz całą i nie- 
beśpieczeńftwa, w których йе znaydu- 
jemy, rozważam, tudzież zdania nie- 
których sam z sobą rozbieram. Onić 
to, zda mi Пе, rzecz mieli o karze tych, 
którzy Qyczyźnie, Rodzicom, Swią- 
tnicom i domom swym woynę sporzą- 
dzali: atu rzećz upomina, abyśmy fie 
sami raczey onych warowali,niżli oich 
nkaraniu naradzali fie. Abowiem innych 
zbrodni na ten czas dochodź, ibaday, 
gdy fa popełnione; tu zaś, jeśli wcześnie 
złemu піп йе ftanie, niezabieżyfz, te- 
dy po fprawie nie wczas do sądu Пе o- 
zwiefz. Po wzięciu miafta, nic zwycię- 
żeni w ręku niemają. Ale przez nieśmier- 
telne Bogi, do was fie ja tu odgłafzam, 
ktorzy, domy, włości, ryciny, obrazy» 
więcey niżli Rzeczpofpolitą fzacowa* 
liście: jeśli je, jakieżkolwiek one bądź, 
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ffornie-li, czyli hieff i 

jak też przeftronne i wielowiadne Pań- 
ftwo ludu Rzymfkiego; ale coćkolwiek 
tam jeft дЕн; паѓге: to, czyli fpóle 
Nie nieprzyjaciela będzie? 
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wolne, a żadney przywatze i namię- 
tności niepodległe. < Nas zaś, miafto 
tego, pofiadła rozpuftność, i lakom- 
ftwo: na dobro pofpolite fkrzętność na 
włafne doftatek wfzyftkiego. Chwa- 
lemy bogactwa, a idziemy za gnuśno= 
ścią: miedzy dobremi jzłemi żadney 
nieczyniemy różnicy: wieńce cnoty, 
przepych zabrał. Даут niedziw, 12 
gdy wy każdy z ofobna naradzacie Пе, 
gdy doma rofkofzom, pieniądzom, pry- 
wacie nadfługujecie, przychodzi do te- 
go, iż biją na opulzezoną Rzplitą. Ale 
ja o tym wolę milczeć. Sprzyfięgli Пе 
naycelnieyfi Obywatele Qyczyznę 
fkłócić: Gallów narod nieprzyjazny i- 
mieniowi Rzymfkiemu do woyny po- 
dufzczają: herfzt nieprzyjaciół nad glo- 
wą: 4 wy бе jefzcze do tych czas na- 
myślacie, cobyście w mieście z poima- 
nemi nieprzyjaciołmi czynić mieli? U- 
3216 


lituycie бе, profzę; pobiadzili luc 
młodzi pychą uniefieni, owizem zbroy* 
nych jefzcze puścić, ale bodayby tył- 
ko łafkawość i politowanie, jeślifię oni 
do broni porwą, oftatniey: na was bie- 
dy i nędzy nie przy wiodła. № pra- 
wdzie rzecz jeft cale niebefpieczna, ale 
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fie wy jey naymniey obawiacie; bai 


barzo, lecz przez gnuśność 1 miękkość 
ferca, jeden na drugiego fię oglądając, 
otiągacie Пе: dufając Bogom nieśmier- 
telnym, którzy nie raz tę R zplitą w 0- 
ftatniey przygodzie poratowali. Nie 
famemi ślubami i babfkiemi modłami 
pomocy Bogów doftajemy: jeśli czuy= 
ności, pracy, przezorney rady nie poża- 
łujemy, wfzyftko nam póydzie fmaro- 
wnie: jeśli zaś ręce opuściwfzy, leniwo 
wfzyftka rozpoczynać będziemy, pró- 
ino pomocy bogów wzywać, na ten 
ezas oni rozgniewani i obrażeni. Za 
Przodków nafzych Manliufz Torkwa- 
tus podczas woyny z Gallami włafnego 
fyna, że mimo woli jego, z nieprzyja- 
cielem zadarł, rozkazał zabić. 1 tak 
ów przezacny. młodzieniec -niewcze- 
fne fwe męftwo śmiercią przypłacił; 
wy zaś, jakąbyście na nayokrutniey= 
fzych zbóyców kaźń uftanowić mieli, 
namyślacie fię? Snadź przefzłe ich ży- 
cie od tey zbrodni ochrania. Lecz 
przepuśćcie doftojeńftwu Lentula, jeśli 
on wftydowi, jeśli flawie fwey, jeśli 
Bogom abo komużkolwiek z ludzi kie- 
dy przepuścił: przebaczcie młodości 
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trzyimmy і uderzmy, wfpominając To- 
bie dawne męftwo. Mufieliśmy z wie- 
czną hańbą naszą Życie przepędzać па 
wygnaniu; mufieliście niektórzy w 
Rzymie z dóbr wyzuci, z cudzey ręki 
czekać. Co, Ze Пе niegodziwo і nie- 
znośno mężom zdało, tego Пе jąć pa- 
fanowiliście. Jeśli zaś cale ręce opu- 
ścić chcecie, i tak śmiałości potrzeba. 
Nikt, chyba zwyciężca, woyny na po: 
koy fzczęśliwie nie zamienił Abo- 
wiem. w ucieczce. zdrowie pokładać, 
broni, która ciała nasze ochrania, nad 
тартуда SM zawściągając, iftnym 
jet fzaleńftwem. Zawsze na woynie 
tych naywiększe niebespieczeńftwe 
ściga,: którzy naybarziey pierzchają. 
Paca murem i zafłoną. Gdy бе 
wam przypatruję waleczne Ryc ет уо, 
i өлү: czyny wasze rozważam, niemo- 
ge. fobie nietuszyć o zwycięftwie, U- 
туй, wiek, męftwo waszę mię famego 

adotego. i fama niezbita po- 

zeba, która pierzchliwe nawet ferca, 
adważne czyni. Mnóftwo zaś nieprzy* 
jeciół, aby nas wkoło opasać niemogło, 
ną wftręcie jeft ciasność mieysca. Co, 
Jeśliby męftwu waszemu, fortuna nies 
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W re tobie barziey, niżli im, Ju- 

gurtho; który je laty i rozumem prze- 

sC уі, aby 
cażdym 


chodzifz, mieć b: 
fię co opak nie 
fporze, kto możni 


‚Җеп, chad, 
by i fam krzywdę oniofł, przecie tym 
famym, że więcey zmoże, krzywdę 
raczey czynić a Wy zas, Ad- 
herbalu i Hiempfalu, poważaycie i fza- 


nuycie tego to takiego męża. Naśla 
duycie jego cnoty i dopinaycie, aby 
fnadź o mnie nierozumiano, żem fobie 
lepszych Synów przyspofobił, niżli 
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ral Пе, iżby w pokoju і па w oynie ni- 
gdy ludowi Rzymikiemu namyc h ufłu- 
gach nie zefzło: nakoniec, abym was 
za krewnych i powinowatych mych 
poczytał. Co, jeślibym uczynił, przy- 
rzekł mi, iż w Wafzey przyjaźni, woy- 
ко, doftatki; obronę Króteftwa пау‹ dę. 
Tak tedy, gdy od woli Qyca mego, ani 
na krok, odftąpić nigdy niechciałem, 
Jugurtha, człowiek ze wfzech, których 
jedno ziemia nofi, n nayniepoczciwszy, 
pod nogi rzuciwfzy wafzę wła dzą, mię 
wnuka Mafinifzy, oraz od pierwfzych 
przodków nierozdzielnego towarży - 
{та i przyjaciela ludu Rzymfkiego, 2 
Króleftwa i majętności wyzuł. А ја, 


przeważni Senat orowie; RZA na 


tak niefzczę 
това п, żebym mogi 

mych li 
pr zodków w moich, żebrzeć u was га: 
tunku, żeby mifo był wi inien dać lud 
Rzymfki, czego nie e potrzebuję: abo je- 
Ҹу mi potrzeba było, abym, jako ро» 
Winney mi rzeczy użył Ale ponie- 
waż fama niewinność nie ma doftarcza- 
jących fil ku obronie iwojey, ani to w 
mocy mojey było przeyrzeć, coby 
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łych dni zażywałiśmy: bov i 
ham żadnego nieprzyjaciela obawia 
nietrzeba było, chyba tego, któremu: 


Sen: 
ftaw 
trzy! 
byście wy kazali. Aliści, o to niefpo: „ku n: 
dziąnie Jugurtha, hieffychańą zuchwa: 
fością, złością i pychą uniefiony, zabi- 

мгу brata mego, а ога® powinowate* 
go fwego, nayprzód Króleftwo jego 14: 
komftwuiwemu па fztot puścił; potym 
gdy mię tëemiż-fidłami niemógł ułowić, 
więc żadnego gwałtu, ani wojny nie: 
fpodziewającego Бе, w Wafzym Pań: 
{уле (jako fami baczycie) = Оус2у: 
any, і 2 domu wywołąńcem ubogim, i 
nędzami zewiząd okrytym tułaczemi 
uczynił, soyim gdzie indziey гас2еў 
bespieczeńftwo fubie warował, niźli w 
włafnym Króleftwie. Jam tak dzierżał; 
Senatorowie; bom to nieraz z uft Oy’ 
ca mego fłyfzał, że, którzy z wami 
przyjaźń zachowują , pracy co піетіа 
ra podeymować mufzą ; aleteż zató 
pod wafzą ochroną, befpiecznie fpo- 
czywają. Co jedno było w mocy Fa’ 


milii nafzey, z tego Пе wypłaciła, jakoż 
we wfzyftkich woynach was pofilk 

wali: my zaś, abyśmy w pokoju befpieś 
cznemi byli, w ręku to jeft Wafzych: 
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Senatorowie. Осіес dwu nas braci zoa 
ftawił, trzeciego Jugurthe, О którym 
trzymał, iż go dobrodzieyftwy fwemi 


„kunam przychylił i zniewolił: jeden 


z nich żabity jeft, drugi jafam ledwie 
tak niezbożnych ufzedłem. Cóż uczy - 
nię, abo kędy Пе człowiek nielzczęlny 
obnócę? wfzelka nadzieja pomocy, kto- 
teybym бе mógł. od fwoich fpodźie- 
wać upadła. Ociec wedle prawa i иќа. 
Wwy natury, dług śmiiertelności Wj plas 
tik Вгаса krewny, któretau namniey 
przyftałoj hiezboznie zycie wydacł. 
Powinowatych, przyjaciół iińnych 
krewnych mych wielu; ё to, drugie» 
go owo nielzczęście przywaliło. Poi- 
mani od Jugurthy, niel y na krzyż 
wbiei, drudzy beftyomna pożarcie wy- 
tzuceni, niewielu, którzy ledwie przy 
życiu zoftali, do katuszy wtrąceni, w 
gorzkości i płaczu życie cięższe nad 
śmierć famę przepędzają, Gdyby mi 
Wszyftkó, co aboni marnie ftracii, abo 


żfzczęścia w niefzczęście polzło, przy 


Iwey całości płużyło, przecie, у 
fię co nad fpodziewanie перотуѕ!пе- 
$0 nawinęło, wasbym, wielcy Se 


х 
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rowie, `na ratunek wezwał, /którym, 
wedle wielkości władzy, oprawa i 
krzywdy czynić przy toi. Teraz zaś 
wygnany z Qyczyzny I własnego do- 
mu, opuszczony i жугшу ze wszy- 
kiego, do kogoź fię, proszę; udam, a- 
bo do kogo бе ozwę? czy do narodów 
jakich i Królów? å ci wszyscy dla za- 
wartey z wami przyjaźni całemu rodo- 
wi naszemu fą nieżyczliwi. Póydę-li 
do jakiey ziemie? а jakąż naydę, która 
by niemiała doftatkiem Przodków, 
mych nieprzyjacielikich znamion i na- 
rzędziów? Izali Пе ten nad nami zlito- 
wać może, który wam kiedy przyjaźń 
wypowiedział? A wreszcie tak nam 
Mafiniffa rozkazał, abyśmy fie tak da- 
lece nikomu nie kłaniali, jedno ludowi 
Rzymfkiemu, abyśmy towarzyfiwa i 
przymierza nowe nie zabierali, przy- 
rzekając, iż doftateczną zaw (ze pomoc 
i obronę w przyjaźni waszey naydzie- 
ту, ajeśliby na wielowładne Panftwo 
wasze padł los odmienny fortuny, aby- 
śmy zarówno z wami upadli. Aliści, 
za waszym męftwem i darem bogów, 
nieschodzi wam na potędze i doftat* 
kach; wszyftko Пе wam gwoli i роту“ 
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wa i 
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о do- 
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m, a- 
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ślnie wiedzie, abyście tym fnadniey 
wafżych wfpół:towarzyfzów od krzy- 
wdy bronić i ratować mogli. Tego fie 
jeno obawiam, aby niektórych póje- 
dynkowa Jugurthy przyjaźń, z toru 
fuszności nie zwróciła, o których fy 
szę, iż ufilnie pracują, zabiegają, i pro- 
Zami każdego 2 osobńa zniewalają, a- 
byście czego o nieprzytomnym, fpra- 
wy nie на lyk елйн nie uradzili, iż 
ja kłamftwy narabiam, zmyślam ucie- 
czkę, acz mi wolno było zoftawać w 
Króleftwie. Ach bodaybym go, któr: 
go niezbożnym poftępkiem 90 tey nę: 
dzy przywiedziony jeftem,takoż rze 
fwa udającego widział, i kiedyż tedyż 
abo wy, abo Bogowie. nieśmiertelni 
fpraw i przygod ludzkich na fię pieczą 
i karanie wzieli, iżby ten, który fię nie- 
dawno na wsze złe wyuzdał, і żbro- 
dniami Пе fwemi roziławił, rozmaitym 
niefzczęściem przywalony, brzydkie 
niewdzięczności ku Oycu mentu, oł 


tnego zabóyftwa brata meg”, 


[tw 
nakoniec nedz moich fprawied! 


Przypłącił karą. Ach braci: 
Ge z ferca ukochany! ТР 
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czafem i cale niegodziwie życie сі wy* 
darto; jednak йе raczey, cieszyć nale- 
ŻY, niżli йе żalić nad upadkiem twoim. 
Nie Króleftwaś bowiem, ale ucieczki, 
wygnania, ubóftwa, i tych wszyftkich 
nędz, które mię zewsząd cisną, wespół 
z życiem poftradał. Aja nieszczęśli: 
wy па ака przepaść nędz i ucifków 
potrącony, wygnany Z dziędziczńega 
Króleftwa, ftałem йе widowifkiem tie- 
ftatku fzczęścia ludzkiego. А teraz 
fam niewiem, co mam począć: mam-li 
twoich krzywd dochodzić, fam wspo: 
możenia potrzebując? mam li o porato- 
waniu Króleftwa myślić ; ja, którego 
życie i śmierć od innych pomocy 24- 
wila? Bodayby śmierć tym nieśzczę: 
ściom moim przyftoyny koniec uczy: 
niła; abym fię w oftatnim niezdał 


Q 


pomietle, gdybym tylo trudami zonto- 
ny; krzywd moich zabaczył A że 
ani żyć już lubo, ani umierać można 
bez hańby i niefławy, was ja, wielcy 
Senatorowie ; przez miłość dziatek 


1 
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C 


Rodziców waszych, przez doftoynoś 
i Mjeftat ludu Rzymfkiego proszę, ra! 
tuycie, podaycie rękę upadłemu, 78- 
ftawcie fie o krzywdę moję. Nie- 
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chcieycie cierpieć, aby Króleftwo Nu- 
midii, które wasżym jeft, przez rozboy 
frozlanie krwi niewinney krewnych 
moich, upaść nało. 


MOWA LIV. 


Memmiusza до ludu Rzymjkiego 
wzbuo0zająca go до zemfły częścią 
| fugw tha, ż że brata Jwego 40- 
grbala zabit, częścią nad temi, 
którzy iczeftnikami tey: e zbrodni 
jego byli. 


igle mię odftręcza od was, Rzy- 
mianie; i niewiem: gdyby nie 
życzliwość ku Rzplitey przemagała. 
Bogactwa ku zdradzie, zbytnia wasza 
cierpliwość ; zgwałcenie praw wszy- 
fkich, 4 co nadewszyftko, „że cnota 
więcey ma dla fię niebespieczeńftwa, 
niżli względu ipoważania. Abowiem 
otym wftyd i mówić, jakoście w tych 
piętnaftu leciech iftnym pysze innych 
naigrawaniem byli; jak haniebnie, а to 
bez żadney zabóyców kary, wafi o- 
brońcy poginęli: jakoście na fercu gnu- 
fnością fkażeni, opieszali; kiedy i teraz 
przeciw nieprzyjaźnym winowaycom 
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waszym nie powftajecie, ba nawet ite’ 


raz obawiacie Пе tych, którymby przy” 
ftało drżeć przed wami. A chociaż tak 


jeft w rzeczy famey, z tym wszyftkim 


zniewoliło nag ferce, abyśmy zdradli- 

wie przewodzącey potędze odfiecz da: 

li. Ja wżdy tey wolności, którą mi O- 
y Л ą 

ciec тоу zoftawił; użyję. Lecz abym 

ja to próżno abo pożytecznie odpra- 

wil, w waszych jeft ręku, Rzymianie. 


Ani ja was zachęcam, jako Przodko* 
wie wafi czynić zwykli, abyście fię 
krzywdzie zbroyną ręką + 0 deymowali. 
tu gwałtu, żadneg go adftrzy* 
ę nie potrzeba. Muszą przy” 


na to, iż zwyczaynie- fami; беу} 


omią: Po zabiciu Viberiusza Gracha 
sey fe. chciał Królem uczynić в 


iw pospóltwu Rzymfkiemu jak 
ściłłe wypytania czyniono Ро 2g 


кой. Kaja Gracha i Fulwiusza wielt 
także z wąszego ftanu w wiezieniu za 
mordowano. Obo 


klęsce nie РУ 


wo, lecz ro „puftność koniec маа 


Ale niech to było pańftwa naprawą 

pospolftwo, со SAEF n о; doszło: нов 
też. bez. przelania krwi Oh tel 
pomścić fie niemożna było, niech 110 


et i tee 
у przy” 
iaż tak 
у Кік 
„dradli: 
ecz da: 
mi О- 
z abym 
odpra- 
mianie. 
zadko: 
ście fię 
now zli. 
jdftrzy* 
ą przy” 
i шу 
ragha, 


szy nile 
ауа; iż 
+czego 
zatelóW 
ech itO 


O х © 545 
prawnie fie ftało. Przesziych lat fkry- 
cie na to farkaliście, 'iż [karb wyłupio- 
no; iż Królowie i wolny narod niewie- 
łu fzlachcie dań płacił, że fobie nay- 
wyższą cześć i naywiększe bogaćtwa 
zagarnęli, A jednak, że im takie zbro- 
daie bez kary uchodziły, jeszcze na 
nich nie przeftali. І przeto na koniec 
prawa, powagę waszę, i co jedno Bo- 
fkiego i ludzkiego było, w ręce nie- 
przyjacielfkie puścili. Ani fię tako- 
wych niecnych fpraw fwoich wftydzą, 
abo za nie żałują, ale nadto jeszcze w 
famychże uściech waszych z'pochwa- 
łą brzmią tych Kapłańftwa i Konfulaty, 
owych chełpliwe tryumfy; właśnie jak- 
by im kuczci i zalecie, a nie ku łupie- 
ftwuraczey fłużyły.  Poddani kmiot- 
kowie niesprawiedliwego Panów rzą- 
du nie cierpia, wy, Rzymianie, do rzą- 
dów: urodzeni, z dobrą chęcią w nie- 
wolnicze jarzmo karki wafze wprzęga” 
cie. Ale co zacz przecie faci, którzy 
to całą Rzplitą ożionęli? ludzie naynie- 
zbożnieyfi, okrutni morderze, nienafy- 
ceni łakomcy, ze wszech nayszkodli- 


Wfi, а przecie naybutnieyfi, u których 
Wiara, przyftoyność, pobożność, i 
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wszyftko, со jedno jeft uczciwego i 
nieuczciwego, zyfkowi fłuży. Niektó- 
rzy z nich, zabicie Trybunów, drudzy 
niefłuszne wypytywania, inni okrutne 
mordy wam poczynione za tarczą i 0= 
bronę mają. A tak im który gorzey 
zadziałał, tym barziey bespieczen jeft, 
Ponieważ tę bojaźń, którą by oni za 
fwe zbrodnie mieć powinni, na was 
zwalili, i опе na waszey gnusności i 
niedbalftwie osadzili i, zniewalając was, 
abyście jednoż chcieli, jednoż nienawi- 
dzieli, jednegoż obawiali Пе wespół 


уѕсу: Co wprawdzie między do- 
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wzięli; fzczerze йе nie uymiecie? a to 
tym barziey, że większą nierównie 
hańba jeft, nabytą rzecz utracić, niżeli 
oney cale nie nabywać. А tu rzecze 
mi kto: cóż tedy fądżifz? trzeba-li żem- 
fty fzukać nad temi, którzy Rzplitą 
nieprzyjacielowi na fztych wydali ? 
trzeba, lecz nie orężem, апі mocą; bo 
to barziey nam czynić nie przyftoi, пі 
żli im ponofić; ale wypytaniem i do= 
świadczeniem famegoż Jugurthy, któ- 
ry jeśli jeft już w теки naszych, pewnić 
waszym rozkazom pofłuszen będzie; 
jeśli zaś опеті wzgardzi, naten czas 
zrozumiecie, jaki to jeft pokoy рода» 
nie бе, z którego па Jugurthę, wszy- 
ftkich jega zbrodni przebaczenie, na 
niektórych w potęgę fię wzmagają: 
cych, wielkie bogaćtwa ; 4 na całą 
Rzplitą fzkody i zniewagi wyniknęły: 
Chyba, że podobno panowania, które: 
ga oni fyci, jeszcze fię wam niechce; 4 
owe barziey, niżli ninieysze czasy 
wam fmakują: kiedy Króleftwa.prowin- 

суе, prawa, rządy, (айу, woyny i po» 
koy, wszyftkie nakoniec duchowne i 
świeckie fprawy przy niewielu władzy 
zoftawaly. Wy zaś, to јей: wy lud 
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Rzym(ki od żadnych nieprzyjaciół ni- 
gdy nieżwyciężeni; wielowładniPano- 
wie wszyftkich narodów, 'mufieliście 


przeftać na tym, Żeście Пе przy duszy 
oftali. Bo z niewoli któż, profzę; z was 


ważył Пе wybijać? A chocia ja zawiel: 
ką niegodziwość poczytam, niechcieć 
dochodzić krzywdy fwojey, atoli do- 
zwoliłbym-wam chętnie, abyście nay» 
niezbożnieyszym ludziom przebacza: 
li, ponieważ wafiż fa żiomkowie; gdy- 
by йе то politowanie ma wasze zgubę 
nie zwaliło. "Abowiem mało na tym, 
iż oni wedle zuchwałości-fwey wiele 
złego wolnie broją, gdyby tylko napo: 
tym takowa (woboda grobie nie przer- 
wała: a z tąd co? wieczna dla was tro- 
fka, gdy йе póczujecie, że abo niewol- 
nikąmi zoftać, abo Пе mocą przy wol: 
ności oftać potrzeba. Boć w ich zai- 
fte wierności i zgodzie, jaka, proszę; 
nadzieja? Oni chcą nad wami panować, 
wy zaś być wolnemi; oni krzywdzić, 
wy fię im odeymować: cóż nakoniec? 
ztowarzyszmi waszemi, jako z nie: 
przyjacioły: A z nieprzyjńciołmi, јако 
z towarzyszmi obchodzą fie? Моде 
w tak rozróżnionych fercach pokey a- 
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bo przyjaźń ufiedzieć? Dlaczego prze- 
ftrzegam i napominam was, abyście na 
taką niegodziwość przez [рагу nie pa- 
trzali. Niech tak bedzie , iż niebyło 
kradzieży fkarbu, ani wydarto gwałtem 
towarzyszom pieniądze ; co chociay 
nie leda jet przewinieniem, długim a- 
toli zwyczajem tak fię oswoiło, iż ta 
za nie mają. Głównemu nieprzyjacie- 
lowi ku hańbie i poriiżeniu wydana Sē- 
natu powaga; wydana i władza wasza. 
W pokoju i na woynie Rzplita- prze- 
dayną zoftała. Temu wszyftkiemu je- 
ślifię niezabieży, jeśli winowaycy ka- 
ry ufkoczą, czego fię na resztę docze- 
Кату, jedno iż pod tych, co tak źle 
działają; pofłuszeńftwem żyć nam 
przyidzie. Abowiem wszyftko gwoli 
fwey czynić, а uchodzić cało, cóż jeft? 
jedno fwobodnie panować. Ani ja was 
do tego zachęcam Rzymianie; abyście 
życzyć mieli, 1żby бе źiemkowie wafi 
źle raczey, niżli dobrze byli fprawili; 
ale to wam wrażam, abyście złym prze- 
baczając, dobrych nie zgubili. Вос z 
lepszym nierównie jeft Rzeczypospo- 

litey, raczey dobre czyny w niepamięć 
puszczać, niżli zbrodnie przeglądać: 
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Dobry jedno f йе opieszałym ftaje, jeśli 
dla fię względu niema,” ale w coraz 
niezbożnieyszym. * A do tego niebę- 
dzie dobry żadnego względu i pomocy 
potrzebował, jeśli jedno zły ukrócon, 
i od pokrzywdzenia innych ząwścią- 
gnion będzie 


MOWA LV. 


Mariusza до Ludu fprawująca fez 
urzędu Konsula na еш toż onego, 
w którey ukazuje ńaprzód, 12 Їй. 
ciaż był urodzenia родіесо, je- 
dnakż е физ» nie nań te Oofłoyność 
włożono. Powtóre o wyprawie fwey 
wojenney dobrze um tuszy. 


Neno mi jet, Rzymianie; 12 Wie- 

lu jeft takich, którzy fię inaczey 
cale o urząd ubiegają i onego и was 
dopraszają, û inaczey, doftawszy go, 
fprawują. Nayprzód bowiem pokazują 
fię być przezornemi, uniżonemi i fkro- 
mnemi, 4 potym w oftatniey gnusności 
żają. Ale 


ja w tym cale przeciwne mam zdanie. 


ipysze więk fwóy przepć 


Abowiem, im cała Rzplita większey 


jeft wagi i fzacunku, niżli Konsulat а- 
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bo Pretura, tym z więklzym nierównie 
ftaraniem i pieczołowitością je fpra- 
wować, niżli йе onych domagać nale: 
ży.. Wiem ja o tym dobrze, iżeście 2 
osobliwszey łafki waszey ten tak tru- 
dny urząd na me barki włożyli. Wy- 
prawę wojenną czynić, а oraz fkarb o- 
szczędzać, tych do żołdu naglić, któ- 
rymbyś йе nie rad naraził; doma i za 
domem mieć o wszyftkim pieczą, a to 
czynić przy takich nienawiściach, za- 
biegach, podeys jach, ch ytrościach, 24- 
ite to trudni , twoją, mili żiomka- 


wię; wszy Кі: 1 mniemanie przecho- 


dzi. А dotego, јеѕ 


tatki, їп 

fą i ochroną. 
na mnie fa- 
ylko cnotą 
эга wspierać potrze- 
; abowiem inne fłabe i niedołężne Га. 
Li też baczę, źiomkowie moi, jako 
wszyftkich oczy mam na fię obrócone, 
jako mi dobrzy i fprawiedliwi z 
koż W szyftkie moje 


oraz, 
ferca fprzyj: 
pPoczciwe ANA #5 dobru Rzplitey 


l III 


ж. 


СЕБ pcz EEE 


559 “у ж О» 
zmierzają; fzlachta zaś upatruje jedno 
czasu i pory, któreyby was że wszy- 
ftkim zhołdować mogła. A przeto wię: 
ks 
potrzeba, abyście ahi wy w ich fidłach 


‚то mi Ёагапіа i ufilności dołożyć 


nie uwięźli, A onych też zamachy na 
wiatr poszły. Jam йе od młodości mey 


tak zawsze fprawował, żem Пе do 
wfzyftkich prac itrudów włożył, Com 


i, nimem tyle dobrodzieyftw 
ych odzierżał; darmo, z jedney o- 
, abym taką od was 
ży nadgrodę, miał zaniechać, 


ły na fobie przewieść 


чс 


niemogę... Im trudno је przy władzy 
zymać, którzy 


i rządach na wodzy fię 
Пе przez Гуа dumę i wyniofłość za 


cnotliwych udawali, mnie zaś, którym 


cały wiek тоу na poczciwych zaba- 


yach przepędził, już dobrze-czynienia 


nałog w przyrodzenie poszedł Rozka- 
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potomkowi, a w Rycerfkim ж. śle 
cale nie ćwiczonemu: iście, aby w tak 
wielkiey fprawie,niczego nieświadom, 
drżał, i nieumiał fobie dać rady, abo 
wybrał fobie którego z gminu, który- 
by nim kierował i rządził. A tak ci fię 
pospolicie dzieje, iż ten, któremu wy 
овда każecie, innego dla fie Het- 
mana fzuka. "Wiem ja Rzymianie; iż, 
gdy:oni urząd Konfula pofiedą, dopiero 
dzieje przodków (wych i Greków żoł- 
nierfkie uftawy czytać poczynają: lu- 
dzie przewrótni. -« Abowiem chociaż 
wprzód idzie być Hetmanem, niżli pro- 
wadzić woynę; umiejętność atoli fztu- 
ki wojenney, fprawowanie urzędu tego 
poprzedzać powinna. 


'Terazże porównaycie, Rzymianie; 
2 onych wyniofłością , mię człowieką 
nowego. Co oni fłuchać iczytać zwy- 
kli, tom ja po większey części widział, 
a wielem fam doświadczył i czynił. Со 
oni z czytania, tegom fię ja z dlugiego 
Wojeńnego doświadczenia nauczył. 


g 
Dopieroż roztrząsnicie , Zaz więcey 
jet czynić, czy mówić? Oni gardzą 
mym urodzeniem, åja ich gnusność de- 


“э чх бї 
рсе: Oni mi Кап шоу пікі wytykają, 
àja im ich zbrodnie na oczy wymiatam. 
Chociaż ja tego jeftem zdania, iż jedno 
jelt przyrodzenie pospolite wfzy Сі; 
å ten tylko nayszlachetnieyszy, który 
ńaymężnieyszy. Właśnie jakby też 
to dwu naprzykład onych Oyców Al- 
bina i Beftiusza: badać Пе топа było; 
izaliby mię racżey, czyli onych żró- 
dzić chcieli: co rozumiecie? zaż inną: 
byście o dpowiedź wzięli, prócz tey, iż 
życzą fobie mieć dzieci jak naycnotli* 
? Cojeśli fłtusżnie тпа pogardzają; 
5 czynią przodkom fwoim, których 
> fzlachećtwo tak, jako moje, zenoty 
wylęgło, 'Zazdrószczą memu dofto- 
jeńfttwu, niechże tedy zazdroszczą 
pracy, cnocie, oraz przygodom moim, 
ponieważ one mię nanim posadziły: 
Ale ыле nadętością zmamieni, tak 
żyją, jakby waszemi doftojeńltwy рог 
gardzali, а tak Пе onych natrętnie do- 
praszają, jakby zawsze cnotliwie żyli: 
Izaliż nie fałszerze to fa, którzy prze” 
ciwnych fobie rzeczy razem żądają, to 
jelt, chuciom fwym dogadzać, а cnocie 
należytą nadgrodę odbierać. 1 gdy też 
oni u was abo w Senacie rzecź [wą та” 
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ją, więksżą część mowy pochwałami 
кох fwych zaprzątają, а wspo- 
znakomite ich czyny, rozu- 


że im coś przybywa, chociaż fię 


cale opak dzieje.  Abowiem im tam- 
tych życie znakomitfze, tym gnusność 
tych jeft nagannieysza. Itak ci fię i- 
sk rzecz ma: przodków chwałą po- 
omkom, jakoby światłem jeft, które ró- 
wnie dobre i złe ich fprawy wyświeca, 
а w ciemności йе im taić nie dopufzcza. 
Ja бе zaite przodkami memi 
i e; ale to, co da Меко je ft znako- 
niech fię mi moje własne czy- 
yg ofig ifławić godzi. Teraz zważ- 
ie jedno; jak niegodziwie rzeczy. fza- 
ują. Co z cudzey cnoty fobie przy- 
właszczają, tego mi z własney nie po- 
zwalają; podobno dla tego, że nie ика. 
zuję fzlachetnych заанен і że moje 
fzlachećtwo niedawno jeszcze urofło, 
którego łepiey jeft zaifte świeżo na- 
być, niźli dawno'od innych nabyte fka- 
216 i zhanbić. 


Wprawdzie nietayno mi jeft, iż gdy- 
by mi tu odpowiedzieć amel, nie Ze- 
y 
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szłoby onym па ozdobney i kształ: 
tney mowie; wszakoż, ponieważ za 
tak wielkie wasze dobrodzieyftwa, 
wszędy mię oraz was złośliwym zę- 
bem fzarpią, i fpotwarzają, nie zdało 
fię już daley milczeć, aby kto fnadź 
moje w milczeniu fkromność tłumacząc 
opacznie, winnym mię być nie ofądził. 
Chociaż po prawdzie mówiąc, moim 
zdaniem żadna mię naychytrsza wy- 
mowa ftłumić i porazić піероѓгаћ. A- 
bowiem mowa fzczera i prawdziwa 
koniecznie mię fłfwić będzie, opaczną 
zaś i kłamliwą życie me i obyczaje 
zhańbią. Ale poniewaz f(zemrzą na 
wasze rady, iżeście na me barki tak 
wyfoką doftoyność i tę tak wielką wy- 
prawę włożyli, przeto dobrze to żważ: 
cie, jeżeli tego żałować macie, Nie- 
mogę, prze rzetelność moję; ani her- 
bòw, ani tryumfów , ani urzędów 
przodków mych ukazać; ale gdyby te- 
go rzecz wyciągała, mógłbym ukazać 
kopije, chorągwie, naczelniki i inne 


wojenne narzędzia zdobyte. Nadto 


blizny na mych pierfiach. Тес fq mo- 
je herby, to moje fzlachećtwo nie dzie* 
dzićtwem , jako im zoftawione , ale 
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wielo memi trudami i niebespieczeń- 
twy nabyte. Niefą udatne i kształ. 
tnie ułożone fłowa moje, bo ja oto 
mniey dbam; cnota fig w kącie nie tai, 
lecz na widoku ftawa. Im osobliwey 
fztuki i kunsztu potrzeba, aby fwe nie- 
foremne uczynki pozorną i udatną mo- 
wą pokryli. “Anim йе w Greckich ćwi- 
czył naukach: nie zdało бе bowiem o- 
nych nabywać, ponieważ do męfiwa 
mędrkom Greckim zgoła nie pomogły. 
Alem fię tego nauczył, czym daleko 


przydatnieyszym Rzplitey być mogę: 


х 4 herzyiaąrciel: 
jako to: uderzyć na nieprzyjaciela, 


fzyki mu pomieszać, 8 пісгево Пе, 
prócz niefławy, nie obawiać. Zaóy 
źimę, ciepło równie wytrzymywać; na 
ziemi gołey fpoczy wać: jednegoż cza- 
su niedoftatek i pracą ponofić. Temi 
ja naukami żołnierzy mych ferca do 
boju zapalę: ani też ich krótko trzy- 
mać, afam fię zbogacać; ani też z ich 
prac i trudów chwały fobie doftawać 
myślę Boć to jeft pożyteczny, ta 
właśnie fwoyfki rząd i władza. Abo- 
Wiem z fobą йе miękko i pieśćliwie ob- 
chodzić, z woyfkiem zaś groźno i fu- 
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ШИ rowie, jeit to 986208 być famowła- їн 
IN dnym Panem, nie.zaś Hetmanem. Так Н 
ү | przodkowie nafi czyniąc, i fiebie ре 
WII Rzplitą wfławili. Na których fzlachta ię 
UM fie nasza wspierając, chociaż cale jeft BR 

| różnych od (wych Przodków obycza- sc 
ү! | jów; nas właściwych onych naśladów - po 
ill ców, okiem fwym przenofi, 4 oraz ży 
| wszyftkich fię godności, nie z jakiey jef 

| wyfługi, ale jakoby z powinności, od 29 

| was domaga. . Ale, jako ci ludzie gòr- ры 
nych animuszów, daleko od prawdy i 

| błądzą. Przodkowie ich wszyftko, co + 

JU na 

1 jeno mogli, onym zoftawili, jako to bo- to 
| га@за, wysoką rodowitość, i chwale- R 
| bnych czynów fwoich pamięć, famey P 
| | tylko cnoty niezoftawili, którą też zo- iż 
0 ftawić, nie w ich było mocy. Cnota ея 
(hi LIN jedynie ani Пе w podarunku daje, ani kie 
| bierze. Ge 

\\ Skrzętnym mię, źmindakiem, nie о; są 

| | \ krzesanym, К: yczaynym zowią, i 
| | ponieważ wymyślnem: na przepych А 
ҮН potrawami ftołów nie załawiam, ani fiu 

l | nadwornego błazna, ani kosztownie ję 
| fprowadzonego kucharza, prócz jedne- 6 
cz 


go wieśniaka, nie chowam. Co ja fam 
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chętnie i dobrowolnie wyznaję. Gdy- 
Żem to iodOyca mego i od innych 
zacnych wziął mężów, iż pieszczoty i 
piękrzydła niewiaftom zoftawić, а mę- 
zom pracy йе јас trzeba; tudziefz, że 
wszyscy: poczciwi ludzie więcey'ftać 
powinni о chwałę, niżli o bogactwa, i 
Że broń а mie kądziel i fprzęt domowy 
jeft im ku ozdobie. 


Niechże tedy, со 
im tak błogo i lubo, to niech zawsze 
czyńią: niech zalotnićtwa i opilftwa 
pilnują: па czym młody wiek ftrawili, 
na tym też ftarość marnie przepędzają, 
to jeft: na biefiadach, ftawszy, бе fpro- 
snemi obżarftwa i wszeteczenftwa nie- 
wolnikami, a upocenie, znóy, kurzawę 
i inne tegóż gatunku niech nam zofta- 
wują, którym one barziey nad ich ban- 
kiety fmakują. Ale oni nie tak czynią. 
Gdyż wszyftkiemi zbrodniami zmaza- 
wszy fię ci bezwftydni ludzie, nad igro- 
dę jeszcze poczciwym nale: 


3 wy* 
Fak tedy, nad wszelką 


drżeć ' chcą. 


fiuszność, wsz 
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ność, tym, którzy na tym bezecnym 
e fiedzą, naymniey fz! Pa nie 
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пут, јако па те obyczaje przyftało, 
nie zaś, jako ich zbrodnie zadziałały, 
odpowiedziałem, nieco jeszcze ө Rze- 
czypospolitey powiem. A naprzód o 
Numidii dobrze fobie tufzyć chcieycie 
Rzymianie. Gdyż co do ninieyszego 
czasu Jugurcie ochrona było, toście 0r 
balili i uprzątnęji; łakomftwo, pieumie- 
jętność, pychę. Powtóre:.woyfko tam 
mieysc wszyftkich jeft świadome; ale 
więcey męftwa, niżli powodzenia ma- 
jące.  Abowiem znaczna część onego 
łakomftwem, i zuchwałością Hetma- 
nów znużona i wycięczona. Dla cze- 
go wy, których wiek właśnie jeft żoł- 
nierfki, co żywo. do broni; zemną ме: 
spół przyimcie na бе ftaranie i pieczą 
oRzplitey, Ani was cudze przygody, 
ani wyniofłość Hetmanów niech nay- 
mniey nie zaftrasza. Ja w obozie i na 
woynie zawsze Rządzcą wszelkich 
«niebespieczeńftw i przygod nie ro2’ 
dzielnym będę kompanem; i nie ina 
стеу z wami, jedno jako z {атут fobą 
obchodzić бе przyrzekam. Jakoż 24 
fprawą i pomocą bogów wszyftko już 
doźrzało i wyftało, zwycięftwo, ko- 
rzyść, chwała. Со gdyby jeszcze wą" 
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pliwo i daleko było, i takby przecie 
każdemu poczciwemu ratować Rzplitą 
przyftało. - Gdyż nikt gnusnością na 
nieśmiertelną fobie fawę nie zarobił; 
ani żaden Осіес tego dzieciom fwym 
nie życzył, aby nieśmiertelnemi byli, 
ale raczey, iżby dobrze i uczciwie ży- 
wota dokonawszy , nieśmićrtelney 
chwały doftąpili.  Więceybym mówił, 
Rzymianie; gdyby Пома bojażliwym 
{екса dodawały, bo mężnym, mnie- 
mam; że fię już do zrozumienia rzekło. 


MOWA LVI 
Sulli da Króla Bocha radząca pokoy 


i przymierze д Rzymiany. 


Jye Królu Bochu,mamy radość, 
M że cię tak zacnego męża Bogo- 
wie fkłonili, abyś kiedyż tedyż pokoy 
fobie raczey, niżli woynę obierał; iż- 
byś fnadź, będąc tak zacnym; 4 bracąc 
бе z Jugurtha ze wszech nayniepocz- 
ciwfzym, hańby nie zaciągnął, oraz nie 
przymufił nas iniechętnych nieprzy- 
wiodł do ścigania równie Ciebie.błądzą- 
cego, jako jego wykrączającego. Ale 
i ludowi Rzymfkiemu zdało йе fzukąć 


or 3 3 sh 
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raczey przyjacioł, niżli niewolników, 
za bespiecznieysze mając, famochcą- 


cym, niżli zniewolonym rozkazować 
"Tobie z 


oży tecznieyfzey;ato nayprzód z 
P 


niemasz nad nafze przy ją 


miary, że od fiebie dalekiej jefteśmy, 
przeto żadnego powodu до nie 
poróżnienia niemamy, a przyj 


де b5 yć wzajemna, ja .kobyśmy w bli- = 
7 m kt 


mamy, ana iz 


fkim fiedztw ie żyli; poy 


hołdujących,, podoftatku 


m. ludziom kii 


przyjaciołach і nam i ws 


fchodzi. ltoćto bodayby tobie na m 
przodku do ferca przypadło, zaifte nie- cy 
równiebyś więcey do tego czafu od lu- po 
du Rzymikiego pożytku, niżli fzkody rzi 
doznał. Lecz, ponieważ wszy ftkim tal 


prawie fortuna wi 


чк podo- ni 


bało йе potęgi i talk: i naszey do- fo 


świadczać, przeto, dopiero kiedy ci ona рї 
wrota otwiera, pospieszay і w przed- ra 
fięwzięciu nie uftaway. -Wiele masz W 
do tego potrzeb, ś tym łacniey twe 2 
błedy uczynnością zatarł i zgładził. n 
Nakoniec to fobie w ferce wraź, iż niv | а] 
gdy lud Rzymfki dobroczynnością n 
zwyciężyć fie niedał Coby zaś bo- bi 
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MOWA ҮП. 
Bocha до Sulli ośw > 
упо ość fwą k jege 5 
Rz „plużey Rz ymykiey oraz chęć 
924, роќоји. 


Ni igdym niesądził, abym ja przemo- 
= żny Król na tey ziemi,i ze wfzech 
których jedno znam, naymajętnieyfzy, 
fzczegulnemu człowiekowi miał być 
kiedy obowiązanym. Jakoż, iście ni- 
mem cię poznał, Sullo, wielu proszą- 
cym, famem ręke podawał, ażadnegom 
pomocy nie potrzebował. i "Teraz fie 
rzeczy odmieniły: achosiaż inni nad 
taką odmianą boleć zwykli, jafię z 
niey'atoli cieszę i radije: Jużem ja to 
fobie dawniey za zyfk poczytał, twey 

te- 
raz nic fercu memu milszego niemam. 


Wolna ci tego doświadczyć: oto broń, 


żołnierz, pieniądze, w reszcie, co Пе je- 


no fpodoba bierz, jak fwoje iu 


Apóki żyjesz, nigdy tębie zawdzięćzo- 


no być nierozumiey; gdyż zawsze о- 
bowiązek zawdzięczenia w całości zo- 
ftanie: przeto miey to u fiebie, iż nic 
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bylebym tylko о tym wiedział; nieze- 
chcesz bez pożądanego Киски. Abo- 
wiem tak ja fądzę, iż mniey naganno 
jeft, Królowi być zwyciężonym orę- 
żem, niżli [zczodrobliwością. Co fię 
zaś tycze Rzplitey waszey, którey, 
jako ftrażnik i opiekun, tu zefłany je- 
fteś, tę krótką miey odprawę. Nigdym 
ja woyny ludowi Rzymfkiemu nie wy- 
powiedział, ani wypowiedzieć: chcia- 
łem: granic moich jedynie przeciw 
zbroynemu żołnierzowi ftrzegłem. A 
oto i tego odftępuję, kiedy fię wam tak 
podoba: Biyciefię z Jugurthą, jako 
chcecie. Ja za rzekę Moluchę, która 
miedzy mną: i Micipsą jeszcze peze- 
dział Pańftwa czyniła, na krok nie wy- 
ftąpię; ani też Jugurcie wftępu pozwo- 
Ie. Nadto, jeśli co godnego osoby mo- 
jey і waszey profić zechcesz, odmó- 
wiono ci niebędzie. 


MOWA ІҮШ. 
Lepidy Konsula до ludu Rzym/kiego 


obwiniająca Sulle i до bronienia 
тиеу wolności przeciw niemu po” 
budzająca. 


nieze- 
Abo- 
ganno 
a orę- 
Co fię 
tórey, 
ny je 
gdym 
ewy- 
chcia- 
zeciw 
о. А 
m. tak 
„ јаке 
która 
peze- 
ewy- 
IZW O- 
y mo- 
dmo- 


kiego 
lenia 


‚ po- 


365 
[ itość i dobroć Гегса wafzego, Rzy- 
„A mianie; która wam u wszyftkich 
poftronnych narodów poważanie i fa- 
wę zjednała, wielkiey mię bojaźni i 
przeftrachu nabawia; gdy uważam o- 
krucieńftwo Sulli, abyście, co fami za 
niegodziwo fądzicie, temu jeszcze nie 
dowierzając, ofzukani nie zoftali (zwła- 
szcza, iż on wfzyftkie nadzieje (we na 
zbrodni i wiarołomitwie ofadził; апі Пе 
inaczey bespiecznym być fądzi; jedno, 
jeśliby zawsze jego złość i bezecność 
bojaźń waszę przechodziła, iżby wam 
napotym poimanym nędza wybiła z 
głowy myśl i ftaranie ò wolności) abo, 
jeśliście wszyftkie jego niegodziwości 
pobaczyli, tedy i tak boję fię, abyście 
fię barziey do zabiegania tylko niebe- 
spieczeńftwu , niżli do fprawiedliwey 
zemfty nie obrócili. Kompanowie i 
pomocnicy jego, iż niewolą (woją was 
od panowaniajego okupują wydziwić 
бе niemogę, i że to wolą przy muszeni 
czynić, niżli godziwie i 2 dobrey woli. 
O przezacni Brutusów, Emiliuszów, 
Lutacyuszów potomkowie, jakby na 
to urodzeni, aby, co przodkowie mę- 
ftwem zbudowali, to oni wywrócili i 


з [ e, prze- 
ciw Pyrrhowi, Annibalowi, Philippowi 
i Antyochowi obroniono iucałono jeft, 
jeślinie wolność, i włafna każdego dzie- 
dz iżbyśmy nikomu nie podlegali, 
jedno prawom. Co wszyftko, ten o- 
krutny Romul jakby od obcych naby- 
to, w fwey trzyma dzierzawie, i jefzcze 
nie fyt tylu woyfk porażką, oraz Kon- 
sula i innych Panów, których niefzczę- 
śliwa woyna pożarła, żwawfżym coraz 
i okrutnieyszym fię ftaje: chociaż wie- 
lom innym powodzenia zamieniają ża- 

zwość'w politowanie. Owfzem 

ze wfzyfikich, których tylko pa- 
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cie; chyba, że rozumiecie, iż przez te- 
fknotę i whyd z okrucieńftwa (wego 
odbieży niegodziwego wziątku. Lecz 
on tak fię же е i zabrnął, iż nie 
niepoczyta chwalebnego, jedno (wego 
dotrzymać, i to wfzyftko, co doutrzy- 
mania wielowładnego panowania jego 
fluży. Atak owey cichości i fpokoy- 


ności z miłą wolnością, którą godni lu- 


4 


dżie nad doftojeńftwa z pracą złączone 
nie raz pczekładali, ani śladu niewidać. 


Ten ci to bowiem jeft czas teraz, Rzy- 


ołdować, abo 
abo bo- 
jaźni Abowiem 
Фсо пат z 


czego wiecey czekać 


} Š PRD | 
гут, песа 


wne Rządzca narodów, wyzuty.z wła: 


dzy, chwały, prawa, zibóżony, 


dzony do tey 


Prze Баре x 
wnosc! miec niemoz 


i niewolnicy mają. 
i Lątinów niemała liczba za fwe mno- 
gie i wspaniałe:czyny wolnością od 
was nadana, odjednego uciśniona 20- 
ftaje: niewinnego też pospólftwa Oy- 
tzyfte fiadła przywłafzczyła [obie ma- 
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ła garftka harcerzów w nadgrodę zbro- 
dni fwoich. Prawami, fądem, Кагрет, 
Prowincyami, Królami jeden rządzi i 
fzafuje, nakoniec w ręku jego obywa- 
telów śmierć i życie. Widzieliście о: 
kropną rzeź i ofiarę z ludzi, oraz gro- 
bowce ziemków naszych krwią fkro- 
pione. Cóż więc pozoftaje mężom? je- 
dno fię z takiey krzywdy oswobodzić 
abo mężnie żywota poftradać. Wfzak- 
cito przyrodzenie jeden koniec wszy* 
ftkim; by też żelazem uzbrojonym о- 
cerklowała i wymierzyła: а nikt, chy- 
baby na niewieściucha coś poszedł, 
w niczym fobie mężnie nie począwfzy, 
niezbytey śmierci wygląda. Ale ja, 
buntownikiem jeftem, jako udaje Sulla; 
bo na zyfkibuntownicze irozboynicze 
utyfkuję: chciwym oraz woyny, bo fig 
oprzy wrócenie praw pokoju domagam. 
Tak jeft zaifte, bo inaczey nienarusze- 
ni i zdrowi w Pańftwie nie wyfiedzicie 
fie, chyba Wecliufz i Korneliusz Pifarz 
cudze dobra godziwie zebrane, niego- 
dziwie przemarnują; chyba pochwalicie 
i potwierdzicie wywołania z ziemi nie” 
winnych dla zyfku cudzego; dręczenia 
i mordy godnych i zacnych ludzi, [ри 
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ftoszenie miafta przez wygnanie і wy- 
tięcie obywatelów, przedawanie, daro- 
wanie dobr nędzney braci naszey, jak- 
by Cymbryifkich plonów. Ale, wy- 
miata mi, iż mam w mey dzierżawie, 
niektóre dobra wygnańców: i toć to jeft 
jego naywiękfza zbrodnia, iżem to mu- 
lal poniewolnie uczynić; ponieważ ani 
ja, ani któżkolwiek byłby bespieczen 
Życia, gdyby dobrze czynił. Lecz ја 
zcbhęcią to. com 2 bojaźni kupił, da- 
Wszy pieniądze; wracam, jednakże ni- 
komu, jedno właściwym ich Panom:ani 
myślę zdobyczy fzukąć z (woichże 
ziemków. Dosyć і серо, cośmy fza- 
leń уеп naszym wzruszyli i na fie o- 
balili: woylka Rzymfkie 2 fobą walczy- 
ły, a obcego nieprzyjaciela na głowę 
nasze zaciągnęliśmy. Niech już bę- 
dzie wszyftkich zbrodni i fpotwarza- 
па koniec. Czego Sulla naymniey 
Nie Żałuje, tak dalece, iż bezecne czy- 
ny (we 2а chwale ma fobie, і że, gdyby 
można było, chciwieyby był toż uczy- 
nil. ` Ani бе już tego obawiam, jakiego 
Wy o nim zdania, ale jakiey odwagi je- 
fteście, abyście fnadź jeden drugiego 
zadowodźce naczekiwając, w przód fa- 
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mi w jego pęta nie poszli; nie dla mo- 
Żności i doftatków jego, które nikcze- 
mne i bezecne fa; ale dla waszey opie- 
szałości; dla którey, aby on barziey, 
niżli йе mógł fpodziewać, nie zoftał 
fzczęśliwym; barzo fię boję. Abowiem, 
prócz przebrzydłych kisia kto 
znim trzyma? abo ktoby nierad wi- 
dział we жауа odmianę, prócz 
h 


zwycięftwa? czy żołnierze? który 
krwią dwu [21 
Tarully i rra bog gaćtwa nabyto? 


czy owi, na d którycl шерте ае 


caradnych niewolników, 


w ofięgnieniu doftoje 

brzydki niewieściuch 

na w[zelkich gc A tak naywię* 
kfzą potuchę miczyniz уе ыбын woy- 
fko, które p z tyle ran. i trudów nić 
więcey nii jako tyrana nad fo- 
ba. Lub też dla tegi podobno rom fię 
jęło, iżby władzą i doftoyność > Tribu’ 
na uftanowioną od przodków fwych 
zniofło, iżby tak famo fiebie praw i [4° 
dów pozbawiło. Ale, jakże fie im to do- 
brze płaciło, gdy zafłani na bagna i ри“ 
fzcze, zroz ieli, 12 przy nich wzgat* 
da i ni a przy ewielu, pracy 


ich i trudów zoftał zyfk i nadgrodś: 


cho 
czy 
ku С 
daal 
абу, 


wiem, 
kto 
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rocz 
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wzgat” 
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Przecztedy Sulla z taką zgrają i tak 
bnczno chodzi? zczęściezbrodniom 
pokrywki daje, które, kiedy upadnie, 
tedy, ile тіл! dlafiebie poważania, tyle 
doftanie wzgardy; ЕДЕ ba by fię utrzy- 
mai pod pozorem zgody i pokoju, któ- 
rych imiona Aboca ka fwym i rozbo- 
Jom nadał. Ј dla tego powiada, iż nie- 
in ма. lud Rzymiki woyny dokona, 
chyba gmin, ow to okrutny drapieżca 
domow у zroli wyzuty będzie, асо po- 
Wwszechnie należało do ludu Rzymfkie- 
go, jako to: prawa i fądy wszyftkie, 
przy nim fzczegulnie zoftaną. Co jeśli 
йе wam widzi być pokojem i zgodą. па 
Wszyftkie burdy, rofterki i zgube Rze- 
czypospolitey przyzwalaycie; prawom 
na бе włożonym poi idaycie fię; przyim- 
cie pokoy z niewolą, apotomnym przy- 
kład zoftawcie, jako przelaniem krwi 
fwey lud Rzymfki zhołdowan być mo- 
że: Ja, piaftując ten naywyżfzy urząd, 
chociaż miałem fposobność do przy- 
czynienia wiela ku ffławie Przodków, 


ku doftojeńftwie i obronie mojey, je- 


dnakże migdym nato nie przyzwalił, 
abym tylko fwego miał przeftrzegać, 
А 


PJ 
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ifam бе zbogacać; i obrałem raczey 
niebespieczną wolność, niżli fpokoyną 
niewolą. Na со, jeśli i wy przyftajecie, 
powftańcie, Rzymianie i za M. Emiliu 
szem Konfulem, Wodzem i przywodz- 
cą idźcie dla pozyfkania wolności. 


MOWA LIX. 


Kotty Konsula broniąca т dozy 


jaca fiebie z nieflusz nego роде y- 
rzenia. 


ү dla fiebie, Rzymianie; przy* 
god, w domu i obozie, wiele 
przeciwności doznałem, z których Је" 
dnem znofił, drugim Пе oparłem, Za 
wsparciem bogów, 4 dzielnością moją: 
W tych wszyftkich biedach moich ani 
w myśleniu naprzezorności, ani w czy” 
nieniu na pracy mey zeszło. Szczę* 
ście i nieszczęście nie w umyśle mym 
ale w dobytku odmianę fprawiły. Ale 
teraz zgoła w tym niepowodzeniumym 
z fortuna wfzyftko mię odbiegło. Ado 
tego ftarość przez fię uprzykrzona bie 
dę pomnaża. Już mi, jak widzę nędzne” 
mu, przy fchyłku życia, ucżciwey n4: 


wet śmierci fpodziewać fię ni iermożn? 
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Bo, jeśli ja zbóycą waszym jeftem, je- 
slija ро dwakroć zrodzony, bogami, 
ftróżami domu mego'i nay wyżfzą wła- 
dzą pomiatam, Ксога2 mi Żywemu mę- 


abo jaką kaźń umarłemu do- 


wszyftkie wiadome w piekle męki zło- 
ścią moją przewyższył. Ale niech o 
mnie (424 jakofię komu podoba. Wy 
naylepiey wiecie, co zacz jeftem, bom 


у odości, prywatnym i urzę- 
dow ym będąc, w obecności wafzey zo- 


ftawał. Którym jedno mowy теу, rā- 
dy, abo pieniędzy potrzeba było, uży- 
wali, jako fwego. Nigdym ja ani chy- 
trego krasomówftwa, ani dowcipu na 
ufzkodzenie czyjeużył; owfzem chcia- 
łem fię każdemu w fzczegulności zafłu- 
żyć, ale, gdzie (zlo о dobro pofpolite, 
wiele dla fiebie nieprzy jaźni zaciągną- 
łem, i razem z onym uciśniony, gdy 
cudzey pomocy wyglądając z fobą бе 
biedziłem, wyście mię Rzymianie do 
Qyczyżny, do domu z wielką czcią i 
doftoynością przywrócili. Za które 
dobrodzieyftwo ledwiebym naten czas 
rozumiał doftatecznie być zawdzięczo- 


L2 


ше 
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no,gdybym, co być niemoże; za każ- 
dego z osobna życie me położył. Bo- 
wiem życia fwego i śmierci nie jek 
człek Panem, ale przyrodzenie, å Zà- 
tym trudno to podarować, со nie jeft 
własnego; lecz abyś żył miedzy roda- 
kami, bezt hańby, ew (zem fpokoynie ze 
czcią i dobrym mi eniem; to zaifte p 
ftoynie w podarunku dać i wziąć mo- 
ina. Uczyniliście nas nay wyższą ra 
dą w zskłóceniu domowym i wojen- 
nym Rzplitey. Gdyż Hetmani w Hi- 
azpsnii żołdu, żołnierza, broni, zboża 
domagają fię, i fama rzecz tego wycią- 


ga; ponieważ dla odftąpienia ftowarzy- 
szonych, 4 tułania fię і uciekania Ser- 
toriusza po górach, ani bitwy z% eść, 
ani potrzeb doftarczyć niemogą. Woy: 
{Ко nieprzyjacielfkie w Azyi i Cylicyi 
dla doftatków Mithridatesa dobry m4 
byt. Macedonia też pełna піерггуја: 
jacioł, nie mniey i Włofkie pomorza Í 
Prowincye, å tu tym czasem pobory i 
myta (zczupłe, i to jeszcze dla woyny 
niepewne, ledwie cząftkę jaką wyda- 
tków zaftąpią; bo nawy, ktore przewo” 
zów żywności przeciw rozboynikom 
ftrzegły , znacznie fq pomnieyszone: 


„а każ- 
t. Bo- 
nie jelt 


pr zyja- 


lorza і 
bory i 
woyny 
wyda- 
rzewo* 
niko 


'szone: 
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Co, jeśli Пе ftało, 
naszym, tedy jako gniew radzi, ukarz- 
cie mię: jeśli zaś zarówno fortuna nam 
nie fprzyja, zacóż Пе tedy rzeczy ani 

р t Ta 


wam, ani nam, ani Rzplitey przyftoy 
nych i przyzwoitych chwytacie? Ja 


zmojey ftrony, którego wiek far do 


śmierci zbliżył, nie wyprasza 


esli ona wam cocćkolwiek biedy 


uymie; ani mi uczciwemu człowiekowi 


Д 
zyć 4 


przyftoynieyfza nadarz 


ә јако, gdybym zaraz za całość 
waszę poległ. Jeftem gotow ja Kotta 
Konsul; uczynię chętnie, coć przodko- 
wie nafi w niefzczęśliwym powodzeniu 
wojennym uczynili, ślubię i życie mo- 
je poświęcam za Rzplitą, którą komu- 


byście napotym poruczyli, mieycie ba- 


czność: Gdyż na tę doftoyność żaden 
dobry teraz nie pokwapi fię, kiedy mu 
2 powodzenia całego па morzu iz woy- 
пу: па lądzie od innych- wiedzioney 


Їргаху1б fie, abo haniebnie umrzeć ро. 


trzeba To jedno u fiebie тіеусіе, і2ет 
ja nie dla zbrodni jakich, abo łakomftwa 
eft, alem zdobrey woli na za- 
-odzieyftw waszych 


zabity 


Żywot móy wam w podarunku oddał. 
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Przez was famych, Rzymianie; i chwa- 
łę przodków wafzych obowięzuję was, 
wytrzymuycie, możecie, przeci- 
wny los fortuny,amieycie pieczą i fta- 
ranie o Rzplitey. Wysoka władza 22: 


wsze z kłopotem i pracą chodzi: od 


którey wy bynamniey fie nje wyma- 


wiącie, а jednak za doftackami, które 
fam tylko pokoy daje, chciwie fię uga: 
niacie; ato, kiedy wszy ftkie Prowia* 
суе, Króleftwa, morza i ziemie рга 
wie fq niedoftępne, abo woyną wycię: 
czone. 
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ramanta do Alexandra IE: któ- ||| 


Wy cig’ 


1)! 7 

rz że ил ci, co mniey о 

fo ją i malo є |120, й niżeli 

je wymioflość, i że wielkie glu- Е 
р, zeroko nad całym swiatem pa» 

7 ryczay jeft ten u nas, Alexandrze, | 


fA że rzadko jeden z drugim 4 z ob- 


cym weile mówić nie zwykliśmy: bo 


ychodaiow ftrzeżemy, zwła- 


бе od prz 
szcza gdy do złych nałogów i rozruć 


chow fąpowodem: Człowiekabowiem 


nie co inszego jeft 


niezbożnego ję: 
ila poczciwych, jak zarażające powie: 


trze albo choroba. 


у nam o przyściu twoim w naszę 
ziemię doniefiono, żaden do uczynie: 


as 


nia poklonu tobie (że tego pragniesz) 
nie wy fzedt, ani ciekawością do widze- 
nia ci jebie por ufzony oczu nie podniof, 
ani uft do mówienia otworzył, ani reku 
do rozgniewania ruszył, ani woyay 


z urażeniem ciebie zaczynać nie 


slił: my bowiem daleko więcey gardzie- 
my honorami i bogaćtwy, które 
chasz , aniżeli masz honoru i ławy 


ty ko- 


ztego, czym my gardziemy. Ponie- 
waż tedy ci fię podobało, żebyśmy cię 
widzieli, gdyśmy widzieć 


Żebyśmy tobie fł 
fteśmy przyzwyczaje 

bą mówili, gdy fami z fobą mało gada: 
my: nie będzie nam to cieszko peinić, 
(pod tym obowiązkiem) abyś cierpli- 
wie fuchaiac, niemiał mo wy mojey 24 
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urazę. Więcey 


pe, wiem do pop 1 


KŻ dobrze przyszłe wie” 
ta cząltka ziemi do którey przy’ 
{ (рд wada: i uboga) nasza wła: 
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sna jek: tak wielkie Króleftwa, któreś 
podbił i wydarł, że cudze fą nie twoje 
O jedno сіе fpytam, Alexandrze, пасо 
nie wieim czy mi odpowiesz, ludzie bo- 
wiem pysznego umyfłu zwyczaynie 1 


tępego fą rozumu: Powiedz mi 
dokąd idzies sz? z kądeś przyszedł 


go chc esz? co myślisz? i do jaki 


szcze Króleftw twoja wyuzdana chci- 
cię zamyśliła? Nie pró- 
am: czego chcesz, czego 


wość cią 


go pragniesz? bo jako wi- 


йге, na tyni йе nie znasz, czego izu- 


kasz: bo pyszny i dum 


fobie w czym chee dogodz 


A żeś jelt wynioły, Bawa 


Śśmarnotrawti 


ucieka, 2 


wiele mienia zwodzi; 268 d nis- 
jes żeś pyszny, 


ciągnie cię świat, abyś fzedł za jego 


wiadomość 


ma 
Wia 
fię mędrszych; kochasz ai 


ami, nie fłuchając rozumu. 
ито zdania łuchasz, nie radząc 


A nienawidzisz rzetelnych: T Tak Króle- 
wie wyniośli miley przyimują podchle- 
bne kłamftwo, jak napomnienie praw- 
dziwe. Zaprawdę waszego, Królowie, 
nierozsądku przyczyny niewidzę gdy 


ү 
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/otachswalżych Wiócevpódcblet 
worach wafzych więcey podchleb- 
ców, obmówców żywicie,j 


ludzi. Jeżeli fię jeden znaydz 


Dworze Królewikim prawdę 
cy. prawdę mówiący,tyfi 


niemu odzywa fię zaraz ni 


«ów, wyszczekaczów, wartogło- 


wów, Ze ten i prawdy zamiczec mull. 


Widze to dofkonale, Alexandrze, ze 


koniec Życia u- 


zaczętey woynie. 


urcawicz 


dowd’ 
ch niewinnych, 


i prze” 


śladowanie Ipokoynych: widz 


wszyftkich nieprzyjąciełem; a co nay- 


te, z przyjacioł bydź ogołoco- 
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awaę tyle podeymować pra” 


ry, rzecz niepodobna, tylko Żeś 


nierozumny, albo cię bogowie za karę 


tym kłopotem przycist poftanowi 
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B ZOW; ludzie ipokoynego proznowa”* 


nia używając, w wielkie prace izam! 
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ома“ 


amie- 


szania bywają uwikłani, nie df 
Żeby z tąd mielifławę i honor, 


łe używanie pokoju, żeby karę odnie- 
Sprawiedliwi fą жа) Żeczy 
to prędzey, czy to późniey , 


złego bez kary nie opuszczą u 


Powiedz mi, jeżeli to 
złość, tak wielu do ubóftwa р: 


żebyś fam jeden był pasaż: nie gi 
ık tyran panował, | 


pftwo, że 
ftkich z 
(zaleńftwo, z tylu niewinnych 


snych wyzuć 


nieśmiertelna ле fobie zakładać? je- 


Żeli nie koo > żeby niena: а 
twoję chciwość ć Bogowie potw ie! li, 
а całego SWR wolność od Bogów lu 
dziom daną р серії ? Jeżeli to rozum, 


z tyla też ubogich ludzi, w tów i fierot, 
tak firaszne toczyć woyn 
cały świat krwią оріс; żeby 
atwoje 


1 
Zic 


lekkie karty petna hiftoryi dl 
йазу, a im па żałobę czarny m zapisać 
inkauftem? ры na oftatku masz CO- 
kolwiek uwag powiedz, czy to jeft 
fprawiedliwa, aby cały świat, między 
tak wielu podzielony, tobie famemu 


należał, á gorzey, żebyś go fam wszy - 


„ес2ү, 


wierz 
0 mi Ale xanadrze, ludźiom śmiertelny m, tą ‹ 


1 
ale bardziey piekielnym furyom w о; 


przepaściach wychowanym przy Г 
) 6 


1 to życie, wa 

gów dane, obraca na zgu- łe 
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{| bę izatracenie innych dla tey jedney fo: 
aby w potomne wieki zo- dz 
І ftawil po fobie chwale i Пате nieśmier- Же 
Nie pozwalają Bogowie, aby üc 
Ileż w pokoju tego zażył, co łobie przez cal 


rawiedliwą woynę z krzy 


przysposob Ї. К 


се wiedzieć od ciebie: 


ИШ! ж yv uniofa, żeś na Dary ro- 
A wi 
2 t woynę poi 11 po 
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Н wnie, bez fłuszności cudze dobra w 
| dzierać zamyśla. Jeżeli fprawied! 
ści, albo pokoju, albo bogaćtw, albo 
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tą drogą, którąś zaczął, nigdy tego nie 


dóydziesz: Heil 
x Е | 
dak тівди ж gorzkicy ž fci pszczoła nieurobi, ||! || 


Tak złością przyjaciela nikt nie przysposoki, | 
Jakże z ciebie fprawiedliwości (podzie- 
wać fię mamy, kiedy bezprawnie ca- IJ 
łą ziemię opanować pragniesz? Jakże | 
fwobody ? kiedy, gdzie tylko przyi- | 
dziesz, wszędy fobie hołd płacić ka- 
Żefz, i niechcących po nieprzyjacielfku 
ucifkasz. Jakże pokoju? kiedy świat 
cały burzysz, i wszyftkiego zamiesza- || 
nia jefteś nafieniem. Jakże łafkawości? 
kiedy na ułomność ludzką tyranem je- 
ftes. Jakże bogactw? kiedy tobie fame- |! 
mu ani własne dochody, ani od znie- 
wolonych wydarte pieniądze, ani od 
zwyciężców darowane fkarby, wyftar- 
czyć mogą. Jakże wierzyć możemy, 
żeby pożytek jaki z ciebie mieli przy- 
jaciele? kiedyś z dawnych przyjacioł 
porobił nowych nieprzyjacioł. Wiedz 
otym, Alexandrze, że ftarszy młod- 
fzemu zwyczaynie rozkazuje, młodfzy 
iko 


ftarszego fiuchać powinien, fami t] 
równi fobie przyjaciele, kochać fię 
zwykli. Ale żety żadnego na ziemi 
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przez n wdzięczność nayt 
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cioł. że wierz yć moż 


fzedł mścić fię nad nieprzyj: 


woyfkiem, kiedy fam nad 


dziey fię mścis sz, będ łąc wolnym, а niże- 


liby fie mścili nieprzyjaciele, mając cię 
niewolnikiem? Jeżeli бе ktorzy znay- 
dują Оуси twemu Filipowi mniey 
fprzyjający, i tobie Synowi jego nie 
pofiufzni: niesprawiedliwszaż by rzecz 
była pojednać i pogodzićfie z niemi, 
aniżeli піерг2уја2пі i zawziętości ро: 
nawiać więcey. Miłofiernemu i wspa- 


niałemu umyfłowi nad wfzyftkie tortu- 
ry naycięższa boleść i wftyd, mścić Пе 
nad fiabszemi i odporu dać niemogące- 
mi. 


Nie możem mówić, aby prace twoje 
i trudy Саа doftąpienia którey pra 
gniesz Пату) dobrze były rozporzą: 
kiedy tak przewrótnym życiem 


ni daleki jefteś od prawdzi 
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o nie 
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twoje 
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wey cnoty. Prawdziwa бача ni: na 
pochlebnych mowach, ale na chwale- 
bnych dziełach zawiiła. Nie rośnie ро: 
ła z poufałości z niecnotliwemi, 


Ме z przeftawania z a dobremi. Zby- 
tnia boufałość z niezbożnemi podey- 
о czyni życie. Nieu- 


obrane і zoftawione fkarby bo- 


śmierci, ale fzczodre ich roz- 
zażycia nayprawdziwsza 
to jeft reguła: „Kto honor fwóy wiele 
waży, mało dba o (era a kto pie 
niędzy nie kocha, znać, że mu milszy 
e zarabia ten na dobrą fiawę, 


honor. 
kto niewinnych zabija, ale ten, co y- 
ranow znofi. Cała maxyma dobregc 

rządu i panowania. na tym zawifa: 
złych karać, a dobrym nagradzać. Nie 
rośnie ztąd fawa kto cudze wydziera, 
ale kto fwoje włafne e rozdaje. Wiedz о 
tym Królu, że nieten godzien nie- 
Śmiertelney chwały, który całe życie 
na woynie trawi, aleten co w pokoju 
Żyje i umiera. Młodego cię Alexan- 
drze i pragnącego wielce Пауу widzę, 
dlatego radbym, żebyś wiedział: 12 
niemasz większey zawady do jey do 
ftąpienia, jedno niepomiarkowane jey 
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mienie; ludzie bowiei 


adetości. jeżeli te yie doftabia 
nądetości, jezeli tego nie « API 


go pragną, wftyd i zelżywość odn 


muszą; przez gwałt z w ymuś 


Пату koniec nie inszy jet, t ylko nie- 
ftawa. 


Zal mi cię Alexandrze, 


gdy cie wi: 
dzę niesprawiedliwym: bo ty 


rahftwo 
kochasz niemającego pokoju: bo woy- 
пе lubisz; Widzę cię niebogatego; boś 
cały świat przyprowadził do пройма. 
Widze cię niemającego fpoczynku, bo 
w pracy 1 zamieszaniu zoftajesz; . wi- 
dzę cię bez fławy, bo jey nienależytą 
fzukasz drogą; widzę cię opuszczone: 
go od przyjacioł, boś ich Гат nieprzy: 
jaciołmi porobił. ' A jeżeli tak wiele 
nieszczęścia na ciębie fię wali, czemuż 
Żyjesz bez tego dobra, w którym fa- 
mym życie Rodkie liczyć Пе może? 
Ktokolwiek bez fwego pożytku а z cu- 
dzą fzkodą żyje, godzien jeft nie je- 
dney ale tyfiąca śmierci. 


Prawdę wam mówiąc: dla czego tak 
ne prowadzicie życie Królowie? 


)latego, ażebyście na świecie równe“ 
go fobie nie widzieli; a chcąc nieśmiet* 


cie wi- 


ahftwo 
pomoże, że dziś 
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r0; bhs famemu Panu 
oft wa. ycia zapowie? 
ku, bo пе czynisz Ale- 
7; Wi- łemu światu 
ileżytaą ści o życiu 
снае Сі, co wiel: 


eprzy: 
c wiele 
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ym fa- 
może? 
а zcu- a 
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Wiedz о tym Alexandrze, że nie jeft 
go tak ten dofkon Że człow n co wiele 
lowie? idzi, 3 lyszy, wiele pracuje, wie- 
równe” pofiądzie, wiele może, 
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nad wielą panuje; ale ten, co za rozka- 
zem bogów idzie i na woli ich przefta- 
je. Теп jeft naydofkonalszy który 
nie fądzi fię bydź godnym tego co ma, 
ale czego nie ma daleko więcey mi ieć 
godnym przyznają go ludzie. My nie- 
godnym tego fądziemy ftawy, kto ją 
Tam fobie przywłaszcza. Mówię Ale- 
xandrze, żeś godzien być u wfzyftkich 
niewolnikiem dlatego, żefię godnym 
być fądzisz nad wszyftkiemi Panem. 
Niech tak bogom będę przyjemny, że 
nie wiem, dla czego niechciałeś być 
przyjacielem Daryuszowi, i z jego rę- 
ku uprzykrzyłoć пе brać tyle dobro: 
dzieyftw; A co z tąd masz za pożytek, 
że całego świata Panem być pr agniefz? 
daleko zaprawdę pożądańfza fiużebni: 
czość w pokoju, jak panowanie w za“ 
mieszaniu: ktoby temu przeczył co 
mówię, ani fmaku ma w prawdzie, ani 
rozumu w głowie. 
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кеў 0 Ą З > Raw fi 
na Staroftów o niesprashieduwość з fu- 


ола na trzy 


na ,pomnienia ty сй, co sądzą, ї d lla OE hy 


tym co niesprawiedliwie osądzeni. 


(TY! Oycowie A o Narodzie 

fzczęśliwy, уа chłop mizerny, 
brzegow Dunaju rzeki obywatel, ciebie 
аас Ге Rzymfki tu zgromadzony po- 
zdrawiam, Bogow profząc nieśmiertel- 
nych, aby dziś jężykiem moim kiero- 


| 


wali i rządzili, oyczyźnie mojey fprzy- 
jali, i co jeft potrzebnego, żebym to 
Jak naydofkonaley opowiedzieć umiał. 
Wam zaś do dobrze rz: ądzenią Rzpli 
niech będą pomocni, albowiem bez ic 
łafki ani fie dobrego chwycić,'ani złego 
uftrzec możemy. Wyroków niefzczę- 
śliwych przepuszczeniem, і bogów 
Iozgniewanych o nas zapomnieniem, 
zażyliście tak fzczęśliwey , а dla nas 
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1 niet. Jedno 


znacie tego 


mi wie że z nie” 


ez wątpie! 


AV yiedliweg то oycowlkiego 


fprawiedliwa do fynów zoftawać fię 


zwykła utrata. 


Wiele z moich źiomków dziwuje Пе 


temu, dla czego Bogowie tych, со cu- 
dze wydzierają, nie nagle zaraz karzą, 
ale z ил е czekają poprawy: 
Mnie zda бе ta być przyczyna: że do’ 
puszczają Bogowie, aby powoli i od 


tego, i od owego lak 


ту zbierał, po- 


zaczyną, na w jeg utrapienie 


razem to utrac il; co nie spraw iedliwie 


komu wydrze, дор iszcza fi 


wość Bogów, że muto in 


co on innym uczynił. 
Ог y chce mieć p 
г tego pragnąć niep уйне 


jeft źle na 


mię rozumiecie Rzy“ 


mianie со тоте, więc ażebym to rze* 


А . yć 
telniey powiedział, nie tylko dziwować 


fie mufzę, ale i do gniewu pobudzać;że' 
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z nie- 
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taki człowiek, który та .со cudzego, 
może jednę godzinę fpać fpokoynie, 
ponieważ Bogów ma obrażonych, lu- 
dzi rozgniewanych, pnzyjacioł ftraco- 
nych, і tych, co ukrzy wdził, narzeka- 
jących. A co naywiękfza, fiebie fame- 
go winnego 1 nieszczęściu podległego 
być widzi. Boten, który dobro moje 
wydziera piefłusznie, ja a wydarciu je- 
go życia myślić mogę fprawiedliwie. 
Winny jeft przed Bogi, niefławy u lu- 
dzi, kto tak rozpuścił wodze chciwo- 
ści, iż cudze uboftwo ma za doftatki, 
fwoje bogaćtwa za nic dla chciwości. 
Wy bowiem Rzymianie 2е5сіе zprzy- 
rodzenia pyszni, 1 wyniofłością ośle- 
fądzicie za rzecz pewną, że 


fiagniecie ауе. Ale daleko inaczey 
fię rzeczy dzieją: Jeżeli otwartemi o- 
cząmi chcecie obaczyć błędy fwoje, u- 
ważcie co wam pomoże. choćbyście 
fię wszyftkich Króleftw Panami być 
fzczycili, jeżeli własnych bogaćtw bę- 
dżiecie niewolnikami? Zbieraycie co 
wam fię podoba! pełne doftatkami na- 
pełniaycie domy! moim zdaniem co 
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Nie bez 


iez to mówię, co w tym Pałacu widze, 


y tKicn do cnotchwalenia mających 


DA, 
iwymówne, а гесе do niecnot i 
zdzierftwa chciwe. Nie do Rzymian, 
1 


ktorzy fą w Illiryku, ale do ciebie Se- 
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cić. pokornym, 
ki upornym. 
Inaczey п zpisaćby potrzeba: 
rzeć lud ubogł, 
N ać. na Bogi. 


Rzymianie, jak fpokoynych ludz 


iele, pracy ï potu ludzkie 


po- 


zg naszli? € 


om nafzym pofłufzeńftwa 


y hcieliśmy, ze jako gru- 
by narod do pofłuszeńftwa naganiać 
nas było potrze ba? Czy zapraszaliscie 
nas przez Pofłów fwoich do przyjaźni? 
albo jeżeli który od nas do Rzymu 
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przyszedł wam wypowiadać woynę? 
czy Król który umierając, сеЧатепгет 


nas wam oddał, abyśmy tym pozorem 


{7 = H ЖА. Е 4 A 
za рос ych byli? czyście w ynależli 


jakie dawne prawo, albo zwyczay no- 
wy, żeby urodzeni Niemcy, pysznym 
Rzymianom podlegli, zoftali? czyśmy 
czy cudze 


wasze zaczepili woyfko? 


zrabowaliśmy dobra? czy jakich wa- 
szych przechowujemy nieprzyjacioł, 


r mszezac Пе krzywd fwgich, nalzę 
1С 16 у , 9 


i ich fobie przywłaszczamy grunta ? 
częfto Пе trafia że dla rozgraniczenia 
15 


puftego pola, niefkończone mi 
dwiema fieją fię kłótnie, a prawo rościę. 
Żadna zaprawdę ztych przyczyn mię- 
dzy Rzymiany i Niemcami do woyny 
nie jeft powodem, albowiem wraz nas 
doszła wafza Rawa, razem i tyrańftwo. 
Cóż przytym wprzód mam mówić 
Rzymianie? czy o niedbalftwie Bogów 
о nas, czy о Waszey śmiałości? zaifte 
niewiem; jeden bowiem który wiele 
ma, przez gwałt ucifka tego, co ma ma- 
ło; ten co mało, chcąc niechcąc fłuży 
temu; co ma więcey, i chciwość niepo” 
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zabieżeć, żadnego niemasz. 1 z tąd ђе 
dzieje, że nienasycone jednego czło- 
wieka łakomftwo, wielu ludziom nie- 
znośną krzy wdę przynof. 

Słuchaycie Rzymianie! fiuchaycie 


ezatulonemi ufzami, co mówić będę, 
żcie co czynicie! albo Bogowie 
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ludziach р ЫЕ; albo ro- 
dzay ludzki w prędce zaginie, albo 
świat рг2ерас x е, albo fortuna rządzić 
prze ftanie, albo co takiego dotąd nie- 
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widzianego w świecie fię zjawi: albe 
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fiebie mamy Bogów; "fkrytemi fądami 
fwemi to poftanowili, dż na ukaranie 
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aciliście fa tey woynie, bte- 
ie na utrzymanie R za- 
wojowali, a niżeli wam przyniefie zie- 
mia nasza co płaci hołdu, i co przez 
wszy ftkie lata płacić będz zie powinna; 
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а może to бус, Ze ją prędzey firacić 


przyydzie, niżeli Пе nadgrodzą prace { 
kofzta wojenne. Jeżeli infzą przyczy- 
nę powiadacie, dla czego Niemcy od 
Rzymian zniewoleni, aby z tąd mieli- 
ście fławę i honor nieśmiertelny? pró- 
2па i głupia to jet pycha, mury і ка. 
mienie twarde dobywać, a ludzkie u- 
туйу, ji delikatne ferca oddalone czy- 
nić idó gniewu pobudzać. Jeżeli dla 
tego nas w jarzmo niewoli bierzecie? 
mając nas za gruby i profty narod, aby- 
śmy do waszych praw przyz 
ni w polityce żyli. Niech umieram, 
jeżeli fię fkutek z intencyą zgodzi. Jak- 


że to może być, żeby inni prawa wa- 
sze trzymali, kiedy wy fami praw 
Przodkow fwoich nie trzymacie? 
Wftydzić fię powinien, kto chce dra: 
giego poprawiać, majan fam w fobie 
wiele donagany. Nigdy bowiem zy- 
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zowaty nie potrzebuje, aby go ślepy 


kizą prowadził. 


A że to co mówię, prawda jeft; że- III 
śmy ani okazyi dali, ani przyczyny || 
miał Rzym pyszny: nachodzić niewin- 
nych Niemców, tedy naylepiey wfzy- IB 
scy już udaymy fig na rabunki, wszy- MI 

всу na rozboje, wszyscy na fpuftosze- | 
' nie świata, ponieważ tak już jeft zepfu- | 
ty i od Bogów opuszczony ( jako do- 
| świadczenie famo pokazuje) że, kto co 
Р może па jzłośliwszego, wolno czynić; 
а co jeft w opłakanym nieszczęściu 
naygorszego, Ze temu złemu ani Ma- | 
giftraty zabieżeć chcą, ani utrapieni lu- 
dzie fkarżyć бе oto śmieją. Tak jefte- 
ście nie litościwi w fądzeniu Oycowie | 
wybrani, i taką bojaźnią napełniliście 
| ludzi, że wolą w domu naywiększą 
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m do was iść na fkarge fprawą. I z tąd йе | 
GR to dzieje, że, co W domu ma kto jedne- | 
КАУ go nieprzyjaciela, tu przyszedłszy be- | 
Z dzie miał was wszyftkich: albowiem | 
га: kto ma krzywdę, ten jeft ubogi, а kto | 
bie mu ją uczynił, bogaty, i 2 was przyja- | 


cioł mający. | 
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rzeczy wszyftkie, które wy macie, nie 
do cnoty, ani do dobrego rządu, ale bars 
ziey do zbytku i tozpulty fa okazyą, 
A za tym należy, ару Rzplita Niemie- 
cka politowanię miała nad Rzym(ką dla 
bogactw jey fzkodliwych; Rzymfka zaś 
zazdrościć powinnaby Niemieckiey, 
arcy pożytecznego jey ubóftwa. Gdy- 
byście tak dobrym umyfłem z fwoich 
bogąćtw byli (jak my z ubóftwa) kon- 
tenci, ani wam do prześladowania ios 
panowania Niemieckiey ziemi, ani nam 
z narzekaniem do Rzymu chodzićby 
potrzeba. Wielką między nami ró- 
źność mają rzeczy: Wy Rzymianie 
fiysząc nasze narzekania i biedę, піс 
nam z fwoich rofkoszy nie udzielicie; 
my widząc wasze [wawole, wasze bie- 
Паду, w biedzie naszey plakać i łzami 
fię Karmić nieprzeftajemy. 


Jeżeli to com mówił już wszyftko 
być rozumiecie Rzymianie, mylicie йе, 
jefzcze nie koniec: To co powiem, zdać 
fię wam będzie do wierzenia barziey 
niepodobne; od czego mię jednak ża- 
den poftrach nie odftraszy , gdyż ani 
was, żebyście tego nie czynili, żaden 
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уйуй niepowściąga.  Grzechówi Боғ 
wiet publicznemu, niepotrzebne па» 
pomnienie fekretne, Wydziwić fię te- 
mu zadosyć nie mogę Rzymianie, 2@ 
Magiftraty nam takie przysyłacie, ја» 
kie teraz Га nierozumne i głupie, iż ani 
waszych praw nam tłumaczyć umieją, 
ani nalzych zrozumieć mogą, czego је» 
dyna przyczyna, że nie tych przysyła: 
cie, którzy zgodni Га do fądzenia, ale 
tych którzy fprzyjających fobie w 
Rzymie więcey mają Senatorów. Gdy 
tedy Magiftraty od Senatu ludziam nie- 
спо іў m Га powierzone, тпай О jet 
со tu pówiem, przeciwko temu Go гат 
ý% Jakie tu rozkazy od was ma- 
wiem: со tam robić niewftydzą 
паутіе. 


Sgiłziowię wafi wszyftko со im dar 
dzą, oczysńście biorą, а cokolwiek 
mogą (krycie, to zmyślą i uczynią; Ue 
bogich oftro karzą, bogatszym grze 
szyć pozwalają, na wiele złego przez 
fpary patrzą, ażeby potym mieli przys 
czynę wziąć od kogo co mogą; zaniec 
dbywają powinności (wojey w йоу» 
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gwałtem zawojowana, fprawiedliwo- 
ścią rządzona była. Staćby Пе to ma- 
gło, że mizerni niewolnicy dbaczyw- 
szy fprawiedliwe rzady, zapomnieliby 
fwoich krzywd, i powolny umyfł do 
niewoli prędzeyby przyzwyczaili. 


Wiele razy w krzywdach naszych, 
które od Sędziów waszych nad Duna- 
jem ропойету, przychodzim z fkargą 
do Rzymu, długiey czekamy w Sena- 
сіе Audyencyi Jeżeli йе jey docżeka- 


my, tak јеезсіе w rozporządzeniach | 


leniwi, że, niź złych zwyczajów po- 
prawić zaczynacie, wprzód Пе zni- 
szczy cała Кара, Dlatego niektóre 
rzeczy częścią dla wiadomości, częścią 
dla poprawy wasżey opowiem: Przy- 
fzedł czafem niektóry ubożuchny człe- 
wiek, żebrząc w Senacie pomocy W 
krzywdach fwoich; ten nie mając pie- 
niędzy żeby dał, ani wina żeby częfto- 
wał, ani oliwy żeby obiecował, ani pur- 
pury żeby wam йе w czym przyfłużył: 
opowiedziawszy w Senacie fkergę 
fwoję, піс więcey nie odniofł nad obie- 
tnicę w fowath: 
w krótca tea czas, kiedy twoja. (prawa 
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je? 4to mizerny człowiek czekając 
fprawy: oftatek co miał, ftracić mufiał, 
i chociaż піс nie otrzymuje, nadzieją fię 
karmiąc, niemałą część życia (wego na 
wytrzymaniu trawi, mając od niektó- 
rych dobrey wygraney otuchę. Cóż 
na oftatku? 4 to na głowę 2 całą (prawą 
przewrócony, zawftydzony i zdepta- 
ny, fłyszy że fprawę więcey ma jak 
fprawiedliwą, å przecięż od Senatu po- 
tępioną: jak mizerny człowiek, co 
fzedł (karżyć fig na jednego nieprzyja- 
ciela, powrócił do Оус2у2пу narzeka- 
jąc па was wfzyftkich Senatorów, prze- 
klipając nieszczęśliwe czasy, i Bogów 
wzywając do zemfty fprawiedliwey. 
Przychodzą niekiedy do Senatu ludzie 
kłótliwi, złością nie krzywdą do prawa 
pociągnieni, którzy obojętnemi 1 fał- 
szywemi flowy, zmyślonemi łzami, 
wiarę fobie w Senacie jednają, i wypro- 
szą, że bez odwłóki Senat naznacza 
Sędziego, któryby fprawę jego dobrze 
ofądził Cóż fiedzieje po jego Kommif- 
syi? A to więcey macie pracy: i kłopo- 
tu w poprawieniu jednego Dekretu, co 
nierozumnie bez uwagi osądził, aniżeli 
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A jeżeli Шата, ztych dwóch rzeczy 
jedno uczynić: albo mnie fzy je uciąć, 
albo was (jeżeli prawdę mówię Jz urzę: 
du złożyć, i z Rzyma powyganiać pos 
trzeba О fkryte i niepojęte fądy Bo» 
іе! jako mi należy chwalić i ftawić 
fprawiedliwość waszę, tak mógłbym i 
fprawiddliwiey narzekać, gdy na nas 
takich przepulzczacie Sędziów, Кеб» 
rzy nas rękami (wemi karzą, 4fami nież 
godni głów nofić na karkach. 


W tey mowie mojey jeżelim was fło- 
wem jakim uraził , kładę fam na prog 
głowę moję, czekając jey ucięcia; wolę 
chwalebnie życie moje dobrowolnie 
ofiarując, umierać, aniżeli wam hawe 
uczynić, gdyby mi od was było му» 
darte, 


MOWA LXIL 


Panucyusza Sekretarza do M. Aureliusza w: 
imierającego, godna aby chorym i Дит 
śmierci czytana była. 


02 miłościwy Cesarzu, Panie тоу, 
ani język utrzymać Пе może, żeby 
niemówił, ani oczy żeby nie patrzyły, 
ani amyfi Żeby to zniofł, ani rozum że- 
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by touważać opuścił; dla czego krew 
we mnie krzepnie, fiły uftają, duch 
mnie odftępuje, czego wszyftki:=go 
przyczyną jeft to niefźczęście, że tych 
nauk zbawiennych, któreś inszym da: 
wal, albo hie możesz, albo niechcesz 
zażyć na fwéy pożytek. Widzę сіе i- 
mierającego, Panie móy, w czym gdy 
ci pomoc nie mogę, fam od żalu гих 
chleję: Во gdyby Bogowie cudzą śmier- 
cią twoje życie opłacone mieć chcieli, 
ja pierwszy 2а przedłużenie jednym 
dniem twego życia, 2 chęcią smierć 
podjąć gotow jeftem. Czy to prawdzi: 
wy, czy zmyślony jet, który mię ð- 
panował żal, nie należy go tłumaczyć 
Поту, gdy fama twarz wyda fzczere- 
go czy zmyślonego przyjaciela: oczy 
moje ftały йе zrzódłem łez gorzkich, 
ferce myślami jak morze napeinione 
nie dla tego, że więcey z tobą cieszyć 
fie nie będziem, że Rzplita, tak wielką 
żtwojey śmierci poniefie fzkodę, że 
йот субу cięszką przyobleczesz ŻA: 
łobą, że Miafto nieporównanym napet 
nisz żalem; ale to mię naybarziey mę» 


czy, że jak widziałem cię żyjącego to- 
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fobie waży i życie jak ty тоу Panie, ; 
kto tak rozumrie © ierci mógł mo, 
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wić, gdzie tak wielkiemi przyczynami 
przekonywałeś fmutnych, iż mnie fa: 
memu włafnym życiem niekiedy brzy» 
dzić бе przyszło. Cóż wfpomnieć mo» 
geo liście do Klaudyny Rzymianki рї+ 
san ym, którąś po śmierci męża jey w 
Baralii zabitego cieszył, na który ode 
pisując, (zczęsliwe przyznała fwoje u 
trapienie, że taki lift od ciebie mieć za» 
flażyła. Jak żałosnemi oraz kontentu» 
jącemi flowy, do Antygona po śmierci 
nayukochańszego twego fyna pisałeś: 
i jeżeli naturalne prawo zdało fię mą- 
drościtwey w fmutku przeftępować 
granice, jednak rozum krokiem nad za* 
mierzony cel, poftąpić mu niepozwolik 
O jak głębokiemi zdaniami, jak wybor: 
пеші ftowy, napełniona Kfiąszka two- 
Ја podtytułem: Lekarfwo na [muteh, któ: 
rąś z Azyatyckiey woyny do Senatu 
pofłał, ciesząc ich po cięszkim w Rzy: 
mie powietrzu. Na cotak cały Senat od. 
ра; Ze nie tyle przyniofło powietrze 
Јоду, jak wiele twoja nauka pożytku 
dla wszyfikich: Jak nowy fposob wy- 
nalazłeś do pocieszenia Fabata Cen: 
50та, gdy mu fie fyn w rzece utopił, 
jek pamięcam zaftaliśny płaczącego, á 
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śmiejącego fię odeśliśmy. Pamietam, 
żeś jednego poczciwego wieśniaka, już 
blifkiego śmierci nawiedzając, tak za: 
grzał (woją mową, że obfite łzy wyle 
wać począł; gdym fie go fpytał o przy» 
czy nę tak rzewnego płaczu? ódpowie+ 
dział: „ Ја fiyfząc od Cefarza Pana me» 
go, jak wiele teraz przez śmierć рог2ц^ 
cam złego, jak wiele oczekuję po śmiers 
ci dobrego, płaczę ferdecznie, nie dla 
tego że umieram, ale że ті йе życie 
przedłuża. „Między wfzyftkiemi przy- 
jaciołmi nie był ci żaden milszy nad 
Torkwata, którego jak O yea fiuchałeś, 
jak Nauczycielowi pofłusznym byłeś; 
"Ten twóy kochany Przyjaciel gdy bę- 
dąc blifkim śmierci, wielce pragnął 
dłuższego życia. Kazałeś profić Bo- 
gów, nie żeby mu przedłużone było, 
ale żeby przyspieszyli śmierci: Nad 
czym gdym fię zdumiał, i nieco nieu- 
kontentowanie wyraziłem,ażeby twoja 
jasność oświeciła moję niewiadomość, 
rzekłeś fekretnier Nie dziwuy fig Pani- 
су; Że ofiary nie dla przedłużenia. ży- 
cia Przyjacioł moich czynić każę, ałe 
przyspieszenia mierci, Nie powinien 


iwawdziwy „Przyjacieł  Przyjacielowi 


cz 


re 


€ 


> 
> 
N 
N 


н 4 A 
418 «О x Ф 
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re do rąk RSE h przychodzą, rat 
nad ty ym barz 


kto może żyć dobr 
powątpiwam: znosząc glod, zimino, 
pragnienie, uprzykrzenie, pokufy, prze- 
śladowania, nieszczęścia, klopoty, cho- 
roby, nie życiem ale śmiercią uftawi- 


czna nazwać fie może; і fprawiedliwie: 
bo tyfiąc razy prz 
biedy obrzydzić fobie 
ftarzec porachował, od 
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йе urodził, aż dotego kiedy umiera, 
wiele na ciele wycierpiał boleści, wiele 

na umyśle zniofł natarczywości prze- 
ciwney fortuny, niepodobna aby i Bo- 
gowie użalić fię nad nim, i ludzie zadu- 
mieć nie mieli, że tyle fłabe życie wy- 
trzymać m ові o. Меагӣ zda ті йе w 
tey mierze byli Grecy, і Macedonńc 2y 
kowie, którzy nad radz: ącemi Пе dzie 

ćmi zwyczay mieli płakać, nad umie- 


rającemi ftaremi śm iać fię; aniżeli Rzy- 
mianie, PAZ y przy rodzących пе dzie- 


ciach śpiewają, przy umierających fta- 


rych płączą: fprawiedliwieyby należa- 
ło śmiać fię nad umierającemi, bo umie- 
гаја na rofkoszy, а płakać przy rodzą- 
cych fię, bo fie rodzą do płaczu. 
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bogi, żeby go nie żywił, jeżeli bogaty, 


żeby prędzey do dziedz (twa przy- 
szedł. A gdy tak jeft, nie należy 
płakać, пасо oni fię śmieją i radują. Je- 
Żelić żal umierać od przyjacioł, 2 któ- 
remiś Пе naybarziey cieszył, апі 2 tey 
przyczyny fmucić йе powinieneś, z 
czego fię podobno mnięy oni fmucą, 
bo między inszemi cięszkościami u- 
mierającemu, ta naywiększa liczyć fię 
może, że ledwo ich ziemią przykry ją, 
zaraz w niepamięci fą pogrzebieni. Je- 
żeli to z cięszkością przyymujesz, że 
nie w Rzymie jak infi, Cesarze umie- 
rasz, powinieneś fam fobie to wyper- 
fwadować, wiedząc jak jeft Rzym prze- 
ciwko tym comu naywięcey łafk czy- 
nią, niewdzięcznikiem, pamiętasz po- 
dobno, że ów Scipio AA nie- 
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zna е наге więcey kości moich 
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